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U\\'lIgl o Uęce Pana J ezusIl 
dl .. dusz l'Oboi,lIych. 

HOZDZIAL l. 
UWAgł o mtce P . Jezusa w ogólnoścL 

L Jak P. Jezusowi się podoba, jeśli 
często myślimy o Jego męce i haniebne.j 
śmlercl, jaką 1.8 nas poniósł. z tego się 
okazuje, li ustanowi! Naj'w. Sakrament 
Oltana, abyśmy zaW-SZ6 pamiętali o mj· 
IOŚci, jnkę. nam przez to okaz.ał, ii ofia­
rował .. Ię na śmierć dla naszego zbawie­
nia. Wiemy już, jż w noc, poprzedzającą 
śmiel'ć swoją, u'l!itan(Jwi! ten Sakramen! 
miłości, a skoro rozdal swe cia ło uczniom, 
powiedział im, a przez nich nam wszyst­
kim. Ii przyjmujQ.c Komunję ŚW., pow1n­
nJśmy sobie przypominać, co On dla nas 
wycierpiał. II ek rol będ z i ec I e ten 
c Ił I e b jedli i kielich pili , ś rn l er ć 
Pańską będr.iecie opowiadać') . 
To też Kościół św. poleca. kapłanowi, aby 
»OdCl.8.S Mszy .św. po konsekracji mówił 
\\ Imieniu P. Jezusa: .. lIekroć to czynie 
b~dzlecie, na moją pnmię.LkQ to czrńc ie'" 

Sw. Tomasz pi~ze: ,.Abyśmy ustawicznie 
pam.lętall o lakiem dobrodziejstwie, P. 

l, I Kor. 11, 2ti. 
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JeZUi pOZO'itawi! nam na pokarm S'\E~ 
ciało", a na~tępnie tenże święty dodaje: 
,.Pn.ez ten Sakrament zachowuje się pa­
miętka niezmiernej m i łości, jaką Jezus 
-okazni nnm w swej męce" I). 

2. J !'Ś1ibr kto poniósł dla przyjaciela 
zniewagi i rany, a potem dowiedział się, 
Ż(' 6w prz~' jacie!' sko.'o jes t o lem mQlwa. 
wiedzieć nie chce () dOZIlElnem dobrodziej­
.. lwiC' i powiada: .. ) f6wmy o czem Innem". 
jaką. bole4ć spl"U.wHaby mu taka nie­
w(lzięcznOŚć. l przeciwnie, ja.kby się ucie­
o;7.yl, gdyhy się dowiedział, li ów przy ja­
dei pl7.yznnje się względem niego do oho.­
wlązku wiekuistej wdzięCru06ti i za.w:.ze 
z T"O'II'ZI'\mieniem o nim myśli i m6" il 
Dlnt('g'o w!'7.rSC~- Świ~ci, wiedzQ.c. jaką 
przyjemność sprawia. P. Jezu sowi. klD 
często myśli o Jego męc&. p rawi ('> nie­
u .. tannle I'Q'l.wł\żali boleści I wzgardy, ja­
kie Odkupiciel ponosił przez cale życie. 
li szczególniej w chwili śmierci. Św. Au­
gustYll pisze, iż najzbawlenniejszem dla 
dll~z je!'it oodzienne rozmyślanie o- tem, co­
Ilóg - Człowiek dla. nas \\y-cierpial.') P. 
13óg objawił pewnemu świct.emu pu ... tel· 
!likowi, iż najoojlowiednlejs1.('m ćwicze­

nif'JU do r07, łJalenia. s('rc mi lości~ Bożą· 

j(''''t I·ozww.anie śmi('rc! P. Jezusa.. - S\\. 
Gertru dzie, jak pl!;1.f' B1ozjusz, zO!ltnlo 

') OpIISC. 57.; :) Ad Fr. in er. s. 32. 
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objawiono, iż kto z nabożcllst.wem palny 
na kru cy fiks, ilekroć Dal'l spoglida.. t.yle 
rlUy P. Jezus spoględa nań 1: milośclQ.. ') 
Tenże autor lApewnia, iż rozmyślanie lub 
czytanie czegokolw iek o męce Pailskiej 
wjQcej przynos i pl'Yi;ytku , niż jakiekolwiek 
inne ć wi czenie pobotn€'. I) ŚW. Bonawen­
tura pisze: ,,0 męko godno. mJ loocl, którn 
tego ubóstwiasz. kto rozmyśla o tobie", -
A lIl ówiQc o ranach Ukrzy7.ownnr-go, ten­
że Swiętr powiada. iż one ranię. serca. naj­
twardsze I rozpalaję. najol.ięblej-;ze serca 
mił08c1ę. P. Bo,a. l ) 

3. Czytam)' w życiorysie hl. Bernarda z 
('..o l-\lone, kapu cy na. że gdy jego współ. 
bracia zakonni ch clt>1I gO' nnuC'zyć czytnć, 
on dla znsieł/,'nięcia rady udal sit;' pr1.ed 
krucyfIks. - P. Jezus mu powiedział: 
Czytanlc'! K Q;IQ,iki? Chcę. ab~' twę. książ. 
ko. był kruc)·fiks. z niego wYCZytaj mi· 
ło~ć, jaką CI okazałem. - J ezu~ t.:kl'zyio· 
wnny by ł również umiłowano. k<li~gą św. 

Filipa BenicjusuL Gdy ten ś .... ;ęty umierll!. 
pl'o."iI. b" mu podano j~ ksiQ.Żk ę; ota · 
czajQ.cy nJe wiedzieli, jakiej książki sobie 
i-y('zy. le('z br. l'bald. jetrO powiernik . po­
dał mu kru('yfiM. a wtedy Święty powie· 
dział: To jl.'st moja kslę.żka! i całuj~(' 
Ąwl~te rany, oddal swą błogosławioną 
du<;zę. 

I) Cond. aro. p. 2. C. 2: ') S.c . • ro. p. l C. 21: 
l) Stim. div. 11m. p. 1. c t . 
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W swych dziełkach duchownycb jui nie­
jednokrotnie mówiłem o męce P. Jezusa, 
sQ.dzę jedna.k.. iż nie będzie to bez pożyt­
ku dla dusz pobożnyCh. że doliCZę tu je­
ucze wiele innych rzeczy i Toowa,żau, 
kt.óre potem w różnych ksJQ.żkach prze­
(,ozytn.łem lub sam ułożyłem. Slcreślilem 
je dl& pożytku innych, lecz jeszcze ba.l'­
d?:lej dla. swej wlasne.j kOT'zyAci. Napisa­
łem bowiem to dzielko, majQ.c lat. 77, już 
bliski śmierci, by się przygotować na 
dzień. porachunku . J n.eczyw:lście z niego 
odpra.wlam swe nędzne rozmyślania. Clę­

sto odC1.ylują.c z niego ustępy, abym, sko­
ro nadejdzie DlA ostatnia. godzina., mial 
przed ooz)'rna Jezusa. Ukrzyiowa.nego, 
który jest całą. mo. nadzieją. U fam, iż 
\\ Ó"'C?I\.!\ będ7.ie mi danem, że oddam du­
sz,: w Jego ręce. - Przyslą.pmy teraz (\0 
rzeczy. 

4. Adam grzeszy. buntuje się llneeiw 
Bogu, a. ponieważ jest pierwszym człowie­
kiem. ojcem wszystkich ludzi, wraz z "O­

bę. prz)l)ra.wia o zgubę rały roozaj ludzki. 
Znl~waga została w~'1'7.ą.dzona. Bogu, a 
\\ lęc ani Adam ani inni wszystkiemt ofia­
rami. nawet z iycia gwego, jMlIb~r je zło­
żyli, nie mogli godnie zadośćuczynić obra· 
;.QIflemu ma.jesta.towi P. Boga.. Ab~r gniew 
.Tego zupełni e ułagodzić, na.ler.ało, aby 
Osoba. Boska zadośćuc7,yniła. spra.wiedli­
woścl Bożej. I 000 Syn Boży z litości ku 
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ludz.1om, poruszony do głęb i swem miło­
sierdziem, ofiaruje się przyję.ć ciało ludz­
ue J umrzeć za ludzi, aby w ten sposób 
wpelnle zadośćuczyniĆ Bogu za wszyst­
kie ich grzGChy I wyjednać im łas kę Bo· 
żQ., jaką utracilI. 

5. Ukochany nasz Odkupiciel już przy­
ehodzi na. ziemię I stawszy filę człow ie­
kiem chce naprawić wszystkie szkody, ja­
kie grzech sprowadził na ludzi. W tym 
eelu chce nietylko przez swe osuki, lecz 
i przez przykłady swego świ ętego życia 
przywieść ich do uu::bowywa.nla. przyk a­
um Bożych i przez to pozyskać dla. nich 
i)'cle wjeczne. W tym celu P . Jezus wy­
rzekł się wszystki ch zaszczytów, przyjem­
ności i bogaclw, jakjemi mógł -się cieszyć 
na. tej ziemi, a. k tór e Mu się należały jako 
Panu świata, i wybrał sobie życie po­
korne, ubogie, przykre i śmierć bolesnę. 
na krzyżu. 

~fyłłlt się -tydzi, sę.dzQ.c. że l\1esja.sz 
musi przyjść na ziemię, by silę. oręża od· 
nieść triumf nad swymi nieprzyjaciółmi. 
a. po ich zwyciężeniu i opanowa.n.łu ca.łej 

demi uczyni bogatymi i sła.wnymi swych 
'Stronników. Gdyby jednak Mesjasz był 

taki m, jakim .zydzi Go sobie wyobrażali 
_ księciem zwycięskim, CZCzony m przez 
wszys.tldcll ludzi, jako władca. całej ziemi. 
nie byłby tym Odkupicielem, obiecanym 
przez Boga i przepowiedzianym przez 
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proroków. Sam Jezus to oś\\indczyl, 00-
IlOw1atlnjęc Piłatowi: 1{r61est\\ o mo­
je nie jest z tego świata.') To też. 
św. FulgMlty wyrzuca lI e1'O<l0wl jego ho­
jn.iń: "Czemu się t.tlk tl'apl!\'f. H eroozie'! 
T<"n Król. który się nnroch:lI, nIc pn:y. 
IlzNU k.T.ÓIÓw 7.w~'cięŻRĆ ol·~Żl'ln. leez I)od. 
hit Ich lIWę, śmiercią"· ') 

6, D\\Ojoki był bied Zrdów ('o do Od­
kupiciela, na. kl6n~go czekali: pierw"z)' 
na. tem polega.ł. iż to, co l-'TQrocy pl'zepo­
\\ Jadali o dobrach duchownreh I wiecz­
nych. jakiem! ~l esjaJ1.7. mial lud S\\ój 
\\ zbogorić. odnosili do dóbr 7.!(>Il1.Skicb 
i dOC7.e;::nych. I b I,' d z i e w i ara za 
C1.8.ilÓW t.woich: bogactwa zba­
wienia mędTość l umlejl,'t.ność; 
boja.iil Pa na. to JCI'I1 ~kn.rbem 
jego.') Oto dobra. oblcclluo przez Od­
kupiciela: wiara, poznani(' cnoty. bojaiil 
4\\"ll;'to. to przyobiecane bogactwa z.ba· 
,,-ie-nnc. Oprócr. tego prr.yrz.ekl On uz.dro­
wić pokulujQcych. prz.f>bncr.yć grzeszni­
kom, oswobodr.ić pozostajQcrch w niewoli 
'-ratana Posini mnie-, nbrm oznaj. 
!\lII cich~'m, ab~ m !t>cr.rl skru· 
~lo n e Siercem I opowledzial 
\\ I C t n i o m w r 7. \\ o I e n i 1'. 11 7. a m­
knlon\'m otwQ,rcie.') 

') J,n 18. 36; ') S. de Epiph. ci ' n". nece: 
I) It. 33. 6: ') Ir 61, L 
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i. Drugi błąd 1:rd6w na lem polegał. 
iż io. co Prol'ocy przepowiadali o dni· 
Iliem przyjściu Zbawiciela. dla dokonania 
Io,l)du przy kOllCU świata, rozumle-Ii o 
picr\\"7.em Jego przYjściu. Dawid pi~al 
o pn.yszlym ),I esjaszu. iż pokona książąt 
ziem .. kich, zwycięży pych C wielu i siłą 
~wego miccza. zniszczy Cłllę. ziemię: P 1\ n 
Il O p ra wicy twojej, poraził w 
dzi('I'1 gniewu swego króle. B ę­
dzie s ąclził narodr. na.pełni 
upaAci, potluc1.C głowy wielu 
n a z I f' m i. ') Podobnież prorok Je­
remja"z się \\ pazii: ),( i e c z P a ń s k i 
poż,'c od kOI~('a ziemi aido koń­
(' a jej . ') To się jednak rozumie o drl!­
giem przyjści u Zhn;wicieln. kiedy przybC­
cizie Jnko sęd~.in, by złych potępić. Mó­
wiąc jl'dnak o pierwszem Jego J)nyjśt'l\1 

- dla dokonania. dzieła oJkupie1tia świs­
ta. bardzo jasno przc.powled7.iell Proro"r. 
iż Qrlkupi c ieł będzie wiódł na tej ziemi 
żrcl{' uboJ!l.'ie I \\ zgardzolle. Olo. 00 pi!'1.e 
I)rorok Zacharjasz. mówiQf o pokornem 
życiu J ezusa.: Oto Kr ól twój przyj. 
dzio tobie spra.wiedliwy i zha­
wici{'1, on ubogi, a " s iadajQ. "r 
naośllcl;' i na il·ebię-. syna Ośli -
er.') . 

8. To \\Tpełnilo s ię szczególniej wl{'!I~'. 

gd~ Jezu <i wjechal do Jerozolimy na o·H~­
') Ps. 109, 5, 6; 'j Ju. '2, '2 ; ', Z.ch. 9, 9. 
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ciu i bYł przyj~ty z honorami. ja.ko ocze· 
k.iwany Mesjasz. o ezem św. Jan t.a.k pi­
'ue: l znalaz ł Jezu s osielka 
l wsiadł na.n, jako napisano: 
Nie .bój się córk o Sy jońska, 
oto kr ól twój jodzie, siedząc 
n a. źrebi ęci u oś li ey ,I) Wiem~' 
zresztą.. ii P. J ezus był ubogim od swego 
llfU'oozenia - że si~ urodził w grocie 
w Betleem. nędznej miejscowości. A t r 
Betl eem Ephra.ta, malulklś jest 
międ'l.y tysię.cml judzkimi; z 
'CJebie mi wy.nljd7..ie , który b ę­
dzie panujQ.cym w I zrae lu , a 
wyjścia. jego od poczQ.tku. od 
dni wieczności. l) Proroctwo to po­
dali l"Ówn ie-i. św. Mateusz l) i św, Jan. ł) 
Oprócz Lego prorok Ozoo.sz napisał: Z 
Egiptu wezwałem syna mego.~) 
S lleln!ło się to. gdy Jez,usa. jako dziecię, 
7.anlesiooo do Egiptu, gdzie prz.ebywal 
pl'z<"z siedem laL jako obcokrajowiec 
WŚTód ludu barbarzyńskiego, daleko od 
krewnych 1 przyjaciół - to też musiał 
tam iyć bardzo ubogo. Po powrocie do 
Judei w dalszym cilł8u \v1ódł życie ubo­
gie. Sam przepowiedział o sobie przez 
U f:.ta Dawida, iż cał e życ i e spędzi w ub6-
$twie i znoju: J a m (' l j e ~ t u b () g i 

' I Jan 12, H : 2) Mich . .5, 2: I J Mat. ~ , 6 : 
ł) Ja" 7, 42 ; .) Oz, 11 , 1. 
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i w pra.cach od młodości ma­
j ej. I) 

9. Sprawiedliwość P. Boga nie mogłaby 
otrzymać należnego zadośćuczrnienia, 
c hoćby ludzie złożyli Mu wszelkie 0081'1'. 
na.wet z żyć swoicb, to też Bóg za.rzQ.dzil, 
aby Jego własny Syn pnyJę.ł ciało lud7.' 
Ide i stal się godną. ofiarę,. by pojednać 
Go z ludfml i wyjedn&t dla ni~h zbawie­
nie. Nie chciałeś ofiary i obJaty, 
aleś mi clało sposobil.') Jedno-­
rodzony Syn Boży ochotnie podję.ł sl{' zło­
żyć za na8 7: siebie ofiarę i tstą.pił na 7.1~­
mię, aby dopełnić jej przez śmierć swojQ 
I tak dokonać odkupienia. ludzkiego. T e­
dym rzeki: Oto idę: no. POC'lQ.t­

ku kslQ.g napisa.ne Jest o mnie: 
.0\ b l' m c ty n i ł. B ai e, w 011} t wo j Q..I) 

10. P. Bóg. zwraca.jQ.c się do grzes7.nl-
10:6\\', powiedział: Na czernie mam 
was więcej karać'-) Tak ~Ię wy­
ruil, by dał nam powat. iż choćby jak 
najbardziej karał tych, co Go Gbrar,lIl, ich 
męlti nigdy nie byłyby zdGlne zadoeću"zy­
nić za zniewagi, jakich doznał. Z tego. 
powodu wysiał własnego Syna, aby za­
~ćuc:tynil za grzechy ludzkie. On b0-
wiem tylko mógl spra.wledliwOticl Botej 
nalei.ycle sle wypła.cić. To Bóg ośwjad­
cz.y! przez Izajasza, m6wlQ.c G P. Jezusie. 
'I P .. 87, 16; ') 2,d. 10. S; ,) 1.yd. 10,1; 
') Ił. l, 5. 
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klÓr)' staj <IiI;' ofiarę dla :tgladze.nia win 
nA<lzych. D la zl oś c i l u d u m ego 
u b i I e m g O. t) Bóg nie l.adowolił ,iI;' 
jednak jakieOlś nUll em l.8dOŚćucl.yni~· 
niem, lecz l.ec:hl'ial, aby S)"Il Jego wstał 
wynisz.-:rony pnez katuszo : ]l 1\ n c h c i a I 
go zo trze- ć w niemo cy,') 

O mój Jezu. ofiaro miłości, .strawiona 
pr7.t"z bol a4ci na kTty7.U din zatłOŚćuczr­
nlenlJ\. Ul me grzechy, chclnłbym umrzeć 
7. żalu, myśląc o tem, że tyle razy Tab" 
\V7.~łłrdzi1em, choć T y mnie tak bardzo 
ukO('haleś. A ch ! nie dozwól. bym w dal­
uym cl~ okazrwal CI się niewdzll;'cz­
nym za takę. dobroć. Pocię.gnij mnie ~8-

lego do siebie; UCZYł'} to przez zasłu gi tej 
krwi, klńrQ. ta mnie pnelnleś. 

11. Cd}' Słowo Boże oriarowało $i~ od­
kupić ludzi, miało do wykonania tego 
<lwi('< drogi: jednę. - radości I chwały, 

drugO - cierpień i wtgardy, L('<C'z OnI), 
ch cQ.C' pn.ez swe przyjście nietylko uwol­
nił' ludzi od śmierci wJecr;nej, lecz tei po­
zv~knć miłość \\sz)'stklc:h '1erc lud?'kirh. 
J>O!t:ardzilo pierwszo drogą, a obrał o dru­
RQ ~'laję. c przed SObQ wesele, 
p o d j Ił Ikr z y 7. . I) Aby wl~c zadoric-
1IC7.)uif z.n na.c; ,prawiedllwośrl Uoż<'j . 

fi. 1.Iu'ntem, teby z.8. pall ć na. ... ~\\ Q. ~w·i~lll 

mlł~ciQ., 7e('hcinl J etus \\ l.iQć no. si~ 

I) h. 5l, 8 ; ") h. 53, 10; ' J 2.yd, 12, 2; 
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"~7.,- .. tkie nasze winr i przez śmirrć na 
knyżu wyjednać nam laskę i życie w nie­
bie. To właśnie hajasz chciał wyrazić, 
mńwiQ.r: Choroby nasze on nosił, 
a boleści nasze on odnosi!.') 

12. \\' St. Tef;tamencie Istniały dwie wy­
raźne rigu l'Y tej tajcnl1liry. Pjerwszą. był 

rlOI'Ot'ZlIY obrzęd z kozłem ofiarnym, na 
którt'fl;O nnjwYŻl-'Zr kapłan jakoby wkła­
daJ "'''7.yslkie grzerhr ludu. a następnie 
wszyscy, obn.uciwszy go pt"'U'kler\stwami, 
wypędr.ali do la!lu. aby tam sla l s.ię przed­
miotem gniewu Bożego. Ten kozieł był 
'igun~ naszego Odkupiciela. kt61') zech­
cial PI'7.yję.ć na się oiężflr \\~zr!<tkkh prze­
klcń<:tw. na jakieśmy 7.n<:.lużyli !lweml 
~rzechllmi. StalVsz~' się za lIas 
pl'zeklcl'lstwem.') lo znncty. iż sta l 
się samemże przekle!l!<twem, b~' dla !las 
olr7.pnn.Ć błogosławieństwo Boże. Na in­
n~m mlej!ólcu pls7.e Apostoł: Tego , k tó­
ry nie znal gr7.echu. uc zynil 
!lr?('Ichem za nas. abyśmy się 

stali sprawledllw ościQ. Bożę. \, 
n i m . ') Oznac7.a to. wecllu~ w )'ia~nicfl 
św. Ambrożego i św. Amclmll. 1t Odkupi­
ciel _ uosobienie niewinności - prz}·· 
od7.lal się w postać grzesznlkl\ I zechclal 
pr7.)'jQ.ć na się kary nam gnesznlkom na­
leżne, aby otrzymać dla nas pnehnczenie 

'I Il. 53, 4 : I) G.I. 3. 13; I) II Kor. 5, 21. 
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i uczynić nas sprawiedUwymi przeli Bo­
giem 

Drugą. figurą. ofiary, jRkę. P. Jezus za 
Has Ojcu Przedwiecznemu złożył na. krzy. 
i u. był wą.ż z bl'OllzU przybity do krzyża; 
,ty(h:!. ukę..szeni prze7: jadowite w4;lże, pa­
lrzę.e nań, oozyskiwali zdrowie. I) To lE'ż 
Ś"\V. Jan pisze: Jako Mojżf' ''-z pOII­
wyiszyl węża na puszczy, tak 
potrzeba, n.by był podwyższony 
Syn Człowieczy. Aby wszelki. 
kto wierzy weń, nie 7.gin"l. ale 
mial ty\\ ot wieczny.') 

13. Musilll)- tu nad tCm sit: zastanowić, 
iż w 2 ro7.dziale Ksi~gi MQ.drośc! ja .. no 
jeSL przepo .... ioozia.na zelżywa śmierć P. 
Jezusa. Choć bowiem słowa odnośnego 
tekstu mogę. być zastosowane do śmierci 
kni:.dego człowieka sp rawiedliwego, poml. 
mo to TerLuljan, ŚW, Cyprja.n, św. Hiero­
nim I wielu innych Ojców św. twierdzi, ii 
przedewszysLkiem odnoszą. się one do 
miercl p, J ezusa, Słowa. te brzmią.: Je· 
~Ii je81 prawdl.lwy Syn Boż)' , 

obronJ go i wybawi z rą.k nie· 
przy j ac lei s k I c b, ') Odpo\\iadają 

onf" najzupellliej woła.niom Zydów, gdy 
JI'1.l18 wisiał na krzyżu: Dural IV Bogu, 
nioch go teraz wyba\\ii, jeśli 
thce: bo powiedzIa.ł, że jestem 

., LiClb, 21 , 8 ; ') Jan 3, 14; ') j\h,dr. 2, t8. 
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S) n e m B o Ż y ID . I) A oto Medru"c dalej 
powio(\a: Pot\\'al'z lJ. i llIekami (t. j . 
krzyżcm) \\ yhadajmy go, a b y ś ­
rn~' ... doświadczyli cierpliwo­
lici jego. Ska l"zmy go na śmie r ć 
co Illtjsromotniejszą.. :) 1:ydzi 
obl'uli dla. P. Je'ws.'l śmierć nnjh n:nicb­
fdcj~zQ., aby Jego ImiQ bylo na. zawsze 
znic..o:;łU.\\ioll€' i nie było więcej wspomi­
nane. Oto slo\\8. Jeremiasza: Włóżm y 
dTewno w chleb jego, a wrgładź­
my go z :r.iemi tyjQ. cyc h I śmier­
ci jego więcej niech nie wspo ­
III i o n 1)..a) Jakżeż więc ;tydzl mogę. do dzi­
siaj twie rdzić, iż Je7.u8 Chrystus nie byl 
obleca11ym Mcsjl\Szem, bo poniósł śmier\' 

najhulllebnicjszQ. skoro l<aml prorocy 
przepowiedzieli, iż u mr,m Ulkę. śmiercią'? 

14 , LN'z J ezu s przyją.ł laką śmierć. pc. 
nieważ umarł cIIa. z.ad~ćucz}"nienia 'Ul 

ml '7_C grzechy. Dlatego zechciał, aby do­
pełniono na. nim ceremonjl obrze7.8.nia, 
by 7.1ożono zań \, ykup podczas ofiarowa­
nia \\ ś,\lot)'lIi. Zechciał przyjąć chrzest 
pokuty św. Jana Chrzcicielu. Chciał, by 
Go ~woidziami prz)'bito do knyża, ab:-­
UHlośćuclynił 7-8. nss7.fJ. 9;\\8.\\'00Ię. Zech· 
tiul Tl/lgoŚciQ. zaplarić la. nasz'J. ('heiwoM. 
znicl'wugaml. jakiemi Go obsypnn() - z:l 

na'llQ. pyche. po<!dnniem flie katom - za 

') MGt. 27, 43; ,) Mądr . 2, 19,20 ; '1 Jerem. l1 . l9. 

2 
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nR'I7.Q. żQ.dzę panowania. cierpil"niami 
7.8 nasze 7.łe myśli. żółci Q za na<;ze 
nieumiarkowanie i cierpieniami ciala 
1.8 Ila<;ze znl~'s łow(> pnyjemn<Micl. To 
lei po\vinniśm~' usta" lewie ze Ilam! 
ror.rzcwnienin dziękować OjtU Pned­
wiecznemu. ii odda l swego niewinnego 
Syna. na śmierć. nbl' u chronitl nas od I 
śmierci wil'-Cznej. K t ó r r t e i w I a s - \ 
nemu Srnowi s \\eIllU n\1' p r ze­
pu!'icil. a.le go za na<; wsz~'l'tlkich 
\VI'dal, jako też nam wS7.y~jkie­
~o z nim nie darowuł?') Tak mó-
wi św. Paweł. A S8m P. Jezus po­
wiada li św. J ana: Tak Bóg umilo 
wili świat, iż S~' n a "II I"go jl"dno­
rOdzonego dal. ' ) Dlatego wola 1\0-
śdó l św. w Wielką. Sobotę: ,.0 ({orlne po­
d1.lwu T woje wzglęclem nas m ilosil"rdzie! 
O nie dnjQ.cn. się ocenić miłości, ab~' <\lugę 
odkupić, Syna w~'dal (>ś!" - O ni('skoil­
rl',one miłosierdzie.. o bezgraniczna miło­
ści nnszego Boga! o wiaro świt:łn! Jeśli 
kto w to wle17,y i to wyznaje, jAkye może 
niC' plonę.c1 ś\\ it:lQ. mllościę. ku temu Rogu 
lak koChającemu i tak godnf.>lllu milo<ic!? 

O Boże wieczny. nie patrz nA mnie tak 
obei ężOllE'go grzechami, I('ez na swego 
nlf'winllep:o S~'na. przybiteg() do kr zyr.8., 
który CI o(jaruje t~' le cjerriefl i zniewag', 

II Rzym. 8, 32; 1J J.n 3, 16. ! 
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jakie pono!Ol. abyś b~' 1 dla mnie m ilo­
-sierny. O Boże najgodniejs1.Y miłości i 
mój prawdziwy miłośniku, din miłości 
wlt;'{' tego Syna, którego lak mllujes7.. 
m iej litość nade mną, :\ li losicrdzie. ja­
kiego pragn~. na Lem polega. byś mi dal 
~wlętQ. SWQ. milość . Ach ! wyciQ-gnij muie 
z mego grzechowego bloln . W ypal. p<J7.{'­

ra,jQ.cy ogniu, wszystk o, co widzisz nice"-y­
sl{'go w mej duszr i 00 jej przeszkadza 
całk owirie na leżeć do Ciebie. 

15. Oz.lękujmy Ojcu, dziękujmy;' rów­
nież S~-nowl, który zech ciał przyjąć nasze 
clalo. Il także grzechy nasze. aby z l oh'ć 

!>I'zez mękę swoją j śmierć P. Bogu god ne 
zadQŚćuczyni enie. Dlatego mówi Apostoł. 
iż J f'ZUS s tal się nQSzrm l'ęc?rc\elem. t. j . 
zohowiQza l się zapłacił nasze dluFI. T e m 
lf'p szc.go testamentu sta l si ę 

J ez u s r ękojmią'). On. jakó po­
śrE'dnlk Illl~dzy BogiE'm a ludtm i, zawarł 

ukln.d z &giem, na moc)" którcgo ?,oba­
wilpał J;i~ l'adOŚćuczrnić za naJ; sprawie­
dliwości Boiej; z drugiE'j U\Ś slronr obie­
ca ł nnm \\ imien iu Boga życlc wit>czne. 
Dlutego już pr zedtem ullOmnia! nas Ek­
kll'zitl.c;trk. abrśmy nie 7.tl.I>ominali o lasce 
lego Boskiego poręczy('iE'ln. klólT dla 
wrjE'dnanln nam 'Zbawienia, zerh c iał "WC 
życiE' ;f.lożyć w ofierzc. N i (' 1. n p o m I n a J 

l) :Zyd. 1. 2'2 

" 
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la lSki rękojmiego. albo\\ irm dar 
za ci.; du:szę S\\ojQ.') .\by las' 
jCS7,CZC banIziej Z81)(>\\lIić na" o przehn. 
('zclliu. Ś\\. Paweł po\\lndn. iż P. J('Z\lS 
zmaz!tl kn\ lą swojQ. dekrei 118 .. zego po­
tl;" picnin. za\\ ierający wyrok. ~kazują('y 
nas na śmierć wiec7.nQ, I Jlrz~' bil go do 
k rzyża. na któTnil umierając zuclOŚćuczy· 
nil 1.8 Ilas ,pr8wiedllwośri Bożej. Acb 
mój Jezu, dla tej miloŚCi, która skłoniła 
Cię. iż oddaleii za mnit:' na Knh\A.rji krew 
I życie, spraw. bym umarł dla wszystkich 
prz)'" iQUlI'!. tego świata. Daj. hym za­
pomniał o wszyslklem. ahym ni(,' myślal 
o ('7.{'m innem, jak o lem. hr Cię kochaĆ' 
i Tohie się podobać. O mój Boże. godn); 
n\(h.kOlh':wllej miłości, Tyli bez znstrzeżel~ 

mnie> ukochał i ja bez zastrzeżeń Chrl;" CIQ" 
miłować. Kocham Cie. Ule dobro najwyi­
S7:e, kocham Cię, mOJa miloscL m(lje 
\\'łO:'I'y .. lk(l. 

Hi. Jednem słowem wC:1Y"'lko.. co tylko 
dobrel{o mieć możemy, nl\dzieję zbawie­
nia, mamr w Jf'7.\I ... ie Chry"t\l!oie i w Jego 
zaslugarh, jak móąi li", I'!otr: I n I e· 
m aSl \\ żadnym innym zbawie· 
nlu . Ałbowi(,1ll nie jest pod 
n iebom inne imit;' dane ludzi om, 
\\ któl'f'mbyśrny mieli być zba· 
w i f' n I. ') :Nie mamy więr \\ r;~em innem 

') Ekk\. 29, 20; l} Dzieje oł , 12, 
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nadz!t'! zbawienia.. jak w zasługach P. 
Jezusa. Z tego św. Tomasz i wszyscy 
inni teologowie \\yprowadmję. wniosek, 
iż po ogłoszeniu Ewangeljl musimy wie. 
rzyc I to pod utratą. zbawienia. że tylko 
za ~reclnictwem nf\<llego Odkupiciel a 
'lba.wlć się możem)'. 

17. Fundamentem \\ ięc, na. którcm s i ę 
opit'ra IlR<lZe zba,,;enie, jest w)'lączn.if1 
d7.ielo odkupienia. ludzi. jakiego Syn Boży 
dokonał na ziemi. ~alf"ży przylem nad 
lem sit 7.8slanowlć. iż ('hoć wszystkie 
cz.nUlQ4r1 spełnione przez P. J(,zuga na 
tym ś",-iecle, hędę. c czynnościomi Owby 
Boskiej, miały wartość nieskoilCZOUę" tak 
rlalect', iż najmhlej'lzn z nich wy"tnrC7.sł:ł 
do 7..I\dośćuc7.ynif'llia P. Bogu 7.a. W"'lvst· 
kle grzech y ludzkie. jednak pomimo lo 
ł\mierĆ P. Jer-U<lA była wło~nie II) wj('lkQ 
ofiarą, która dokonała. na.<lzego odkupi!'· 
nla. \V Piśmie św. śmi(>l'ci. jako P. }!'l,Ui! 
pollió~ł na. kr1~riu. w pierw~zym rz{'clzle 
odkupl!'nl!' ludzkości j(>!':.t przyzll.nne 
Sam "'ie poniirl, staws7.y Sil;" PD­
:dusznrm a.i do śmlt>rcl. a 
śmierci kr7.~T i.ow('j.l) PI f\7.t' tei 
Apostoł. iż J)T7,yjmuję.c Komunj(' ~w .. win­
niśmy pamiętać o śmi!'r('i P. Jt'7.Ulla: 
Ilekro ć berlzi('cje ten rhleh je­
dli i ki{'lich pilI. śmierć PalIsk, 
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będzie cie opowiadać. ui przyj­
d 7 I e.') Dlaczego śmierć, a nio "cielenie, 
narodzenie, zmartwychwstanie'! Dlatego, 
iż Śmierć była. dla. P. Jezusa 11aj więk;:;zą 
mękę i największem UI>okol7.cniem, ja­
kich doznał przy clokc)nllniu dzioła nasze· 
go odkupienia. 

18. Z tegoż powodu piMze św. Paweł 
w innem miejscu: A 1 h o w i e m n i e 
rozumiałem, żebrm mial co 
umieć między wami, jedno Je­
zusa Chrystusa i t.ego ukrzyio­
wa n e g o. 2) Apostoł \\led7.ial, iż 1'. Jezus 
urodzll się w grocie. że przez lat 30 mi~ 
!lzkal w \\nr:!ztacie. iż zmartwychwstał i 
wstą pił do nieba, czemuż więc napisał, iż 
('hec jed)-nie To'WĆ P. JczmH.l uknyżowar 

nego? Ponieważ śn!i('rl', jak" P. Jezus 
ponl6s1 na krzyżu, najllllrdziej go pobu­
dzała do k.ochania Zlltlwicie[a i zachę­

ca/n do !")()@IUSZCI1Sl\\1I \\zgł('(lrl\l Boga, 
milo~ci ku bliźniemu I !'i('rpliw()tici w 
przcciwnościach - cnót. które P. Jezus 
w szcze-gółnit'js.zy sposób okĄ7al na mów­
niry krzyża, i jakil'h 7. ni('j nauczał. -
Sw. Tomasz pi~7(': \V każdej pOkusie w 
krzyżu znajduje si!,' pomoc; tum j('..;t po­
sl u";ZCI'Uilwo względem Bogn, mlło:ić dla. 
bliżniego, cierpliwość \V udsknch, to też 

IlOwiada św. August~'n: 1\T7.Yż był nie-

') 1 Kor. 11 , 26; ') Kor. 2, 2. 
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tylko narzf;'dziem m~ki ci(,l"piQrego. lecz 
także ambonę nauc7..a;ącego. ') 

19. Starajmy się więc n8Ślłltl(n\<u.(- oblu­
bienicę 7. Pieśni nad pieśniami, która mó­
\\ita: Pod cieniem jego, kt.órego 
Jl r fi gn ę I am, si od z i 0.1 am .1) Stu­
wiajmy ~bie czt;lsto przed oczy, ~'I.c1.egól­

niej w piQtki. P. Jezusa lllnl(>l·lljQ./~ego na 
krzyżu i rozważajmy z r01-n('wnleniem 
przez IH~\ .. ieoo czas J ego boll'Śt'I i miłośc. 
Jllkę. ku n8m pałaj. gdy konni na tern 
lożu boh"ści. I my równiei mówmy: P o d 
cieniem jego. którego pragnę­
lam. siedzlała.m. O! jakiż słodki 
\\)'po<:zynek znajduję. dusze, kochające 

P. Boga. pomimo zgielku Hwlatowego, 
pokus piekielnych j hojai.ni 1'QdÓw Ber 
życll. gdy w Mlmotności, ci~Zl rozmyślają 
o naszym kochajQ.cym Odkupicielu, jnk 
konal na. krzyi:u, jak J~o Bo,:;ka krew 
pły'Ocła l(' w';'lystkich J{'flO nłonków po­
ra.niollych, rOldartyrh pT7.('Z bIr7~. ciernie 
l ~wofdzJe. Jakże na \\itlok P. J('ZUS8 
lIkrzyio\\8nego urhod1{l l dUSl nn .. '~zych 
!ITagni('nia 7.aslczytÓ\\. bogartw ziemskich 
i Jlrzyjemnoścl 7.IUYhłowyrh! Z lego krzy .. 
1.a tchnie woń niebia,~<;ka. któl'(t I"łodko 

nas odrywa. od rzecz~' zieml;Jklrh i zapala 
w lln~ ~\\ i~te 11I'ognil'nic cierpieć 

') In. Hebr_ 12 leC:!. 1 ; ') Pi,,;'; 2. 3. 
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umrzeć 7. m.iłości ku Ti'mu. który zechcia.ł 
tyle cierpieć i umrzet 7. milMcI ku nam. 

20. O Boże. gdyb~' J (,ztI<; Chrystus nit 
hył S)'JH'm Bożym i prawdziwym Bogiem, 
IHL;';1.ym St.wórcę. i nujwyższym Panem. 
Iocr. z\\yklym człowiekiem. klóżhy sic nit 
uli tował. wldzQ.c, iż młodzIe n iec szla chet­
nego rodu, niewin ny i śwlęt.y, umiera 
w męczarniach na hnn l€'bncm drzewiE' dla 
tRct()Śfuc1y-nienia nie za swoje- winy. 16e7 
flw~'dl nieprzyjaciół, abr iC'h pr-Le7. lo 
uchronić od śmierci. nn jakę. 7.as!użyli' 
I jnkże może nie pociQguQ.ć ku ~oble ser c 
w~7)'!"tkkh Bóg, k tóry umiera w morzu 
wzgar!j i cierpień. z miłoŚci dla swych 
slwOT7.eJl? Jakżeż te slworzenlR mogą. ko­
ch ał co innego pr 6c1. Boga? J akże mogę. 
myśleć o ('zt>1ll lunom. jak o wdzięczności. 
do jnki('j !lQ. zobo\\ię.7.fLIU' względem tego 
S\\ oj('go rtobroezyńcy? .. O gdybyś znal 
lajemnlc<, knrża", powled7.ial ~w. Andrzej 
do tyrlIna.. który zechclal nakłonić ~o do 
'lllplu'cia "i<, P. Jezusa, dlatego iż te-nż<, 

1;oslal <.;kazłlny jako 1.bl'Odnlarz. 01 gdy· 
b~'~ 1.na!. h 'ranie, miłość, ja.kQ. Ci okazał 
J e7.U~ Chr~'stus pr7.ez to. i1. umarł na kr1.)' 
żu, al)y 1.IHlośćuczynić 7fl h\(' g"1.ech~ 

I W.\'iNlnać ci ~1.C'lęści6 wi('c1.I1(', z pe.wno. 
ś('i/J lIic I!'u(\zilbyś się nakłania n iem mnil' 
do tl'f(0. bym si~ Go 1.1l..pa.rl, I('('z t~, !lam 
opuści ł byś w~zystko. co posindIL<l.7. I czego 
!'lfę "flOcl1.iewai'1. 'na tej ziemi. aby przypo. 
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clobać glę Bogu i zadowolić lego Boga, 
k t.Óry cie tak umiłował. Jnkie wi!"lu 
~wjęlr('h . iluż Męczenników wsr.ystko po­
T7.u('iło dla J ezusa. Cbrys lu!'Ial Jakaż to 
lila nos hailbn! Ty le slab~ ch dziewcl.Q.ł 

wyr7.eklo ~i t;! możności ZU\\lu'cla najza,. 
Hczyt.niojszych 7.wię.zk6w Ill a l;i;el'lsklch. 
bogactw królewski ch i wS7.I'Ikich 7.1em­
~kich przrJemności; c h ętnie lloiy!y w 
ori erzo swe życic, aby choć nieco si~ wy· 
Wdzięczyć lA miłość, jnkę. im oka7.al ten 
Bóg ukrzyżowany! 

21. L('('z s kę.d lo pochodzi. iż na wielu 
<-hrzcścijan m~ka P. J ezl.L~a tak małe robi 
wrnżł"nle'l Stę.d, iż malo nad lem się ta· 
~tann.wia.JIJ, iłB P . Jezu~ \\ycierpial 7. mi· 
loś('i ku nam. 

Arh! mój Odkupi!:ie\ll. i jn należę do 
tych niewd'lięczn~'ch! T~'Ś ofinrown.1 swe 
7.)'ci{' nn krz~'żu . ab)'m nie zosla ł zgubio­
ny. a ja tyl(> l'Ur uchcialem utracić 

Ciebie. dobro nieflkoóc7.onl'. trIlCę.C TWQ 
laskę. Teraz II:zatan pT7.y!H>mlna mi moje 
Itr:tschy i przedstawia mi. ii bard7.0 tru­
,Ine j~t (\la mnie osię.gnięcie zba.wienia. 
lecz T wój widok. mój Jezu ukr1.yiowany. 
zap(>wllia. lUuie. ii uie odtrQ.rls7. mnie 
7. przed swego oblic7.8.. h~ l(>bpll tylko ża­
lownł, li Cię obl'aziłem i prngnę.ł Clę ko­
chać. Tak , ża łuję i pragnę Cię miłowa ć 
., całego serca. Brzydzt;' sit;' tl"m\ pr:tcklę­

t('ml przrjenl1lGŚci . które "prawił y, i i 
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utraciłem las kę Twojij. Kocham Cię, 
god n y miłości nieskollczon ej, I zawsze 
prłlgn{' Ci{' koch ać. Pamięć mych grze­
chó\\ poS lui,\ mi uo tego. by mnie jeszcze 
b!u 'dziej zapalić m i łości Q k u Tobie. któ­
ryś szedł za mną, gdy przed TObQ- ucieka­
lem. Nie, nie ch cę ju ż w ięcej odłączyć się 
011 Ciebie, ani, mój J ezu , 7Alprz.estaf Cię 
m ilownć. Ucioczko gr7.~7.nikÓw, Marjo. 
któraś miała ta k wielki udział w cierpie­
niach ~wego umierajQ.cego Syna. proś Go. 
hl' m i J)rl':ebaczyl i udzielił mi la<;ki. abym 
Go milo\\al. 

ROZ DZ IAL I I. 

Rozwaianła o poszczególnych mękach, 

Jalde P . J ezus poniósl na kupu. 

I. ZO.'1UlnÓ v. my się nad pOl'lzczcg61nemi 
ricl'pie1llnmi. jakie p. J C1.U~ lIlosił pod­
('Z8lO 'me-j mekL a które j u ż na wiele wie· 
ków przedtem był) przepowiedziane przez 
proroków, szc~ególTliej zaŚ przez 178ja.<;za 
w rozdzial~ 50. Ten prorok, jak twierdi'ą: 
bW. I reneu'lz, św. Justyn. św. Cyprjan i 
inni, mówił tak dok la.dnie o cier(lil.'11iar h 
naszego Odkupiciela, iż: zdaje się być nie­
jako Ewangelistą. 1'0 też Aw. Au gu.<; l yn 
110\\ iadll. że- SIO \\fL I Ulja~zll, odllo~zQce się 
rio męk i P. JI.'ZUi<A, hardziej i'fis lugu jQ. na 
IHlSi'e rOi' m~ ślanie i Izy, ja.k wyjaśnienia 
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8wil;!tych egzeget6w~ Hugo GroUus pisze .. 
iż saml i dawni Zydzi nie mogU 11lll rw­
I"ZYć, że Iza.jasz (szczególniej w rozdziale 
.JO) mówi! o Mesjaszu, obiecanym prze z. 
Boga. Niektórzy odnośne teksty b.ajasza 
ch cieli zastOSQ\\ ać do innych osób, 'wy­
mienionych \\ Pi ś mie ~w., a nie (lo P. Je­
zusa. lecz Groejusz powiada: " Któregoż 
I. królów lub pl"O]'Ok6w można wymienić, 
do któregoby si~ one s tosowa ly? :Zadne· 
go", ' ) - Tak się \\'yraia. ten aulor, choć 
niejednokrotnie cm sam starał się doslo­
~ować do k ogo innego proroctwa, OOno­
iZQce się do :\I esjasza. 

2. 1Wj8S7. Ilb7..e : Kto uwierzył 

s łu c howi naszemu? 8 I'n llli~ 
Pall s kie komu jest odkryte? ') 
To l'Ipr a.wd zilo 8 1ę , jak mówi .św. Jan , gdy 
Zydzl pomimo. iż II idzieli tyle eudów 
~dz iałnny (' h przez P. Jezu sa. z któl'y eh 
byłO \\ idoc7.ne, że je~1 On posianym przez 
Boga M {'!'jnszem. uznać Go nie chrieli. 
A gdy tak wiele cudów czy nił 

p l' 7. e d n i m I. n i c u w i e T z y I i we il. 
Ab y ~iQ w ype łnił a. mo" a I zaja­
.. z(\. proroka, którQ. powic(lział: 
Panie, któż uw ierzYł s łu c h owi 

nnszemu'! a ramię P a ll:-;kie ko­
mu jc!Otobjawione? ') Kto uwi el'zył. 
IIIÓ\\ I I za jasz, ~ I owom nuszy m'! kto po­

I) Dc Ver. reI. chr. 1. S. n. 10; ') Iz. 53. 1 : 
' ) Jan 12. 37, 38. 
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I.!lal rami~ Boże, t. j. pol~gl! P, Boga! 
'-remi s lowy IzajMz przopo\\'ledz iał upór 
2yrl6w. nie chcQcych uwIerzyć w P. Je­
ZUSll, jako w swego Odkupiciela. Wy­
obrnżn li oni bowiem sobie. iż MesJa9'l 
ukaże siC 'I111 ziemi w cal,vm blas ku wlel­
ko!i cl i potęgi i odniósłszy zwyclęst.wo nad 
swymi wszystkimi nieprzyjaciółmi, naród 
żydowski obsypie bogactwami i r.8SlC1.1-
tami. Lecz nie. Prol'Ok I)() slowach po­
wyżej przytoczonych tak dalej powiada: 
A wystąpi jak o latol'ośl przed 
nim. a jako kar7eń 7. ziemi pra· 
g n Ił c ej. t) :Zydzi myślelI. Ii Zbawiciel 
ukaż(, się jako wynlosł~' cedr na. Libanie. 
lec7. Izajasz przepowie-<.!7.lal. i1. da się On 
l>oznnć jak pokorne drze\\ ko lub korzeń. 
wydobywajl)cy się- 7. r.eschlej ziemi, pozba. 
WI()Jl~' wszelkiego piękna i ol.doby. N i e 
ma kra sy ani pit;>koośri.') 

3. Izaja"z tak dalej opis\lje mękę Pań­
"kę: I widzieliśmy Go i nie było 
nlł ('o l'pojrzeć i pożę.dn.liśmy 

G O. I) Wid zQ.r Go. pragot;>liśmy Go N­
?oać. lecz nie mop-1iśm~·. Nie widzieliśmy 
1>owl<,m nic innego. jnk człowieka najbnr­
d7iej w:qrardzooego i najnędznl<'j!\7.ego na 
.,i('l!li - m~7.n boleśrl. W 'I g fi- r d 1. on 1'­

go i nnjpodlf>j"zego z mt;'ż6w, 

") [z • .53. '2: ') ł zo 53. '2 ; ') Tamie. 
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m~ża boleści ... stąd an'lśmy Gb­
mieli zacz,l) 

Adam z powodu PYfhy nie lIsłuchał P. 
80ga i z,!I;ubil się wraz z wf(7.r~jkimi 
ludźmi, 7. tego powodu Odkupiciel swą. po­
korQ. chciał zal'ad7.it takiemu nieszcz~śc1u 
i zechciał, aby "ię z :-.Iim obchodzono, 
jakby był o;..tatnim, nn.jnęclzniejszym z łu­
dzI. Nn.jpodlejszego z m~żów. 
Słowa te ozna.czają. iż P. Jezus doszedł do 
naJRlzszcgo .t.opnia poniżenia. To tei. 
.-.. oIa św. Bernard: ,.0 najnii.szy i naj­
wyż<:zrl o pokorny i najwznioślejszyi p<>­
śmiewisko ludzi i ch".:ruo Aniołów! Nie­
ma, kWby od Niego był wyższym, ktoby 
był pokorniejszym od ~iego··.') Jeśli więc. 
drn!njo Święty, Pan ze W!l,zystklch naj ­
wyż<:7.y !Stal się najniższym ze- wszystkich , 
kaidy z nas powirtien pragnQ.Ć, by go sta­
wiano Iliicj od innych i bać ~Ię, by go ni~ 
prz('kla.<!1l1l0 nad kogokolwiek. - Lec7. ja. 
mój Jc-zu, obawia.m się, by mnie niżej od 
Inll}'r h nil) ceniono i Chciałbym, aby mnie­
pTlekladano nad wszystkich innych. 
Panie, użycz mi pokory. 

Ty, mój Jezu, z takę. miłOŚciQ przyjmu­
Jc!'z zniewagi, a.by nauczyĆ mnie pokory. 
umllowon ia życia ukrytego i poniżonego, 

a ja chec. b~' wszyscy mnie reniII .1 a.by 
nod innych mnie wynoszono. Ach, mój 

I) S. de PIIU. D; " Iz . .53, 3 
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Jezu. udzIel mi s w('j milośd: ona mni" 
u podobni do Ciebie. Nie dopuść, by mi> 
;,yeie da.lej upływało \\ n iewdzięczności 
nł miłość, jaką· mi okn7.:1Ieś. Tyś wszech· 
U1o(my. UCl~- 1l mn ie pokornym, spraw, 
bym ca łkowicie należnł do Ciebie. 

4. I zaj(H~z nazywa Zbawiciela: m ę ż e m 
h o l eści. Do P. Jezusa ukrzyżowanego 

~t.O'Iuję. si~ s łowa Jeremjasza: W I e I k i e 
le s t j a ko morze c;k ru sze nie 
t woj e. ' ) Jak do morza spływają. wszyst­
kie wody z rzek , tak w P . Jezusie polą ­

('zy ty sil,!. by Go drę czyć. wszy:slkie cier­
pienia chor~ ch, wszelkie pokuty anacho­
retów, \\';;zy~lkie katusze i wzgardy, jakie 
ponieśli męczenni cy. Jego duszę i ciało 
pl'7.cpelnial.\' boleści. P r z y w i o d I e Ś 
lin mn ie w szys tkie naw(l lno śc j 

l \\ oj C. ł) Ojcze mój. mówił nasz Odku­
piciel lI str Dawida. zln]eś na mnie 
w~zy~tkle faje swego gniewu. - A w 
r h wlli śm leTC'i zaznacz)'l. Ii umiera w mo­
I'W boleści i zniewag. P r 7. y ~ z e d I e m 
na g le bokość 1ll01'"kQ, n nawal­
ność mię pOllurzrln.l) Apostoł 
pi~ze. iż Bóg posyłajQ.c Syna. by zadość­

t!czrnil krwią swoją za kllry. na jakie 
,-a<l;łużyll!lm~· przez s\\'(' win~;. chciA ł oka­
'ac\ jak wielka je~t J ('go sprawiedliwoŚĆ. 
l"l ó l·PIlO BÓEr wy<l;tłl\,·i l ublnru· 

') Treny 2, U ; ' ) Ps. 87, 8; I) Ps. 68, 3. 
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niem pr7.~z \\ia .. ~ we krwi jego. 
ku OkA1.8.niu spraw ie.dliwości 
swojej.') Zwróćm~' u\\ag~ na słowlł.: 

ku okaza niu s prawiedliwo ści 
swojej. 

5. AlI\' miee w~·obrnżenit;. co P. Jezus 
('i('rplał 1.8 żyda . n szcz('g6 lniej przy 
śmierci, należy rozważyć. co pi"ze tenże 
Apoc;to! " swy m liście do Ihymio.n : B ó g, 
po .. ln\\ szy S)'ua ~\\eKo w podo· 
hieństwie grzesznego ciała I 
przez grzec h potępił gr1.ech w 
(' I e I e. ') Jezus alrystu~ po!';lanr przez 
Ojca din odkupienia człowieka. przyodział 
'liC w c[ało zarażone grzechem Adama i 
('hQĆ !lIr z.aclę.gnę.1 z.mazy grzcchowej, 
Jednakże »rzyję.1 na. !dę nodze. jaklemi 
na.tura ludzka za kare za grzech została 
obtlQżona. i orial'Owal !':ic Ojcu Przed· 
wi('lc7.nf'Jnu 7Aclośćuczynić l'\weml cit'rllie-­
niami sprawiedliwości Bożej za wS1.ystkie 
wln\- lullzkie. O f I a r o w a n j e s l. I i 
s II m c h c i a ł . I) mówi Izajasz. P a n 
"łoi\ł na.ń. nleprawośt WS7.}'st­

k i (' h n a ~ . I) Jezuq zoqtal obclQionr 
W,,7\"~lklf'mi bluinjerstwam.i, Świ~tokradz· 
Iwami. I)(~zwsl}'danti. kl'adzle-i.ami. okru­
eicństwnml i wBzystkleml "og6le zbrod· 
niand. jakle ludzie już popełnili I jcszC10 

'I Rłym. 3, 25; t) RZ'ym. 8, 3; I) II . 53. 1; l, I ł. 53, 6. 
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popelniQ. Stal się jedneOl ,.ło\u'1l1 przed­
miotf'm \hzy"tkich przeklen:o.tw Bożych. 
lIR jllkj(' ludzie 7.ł1",lu7.yli Ul ~wo wjny. 
Chrystus na.s wykul>l! od prz('-· 
kleJ'lsLwa zakonu, stawszy !li9 
z a n n s p,' z e k l e ń oS t w (' Hl . ' ) Dlatego 
pisze św. Tomasz, 11: !'irrpienin tak WI'­

wnęll'zlle jak i z{\,\n~trzn(' P. J{'7.US8 
przewyi.szaly WSz)t:-tkie bol~ci, Jakie 
można. ponieść w lem życiu.') 

6. Co się tyczy cierpieoil 7.e"'Tl~t.rr.n)'cb 
P. Jezusa. dość .... iedzieł. ii Ojciet' 
ukształtował Mu ciale> właśnie dla ej"'l". 
pienia. Aleś m i c i alo S p 06 ob i I ,') 
po .... iedzial Zba.\\icicl. ~ ..... Tomasz twier­
dzi, iż u Pa.na naszego derpial 7.ln ysł do­
tyku, cale bowiem Jego riulo brlo pos7..8r· 
punc; cierpiał Jego sml1k 7. powodu i6łri 

i octu; rlerpial słuch Odkuplrle~a. slyszijc 
bluinlerslv.a i szydE!"Ntwa: derplal JegQ 
l.wrok, gdyż Jezus wld;r,lnl 'Iwę. Ma.tkt 
obocllę. przy Jego śmierri. Cif'rplaly na· 
stępnie wszystkie członki Zhawlciela.­
glowle ciernie z.ada.wal~' katu<;z{L. r~{'e j 

nOłli cierpiały z powodu g\\otd1.l. h\Q.n 
iż io. policzkowano i pluto na nlę.. Cal& 
cilllo cierpia.ło od bicz6\\. Tak się 'Ipel· 
nilo. co przepowiedział Izajasz, że Odku­
pi ciel w ~wej męce ukaże ~ję Jako trędo­
wlllr. na któr~Tm niema kawalka zdrowe· 

I) Gili. 3, 13: ') P. 3,9. 46. c. 6: l] Zyd. 10,5. 
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~o ciała, fi J)onlc\\tu od stóp do głów 
okryty jest ranami, wzbudza. zgrozę we 
wszystkich, 00 nru\ patrzą. Dość po\' ie­
dzieł, iż Piłat spodziewał się widokl<>m 
ubiczowanego Jezusa osiugną.ć, że Zy \!zi 
nie będą. się domagaJl. J ego śmierci, lo tei 
pokazał z ganku Jezusa. ludowi, mó­
wliC: Ot.o człowiek. 

Sw. Izydor powiada, że u innych ludzI, 
gdy boletić jest ""jełka i przejmujoca, z 
powodu wielkości bólu wrażliwoAć II ań 
tępieje. Lecz t J ezusem było inaczej -
ostatnia J ego boleść była również dojmu­
jQ.ca, jak I plt'rwsza, li pierwsze uderze nie 
biczów było również bolesne, jak ostatnio. 
Tak, ponieważ męka naszego Odkupiciela 
nie była dzlelem ludzi, leez sprn.wlod1i· 
\\ości P. Boga. który chciał ukW"nć swego 
S)"na z ralę. surowością., nn jakę. 7.asługl­

\\aly wszelklo @"rzechy wszystkich ludzi. 
Tak wiQC. mój Jezu, karę za moje- grze· 

rhy runie naleinl). znosil~ w cZft5ie swej 
IlICkL Gdybym mniej Clę obrażał , 
mnjelszeb~ były Twe cierpienia. CZy 
wledzQ.c o lem, mog~ od dziSiaj żyć. ni~ 
miluję.c Ciebie i nie opłakuję.c 1.nle\\og, 
jakie Ci wyrzą.dzllem'! Jezu mój. żałuję, li 
gardziłem TobQ. i kocham Clę nadewszysl' 
ko. Ach!nil\ pogardzaj IIl111). lecz pozwól 
bym Cię miłował; leraz Clę kochn.m l ni~ 
chcę poza. Tobą nic innego miłować. By l· 
bym zbyt niewdzięczny względem Ciebie, 

, 
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gd)'bym IX) tylu dowollad\ mllo .. iercb.ia 
jaki(' mi Ok8.7Aleś, milowA I \\ przyszłośCi 

1'0 innego oprócz Ciebi{'. 
7. Oto jak to w.;,zYS lko przepowiedzia l 

Izajasz: P Ol!zrta l tś m y go j ako 
trę d ow at ego, a od Boga ub itego 
I uniżonego. L ecz on zranlo n 
jost za nieprawości nasze, 
start jest za z ł ości nasze: kar­
n ość pokoju nnszego n8 nim, a 
sJności Q. jego je~t{'śm~ u7.d r o­
wlenl. \\'szyscy 111)' ja.ko owce 
1>0 b I Q. d z i I i Ś fi r. k 1\ Ż. d r n 8 s W ą 
drog~ wstę.pił, 8 Pan w l ożył nall 
nieprawość wszrstklch nas,l) 
J C7.US, pełen miłości. r h t;>lnle, bez spne­
dwu ofln rown ł się gp(' l nlć wall; Ojr8, Idó­
ry chciał , by kaci wC!lI ug "w(') woli zada­
wali Mu katusze. Ofiarowan jest, 
l t s a. fi c h c i a I, li n 1 e o l w 01' Z Y I li S I 
!twoic h . 0' a. ja k o barn11ek przed 
slrz~'gę.cym go zami l knie.') Jak 
baranek pozwala sobie bez I'kArgl stn:yr 
we l nę. tak koehajQ.cy n8"Z Zbawiciel po­
twolil, by podCUlS m~kl nie wełnę, lecl 
~k6rę Mu strzyżono I nie otworzy ł przy 
tem ust ~woich. - J akiż miał obowiQ.zek 
zado.śću('tyn ić za nasze g rzcch y? ?::ad nc­
go. (l prtecież zechciał przyJQć je. na s i ę, 
by nas uchronić od wJecr.nego potępienia. 

'ł II. 53, 4-6: l) h: 53, 7. 



-35-

To (<:'7. kaidy 7. nas powinien :\Iu za to 
dzięko\\".\\t I mówjć: Aleś ty wrrwa! 
dUSZf mojl}. abr nie zginęła.. za­
I'zucile ś w tri twój w'i7.r~tki6 

g rze c h r m oj e. l) 
8. f tak Jezus w dobroci swojej !)rzrJQ.ł 

na się dobrowolnie wszystkie długi no...<;1.e; 
zechch\.ł całkowicie Ul nas się ofiarować, 
nż do zlo1.('ni8 wśród cierpleil UB. krzyżu 
%wegn życia, juk to 88m powledzia.l w 
ewangeljl św. Iana: 1 a k 18. d ę d u S z ę 
moj/ł ... nikt jej nie bier ze ode 
mnie, ale ja kład~ jQ. sa.m od 
Siebie,') 

9. S",. Ambroży. mówiąc o m~e na'lze­
go Pana., powiada. li: P. Jezus w cierpie­
niach, jakle Ul nas poniósł, ma nnślndow­
ców, lecz nie ma r6wnego.l) Święci Rta­
rali się naśladować P, Jezusa w cierpie­
niach, lecz któr)'ż zdołał Mu w nich do­
T~wnać? Zba\\iclel z pewllośc!Q. cierpiał 

7-8. nas więcej. niż w}'clcrpicll \\~zyscr po. 
'kulniey, wszySC)' anachoreci I wszyscy 
męczennicy, P. Bóg bowiem włot)'1 nail 
obowlłZe-k najśclślsjszego zadośćurz)'lli&­
nia Jego Boski('j sprawiNtllw04\ci z.a 
wszystklo grzechy łud7,kle. P a n w ł o­
tył nań ni&prawość \\ szystkiCh 
11 as. I) ŚW. Piotr pisze, iż P. Jezu.s na 

' ) b. 38, 17; ') Jan 10. 17, 18; IJ In. Luc. 22; 
l) h . .sl, 6. 

l' 
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krzyżu diwigal wszystkie nasze winy~ 
aby ponieść na swem najśwlętszem ciele 
kury za. nie należne. Sam na. ciele 
swem grzechy nasze nosił na 
d r z e w i e. I) Według św. Tomasza, P. 
Jezus. dokonując dzieła naszego odkupie­
nia, nie zadowolił się nieskończoną. war­
tościQ. swych cierpień, lecz chciał znieść 
boleści, któreby najzul'clnlej wystarczały 
do zadośćuczynienia za. grzechy cnłego r0-

dzaju ludzkiego.') Św. Bona.wentura. pi­
sze, iż P. Jezus tyle cierpień zechciał po­
nieM. jakby sam popełnił wszystkie grze­
ch}·, - Sam Bóg tak umial powiększyć 
clrrpienin P. Jezusa, by one wystarczały 
do zupełnego spłacenia naszych dlugów. 
Sprawdziły się. słowa Izajasza, li Bóg dla 
zbawienia świata zechciał cierpieniami 
zetrzeć swego Syna: P li n c h c i a I g o 
zet.rzeć w nlemocy.-) 

10. Gdy czytamy iywotr świ~t}'("h mli'­
('7.l'nnik6w, zdaje si~ nnm. iż ni(>którzy 
1. nkh więcej cierpieli. niż P. J e1.u~. Sw. 
Bona·wenlura jednak mówi. iż cierpienia 
któr~Kokolwiek z męczenników nie mogą 
'lIii' nni I·Ó\\T1aĆ 00 do swej srogości z cier­
fJ!('n lsmi naszego Zbawiciela, te bowiem 
przcwyżsUlly wszelk.le inne.') Podobnież 
pl ;:)'!!' św. Tomn.sz, iż bolcSci P. Jezusa 

I) l Piotr Z, 24; !) P. 3 q. 45 &. 6; I) h. 53, ' ,I;. 
ł) In Sen!. I. 3. d 16. 1 q 2. 
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był}' nnJwh~kszf!o 7. pomiędzy tych, jak.ic łl 
motoR. doznać w tern życiu.l ) Według 
św. Wn."'T7.YI'lca Justinjn.ni. Pan nasz w 
kntdcm poszczcg6lnem !lwem cierpieniu. 
z po\ ..... .odu jego 'wielkooci i napięcia. mooi l 
wszelkle katusze męczenników.l ) 1'0 
wS1y~tko n iewielu słowy pr zepowiedz.ia.l 
król Dawid, gdy w imieniu P. Jezusa. na.­
piSRł: Zmocuil sil; gniew twó j 
nade mnQ. . . , Na. mnie się prze­
niosły gntew~" twoje.·) Tak więc 
Cl.Llr gnłew Boty, wr"\volanr przez na~7.e 

gJ7.N·h~·. spadł nn. Osobę P. Jezusa., jak 
mówi o Nim Apostoł: Stawszy sil) 1.8 
nas przeklcl\stwem,') Jezus. \\t'­

dług tekstu greckiego, stał się przedmio­
t em przekleństw.a, t. j. wszelkiej kary, na 
inko. my przeklęci 1,8 nn. ... ze gn,cchy 7.a­
~łuż~lIśmr· 

t l. Ootą.d mówiliśmy jedynie Q 7.{'W­

n~tr:my('h cierpieniach P. Jezusa, IN'Z 
któż zdoła. w~,.nzić i zrozumieć wew· 
nętrwą, boleM Je~o du"'lY. która tY!l fQ,C+ 
krotnie pne,wyiszala cierpienia fizyczne. 
Ta męka. wewnętrzna była. tak wielka . iż 
w ogrodzie w Getserlllmi wycisnęła. z ("1\. 

lego J ego cia la pot krwawy i wystarczała 
do IJOzbawi('nia GQ ż~'cia. S m u t n a je!\ t 
du .c:za moja aż do śmierci. l) Je· 

') P. 3 q. 46 •. 6; ') De Tr. Chr Ap. c. 19 . 
') Ps. 81, 8. 11; ') GilI. 3, 13 ; ' ) Mat. 26. 31ł. 
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śli jednak ów smutek wystarczał do zada­
nia. :'olu RnUerci. czemuż nie umMl? Od­
!lowiad& św. Tomasz, ii stał o oslę to dla­
tego, że sam zapobiegł swej śmierci, cb cQ.c 
7.8chować życie, aby złoży ć je. nleb.nwem 
na. (lrzewio krzyża.. Chociaż jedna.k P. Je-­
zus ów smutek w ogrodzlo Oliwnym bar­
dziej odczuwa.!. jednakże dręczył on GO' 
pru'z cale życie: od pierwszej bowiem 
('hwili s\\ego istnienia. P. J ezus minł przed 
oczyma przyczyny sw<'go wewnętrznegO' 

.. mulku, a między niemi najbardziej GO' 
tra.piła świadomość. że ludzi!.' odpłacQ. )tu 
nicwdzięcznościQ. z& miłość, jnkę. w swej 
męce im okazał. 

12. Wprawdzie do ogrodu Oliwnego 
przybył Anioł, by wzmocnić P. Jez\H.a, jak 
Ili sze św. Lukasz: I li k a 7. u ł s i ę m li 
A n i ol z n i eba. pos Ilaj Q.c go,') jed­
nak, jak pisze czcigodny Soda.. to wzmoc­
nienie zamiast zmnlejszyt cierpienia. P. 
Jezusn, jeszcze je po" iększylo. - \V6w­
czas bowiem. dodaje Beda. wzmocniła P. 
Jezusa świadomość. jak wiel kie owoce 
przyniesie Jego m~ka, lecz Jego cierpie­
nia. bynajmniej ",i~ nie 7.mniejszyly. To 
t('7. 7.ftrtlZ po ukft7.an.iu się Anioła. jak pi· 
!Oze Ewangelisl.a . P. Jezus ZIlI)ll{1I w kona­
nie i poczQ,ł tak krwią ~i(' !>ocić, iż ta 
)'broczyłn. Toiemię. A będą c w ciężkości, 

II luk. 22, 43. 
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'J1 uiej się modlll. I :>talsięJ)ot.jego 
Jako k l'ople kr,\ i zbiegujll-cej 
n8, ziemię·l) 

13. Według .św, Bonawentury boleść " . 
JezusA doo7.lo. do :-;zc7.ylu. tak dalece. ii 
7,00181)" Zbawiciel widzQ.c. jakJe kntuszo 
będzie. llw'lial ponieść prl.Y kOlku 7,ycin 
p~ił pr-leraiony swego B()!':klego Ojca. 
by Go od nich \lw<>llIlI: Ojcze mój. 
jeśli moina.. TzeC7, nle-ch odej­
dzie ode mnie tl:"n kiel i ch.') Po­
wiedzial to jednak nie dlatego, by zoswl 
wysłuchany, ponieważ «am ~ię nn cier­
pienia oriaro\\nl: oflarowa.n ;('.;t. Ii 
li a m c h c I a I. lecz, aby dnć Dam 1)()1.nał. 
jnkę. mękę ~I u sprawiało ,>Oddanie Ri" 
IiImlerci dla. zmysłÓw lak bolesnej. Kil'· 
n.l j/łC się Jednak usposobhmlem Rwej du­
szy, a.by spełnić wolO Ojca i wyjednać 
nam zbawienie. którego tak pragnął. za­
raz dodn.t: W szakże nie jako ja 
eheę, ale jako tr. l ) I w dal!'1.ym 
cię.gu z poddaniem 1>0 lI~lykroć t~i prośb{' 
zanosił: I trz('.cl raz się modli l , 
też mowę mówiQlc.-) 

U. Lecz pO .... Tóćmr do proroctw hnja· 
8Ul. - Przepowiedział, iż P . Jezu!'; bt;dzil' 
pollczk'Owany. bity kulakami, oplwnny, 
iż inne Jeszcze poniesie znie\\ugi, jnkio 

') tuk. 22, 43, 44 ; ') Mat. 26, 39 ; ~) Met. 26, 39; 
" Mat. 26. 44. 
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rzeczywiście w noc poprzedza.jąc/) śmi~r(l 
J e:tU~a !lipolkaht Go od kalów. kt6rz~ 
UW1Q:zili Gl,) '\' pałacu KnHasU\. Zloayil. 
cy ml,,1I naslępnpgo dnia zaprowadzić J(, 
zusa. do Piłata, by tellże Go na śmierć 
~ka7.al. C 1./\ ł o m o j e d a ł e Ul b i ją -
c~'m, a. pOliczki moje szczypię,­
cym: twarzy mojej nie odwró­
cilom od łaję.cycb i pluję.cych 
n fi In i ę ,I) Te zniewagi później opisał 
św. Marek I dodal, że kaci, un-aiając Je­
zusa za fałszywego proroka, zawiązali Mu 
oczy. fi następnie . blję.c Go i poliC1kuj/łf' 
wołali. by powiedział, kto Go blje. I p o· 
<"I:ęll naJ\ nieklórlY plwać i Z8· 
krywać oblicze jego i bić go ku­
lakami. i mówić mu: Pro1'okuj; 
ł\. s łużebnic y policzkowali go.t) 

15. Izajas7. tak dalej m6wi o śmiel"(: i P 
Jezusa: Jako owca na lab i cie wie­
dz i on b ~ d z i e. ł) Eunuch krÓlowej 
Kandnk l. jak mówię. Dzieje Apostolskie 
(T. 8). ('zyt.ajoc te SIOW8, zapytal św. Fili· 
pa. gdr len t natchnienia. I]()if!tto doń !Oie 
7.blliyl, coby owe głowa znaczyły. Wów­
czas $więty wyjaśnił mu cal8- tajemnice 
OdkuplenlR. jakiego P. Jezus dokonał 
WtOO~f eunuch prosił. by zllraz $.więty ".0 
OChT7('iI. - \" dalszych s lowa r h Iznjnsz 
przepowledz.iał, jak wlt'lki owoc przynle-

') h:. SO, 6~ ') "br. 14, 65; I) h:. 53, 7. 
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sic światu śmierć Zbawiciela i ie ona zm­
d;d duchowo wielu Swiętych. J eś I i po 
loży za grzech duszę swojQ., uj­
rzy nnslenie długo wieczne ... 
u miejętnością. swojQ. uspra­
wiedliwi sprawiedliwy sługa 
mój wielu.') 

16. Dawid przepowiedzia ł barcl;dej 
szczegółowo różne okoliczności, odnoszlJce 
się do m~kl P. Jezusa, szczególniej w 
psalmie 21 w~-glosił proToct',y(), ii ręce 
i nogi Jez\U'a zostaną. gwoidziami Jlrz~ 

bite, iż będzie można. policzyć w<:;zy~ tkie 
kości Jego: Przehodli r~ce moje 
j nogi moje. Policzyli w$.zyst­
kie kości mOje, l) Przepowiedział. ii 
przed ukrzyżowaniem P. Jezusa kącl 

zdejmę. ZC11 szaty i niemi siC podzielą. 
Mówi! o szatnch zwierzchnich, o s))Odnią. 

bow!t:'m szatę calodzianę. miano rzucić 
los}'. Ilozdzielili !'lobie szatr 
moje, fi o suknię moją. los mio 
t a l i.') Proroctwo to potem pn.ypomnieli 
św. )lateu~z (2.7. 35) i św. Jan (19, 23). A 
oto, co pisze św. )Jaleusz o bluini(>r­
stwach i S7.~'der"Lwach. jakiemi 2.yd7.i oh· 
rzu cili rozpi~tego na krzyżu J('zusa: A 
przechodzą. cy mimo bluinlli 
go, chwieję.C' głowami !;;wemi 

mówię.c: Hej, co rozwalasz 

I) [1;. Sl, lO, 11; ', P,. 21, 17,18; ') P,. 21, 19; 

• 



42 -

K ościól Boży, a za lr7.Y dni go 
za~i~ budujesz, zachowaj <:'81m 
siebie: jeśliś syn Boży. zi'lę.p 

7. krzyża. Takie i przedniejsi 
kalllAJli 1, doktorami i z "itar­
szymi. nnigra\\njQ.c mówili: 
I O'nych zarhownl. sum siebie 
zac h ować nie może, jeśli jest 
król I zraelski, niech teraz 
l.!IolQJ)i 7. krzrżu. li uwiel·1.~' my 
jemu. Dufal w Bogu. niech go 
t e r a z \\ y b a ,\ I. je ś II C' h c e : b o P o­
wiedr.ial. ie jestem Synem Bo­
i y Ol. ') To, co napisal ~w. )IRleusz, Oa­
,\ id pncpowied.zinl królkleml ;;Iowy: 
Wszyscy, którzy mnie willzieli, 
nnśmiewnli si~ ze lUnie, mówili 
li!. t Y I kiwali głowu.. ~ndzieję 

mia l \\ P anu, niech uj go \\ '/1'­
wie. nierhaj 1.ha\, i, ponle\\ aż 
rhee go,l) 

17. Dawid rÓwnież przepowiedział. jak 
wielkiej P. Jezus miał dornnć m~ki na 
krzyżu, wldzQ.c, że wszyscy. nawet. ucznio­
wil.". Go opuścilI. że pozostali prz), Nim je­
drni{' Aw. J an i Nnjśw. Panna. Le{'z ta 
ukochana. :\Iatka swą. ob('cllośclQ. nie 
7.mnipjsz~lfI. męk.i Syna, lecz owszem 
zwi~kM_\ In jQ je~zcze. _ P . J ezus bowiem 
wJdział. jak Ona cierpi. p.a tnąc na śmierć 

I) Mat. 27, 39-43; ') Ps. 21, 8-9. 
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Jego. Tak wi~(' Zba.w kiel w!\ród str8~tli­
wych kaluszy nie doznał l.nikę.d pociechy: 
I czeka l em kloby slQ społem 
smucił. a. nie było. i ktoby P.o­
('łoszy l. a nje nalllzlem. l ) Lecz 
jeszcze wlckszej nasz Odkupiciel dozna· 
wal boleści \\idzQc, jż. nawet Ojciec 
?r7.edwlecrny Go opuścil, to też Zllwolal 
zgodnie z proroctwem Dawida: B o i e. 
Bo to mój, wejrr,yj na mnie, cze­
muś mię opuścHY da.leko od 
7.bawienia mego s l owa grze­
(' h ó \lo m o i (' h . ') Jakoby mówi!: Ojcze 
mój, grzechy lud1.kie (swem! je nazywam, 
ponic\\ aż. niemi jestem obciQiony) nie do­
pusznaj/ł, bym został uwolniony od tych 
boleści, jak.ie Wrd7.lel'ajo mi 7:.~·cle, łl Ty. 
mój Bo'i:e. czemuś w triu strapieniach 
mnie opuścił? POW~'ŻS7.6 s lowa Dawl(\a. 
odpowiadajQ. słowom. zapisanym Pr7.{'z 
św. ~fateusza. które Jezus l1a krótko 
prU'd śmiercią. wrpowiedzial na krzy7.lI: 
Ell , Eli, lama.zahn.chLa.ni. to 
jest: B oże. mój. Boże mÓj. cr.c· 
muś miQ opuści ł . l ) 

18. Z lego wszy;;tkiugo jasno wynika. 
jak nJesłusznie 2ydzi wzbraniali się 
uznAĆ P. Jezusa 7A ;;wl'go ~lesjOSUl IZba· 
wiciela. a to dlatego, iż poniósł śmierĆ" 
luk huniebnę.. Nlu pojmowali t<'go. iż. 

') Ps. 68, 21; ~) Ps. 21, 2; I) MaI 27, 46. 
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gdyby P. Jezus nie umarł na krzyżu, lec;!: 
ponió'll śmierć chwalebnę. i zru!zczytną w 
'OCzach ludzkich. nie byłby owym Mcsja­
'Szcm, obiecanym przez Iloga I zapowie­
dzi8.l1)'m przez proroków, którzy już na 
wiclo wieków przedtem pn;epowiedzieli, 
iż nasz Odkupiciel umr7.(> nasycony znie­
wagamI. Nasta.wl bijQ.comu go 
policzki. nas}"con będzie u1'ą­

g a. n I a. I) Te wszystkie proroctwa od­
noszQ.ce .się do upokorzcr\ I wszelkiego r~ 
dznju cierplen. jakie poniósł P. Jews. do­
piero po Jego zmarh\ychw-<itaniu i wstą­
pieniu do nieba, pTZ{'Z J{'go ucznM", Z()­

~talr zrozumjane. Tego 7. pocl,Q.t.ku 
nie rozumieli uczniowie jego. 
ale gdy był uwielbiony 10zus. 
tod~' w~pomnleli, i ż to było 

i) nim napisane I to mu uczy­
nili. ') 

19. Jednem słowem męka P. Jezulk'\, lak 
bolC<llln i tak haniebna, była wrpf'łnie· 

niem :-Iłów Dawida: S p .. n \\ i e d ł i w o Ś t 
i pokój po ca łowały się.') - .. Po­
całowały <;.i~'·, ponjeważ dla zn.slug P . Je­
zusa. ludzie pozyskali pokój z BOjliem: 
7, drugil'j 10M strQ"ny stało si" z lllldmia· 
rem zadość sprawiedliwości BDŻej. ~lówi­
my: ,,7. lladmilu'em", ponieważ dla na· 
·szcgo odkupienia nie hrlo konieczne, by 

J) Treny 3,30; ') Jen 12, 16; ,) Ps. 84, 11 
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P. Jezus poniósł tyle cierpicl\ zniewag;. 
jak powiedzieliśmy powyżej, wystArczała 
kropla. Jego krwi, zwykła. Jego modlitwa 
din. zbawienia całego świa.ta, lecz On, by 
wl.ffiocnić naszą. nadzieję i bardzloj rApa­
I:ć nas <:wQ. miłościQ.. zechciał dla naszego 
Od kupienia nietylko wystarczaię.cQ-. lec? 
nadmierną. złożyć zapłat~, jtlk to Da.wid 
przepo\\riedzial: ~iecha.j I zraol ma 
nadzieję w Panu, bo u P ana. mi· 
loslerdzle i obfite u niego od· 
kupienie. l ) 

20. Ten nadmiar łask przepowiedział 

również Job, mówiQ.c w imieniu P. Je­
zusa.: Daj Boże, aby grzechy 
moje, kt.Óromi na. gniew zasłu­
żyłem ... i nędza, którą. cie rpię , 
były w ł ożone na wagę. Jako 
piasek mOl'ski laby się cięższQ 
li k a z a I a. ') P. Jezus ustami Joba na­
Sl.O grzechy nazwal swojcmi dlatego, iż. 

zobowilPs ł się za nas zadośtuczynlć. aby 
Jego sprawiedliwość stała się naszę. spra­
wiedliwością. - P. Jezul\. pisze św. Augu­
~trn.·) przyją ł na się grzechy n8.'lz(), by 
~WQ. sprnwiedliwościę. mógł nas usprawie­
dliwić. - Glossa tak wyjaśnJa ów tekst 
Joba: ~n. ~7.ali sprawiedliwości Bożoj mę­
ka Chry~tusa przewaiyla gTz(.'Chr natury 
ludzkiej. - :Zycia,. wszystkich ludzi nie 

') P,. 129, 6, 7; fi Job. 6, 2; ,) In. Ps. 21, <e n. 2. 
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"YStJ'm:.znlybr do zadośćuczynienia za je­
den grzech, lecz cierpienia. P. Jezusa. 7,a­
Jlla.cllr za wszystkie winy nasze. O n 
jost ubłaganiem za grzechy na,. 
-g 7. e. I) To też św. Wawrzyniec Juslinjalli 
zachf;'cll knżdego prawdziwie ~krus7.0nego 
grzcsznikll, by 7. calQ. pewnośclQ. spodzie­
wal siC IH7.ebaczerua dla l'..fUIlug P. JNu.. .. a: 
"Mierz swe grzechy bol~clrulll cierpią­
cego Chrystusa", - Chciał przez to powie­
dzieć: Grzeszniku, nie mierz nadziei 
otrzymania. przebaczenia wlelk06cię. swej 
skrUChy. wszystkie bowiem twe sprawy 
nlo zdołajl} ci go wyjednać, lecz mierz 
swą u/ność cierpieniami P. Je.z.usa i od 
nich przebaczenia się ~podzlewaJ, twój ~ 
wiem Odkupiciel z na<lminrem zapłacił 
za ciebie. 

21. ZbawcO' świata, w Tw('tll ciele pora· 
niOIlt'Ill, oh"artem biczami, cierniami 
I gwoździami. poznaję TwQ. dla mnie mi· 
lość I !'owI} niewdzięczność, jaklJ.. Ci oku.r­
\\ alt'Hl. wrnądzajtc Ci trle zniewag, po­
mimo Twej Lak wielkiej ku mnie miłości. 
Lecz krew 1'woja jest. nadzieję. mojlł, 1>0-
niewa;; ct'nę tej krwi lIchronileś mnie od 
piekła. tyle razy, ilekrOC nil nic zasłuży­
łem. Bo'.lc! co byłOby zo- mul). prze7. calę 
wieczność, gdybyś nie pomyślal o lj)awle­
olu mnIe swę śmierclę. Nit'szcz~sny! wie-

~) 1 Jan 9, 2. 



- 47 -

tłzlnl~m. Ii tracie Twą. In .. kc • ..;ktl7.Uj~ ... ię 
na życie w piekle 'W usl,a:wicznej rozpa­
cz)', w oddaleniu od Ciebie. a I)omimo to 
odważa łem się wielokrotnie od Ciebll:' ~ię 
odwracać. Lecz powtarzam: Kr~w TwOjlL 
jest ncHlzleję. maję.. Obym hył mc1.E'; 
u marł. a nigdy Cię nie obraża!! O dobroci 
nlE'~kor\czona, zasłużyłem na to. bym śle· 

pym pozostal, a Ty mnie ośwll'clleś świa­
tłom ~wojem. Zasłużyłem. bym POZOSULI 
w 5\\'('j zatwardziałości. a Tyś mnie 
zml~kczył I skruszył. To też wif:kszym 
wstrt'tem niż śmierć napełniaję mni!' 
zniewagI. jakie Ci w~-r~Qdzllem. t czujl;' 
wielkie pragnienie miłowania Ci('ble. La­
sld, jakle od Ciebie otrzymałem, znpew· 
!linję. mnie. iż mi już pn~cbac1.yleś i że 

chcc!i'z mnie zbawić. Ach. mój J (\7.U, 

i któi zdoi a zaprzestac Cię kochać I milo­
wać coś poza Tobę.? Kocham Clę, mój 
J ezu, I ufność swą w Tobie pokładam: 
pomllóz Wl'! mnie t~ ufność l tę mIlość, 

Iłbrm od d7.lslaj zapomniał o wstystklem, 
tylko nie o miłowaniu Clę i sp.raw:ianiu Ci 
JlrlyJl"mnoścl. ~ I a.rjo, :\Illlko Boża, wy­
jednaj mi, nb~>m bY ł wierny Twemu Sy-
1I0wl i ml"lnU Odkupjcielowl. 
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ROZDZIAL lU. 
Rozważania o biczowaniu, koronowani. 

cierniem 1 ukrzyiowanJu P . Jezusa. 
O biczowaniu. 

l. Aw. Paweł pisze o P. JC7.\lsic.: W y n i· 
szczyl samego siebie, pr7.yj~w. 
szy postać sługi.') Św. Bernard 
()tlnQŚnie do lego tckstu takjJ. czyni \Iwa· 
gQ: Zbawiciel nasz, Pan wszystkiego, nie­
tylko przyją.ł postać sługi. lecz nawet złe­
go .sługi, aby jako zlocz)'lka byl karany 
I w lem sposób zadośćuczynił za 'flasze wi· .-ny,l) • 

Biczowanie z pewllośclQ. było nlezmier· 
nie Okrutl1ij katuszę., która skróciła życie 
naszego Odkupiciela, ponlewn.i wielki 
u pływ krwi bYł głównym powodem Jego 
~ntierci. To obfite przelallie krwi swojej 
P. Jezus przepowiedział, mówię.c: T a 
jest krew moja nowego lesŁa· 
melitu. która za wielu będzie 

w y I n. n n.. ') Prawda, jt, la kre\Y naj­
pierw została przelana w Ogrójcu. plyn~la. 
ró\nlicż prty koronowaniu cierniem 
i przybiciu gwoździami, najwl~ksza jed­
nak jej cz~ść byla. wylana podczas biczo­
wania, które dla P. Jezusa hyło najbar­
dziej zawstydzajQ.ccm i obel7.ywcm. Dyla 
to bowiem kara wymier7.11Oł~ niewolni· 
kom, jak to czytamy w prawic rzym· 

'I Filip. 2, 7; ;) S. de Pus; I) Mot. 26, ZS. 
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-skiem. To tei Lyra.ni, skazując na śmierć 
ś\\ lętych ffil;'uenn.ikÓw. kar.all Ich naj­
pierw biczować, a następnie zabljnć. Zb.'\­
wlciel jednak 1.QStal ubiczo'\8.ny, zanim 
wyrok śmierci nań wydano. Biczowania 
to już przedtem P. Jezus IJrZepowlcdzlal 
swym uczniom, zapowiadając, iż b ę d z i e 
wydall)" poganom i bcdzle 1\ai­
grawany ,1 ubiczowany.') Dal im 
lemi !:llowy ró\\ nleż do zrozumienia, Jak 
bolesną dlah będzie ta. katusza . . 

2. Brlo objawione św. Brygidrle,t) Iż 
jeden z tloczyzków rozkazał P. lezusowl, 
by zdję.ł z siebie s:mty. - Usłuchał, ann­
stępnle objął !':Iup. Prtywillzano Go doń, 
a. nast~pnic ubiczowano lak okrutnie, iż 

('ale Jego dało okryło się ranami. Bicze 
nJNrlko raniły, lecz rozdzieraJy Jego naj­
łwlęLsze członki, tak dalece, Ut jak po­
\\ lada ŚW. Ilryglda,l) w piersiach było wi­
dać z cIala. odarte żebra. Zgadza 'Iię to 
z tem. co pisze św. Hieronim: "Naj~wl~t­
ue clalo Boże bicze poorały" I ze slo" am! 
św. Piotra Damiani.') który twierdzi, iż 
kllri przy bic7.owaniu P. Je'lmm ze zmę­
czenia 7. sił opadli. - To wSlyslko już 
h:ajlls7. przepow!oozial, następujQ,cemi sło­
wy: Sta r t jest za złości nasze. l ) 

Start 07naCZll wyniszcztmle, 7d~ptflnle. 

') Łuk. 18, 32; I) Rcv. , 4, c. 70; I) Rev. I. c, 10; 
') , ,, "'alb, 27; I) Ił:. 53. S. 

4 
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Oto. mój Jezu, jestem jodnyrn z Twych 
najokrutniBjszych katów, gdyż i ja. blczo­
"niem Cię swemi grzecham1; zmiluJ si~ 
nade mnij. O najukochańszy Zbawco, UlU­

lo jednego .serca, by Cię mlJować. Nic 
chcę juz odt;J.d żyć din slebi!), c h cę żyć je­
dynio dla. Ciehie, moja. miłości, moje 
.... szY!'I tko. To tei. mówię do Ciebie ze św. 
l\ataTlynQ. GenueJ'tskę.: .. O miłości, o mi­
ł08d, nie chcO już grzeszyć. DoM już Cie 
obrażałem; teraz. jak ułam, jestem Two. 
Im i z pomocę. Twej laski chcę b)'ć ta,,· 
StO Twoim przez calą. wieczność. 

O koroDowaniu c1ern.łem. 

3. -'f atka Boia objawiła. tejże św. Drygi­
Ilzie-, li. korona. cierniowa pokrywał a calij. 
naJświf;'tszQ. glowę Jej Syna nż do polowy 
C7.()ln 1 że ciernie z takę. silę w nlę. wci­
skano. 11. z głowy strumienie krwi spł y­
wały po calej twarzy P. Jezusa. tak. iż 
Jego oblicze było całkowIcie krwią z.bro­
l'7.0!H).' ) - Origpnes pisze. iż tę koronę 
cierniowe- dopiero po Śmierci P. Jezusa 
zdjęto z Jego glowy. 
Ponieważ Spod nia szata P. Jer.usa. nie 

byla szyta, łeu cał~ziana. r.olnlerze nie 
ł Iziellli jej mi~dzY siebie, jak to uczy· 
nlli z zwierzchniemI Jego sza.taml . l ec1. 
losy o nią. n ucili. Sw. Jan tak o teru pi. 

') Rev. I. 1 c. 10; l. " c. 70; ') In. Main. tT. ~. 



-51 -

sze: 20lnieTze tedy, gdy go 
ukrzyżowali, wzięli szaty jego 
(i uezynilli. czt.ery C'Zl-:ścl, każ· 
deUlll żołnierzowi część) i suk­
n ie. A była sukrnia nie szyta, 
od Wiel'zc hu cało-dziana. Mó­
wili tedy jed en do drugiego: nie 
kr ajmy jej, ale rzutmy o nią 
losy, czyja ma. być. l) - Bardzo 
prawdopodobne jest. to, co pisz'ł niektórzy 
autorowie, ii, aby tę szalę zdjłĆ przez 
glowę P. Jezusa. zdjęto Mu koronę. fi 

włoiono ''l u ją. ponownie przed prz.ybj· 
ciem do krzyża. 

4. Księga. Rodzaju powiada: r r z e­
klęta będzje zjemia w dl.jele 
t woim ... ciernie j osty rodzić 
ci bcd zie,l) To przekleństwo P. Bóg 
rzucił na Adama i jego potomstwo, pod 
mianem bowiem ziemi rozumie się nie­
tylko wlnśclwij. ziemię, lecl również ciał o 
lud zkie, które będę.c z.araŻOne grzechem 
Adama. rodzi tylko ciernie gnechowe. 
Wlah,il'. jak mówi Terluljan,l) dla. l.a· 

radzenia temu zepsuciu ciała było ko-­
nleczne., br P. Jezus złoiył Bogu w ofierze 
tę straszliwą. kalUSz!;! koronowania cier­
niem. 

Tej mlJce spowodowanej przez cie.rnie, 
już snme.j z siebie bardzo bolesnej, lowa-

I) MaI. 20. 23-24: ') Rodz. 3. 17-18; ' ) OtD. 3. 17. 

4· 
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T7.yszy1r policzki. plwocin)' i szyder'Slwa 
żoł nierzy, jak o tern piszą. św. Mateusz i 
J an św.: 1 upl ótłszy koronę z 
ciernia, włoży li na głowę jego 
ttrz cinęwp raw icę.jego. Akła· 

n iajQ.c się przed nim, na.igra. ­
\\ali go, mówiQ.c: Bq.dź pozdro­
wiony królu Zydowski. A plu­
ję e nata. wzięli trzcinę i bili 
głowI;' jego. l ) Szatę. szkarłatnę. 
oddali go. I przYChodzili do 
nie go, a. mówili: Witaj k r ólu 
Zydow ski i dawAli mu policz ­
ki. ;) 

Ach. mój J ezu, ileż cierni dol ę.czy l em 

do tej koron y swemJ ziemi myślami, na 
które przyzwoli ł em! Chciałbym umrzet 
z żalu; przebacz mi dla 7.8sl ug tego bólu. 
jaki wówczas przyj ąłeś . aby mi przeba­
czyć. ,1\ ch. mój Panie, tak skatowany i 
wzgardzony! Obciążyłeś się tylu cier­
pieniami. takę. w7.gardę. dla pobudzenia 
mnie, bym się nad TObę. ulitował i przy­
najmniej z litości Clę kochul i więcej Cię 
nie obrażał. Dość, mój Jezu, przestań już 
dr.TJ .lrt, już jestem przekonany o Tw&j 
dla mnie miłości i kocham Cię en łQ. 
duszQ.. Lecz widzę, iż jeszcze Ci niedosyć 
- nie nasycę. Cię cierpienia, aż umrzesz 

') Na!. 2;, 29--30; I) J~n 19. 2-3. 
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~ boleści na. kl'zfŻU. O dobroci, o nie­
skf)ńczona mIlości! biedne to SeTce, które 
Cl~ nie kocha! 

O ukrzyiowaniu . 

5. Krzyż poczęJ zadawać Jewsowi cier­
pienia.. zanim Go doń przybito. Skoro 
oowlem Piłat oglos..il wy,rok, ka7,a.t'1o P. 
Jezusowi lanieść na Kalwarję krzyż, na 
którym mial umrzeć. On r.aś bel. sprz&-­
ciwu wlożył go na swe barki. A oio-
5lj.l' krzyż sobie. wy s zedł na ono 
miejsce, które zwano Trupiej 
G ł ow y. I) 0)'10 to, pis1.e ŚW, Augu~lyn, 1) 

w oc7"ach bezbożników \vłclkę zniBwagę 
_ wielką 7.I\.Ś tajemnicę. w oczach dusz 
pobożnych . - J eśli się 7.waża okru cleń· 

th\o, jakiego się wobec P. Jezusa do­
puszczono, każQ.c )[u nieść knyż, na. któ­
rym mial uml'7.eć. byłO to \\Ielklem t y­
r&llslwem. jeśli się jednak patrzy na 
mIlość. 1. jaką P. Jezus objQ.ł krzyż, bylo 
to wielkę tajemnicQ. - NlosłC krzyż. 
\Vńd1. nn. .. z wówcws podnl6sł sl.tandar. 
pod którym p6ł.niej Jego naśladowcy na 
tej ziemi mieli się groma.dzi~ I walczyć. 
aby stać ~i~, p6tniej Jego towa.rzyszami 
w królestwie nle-bleskiem. 

6. Św. Bazyli. mówlQ.c o tym lckśr-ie 
17.nJasza: Malu czki narodzi! s ię 

I) JaD 19, 17 ; ł) In Joan. tr. 117. 
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n am i sy n nam jest duny i s t a ło 
.;\ę panowanie na ramieniu 
j o g 0,1) powjada, jż tyrani ziemscy wkła­
da.ją. na poddanych njesluszne ciężary, 

aby pomnożyć swą. potęgę. P. J ezus MŚ 
zech c i ał pTZyjQ.Ć cięiar krzyża. I nieść go,. 
by na. mim życia dokonać, a przw. to 
otrzymać dla nas 7.bawlenle. Zwróćmy 
~resttQ. na to UW8.gf;', iż królowie ziemscy 
opi e,raję. !'.wę. władzę na. sile oręia. j bogac­
twach, P . Jezus oparł swe panowanie na. 
hańbie kTzyża, t. j. na. upokorzeniu si\' i 
cierpieniach. - Dlatego chętnie zgodził 
się nieść krzyż podczas tej bolcc;nej drogi. 
Chciał sw)'rn pr.tykladem 7-8.chęcić nas, 
byśmy z poddaniem krzyż swój objęli i 
szli ta. ?\ Im. Powiedział też do Swoich 
UC7.n iÓw: Je ś li kto chce za mną. 
iść. niech sa m !lichj e z apr ze 
j \\p,imle kr z)'ż s wój , a na.śl8,­

dujf' mnje. ') 
7. B-:dr.ie pożyteczne PJ'7.ytoczyć szereg 

plękny{'h nazw. udzielonych k.rzyżowi 

pru'z ~\\. Jana Chryzostoma.') Oto one: 
Nadzieja zrQzpnczQn~ch. Ja­

ką.ż n adzieję zbawienia mieliby grze.szni­
ry, ~dyby nie b~f ł() krzyża, na którym 
P . Jl'ZU S umarl. aby ich zbawić? 

Ster nik po mQr zu plyną.cych. 
Upokorzenie, jakie s pływa z krzyża. (t. ~ 
z rlerpienia) sprawia, ,iż my w tern życiu. 
l ) Iz. 9, 6 ; ' ) Mat, 16,24 ; ,) Horn, dl: CrULI: . 
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bodę.cem morzem pel nem nIebezpie­
czeństw, posiadamy laskę do zachowywa­
nia prawa. Boiego i do poprawy, jeśli je 
prr.est.ę.pi my, a to według słów Psalmisty: 
Dobrze mi. iżeś mni e uniżył. 
nbrm s i~ nauczył spl"awic-dli­
woli c i t w o i c h . I) 

R li d a s p r a w i c d I i w y c h . Spra. 
wledliwl bowiem w przechvnościach znaj­
duję. w krzy;;u radę i pobudkę do ściślej· 
szego złączenia się z Bogiem. 

Pokój u ciśnionyc h . W czem oni 
znajdę, 'więcej pociechy. nii w widoku 
krzyw. lIU któl'~'m 1. milości ku mm 
umurł z bólu Ich Odkupiciel i Bóg? 
Chwała mę czen ników. To było 

chwa l ę, (jw. męczenników, iż mogli swe 
męki J śmierć złączyć z cierpie-niami i 
śmierr!Q.. jakie P. J ezus poniósł lin. krzy· 
żu. To tcż mówi św. Pnw{'l : A j fi n i o 
daj Boż e, abym !\Ię r hlubić 
minI. jedno w kr zyż u Pana na ­
szego Jezu sn Chrystusa.~ 

Lekal"z c h o rr c h . Jakiei skutecz· 
IWIll lekarstwem jest krzyż dla tych, kt.6-
ny !\Q. chorz~' na duchu. Pod wpływem 
tierple,\ wniknjo. w siebie i odrywajQ. się 
od światli. 

2ródlo dla s prognionyc ll. 
Prngnieni (!'m Swiętych jest krzyż, I. j. 

') PI. 118, 71; :I) GBI. 6, 14. 
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cierpienie dla P. Jezusa. Św. Teresa. ma~ 
\\ iała : .. Lub cierpieć, lub umrzeć", - Św. 
Marja Magdalena de Pauis posz ła jeszcze 
dalej - mówiła: "Cierpieć a nie umierać", 
Jakoby wyrze-kala się śm ierci i szczęśtia 
w nieb ie. by został: na tej ziemi i cierpieć. 

8. W ogóle, czy mowa o sprawiedliwych. 
czy () grr.csznikach. kaidy ma swój krzyż 
Choć s prawiedliwi cieszę. się spokojem 
sumienia., maję. jednak s we trudności. 
To nawiedzenia Boże sprawfaję. Im pocie­
ch ę, to przeciwności. ch oroby ich dręczę. 

_ szczególniej oschłości, ciemności we­
,\'nęt;rT-ne. niesmak. skrupu ły, oba:wa o 
w/llSn c 7.ba.wienie im dokuczają.. - O 
wiele cięższrm jednAk jest krzyż grzeszni. 
ków, a to z powod u wyrl utów s umien ia. 
7. powodu trwogi, inkę. im c;pra wia myśl 
o karach wiecznych. 7. powodu clerpie!'l 
w prlcdwnoociach. Swit:d w cier pieniach 
zgad7..nj ę. sit: z wolę. Bożą i 7.noszę. je Sl)()­
kojnic: czr jednak grzesznik może si\' 
pogod:z1ć z 'wolę. P. Boga. skoro jest. Jego 
Iv.roglelll? Cierpien ia n leprzrj ac!ół B0-
żych SIJ. cierpieniami bez ,>OClechy. To też 
mawiała aw. T ffesn. i ż kto kocha P. Bo­
ga.. obejmUj!) krzyż i wJ;: kutek tego go nie 
odczuwa, locz kto P . Boga nhl- miłUje 

wJ ocz.e go z wysiłkiem i nie ffime nic cz u ć 
Jogo cit:żaru . 
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9. Prlejdimr do u k I' 7. r iowan jĄ. 
Według objawienia. jakie otrzyma ł a 

św. Brygida, ') Zbawiciel. skoro na krzy· 
żu Go położono, wycię.gnęl pra.wQ. ręk~ 
na. mil"jsce, gdzie miału być pr zybit.a. -
NaslQpnie k aci 7.81'aZ pn;yblli drugę. r4;lk ę 
I .śwlQte n og i i pozostawili r. Jezusa . by 
umarł na. t ern I l}żu boleści. Sw. A ugustyn 
pow!ndn. iż ukrl.yżowlLnie je"t najsrM.szQ 
ffit;'C7.flrnię. - śmierć bowiem zwolna spro­
wnd7.a., n. wskutek tego boleści się prz& 
d ł u:i:ajQ ') 

O Bożo! J akież zdumicnil' musiało 

ogarnąć niebo nł\. widok Syna Ojca. Przl'd· 
wiecznego, ukrzyżowanego wpośród dwóch 
ł otrów. Spełniła się wl4;'c pnopowle­
dnia. 11.nja.s7.ll: Z złośnikami j est 
pol i czon,') Sw. Jan Ch ryzostom, my­
ślQ.c o P. Jezusie na krzyżu , woła 7. 1.dU­
mienil'm I miłośc i Q.: .,Wś1'ód Trój")' 4w. 
między Mojżeszem j Ełjol'lZem, wpośród 

dwu łotrów!" J akob~' mńwil: Widzę na.J· 
pierw mego Zba.wcę w niebie mlędlY 
Ojcem i Duchem św. OglQdam Go 111'1 
górze> Tabor międzr owoma Świętpni. 
Mojżeszem i Eljaszem. Jakże tO' być może. 
11; widzę GO' następnie ukrzyżowanym 

między dwoma. łotrami? - Lecz lak s i ę 

stać mUflla lo, gdyż wed ług pO!'ltnl1owlrnia 
P . Boga. Zbawiciel mia l uml'?CĆ w ten 

') Rev. I. 7. c. 15; 1) In JOlln . tr. 36; ') h . 53, 12. 

• 
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",~6b. ab~' SWQ śmiercią. zadośćucz.ynić 
1.a grzech) ludzi i jch l.bawlć. Pnepo-­
wiedział l<O I Ulja."7,: Z złośnika.mi 
j (' s t P O I i c z o n. a o n g r z e c h y m n o· 
glch 0(I'I116sl. 

10, Tenże prorok pyta: Któi toj es t. 
który idzie z Edom w rarbowa­
nych szatach z BO !! f)'? Ten 
pl~kny 'w sz a cio s\\ojej, idący 
w mn ó!'It wie mocy !'wo joj.l) Kim 
je.;;t (1\\ ('7.10\\ lek. który pn.y chodzi z 
EClom \\ szatach jak krew czerwonych f 
(F.dom oznacza. kolor t'!t'mno - czerwony, 
jak tQ \\ jdać z ks1t:gl Rod zaju 25, 30). 
TnkQ. prorok otrzymuje odpowie-dź: Ja, 
któr r mówię .spra.wiedliwość. 

n jrslem obrollclJ. na. zbawle ­
n i 1). I) OujQ.cym 'Odpowiedź, werllug egze.­
get6\\, jr"t Jezu~ Chry>!tu~. Mówi On: 
Jc-sll.'In obiecanym i\lrs jn.szem _ przy­
ązedlem zbawić lud zi I odnieść triumf 
nad Ich niepnrjacj61ml. 

11. l>mrok znowu pyta: C t e m u i 
ted y cz.er w one jt'l'It odzienie 
twoje. a !'iza ty tw()je. jako tlo­
C'7.I)C'rch w prasie 1') Olac7.ego twe 
od7.ien;e czerwone. podobne do barwy, 
jako. wydaj/} grolla w Iwo"lo podcz.as wl· 
nobmnia? Oto odpowicdi: Sam tlo· 
czyłcm pra sę , łl z nnrodów nle-

') b . 63. 1; ') TomiI! ; I) I~ . 63, '2. 
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ma.<i.Z męża ze mną..I) Tertuljan, Św. 
Cyprjan, św. Augustyn pnez prasę TOZU­
mieję. mękę P. Jezusa, podC7.8.S której. 
Jego szala (l j. Jego Jlajświętsl,e dalo) z<>. 
sinio skrwawione i poran ione, fi. to we­
dług sl6w św. Ja.na: O b 1 e c 7. o n y b Y 1 
szatę. krwiQ. pokropionQ., a zo­
wię. imię Jego Słowo Boże. l) Św. 
Gncgon.·) tlómac7.Q.c te słowa: S a m 
tło czy łem prasę, tak pisze: "TI~ 
czyi prasę. w której sa m był UOClony" 
Powiada: "tloczył"', ponieważ P. Jews 
!'lwę. m~kQ. 7.w)'cięż)'1 szatanów - mówi; 
"był tłoczony", w c7..a.sie bowiem męki 
cia ło P. Jezusa. było tłoczone I s tarte. jak 
starte są. grona pod prasQ. a to według 
innl.'go tekstu IzajMUl.: P a n c h c i fi. I 
go zetrzeć w n Je mo cy. l) 

12. I oto len Pan, naj piękniejszy z lu­
dzi (P i O k n i e j s z y u r o d Q. n a ci S Y n Y 
człowiecze,') ukazuje się na Kalwa­
rji tak zeszpecony przez ka.tusze, iż w 
tych. któl'7.Y nań patrzę., wzbud7.A zgrozę· 
Lecz lA) zeszpecenie czrnj Go naj pięknlej­
fl;zym w ocznch dusz, które Go kochajij.. te 
bowiem rany, ta siność. te czl(JTIki 1'07.­
darte 50. znakami i dowodami Jego ku 
nam miłości, jak to pięknie wyraził Pe. 
tnlccl: "Ser co m, które Clę koc.ha.jQ, oka 'm-

I) h . 63, J; I) Obj. 19, 13; I) In El. horn. l J, 
') h. 53, 10: I) Ps. 44, 3. 
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jesz sję lem mlls7,~t. o ile bardzioj z ]}O­

wodu biC7.Qwn.nia, jokie za. nas poniosll'ś. 

jesLeil zesz l)eOOn~·. - Św. Augus tyn mówI : 
WI",iał na mytu l.niekszta.loony, lecz 
Jego szpetność by tu Jli~knem nłUnom.l ) -

Tak. ponie'\Ił 7. lo Z{'l"l I){'Cenie P. Jezusa 
ukrzriowanego b~' lo przyczynI} piękności 
dusz naszych. te bowiem byty !l1.petnenti . 
lOkaTO jednak obmyła j e Boska krew Je­
zusa. stały się mHeml i pi~kne ml. Św. Jan 
tak pisze : CI, któn:r s Q obleczeni 
w s z a. t y b l a I c, k l ó r z y Ż s Ił? Otny­
muje odpowieM:: Ci ';;Q. kt órzy przy­
szli z u cisku w ielkiego i o myl i 
tlr.aty swoje I wybielili je we 
k T W i h Ił r 8 n k o W f' j.t) W!':1.yscy Święci, 
jako d.ziecl Adama. (z \\-yjąlk iem Najśw. 

Panny) 1)17.(>7, pew ien ("l8~ brli pr zyodzla · 
ni w szatę brudnQ. splamioną. winę. Ada­
ma i grzechami własnem1. "koro ich jed­
na k obmyła kr('w Baranka. stall się Clr­
lłlymi i mll~ mi Bogu. 

13. Slusznlt> \\ ier. mój J ew. !)()wle<bia­
I ł.'Ś. że skoro z(')'I18ni(''''7. podnie."'1011Y na 
krzyżu. wS7.,' "S lko JlOf'ię.~nies7. do slcb it', A 
ja j eś li będę POdwYżslon)' od 
tlemi. poclQgn~ ws:r:rs1ko rio 
lłi e b i e. (A mów II to. 07.n nj m I B­
ję.. c. jakowQ, ś m lt>rcię. mial um · 
r 7. e Ć ,') fl zoczrwlśrie. n!rlego nle za-

'1 Sum. 27 E. B; I) Obj, 7.13-14 ; I) Jon 12.33. 
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niedba,łeś, by pocię.gnQ.ć ku sobie miloś~ 
dusz \\ szystkich. To tei. ileż dusz Slezę.­
śliwyclI. wldzę.c, iż dałeś się ukrzyżować 
i umarłeś 7. miłości ku nim. opuścilo 
wszystko: majątek. godności, ojczyznę, 

krewnych. wydało s iC nawet na męczu"· 
nie i śmierć, by oddać się Tobie calkowl­
cie. - Biedni, co opieraj!} Sit; Twym ła­

skom, ja.kie dla nich uzyskal~ przez trio 
trudów j cierpieli! Boże! to będzie dla. 
nich największą w piekle moczarni$, gdy­
pomrślQ., że posiadali Boga, który din po.­
zyskania ich miłości oddal życie nil. kuy­
żu, a oni dobrowolnie zocbcicl1 s.iQ zgubić 
i nie będz ie już środka na ich nieszczęście 
przez calę. wiecz ność. 

a . Ach, mój Odkupicielu, w 10 ni eszczę­
ście i ja wpaść zasłuży ł em 7.8. zniewagi Ci 
wyrzę.dzone! Ach! ileż T!Uy opierałem 

się Twej łasce. która pociągała mnie do 
Ciebie, I aby dogodzić swym skłonno­
ściom, gardziłem TwQ. mił(M\ciQ. i OOwra.­
całf'1ll się od Ciebie. Obym bYł umarł, za· 
uhu Cię obra.ziłe-m! Obym 7&WSZe Clę był 

rnlło'\ał! Dz1l;'kuję Ci. mĄ. miłości, ii tak 
cierpliwie.> mn ie znosiłeś i 1.0 zamiast 
mnie- opuścić. jak nn to za<! luiy łem, pc> 
nawiałeś swe woła.nial udzielał eś mi nI? 
w}'ch OŚv. ie('('ll i 7AChCt pełn ych mił ości. 

l\Iiło~i('rd7.ia. Pa.l~ skio na. wlekł 
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\\ Y ś P i ~w y wa ć b ęd Q.I) Ach! nie 
przestawaj, mój Zbawco i nadziejo moja. 
poclQ.ga.C mnie do siebie, przyl\maiaj mi 
łask Twoich. abym Cię m6g1 w niebie mi­
ł ować tem ża,rliwiej, myślQ.c o tylu obja· 
wlleli miłosierdzia, jakie m.i okazywał eś, 
pomimo, iż tak często Clę obrażałom 
Wszystkiego się spodziewam od tej k.rwi 
najd l'Oiszej, którę. za mllle przelaleś, od 
l 'we.j gorzkiej śmierci, jako. za mnie po 
uiosłeś. O Najśw, Panno Marjo, otaczaj 
mnie S W" opieką., proś JelU !;Q. Ul mną.. 

Jezus na krzyłu. 

15. Widok P. Jezusa na. krzyżu napel. 
nił niebo i ziemię zdumieniem. Bóg 
wszechmocny, Pan wszechświata umiera 
nu hanicbnem drzewie ml~dz)' dwoma I ~ 
trami jakoby ZłOCZylka. - Okazuje się w 
lem sprawiedliwość Ojca Przedwiecznego. 
który, ahy otrzymać należne zadośćuczy­
nienie, karze grzech)' ludzkie na osoooe 
twego Jednorodzonego Syno.. kt.órego jak 
siebie samego umiłowal. - Objawia się 
tu tnilosierdz1e P. Boga.. Syn Boży nie­
winny umieraśmiercię. tak nieslawnę. 

I gorzką, Rhy wybawić swe stworzenia od 
kar im należnych. - To szczególniej 
obraz miłości. Bóg, który ofiaruje i daje 
iych~, aby wyzwoUć od Śmierci aiewolni-

I) Ps. 88, 2. 
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k6w, swych wrogów. Jews na myiu byl 
ULw8ze i zawsze będzie na.julubleńszym 
przedmiotem lJ'ozmrślań :;'więiycb, którz) 
uwai..aJ1 za rzecz mai Q wyrzoczenie się 
wszelkich dóbr i przyjellmości ziemskich. 
Chętnie, radośnie przyjmowali cierplen.ia 
I. śmierć, n. to, aby się ~lieoo wy" .. dzięczyć 
Bogu, który umarł z miłQścl ku nim. 

\!,.6. Wzmocnieni widokiem P. J ezusa. 
wzgard7.onego na. krzyżu. $więci bardziej 
ukochali zniewagi, niż ludzie światowi 
miłuję. UlS7.C7.ytr. jakie świat. daje. Pa­
tr7.ą.c , jak Jezus obnażony umiera. na 
krzyiu. starali się opuścić wsz)"sUlie do­
bra. ziem~kie. WidzQ.c Jezusa. 'IU\ krzyżu 
okrytego ranami _ wszystkie Jego czlon­
ki kn\,iQ. zbroczone, gardzili zlUyslowemi 
przyjemnościami i w mimę mmnQŚct dJ"('­
czyli swe ciało, aby swoje. cic.rplenla po­
lQ.czyć z cierpieniami Ukrzyżowanego. Pa.· 
trzą.c na posłuszeństwo P. Jezusa. I pod. 
danie sl~ Jego woli Ojca. starali s1~ prze' 
ZWycl~7..aĆ wszystkie swe sklonności, nit"­
zgodne z wolEJ. BożQ-. Wlf"lu z ruch, choć 
i w.k wiodło życie pobGine, pojmują.c. ii 
w)'zhyrle się swej woli Jt!6t oflarQ. najmU. 
SZIJ. Sercu Bożemu. wstę.pilo do zakonu. 
aby żyć pod posłuszeństwem - podda­
wać swą. wol~ woli i nn ych. Wldzę.c , z ja.. 
ką. cierpliwością. P. l ezus znosił zmi10ści 
ku nam tyle cierpień j znlewag, przyjmo­
wali z spokojem, radośnie tnlewagj, cho-



roby, prześladowania i kat.usze, zadawane 
iln przez t.yranów. WidzQ c ,,'reszcie mj, 
łOŚć, jaką, num Jezus ok.a1.ał, złożywszy 

Bogu za nas swe zycie w ofiorze, odda­
wali P. J ezusowi wszysLko. co mieli -
dobra. I)r:tyjemności, zaszczyt.y I życie. 

17. Skąd 000 pochodzi, Iż tylu chrześci­

j/w, choć wiedzą. przez wlar~, Iż P . Jezus 
'JJllarl z miłości ku nim, zamiast oddać 
~Ię )Iu calkowicie na. służbę 1 Go mili> 
wać, obraża. Go j Nim gurdzi dla prze­
mijajij.cych I nędznych przyjemności? 

kęd taka. luewdzlęczność? Z tego, iż nie 
pamiętają. o męce j śmierci P. Jezusa.. 
Leez. Boie. jakaż b~dzie ich udręka. ja.­
k lei. zawstydzenie ogarnie ich w dzid 
sędu, $okoro Zbawicieł będzie im il'"obH wy. 
\"Zut}' . przYPolllinujQ.c im, co dla. ltlcb 
uczynił l wycierpiał! 

Ach! dusze pobożne, nic przest.a.waJmy 
mieć zawsze przed oczyma P. Jezusa 
ukrzyżowanego, umierajęcego z mUoścl 
ku nam wśród tylu cierpień i zniewag. 
WSZ)"scy Swi~cl w męce P. JOZ llS8. znaj· 
110\\ oli te płomienie miłości, pod których 
wply\\ em zapominali o wszystkich d1> 
brach z.icmsklch, a nawet o sobie. by my· 
ł!eć tylko o miłowaniu P. Jezusa, pod!; 
ba.niu się temu boskiemu Zbawcy. który 
lnk lud7.i ukochał. iż nie mógł już nic 
wIęcej uC7.ynić dla. pozyskania. ich mil1> 
6rl. _ Jcdnem sh)wem krzyż, L j. męka 
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P. Je7.U~. da nam zwycl\'Sh\O nad !la­

"ileml wszystkieDli Ilamiętn~clami i 
wSl~lklemi pokusa.mi, z jakleml pleklo na 
nas uclc.ny, aby od Boga. flas odlQ.czyĆ. -
Krzyż jost drogę. i drabinę. \\ iodQcą do 
n iebu. Błogosławiony, kto obojmujl.' go 
na ziemi I nie porzuca aż do śm!cl'('L Kto 
umieTa, krzyż ohejrnujQ-c, ma \}(m ny Z8· 

(Latek \,iekulstego i:ywola, obiecanego 
tym WS7.ystk.lm, którzy z s\\<ym krzyżem 
1110 lA ukrzyżowanym Jerz.usem. 

18. Mój Jezu uknyiowA.uy, "s7.y!:!tko 
u("z)Jllł~, aby pozyskać mll08ć lud,..! -
lak daJ.eko się posunęJd. iż oddałd swe 
zycie przez śm.ierć tak okrutno.. Jakież 
więc ci ludzi~ którzy kochaję. krewnych, 
przyjaciół, nawet 'Zwicrl!~ta. od których 
olrzyrnujQ. jakiee oznaki przywll)zania, są 
w1.g1ęd em Ciebie tak niewdzicczlll, li dla 
dóbr Ilędznych i marnych gnrd1.Q Twę 
IAł)ko. j miłością. Twoję.? Ach! ja. biedny, 
I ja jMlt'm jednym z tYCh niewdzięczni. 
ków - dla niC1.ego wrrzeklem się Twoj 
przyJatni I odwróciłem się od Cieb!f'. Za· 
IIluiylem, byś odrzucił mnie z przed swe. 
go ohllcza. jak ja wyrzucałem Cię t. swej 
dUi:l7.y, Lecz SIYS7.~J ii w da18Z) m ciągu 
d()llluga.sz !lit;' mej milOŚc!. B ę d 1 I e s z 
milował Pana. Boga, Lwcf:t'(). Tak 
mój J CoZu, poniewai pragniesz, bym Clę 
ko(' hał I ofiarujesz mi przebnczenie, wy· 
r:l:f'kam się \\szclki('h stworze" I od ozl-

5 
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siaj Ciebie tylko chq kochać "\\ego 
St.wÓrCQ i Odkupicielu. Ty IllłU!Z byt jl'­
llynym przedmiotem mlłoHC'1 du"zr mojej. 
O M arjo. )Iatko Bo-ża., ucieczko gncl'izni­
k6w, módl sit;' Ul.. mnę. - wyjednaj mi łu­

skę, bym Boga milował - o nic innego 
Clę nie ]Jl'oszę· 

IV. 

Rozwnłanła o zniewagach, jakich 
P . Jezu. doznał, właz,c na knyiu. 

1. Pyeba., jak powiedz.ieliAmy, była po­
wodem grtechu Adama 1 sprowadziła zgu­
bę rodzaju ludzkiego. P. Jezus przyszedł, 
aby pru'z SWQ. pokorę zn.rad1.ić temu nl(>­
~7.('z~('lu i nie zawahal O:;]Q przyjęć 

w<;zy~lkich zniewag, zgotownnych Mu 
IlrZCl wrogów, jak to Dawid przepowie­
dział: Bom dla ciebie zllosil urę.­
ganle, zelżywość ok r ywała 
obli (' ze m oj e. I) Cn łe życie naszego 
Odkupirlt"la było pełne zawstydzenia i 
wlp:artl, w}T"LQ.dzanyrh ~Ju przez ludzi -
zllO!'II jl' aż do śmlerrl, by uchronlć nas 
od wl('(')'nego wstydu. 

2. O Boże, k16żby nie zapłakał z roz­
rzewnienia i nie ukochał P. Jezustl, gdy­
by I'07wnżllł, co On, wlszQ.C na. knyżu, 
wyr!erpln! przez te lny godziny \\ czasie 
kOllnnln? Knżdy z J ego członk6w by ł 

') Ps. 68, 8. 
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porani on)' i zbolały, a nie mogły one so­
bie wzajemnie przynieść ulgi. Znękanr 
Zbawiciel nie mógł się poru<;zyć 118 lem 
lożu boleścI. gdyż Jego ręce i nogi były 
przybite. Wszystk ie J<,go najświętsze 
członki były pełne ran. lecz 1'any rękom 
i nogom zadano był y nnjbolcśniejsze, na 
nich bowiem zwisało cale cia.10. J eśli P. 
h'zus zechciał oprzeć się l'zy to nu rę­
kach, czy na nogach, ból się powiększał. 
To też można powiedziE'c. ii P. Jezu~ 

pl'Zl'1! te trzy godziny konania poniósł 
tyle śmit'rC'i, przev. ile chwil przebywał na 
krążu O l)flranku nj('\\ Inny. któryś tyle 
71\. mru{' wycierpiał, miej dla mniE' li· 
IQŚć. " Baranku Bozy, który gładzisz gTle­
ehy świata, zmiłuj się nndl) mnę.". 

3. To br1y zewnętrw(' cierpienia. Jep:o 
ciała. mniej bole<;oe. o wiele ci ęższe były 

Jego wewnętrzne lH'i~ki, jakiCh doznawał 

na dusz}". Jego dusza błogosławiona. br1n 
»OgTQwna w najzupelnlejszem opuszcze· 
niu . nil' m inia ani kropli pociech y lub 
UIEZ'1. Wszystko sprawja,lo Mu niesmak. 
smutek I ucl~k. To wyraził On s łowy : 
Bo 7; I" mój. Boż€' mój. czemu' 
m n i f' ('I n II 4 (' I I ? I) J w tem morzu bo­
leści W(H\'lQll'7.nych i zewn('t.rznych nnSl 
ukochn.l1y Zbawiciel zechciał umrzeć. jnko 
przepowiedzlai przez DawidEl : P r 'Z y s 7. e· 

') Mili. 27, 46. 

,. 
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dlem na głębokość morskł' Ił 
nawalność mnie ponurzy ła . l ) 

oi . W tymże czasie, gdy P . Jezus hliski 
śn'lierci konni Da krzyżu, wszy:,cy, co Go. 
otaczali, kapłani, biegli w piśm ie, starsi 
I ioln icTZC, obsypywali Go zniewagami 
; !'Izyderst\\y, uby jak najbardziej Mu 
dokuczyć. Pl'zechoClzą.cy mtmo ~ 
mówi św. Mateusz, b I u t 11 i I i go. 
chwie ję. c głowami swe rni ,Z) To 
było przepowiedzian e przez Dawida., który 
tak n apisał w imieniu P. Jewsa: \V s z y­
sc y , któ1' zy mnie widzieli, na· 
śml ewali się ze mnie, mówili 
u ~ty I ki WfI I i głowQ.!) PnechodzłoCY 
mimo mówili : H e j , co rozwa.lasz 
kQ śció ł Boży , a za tr zy dni go 
za sl ~ budujesz , zac howaj sam 
siehie; jeśliś Sy n B oż)', zS lę.p 

z k r z y:i a . ' ) ChwaliłeŚ się. Iż zburzys7. 
świQ.lynię i w trzech dniach ję. odbudu­
jesz! _ P. J ezu s jednak nie powiedzia ł , 

i i l.buJ"LY świątynię matcr jalnQ. i w dągu 
tr7.ech dni ję. odbuduje. lecz rzekł: R o z· 
wal cie ten ko śció ł , a. we trzech 
(In lac h wystawię gO. I) Temi sło-. 

wy P. Jezus chcia ł też okazać SWQ 
wszechmoc. lecz, jak mówIę. EutychjuS7 
i inni pisarze. oweml słowy w sposób ale-

') P •. 68, 3 ; I) MaI. 21, 39; I) P •. 21, 8 ; 
' ) Mat. 27. 40 ; l ) J lln 2. 19. 
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gorycr.ny przepowied:dal. ii nadejd1.io 
dz.lel'l. gdy 2ydzi śmierć :\Iu zadadzą. I Je­
go dusza odlQ.cz~' siQ od cia la. l('c1. po 
trzec h dniach zmartwychwsta.nie. 

5. Zachowaj sam sieb i e. mówili. 
O ludzie niewdzięczn i! Gdyby ten wielki 
Syn Boży, który sia ł sil;' ezlowjeklcm , ze· 
chciał zachować swe żrde. nie byłby do­
browolnie obral śmiercI. 

J pśll!\ Syn B oż)". 7.slę.p 7. krzy· 
Ż a! wolali. J eśliby jednak P. J IY1.U~ zstą­

pił z k rzyża i nie dokonal przez. śmierć swą. 
naszego odkupienia. nie m~Jib)'śmy 

uchronić "je od śmierci w!(>cznej. - \Vo­
lał, mó,,; św. Ambroży. rac7.cj prze7. 
śmierć swojl,l. zbawić Ill(l dU1ł7(l. ni;; 1.!; łQ.­

pJ ć 7. kr.zyia i uratować swe in'le,l) W('­
dlu)C 'roofllak la Zydzi lak mówili Jlml­
u ~7.c1('ni przez !'zatana, któ,'~ ' " ten Rpa­
Móh nie chciał dopu~(" if do Ilfl.''';Zett'O 7.ba· 
w ienia. jakil' P. Jt'7.u <; na krzyżu mial dla 
no..". otrzymać.') Tenże piClJl1'7. dodaje. że 
P . Jl"'IU "l nie. wstIlPilb.\· na krzyż, ~dyb~' 
chciał z niego z.stą.plć, nie dokonawszy 
d7: iela na.'17.l'go odkupienia. Co ~Ię tvC1..y 
św. Jana Chryzostoma-) to l<'n sędzi. iż 
słowa Zydów tern tłuma.czyć nAlru-v. iż 
ch rl r Jj, b~' P. J ('7.U~ Ulnllrl W7.K8rcl7ony 
pr7.l'7. wS1.Yl'i tki ch jako M~7.wanlr(·. oku· 

' I In Łuc. 23; 1) In Marc 1.5 : 
ł) In Mo.lh. hom 88. 
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Uł".~Zr. iż nie jpst. zdolny zstę.pić z krzy­
~_n. rhoć chełpił się. że jest Synpm Bo­
żym. 

6. Tenże św, Chryzostom zauważa. iż 
?~'dz i blędnie rozumowali, m6wiQ.c: Je­
sIU Syn Boży , z s tę.p z. k,zyża. 
gdyby bowiem p. Jezus z niego zstę.pil, 
wnim umarł. nie byłby obiecanym Sy­
llC'm Bożym, który mial nas zbawić swą. 
śmiercią.. - ~ie opuścił krzyża, mów! 
Swi';-Iy, aż po śmierci. dlatego howlem 
przyszedł na ziemię, by oddać swe życie 
(Ua naszego z.ba\\;crua. l ) To MUlO pisze 
św. At.annzr - według niego nasz Odku­
piciel chciał, by Go uznanO' za S~-na. Bo­
żego nje dlatego, ii zstę.plI z krzyża, lecz 
że nn nlm do ś mierci po1.ostal.1

) Zres1.tę. 
już IH'orocy przepowiedzieli, Iż nasz Od­
kupiCiel umrze na kr7.~·żu, jak to stwif'l'­
d7A Św. Paweł: Chrystus nas wy­
kuplI od przeklęctwa zakonu. 
6tnw;;Z) sit; za nas pl'zeklęc­

t w e m, a 1 b o \\" i e m n a I) I S n n o je!; t: 
Przeklt;t r każd~·. który wisi 11& 
drzewl e. l ) 

7. §;w. :\lateusz pisze dalej, iż ,tydzj, nie 
przestają.c naigrawać siQ z P. J ezusa. mó­
wili: I nnyl'h zachowa I. sam s ie ­
bie zachować nie m oże. ') Zarzu-

'l De Cluce el Lelr. horn. Z; ,) S de Pe." el er_ 
' ) G~ I 3. 13; ' 1 "1.,1. 21, 4l 
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cali ;\'[u, li cuda, jakie czynil, wskr1.e~za· 
jęe wicIu umarłych, były oszustwem -
wytykali ~Iu także niemożność zachowa· 
!l ia własnego życia.. Lecz św. Leon im od-
110\\ lada, iż nie hył to czas odpowiedni, 
by Zbawiciel okazał SWQ. Boską wSlech· 
moc l. l'Alnicchał .zbawienia ludzkiego, by 
położyć kres ich blużnierstwom. - O głu­
pi. mówi SwiQly, nie waszej ślepocie milol 
Zbnwiclel okazać swą. potQgę. nie dla. ję­
zyków bluźnierczych zbawienie rodzajU 
ludzkl~o miało być zanierhsno. ' ) 
Św. Grzegorz podaje inny po·wód. dla 

ktÓrego P. Jezus nie chciał zs~pić z kny­
Źli.. - Gdyby. mówi, wtedy to uczynił. nie 
oka.znłby num cnoty cieJ'p]JwoścP) 

Mógł w)u'uwdzic P. Jezus uwolnić s:Q 0.1 
krzyża i tnklch zniewag. lecz nic byl to 
('ZĄg stosowny do objawienia mnjestatu 
Jego wladzy. Chciał On bowiem nauczyć 
nas wtedy cierpliwości w utrapieniach 
i poddania się w nich woli Bożej. P. Je-­
zus nie chciał uchronić się od śmierci, że­
by spełnić wolę swego Ojca i nie pozba­
wić nn~ wielkiego przykładu cierpliwo­
ści. - Ponieważ P. Jezus, mówi św. Au­
gustyn, uczyl tej cnoty, odkładalokaza· 
nie "Swej POll;"gLI) 
ClerpllwQŚć, jaką. P. Jezus okazał na 

krzyżu, znoszfłC 7..8.wstydzenic z powodu 
') Dl: Pu •. I. 11: I) In EVBnll. horn. 21: 
I) Tr. 31 in JOlln. 
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tylu lIliewag, jakich doznal od Zycl6w. 
wyjednała nam łaskę cierpliwego i spo­
kojnego znoszenia upokorr.cń. i prześlado­
wań 7.6 strony Śwjat.a.. To lei św. Paweł. 
m6wję.{" o P. Jezusie. dł,wlgnję.cym krl,d: 
nn f{n lwnrję, zachęca nas. byśmy Mu tl}­
warzyszyli; W ynl jdimy:i t.('d y (\0 
niego 1.8 obóz, nosząc uręga· 
n I o j e g O. I) Śwlęcl, gdy ich znJewaia,. 
no, nie myśleli o zemści", ani si~ l('m n ie 
trapili , owszem ciesl.yll się. Iż sę. w7.gar­
dzeni, jak gardzono P. Jc7.tlsem, Dlatego 
nie wst.ydźmy się z mll~"i ku p , Jezu.so­
wl przrjmować 7.I1iew8g nam wYr7.Q.dz(). 
oy cb , P . J ezll~ bowiem dla nasu~j miło­

lici t yle ich ponió.<::t 
Mój Odkupieielu. w pn.oszlośr i tak nie 

I>ostępowalelll na }lI'zrs:dOŚĆ ch cę zno­
s i ć wszystko z milości ku Tobl(': użycz 

mi siły, bym l('go dokonnł . 

8. Nil'dość było :.tydom 7.laiewap: i blui· 
nlerstw, wymierzonych przef"i\\' P . Je7U, 
sowi. wystę.pill nawet przeci w Bogu Ojcu. 
Dut al" BOf!u, mówil!, nit-ch go 
t e ra z wybawi, jt-śl\ c h re, bo po­
wiedział. te jestem Synem B o­
t y m. I) Te ś\\ ioętokTRd7.kle słowa już 

Oa.wjd przepowiedzilll, m6wię.c \\ Im.ien iu 
P. Jezusa: \V S1.yMCY , któl'zy mię 
wi dziel i , naśmiell'a l i sie ze 

, ) tyd. 13, 13; l) M,t . 27. ~2 
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moi!'; mówili ust~· i kiwali g lo­
"ę.. Ntldl.iej~ mial \\ P an u, ni e· 
chaj go wyrwie; niechaj z ba wi, 
pon loważ c h ce t('go,l ) Tych. co 
tak mówil i. Da.wid w I~' mże I)sal mle na­
zwal by.ka m i. psami i lw~mi. U r c y 
tłu ści o bl egli mni o ... Obl'lu-
wili mnie psi mnod 'I.Y ... Wybaw 
m n I (' z p a s 7. c Z ę kil w I ej. ') Tak 
więc Zydzi. mÓwiQ.C. jak to 1.8pisal św. 
Mateusz: ~le('h go teraz WYbawi, 
je ś I i (' II (' e. sami stwierdzali, iż SI), 
oweml bykami. psami i IwamI. z.apowie­
d zianem i przez Dawida . 

Owe bluł.nlerstwa. jakie SWl'go CZ8!<U 
mialy być wypowiedziane prz('ciw Zoo,,· 
ey i P. Bogu, jeszCl.(> dokła.d n lej Mędrz('(' 
przepowiedzia ł : Obie-cuje, 11.. ma 
tnajomość B oga i nazywa się 

Synem B ożym ... i chlubi się. iż 
Bo ga ma ojcem., . Bo jeśli jest 
pra"d ziwy sro B oż)', ob r oni go 
1 wybawi z rQ.k niep r zyjaciel ­
skich. Potwarz Q. i mękami "y­
b adajmr go. abyśmy doznali 
skromności jego i d09Windc"lv­
li rje rpl iwo ś ci jego. Skażm~' 
go n.n ś mier ć co najsromotnlej-
87./).') 

I) Pt. 21, 8, I ) Ps . 21, 13. 17,22; 
') Ml;dr. 2, 13, 16, 18 - 20 
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9. Zazdrość i nienawiść. jakie du­
(' howni dostojnicy żydowscy żywili wzglQ­
dem P. Jezusa, pobudzała Ich do obrzuca.­
nin Go to:.kiemi zniewagami. Nie mogfłc 
jednak zaprzeczyć cudów Zbawiciela, nie 
byl i oni wolni od bojatnl, li jakaś wiel ka 
k Ara ich dotknie. To też wszyscy kapłani 
i pr.zelO'i.eni synagogi byli znniepokojeni, 
I~k Ich prze-jmo\\ al - chcieli wi~c być 
obecni przr śmierci P. Jezusa, by z chw ilę. 
jej nadejścia, ustały ich obawy. Skoro 
przeto ujrzeli Go na krzyiu, od którego 
Bóg Ojciec Go nie uwolni I, poczęli z wię­

kszem jeszcze zuchwalstwem \\yrzucać 
Mu ni emoc _ zarzucać. Ii :'IUIlOZWRńczo 

zwn ł sir Synem Bożym . .,Ponieważ ufa. 
mówili, Bogu, którego zowio swym Ojcem, 
('zemuż go Ojciec nie uwalnia, jeśli jak 
Syna go miłuje?" - Dural w Bogu. 
niech go lera z wybawi, jeś li 

c h ce, bo powiedział, że jestem 
S y n e Ul B o ż ':i m. Lec1- niegodziwcy 
błQ.dzili i to bardzo. Bóg kochał P. Jezu­
sa; kochał Go ja.ko swego Syna, miłował 
Go równiei z powodu, iż J ews. aby speł­

nić Jego wolę, sk ladal z swego życia oria-
1'1,' nu tym knrżu dla zbJlwlenla ludz k..i e-­
go. Sam P. Jezus to pcl'wieclzin ł : D li s '1, ft 
moj/} kładę za owce mo j o ... Dla.­
t ego mnie miłuje Ojcie c, iż ja 
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kładt;" dus-zę moj~.' ) Bóg OjcieC"" 
p"eznflczył Jezusa na tę \\ ielkl} ofiarę. 
która :\ Iu miała przynieść chwalę nie­
skOllczon~. albowiem tą ofiarę. miał byt 
Bóg-Człowiek. niosQ.cy zba.\\ il)nie wszyst­
kim ludziom. Gdyb~' Bóg Ojciec uwolnił 
P. Jezusa od śmierci, ofiara byłahy nie­
doskonałą. Bóg byłby pozbawiony chll-a­
l y. ludzie zaś nie zOt>taliby zbawicni. 

10. Tertuljan pisze, iż wszys tkie. znie­
wagi. wyr1.Q.dzone P. Jezusowi. były ukry­
tE'rn I('knr:;twem nit naszl} pychę. Choć 
ni('''proawJedliwe I niegodne Zbawiciela, 
były jednak kon ieczne dla naszego zba­
wi en ia i godne Boga. który zechciał tyle 
wrclerpi~ dla zbawienia ludzkiego. NIe­
ma bowiem nic, coby byłO godniejszem 
Boga nad zba.wienie ludzi.') 

Zawstydimy się II'il;'(', ii chOĆ się chlu­
bimy. że jesteśmy uczniami P. J ezusa. 
wiewagj, jakich doznajemy od ludzi, wy­
proI\'adzajQ. nas z równowagi. tymczru:em 
Bóg - Człowiek znosi je l. taką rierpli­
\\ośclQ. dla naszego zbawienia. Nie 
wstydźmy się naśladować p. Jezusa w 
przebaczaniu tym. którzy na;;; obrainjQ.. 
o§\\'lndcza On bowiem. iż w (llIeń Slłdu 

nie uzna r.n swoich tYCh, którzy się 7;8 
życi a Go wstydzili. K t o b y s i ę w s t Y -

') Jen 10. 15. 11: ') Adv. f'larc lib. 'l. 
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-dzil mnie s lów moich, tego się 
Srn cz ł owieczy wstydzić b ~­
dzie, ki edy przyjdzie w Olaje­
-stacłe swym.') 

I L J ezu mÓJ. jakżeż mogę się skarżyć 
nn. jakI} wrrząd7.0nę. mi zniewagę, skoro 
tyle razy 7.łlslużylmn. by 57ALtnnl w piekle 
mnie zdeptali 1 A ch! dla zasłu g tylu znie­
WJlłt. jakle poniosłeś podC7.a5 swej męki. 
udziel mi laski, bym 7 n()<:;i I cierpliwie 
wszyfltkie wYTZQ.dwne, mi zniewagI. a lo 
t mlłoAc! ku Tobie, któryś tyle Ich przy­
jął 7. miłości ku mnie. Kocham Cię nade­
wszys tko, i pragnę cierpi et dla Ciebie. 
kt6r~rś tyle 1.8 mnie wyrierpla l. WS7.yst­
k iego spodzi(>wam się od Ciebie, któryś 
krwią swoj(\ mnie odkuJ)!1. n ÓWn l E'1 
wszelkich lagk sJ)od7iewnm się 0(\ T wego 
pośrednictwa. o Maiko moja Marjo. 

v. 
Rou,aiama o siedmiu słowach P. Jezusa 

na krutu. 

1. 
Ojcze, odpuść im. bl> n ie wi('· 

dzQ., co czyn i Q..') 
O jakie czule P. Jezus k()Cha lud7.it -

Zbawiciel , jak zauważ,u Św. Augustyn, \\' 
('zasie, gdy Jego wrogowie nie !'łZCZl;dzili 

.) Łuk. 23. 34. 
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Mu zniewag, prosił dla nich o prtebacl:e-­
nie. Nletyle bowiem patn;yl na lniewagi. 
jlLkich 00 nich doznawał, i na śmIerć. 
jnkę. Mu chcieli zadać, 00 na. milość, ktÓ'ra. 
Go pobudzała. by Ul nich lImfII'!. 1) 

Leel. może kto powie: Czemu P. Jezus­
prosU Ojca. by im przebaczył, skol'O wrn 
mógł \m daro\\ać zn ie\\agi. jakie Mu 'Ay­
rtQ.dZllll? - Św. Bern8l'd odpowiada. iż. 
I), Jezus zwrócil się z prośb/ł do swego. 
Ojca nie dlatego, Iżby ~am nie mógł prze­
baczyć, lecz chciał nas nauczyć, byśmy 
!llę modlili z& tych, CD nas pr.ześladuję.. -
R7.f~ez nadzwyczajna, mówi tenże św. 'Opat.­
P. J ezus woła: Przebacz! Zydzi zaś -
Ukrzyżuj! I) _ Arnold z Chartres dodaje. 
te gdy P. Jetus staraJ się zbawić tydów, 
'Oni dlłiyJl do tego, by się potępić, lecz 
wiocej mocy miała. li Boga miłość Syna., 
nli zaślepienie tydów.') - O:iY'vla się. 
pisze św. Crprjan. krwią. OlrystuSQ. naweł 
teon. kto krew Jego przel&wa. ') - P. Jezus 
tak prngnę.1 umrzeć dla zbawienia WSJ;yst· 
kkh. Iż UCJ;ynil uczestnikami Ul8lug krwi 
swojej naw&t swych wrogów, którzY za...­
daJąc Mu katu;oze, krew Jego Jlrzelall. -
Patrz, mówi św. Augustyn:) na. swego­
Bot!"a. Z(U, ie'lz,onego na krtyiu. luc.hsj. 
ja.k m()(lIi sJę 1.& tych, co Go do krzy;-a 

') In Joan. Ir. 31; ') S. de Pau. D.: I) De T 
Vcrbi5; ') De bono pat.; I) Strm. 49. E. B. 
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])rzyb lll. n następnie odmów przebacl.enin 
'brat.u, co clę obraził. 

2. ~w. LeonI) pisze, jż dzil~kl modli­
twio P. Jezusa naVoTócilo się potem tyle 
tr:=;ięcy lydów, słuchających kazań ŚW 
Piotra, jak czytamy w Dziejach Apostol­
skich. - Nie chciał Bóg, mówi św, Hie­
ronim,·) by modlitwa p . J eZUM była bel.­
'Owocna. _ l rz.ec1.ywiścle., dzięki Jego 
lasce 7..RraZ wielu Żydów przyjęłO wiarę 
-św. Czemuż jednak nie wszyscy się nR­
wrócili ? Z tego powodu, li modlit\\a P 
JezlL<ja. była warun1(owa - była zanie­
siona za tych, do których nje powie­
dziano: \\'y się zawsze sprzeci­
wia-;:ie Duchowi św.') 

3. Modlitw'ł 14 P. Jezus 'ObJ!)! wówczas 
i nas grzeszników, motemy wiQc "szyscy 
mówić do Jlo.ga: Ojcze Przedwieczny, 
uc:ly!!t glo!; swego ukochanego Syna, któ­
rr Clę blaga. i użycz nam przebaczenia. 
Prawda. iż na nio nie usluguJemy, lecz 
wslu!fuje na nie Jezus ChrYstus. który 
.,wę. śmlerciQ. z nadmiarem zadośćuczynił 
ta. nasu' grzechy. Nie, mój Boże. nie chcę 
być tak r.atwardzinly. jak :Zrdzl. 2aluje. 
mój Ojcze z Cfl.lego SI'TCR.. iż Tobą. gard zł· 
lem I dla 1a.slug P. J ezusa proszc Ci~ o 
przeha.crenie. I Ty, mój Jezu. WICRZ. li 
jestem bflTdzo chory, że grzechy mnio 
,) De pau. s. 11 ; ') Ad tledlb. 9. (II) 8 ; 
l) D:łiele 7. ,!,I, 
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zgubily. lecz właśnie tl18tegO przyszedłeś 
r: n.ieba na ziemię, by leczrć chorych i ra­
lowat 7_gulJionych, którzy ialuję., ii Cię 
obrazili. 

2. 
Zn.prnwd~ mówię tobie: dziś 

ze mllll będziesz w raju. l
) 

4. św, LlLkasz pisze, iż z pomiędzy 
\ł"óch łotrów, ukrzyżowanych z P. Jezu­
sem, jeden pozostał zatwardziałym, drugi 
się nawrócił. - Skoro dobry łotr uSłyszał, 
ii jego niegodziwy towarzysz bluinl P. 
Jezusowi teml słowy: Jeśllś ty jest 
Chrystus. wybaw sam siebie i 
n as I zgromi! go, przypomlnaJec. że oni 
byli winowajcami, Chrystus zd niewin­
nym. 1\1 y sprawled l i wl et bo go­
<tnę. zaplnlę 1.8 uczynki odnosi­
my, lecz ten nic złego nie uczy­
n II. A następnie, zWTóciwszy się do P. 
Jezusa. powiedział: Panie, pomnij 
na mnie, gdy prz~'jdziesz do 
królestwa twego. Temi słowy m:nn ł 

Go za swego pana f króla niebios. Wów­
C1.U" P. Jews przyrzekł mu, Iż jeszc1.C te­
goż dnia niebo osiągnie. Z a Jl r a w ,I ~ 
mówi~ lobie, dziś 1.0 mno hę­
d z I e s z w r aj u . I) Pewien uczony au­
tor powiada, iż P. Jezus stosownie do tej 
ohictnlcy tegoż dnia, niebawem po swej 

') luk. 23, 43: ') luk. 23, 39-43. 
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~mierci. mu się ukazał i uczynił go naj­
"1czf.'Śllwszym. Dal mu zakosztować 
wg1.clkich rGlkoszy nieba, ulnim wstą.pił 

do niego. 

5. Arnold z Chnrtres w swym trakta­
cie: O siedmiu slo\\ och 1.8stannw la 
sil;! Ilad wszystkiemi cnowmi. jakie dobry 
lotr okazał w chwili śmierci. Tak o nim 
powiada: "Tam wierzy, jo.aluje, wyznaje,. 
głosi, kocha, ufa, modli się". 

Okazuje wiarę, mówiQ": G d Y w e j­
dzlesz do króle stwa tweg'O. WIe­
rz)', iż P. Je7.us po ~miercl ws~pi jako­
lwyci('zca do królestwa. swej chwały. 

"Wierzy, pisze św. Gr.zegorz, iż będzie 
królować ten. któn'KO śmierć widzi", I) 

Oka.znł również ducha pokuty przez 
wyzOłlnie swych grzechów. .M y Ś m y 
IIprll.wiedliwie. hogodnij. zapła­
tę za uczynki odnosimy. Św. Au­
gustyn powiada, iż ów lolr nie spodziewał 

sl(' pncbaczenia, zanim wyzna swo. winę. 
"Nie OdWAżył się. pisze Święty, powie­
ducć: Pamiętaj. zanim przez wyzna­
nie ~wej winy z:rzudł 7. siebie ciężar grz~ 
rhów. - O szczęśl1wr łotrze. woła. św. 

i\ ta ruu:y. któryś njebo porwAł tą. spowl~ 

d7.1Q.! ') 

,) Mor. J. 18 e. 25; ') Serm. 1~~ E. B .• pp; 
') S. conlr. omn. haer. 
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I Inne pi~kne cnoty okazał wtedy świt:­
ty pokutnik. - Stal się kaznod:t1ejlł, gło­
Iitę.C niowInność P. Jezusa. T e n n t c 
złego nie uczynił. Okazał miłość 
Boż4. przyjQ.1 bowiem z poddaniem 
gmie,'ć, jakO' karę .ut grzechy. G o d n Ił 
znp ł[Lt~ z& uczynki odnosimy. 
To też św. Cyprjan, św. lłieronlm. św. 
August.yn nie wahali się .nazywać go ru~· 
czenn.'lkiem. - Siheiral

) twi01'dzl, ii ów 
s7.cześllwy łotr był prawdziwym męczen· 
nik.lem, ka.cl bowiem. lamilłc mu golenie. 
czynili lO' z większą za.w.zi.ęlośclą., IllSZCZQ C 
c:lę, h: ~ła,,1I niewinność P. J ezusa.; Swif­
ty przyję.ł tę mękę z miłości ku Niemu. 

G. Podzh,;ajrny wtem zda.rzt'Jllu dO'­
broć P. Boga, który zawsze daje więcej, 

nli otrz~mał. - P. Bóg, mówi św. Ambro­
ży, ') tawsze udziela. więcej, nii to, Q co 
~ię Go prosi. Ow łotr prosU, by Jezus o 
nim pamiętal, a Zba.\vic1el odpowiada: 
D ziś ze mnę. bedztesz w raju. 
Sw. Jan Chryzostom zazna.cr.a, 1ż nikt 
przed owym łotrem nie zasłużył na obiel· 
nlcQ nieba. 
Spełnilo się wówczas, co Bóg powiedt1al 

przez Ezechjela., iż skoro grzesznlk szcze· 
rze illluje za swe grzechy, On je nam 
pnebru:za w sposób, Jakoby 7Apomnjal 
o wyrzQ.d:wnych sobie zniewagach. 

I) Ub. 8 c. Hi. I. 12; ł) h:l Lllc. 23. 

, 
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\\'S 1.yslkich nieprawości jego, 
kt6r:e. cz~·nił. pamict.ać nie bę· 
d c.... I) 17.ajasZ również 7.a.zna.Cz.a, iż Bóg 
lak jCl't. ~k łonny czyniĆ nam dobrze, iż 
skoro Go prosimy. Ul.rnz ·wrsluchuje. N a 
glo!' wolani a twego, sko r 'O usly· 
!<ozy, odpowie tobie.') Św. Augu· 
I<tyn mówi, że Bóg zawsze jest gotów 
przyjęĆ skruszonych grzeszników.') 

Oto jak krzyż, znos,l.ony z niecierpliwo­
!'icią pruT. zlego łotra. stal si~ dIan powo' 
dem j~1.(,1.e straszniejszego potępienia, i 
przeciwnie: kr.zyż, znoszony cierpllwie 
l)r 1.('1. dobrego łotra, staj sil;' dla!'l drabin~ 
110 nieba. S7.czcśliwrś, święty lotne, iż 

(losI.nlo ci się w udziale - zlQ-czyĆ swą 

śmll"rć z{' śmiercią. twego Zbawcy. 

:-'16j J ezu, od dzisiaj poeiwięcam CI swe 
życie i prast!;' Ci.;- o laskę. bym umieraję.c, 
mÓKł połQ.czyĆ ofiarę z swego życia. z oHa­
I'ą, jaką. złO".lyłeś Bogu 118 krzyżu. Przez 
za<; łu gl Twej śmierci spodziewam się um­
I'zeć w lasce Twojej I kQCbłl.ć Qlę czystą 

mi ł ością, woJnę. od w'8zelkiego ziemskieg<l 
pl'zywią.~Ania, aby w dalszym clą.gu Ci~ 

kochać ze wszystkich s1l przez calą. wiecz­
ność. 

' ) Ez, 13, 22 : ,) Iz. 30, 19: ") Non. Co 23. 
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3. 

~iewiaslo. oto s~Tn 
tem rzekł uczniowi: 
t w oja. 1 ) 

twój. Po­
Oto matka , 

C7.~'tamy w ewangelji ŚW, Ma:rka, iż na. 
Kalwarjl by ło \\'.iele niewiast, które 'l.dn­
leka patrzyły na. ukrzyżownnego J ezusa. 
Był y też i niewiasty patr.zQce 
tdaleka. między kt,óremi była 
Marja M agdalena.~) NJewą.tpllwie 
między oweml świętemi niewiastami była 
też ~ratka Boźa, lecz św. JI8Jl mówi. iż 
IiLala nte zdała . lecz obok krzyw \\'Tar. z 
Marję. Kleofasowę. i Marją. Magdaleną· 
Staly pod l e krzria J e 'lusowego 
matka Jego ·) j t. d. - Eut.ymjusz') 
~t.ara, się rozwlązać tę trudność i mówi, że 
Nnjśw. Panna w:idzQ.C, ii ,Jej Syn umrze 
niezadługo. zbliżyła się do krzyża. bardziej 
od innych niewiast. prze:.Wyclę7.a.jąC ]x>. 

jaźń. jakQ. wzbudzali otacwj tcy go żołni(!'­
rz~ i znoszQ.c cierpliw:le obelgi 1 brutal­
nl)Ść 7.e stron)" tych. którzy pilnowoli ska­
,anych, IL to wSZoystk.o w tym celu, by ffi(). 

gla jak najbJl7.ej dostą.pić do swego uko­
chanego Syna. Pewien neumy autor, któ· 
rr opisał życiG Zba.wiciela, powladlL: "Byli 
flam l przyjaciele P. l~uso. ; ci patrzyli 
n8l~ IZdolek.a, lecz Najśw. Panna, Mnrja 

l) Jan 19, 26, 21; I) Mar. 15. 40 ; I) J5n 19. 2.5; 
.) In M.th. c. 67. 

•• 
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Magdalena i inna jeszcze -'Ial'je stały 
wraz 7. ś\\. Janem obok kuyZa. TO' też: 
P. Jezus, wldzę.c swą. :\ I ntkę i św. Jana, 
powiedział do Niej słowa. powyżej przr· 
toczone: Niewia.sto, 010 syn Twój. 
Opat Gucric ') tak o Malce Boiej się wy­
rnżu.: Prawdziwa matka, która. nlLwet 
wobec grozy śmierci syna nie opuściła", 
_ Matki, widząc umieraję.cych synów, 
odchodzQ. l\1iIość me pozwala hu być 
przy ich łożu, patrzyć na ich śmierć, a nie 
mleć możnoi;ci im dopomóc. Co stQ jednak 
tyczy Matki BoZej, to w miarę zbliż,ania 

się śmierci p. Jezusa, coraz bardziej zbli­
ża ła się do krzyża. 

S. Slala więc f" latk..a Bolesna blisko 
krzyża I jako Syn Jej z swego życia skła­
dnł ofhm;!, tak i Ona 1;/\ zbawlonie ludzi 
ofiarowywała SWQ boleść. uczestnicząc z 
Jak naj".lększem poddaniem we wszyst­
~lch cle'l"pieninch i zniewagach, jakle Jej 
Syn umlerajQ.c poo0511. Pewien autor po­
wJacLn. Iż nie przynoszQ. chwały stałości 

Matki Najśw. ci, którzy .1ą. przedstawiają,. 
jak stoi u stóp krzyża z!D.ffil\.na cierpif'­
nJem. Dyła niewiastą. mężnQ., nie upada. 
la na duchu, nie zalewała. się łzami. -
Czy1Ąm, pisze św. A mbroży, iż stał a. lecz 
nie r1.ytam, by płakała". I) - J ej boleść 
podczas męki Syna przewyżsr.ala w8zYSt-

l) ID. An. B. M. s. 4 ; I) Or. de ob. V.l. 
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kle cierpienia. jakie zdoła toleść serce 
ludzk.le. Boleść jej jednak nie była hez­
owocną. jak boleść innych matek, gdy wio 
dzl). derpienia s wych dzieci. lecz b~tla bo· 
lGŚcię bogatą. w owoce. Jako bowiem 
:\farja joot matkę. natUIalnQ. naszej głowy 
- Jezu~ Chrystusa, tak tei przez zasługi 
tej bolcści i dzięki swej miłości stała slQ 
du chową naszQ. matkę.. - Przez SWI). mi· 
łOŚć. mówi św. Augustyn. przyczyniła się 
do narodzenia się wiernych. którzy sę. 
członkami Jezusa Chrystusa t stanowIę. 
misl)"rznE" ciało Kościoła. l) 

9. Św. BC'rnard l) pisze, Iż na Kalwarji 
ci dwaj wielcy męczennlcy, Je.zus I Marja, 
IllHczeli ; wielka bowiem boleść, jakiej do­
znawali. odebra ła im możność mówienia. 
- Matka palrzyła na Syna, konajQ.cego 
na krzyżu, a Syn widział gwQ. Matkę, ko­
nnjącQ. z boleści '\1 s tóp krzyia na widok 
Jl'go cierpl(>ń. 

10. )Iarja i Jan s tali wiec bliżej .krzyr.a . 
nli. niewjasty, o których wspomina 
ewang~ljn, tak iż I)()mimo wielkiej wna­
wy mogli 7. latwościłł- sl)'stee głos i roz­
różnić <lpojrze.nja P. Jezus.a . G d Y t c dr. 
pisze Św. Jan , ujrzał Jezus matkę 
I u C7.ni a, którego milował, s to ­
ję.cego , I'zekł matco swojej: 

') De s. Vira. c, 6; 'I De Lem. V. M.: 
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Niewiasto, 010 Spl t.wój.l) Jeśli 
jednak :\Iarji i Janowi l()wa.r ... ~·szyly nie­
wlast.y, czemuż powiedziano, H: J ezus 
spojr7.al na. ~latkę i ucznia, Jakoby owych 
niewiast nie wid'lOiał? w. CllI"Yl.ost.om ') 
ol! \>owiada, iż ntilość 1.8WSZ(' z wlększem 
nat~ż('<ni€.'m patrzy !Hl pl'zedmiot. ukocha­
ny. _ Wiadomo, pisze św. AmJ,>roży, ') 

jż w pierwszym l'l~clzle widzimy tych, 
których kochamy. - ~Iljśw. Panna obja­
wlla .św. Brygidzie. iż J ezuj:;, by widzieć 

swą. :\Ia.tkę. SlojącQ. pod krzy7.em, musiał 
Illocno zm:rui.ać S\\I!' (X'z)'. by usuną.ć z 
nich krew, która przeslkadU\ln Mu pa­
trz('ł. ' ) 

II. Jezus łY/.ekl do Marjl, wskfl.7.Ując J ej 
OC7.~rma św. Jlma, który stal oook: N i c­
wlasto. olo syn twój. Czemu je­
dnak nazwa I J ą. nie.wiR~IJ. fi nie matką.? 
~'Ioie dlatego. iż będąc już blio;:ki śmierci 

c hciał sic z NiQ. pożegnać. by jednnk nio 
jlrzYS))OTzrĆ Jej boleści, matkę. Jej niEt 
nS7wnl. - Powrżs7.emi slowy jakoby mó­
wił do ~H ej: :-lie\\iast.o. Ja umrę nleba­
wt"m. nic będziesz misia innego syna na 
lej ziemI. Dlatego p07~Lnwiam Ci Jana. 
kl6ry jnk syn będzie- Ci służrl i Cię ko­
chnł . - Z tego widać. iż św. J óu,ra wów­
ews już nie było nn św!€'('!(\ gdyby 1>0-

'l Jan 19. 26: ') Scrm. 78: ~J Oc JOl . patr. c. 10 
., Rtv. l " c. 70. 
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wiem żył jeszcze, P. Jez.us nJe od l ę.czylby 
go od jego Oblubienicy. 

Sw. Jan, jak' świadczy staroiytność, by ł 
7awsze dziewic," i w łaśnie dlatego był 
dany N. P. Marji za synaj z tego powodu 
dostę.pil zMzczytu, iż zaję! miejsce P . Je· 
l. uso.. T o też Śl)icwa !{ościÓ I ŚW.: "Matkę 
Ozie"icę dziewicy (>Oledl".I) Z chwilę 
'ifmierci P . J l'7.lL~, jak mówi ewangelja. 
św. Jan wziął ) Iarję do swego domu I 
I)óki iyln.. Juk własnej mntce Jej towa.­
,'1.Y87.yl l JQ. obs ł ugiwał. I od onej go· 
lIzi ny W7. i ę.l j Q. uc zen na SWQ. pie­
c z ę. I) Jezus ch ciał, aby ten ukochany 
Jego uczci! br' naocznym wladkiem Je· 
go śmierci. by mógł potem lem pewniej 
lll.świadcr,yć i powiedzieć w swej ewan· 
~clji: K tÓJ'r widział, wydal świa­
t! o c t w o. ') jak również w '1wrm liście: 
Cośmy widzieli oczyma naszt'· 
mi. .. i świadczymy i OPOWiada-I 
m y w a. In . I) Dlatego P . Jel.us, gely 
W:!ilyscy ucznJowle Go opuścili, udzielił 

św. Janowi odwagi. b}' wli l'ód tylu nic­
Jlrz~'jaciół towarzyszył Mu aż do Iimicrcl. 

12. Lecz powróćmy do ~łljŚW. Pa.nny 
i 7.bada.jmy glt;hsll} przyczynę, dla któr eJ\ 
l'. Jezus nazwn l Ją. lIiewla~tą. a nie mat· 
kQ.. Chciał pr7-Cz to 7,oznu.rzyć, iż Ona. jht 

I) 011. dł ~. JOI n.; 'I J.n 19,27, ') Jan 20, 35, 
')Jan 1, 1- 2. 
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tę nie\\ia.. .. lę, zapowledzianę w księdze 
Rodzaju. któl"8. mlala zetrzeć głowę w~: 
Położ~ nleprzyjaiil między to­
bę., a mi~. dzy niewła.stę., i mie· 
(lzy IlJt!'lieniem twem I nasie­
n i e m i eJ; () n a 7. (I t r z e g I o w ę two­
JQ., a ty czyhać będziesz na pię­
tę j ej.!) Nikt nie wątpI. :Iż owę. mawia­
sU} była N. P. Marj&. Ona za pośrednic­
twom 1':wego Syna (lub ra czej Jej Syn >1.3 

J ej poRrt>dnlctwem) miala zdeptać głowę 
Lucypera.. Uarja. musiała być jego nie­
przyjaciółkę. - on bowiem był pysznym, 
niewdzięeznym, nieposłusznym, Ona 'taś 

była. pokorne.. wddęcz,nę, poslusznę,. P o­
W'loozlano: Ona zetrze głowę two­
j ę. ponie\\ 87. Marja przez swego Syna 
?łamała pychę Lucypera, k1óry cl.yhal na 
piętę P. Jezusa. (Przez s lowo .. pi~ta·, ro­
zumie się św ięte Jego człowieczeństwo, 

ziemi najbliższe). - Lecz Zbawlcieol przez 
mlerć swojij. odniósl chwalebne nad nim 

zwyei~!óltwo i poLbawH go wlad7.Y. jako on 
To powodu grzechu otrzymał nad ludtml. 

13. R7.ekIBógdow~rA: Położenie­
przyjaźń •.. miedzy rn.aoSieni.em 
lwem i na."ienJem jej. Znaczyło to, 
iż po spo-wodowanem prz(lą. grzech upad· 
ku rod7Jl\ju lUdzkiego, I)()mimo odkupie­
nia dokonanego przf'z P. Jl'Z\L" fi, minły 

I) Rodz. 3, 15. 
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na ziemi pozostać dwie rodr.iny i podwój­
ne ich potomstwo. Pod nasieniem SUlta­
na. rozumie się rodzin& gfze8znikó\\ . 
przozeń zepsutych jego synów. - Nasie­
nie z.M .M8.rJi oznacza .rodzinę ŚwiętIJ., któ­
ra. obejmujG wszystki ch spr8.wledl1wych 
wraz 7. Ich głowI} - Jezusem Chrystu­
sem. Marjn. został a. wyz.naczon& na. mat.kę 
ta.k Jego, jak i Jego członków, l j . wie.r­
nyeb , według tych słów Apostoła.:: A l -
bowiem wszyscy wy jedno je­
steście w Chrystusie Jezusie. 
A jeślHeście wy Ch1'Y61u80wi, 
Hdy-ś('\c i naslenio Abraha­
mowa . l ) Tak więc Jezus Chryst.us 
i wierni stano\vlę. jedno ciało, gdyż glo­
wa od innych członków ciała. się nie 00-
łącza. Czlonki taŚ te sę duchowne mi 
dzieeml Marji. o ile tylko posiadają. te­
goi ducha. jakiego mia.l Jej Syn - Je: us 
Chrystus. Dlatego i św. Jan nio jest na­
zwany Janem. lecz ukochanym uczniem 
p. Jezusa. Gdy tedy ujrzał Je­
zus ... \Icznla, którego milowa! 
Pot em rzekł uClZn:łowl: Ot.o 
mat.ka twoja.') M a to nas pouczyć. 
iż N. M . Pa.nna jest matki każdego do­
brego chrzeacljan,ina. którego Jezus miłu­
je j w którym żyje fiuch Jego. To ch ciał 

Ol"igcn es wyr,(lzić następuję.cemi słowy: 

') GilI. l , 28 29 ; I) J ll n 20, 27. 
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,. Jezus rz:e.kl do swej Matki: Oto syn 
Twój; jakoby po";edzial: Oto Jezus, któ­
Tego na świat wydałaś. Klo bowiem jest 
doskonllly, ten już nie tyje swem wlas­
nem życiem. lecz Je7.U3 w nim żyjo". 

14. Dionizy' Kartuz pisze, iż w czasie 
męki P. Jezusa. pierSi Mal'ji napelni l y się 
krwiQ., splywa.jęcę. z ran Jego, by mogla 
polem karmić na.s - swe dziatki. Tenżo 
JlI "'8I'7. c!Otlnje.') że ta :\Iatka Bo-La swemi 
modlitwami i zasługa.ml. jakie głównie 
poz:yskala, będąc przy śmim'cj P. Jezusa, 
IMkarbila. nam tę laskę, iż mamy udział 
w męce Odkupiciela. 

~fn.t.ko Bolesna, wiesz, iż zasłużyłem na 
piekło. Nie pokładam nadziei w czem 
iuoem. jak w przydzieleniu mi zasług 
śmierc i P. Jezusa. Tę laskę winnaś mi 
uprosić - proszę Cię, byś mi jQ. wyjed­
nała. a to z miłości ku swemu Synowi. 
który na. Kal warji w Twych oczach skło­
nil glowę i umarł. O Królowo męczenni­
kó ...... OI'ędowniczko grzeszników. zawsze 
mi dOflOmnga.j, szczególniej zaś w godlin~ 
śmiercI. Zda.je mi się, li już widzę sza­
tanów, którzy w chwili me-go konania bę­
dę. się stara.li pobudzać mnie do rozpaczy 
wjdokit'1ll mych gr.zecbów. Achl gdy uj­
rz)'Sl. Olę. (Iuszę w Lakim ucisku, WSI}()­
IHflgnj mnie s\\'emi modlitwami otn.,"-

') De Illud. V. l'1. I. 2. II. 23. 
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mł!.j lUi ufnOo:ić i świ~te wytr\\arue. A pO'" 
nie"ai wtedy, gdy stracę mowę, a może. 
na.wet. prl.)'tomność, nie będę mógł wzy­
wać imienia. Twego i Twojego Syna, już 
lt'l'nt Cię wy,ywu mi mówię: Jezu i )o{arjo, 
Ilum duszę swojij. poleeam. 

ł. 

Eli. Eli, lamaza ba c btanł? to 
jest : Boże- mój, B oże mój, cze­
mu A mnie opuści ł ?') 
Odnośny tekst św. )lateusza, popl'l.e­

dzaj/łCY słowa powyższe, bn,mi: A ok (). 
lo dzio\dąt.ej godziny 1.8.WOI81 
J C7.US glosem -wielkim rze kQ. c: 
E J l, E I i... Dlaczego P. Jezus wypo­
wiedzin l le s łowa tak gł ośno'! Eutymjusz 
))()\viada, h: J ezus chcia ł przez Lo okazać 
nAm SWIł potCgę Bożl), która. i w tern się­

o bjalvita. Ii choć był bliski śmierci, mógł 
za.wołnć glosem tak potężnym. - Kona.­
jęcy lego nie potrafi" z powodu wielkiej 
sla.bości. P. Jezus Ul.wołnl glosem wiel­
kim r6\ntlei dlatego, byśmy wiedzieli, w 
jak wielkich cierpieniach umie.ra. )lógł­
hr klo l'IQ.dz,.\ć, li Jezus, bt;dQC człowie­
kiem l Bogiem. dzięki potCdze. swej bo-­
jl; ko~ki b~'1 nloc7.ul)m nil boleścI. Aby 
\\ 11;'(' n<;lUl lł ć to pOdejn('lIle, J e-1.US przez 
to bole;;n(' wołanie chriał okłl:>:ać. 'ii 

'ł M . t 27. 46. 
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'Śmierć Je(ro była tak gorJ':kę., jakiej żaden 
z Judzi nigdy nie. 7,aznal. - Męczennicy 
\\' swych katuszach dOZ1ULwaU niebiań­
skich słodyczy. On zaś Jako .Król męczen­
ników chcial umrzeć pozbawjony wszel­
kiej poci ochy. aby sprawiedliwości Bożej 
1.0 grzechy ludzkie jak n(ljśclślej się wy­
płacić. _ Dlatego, jak zauważa. Silvei ... 
m ,l) P. Jezus nazwał swego Ojca Bogiem 
a nie Ojcem. ten bowiem mial postąpić 
z. J t'l.usem jak sędzia z winowajcQ., a nie 
jak ojciec z synem. 

16. S\\'. Leon pisze. li': to wołanie P. Je­
zusa nie b~'lo skargą, len 'llłlukQ,' ) -
Nnukę,. - chciał bowIem tym głosem nas 
nauczyć, jak wielka jest z.łOŚć grzechu. 
która. niejako zmusiła. Boga, br skazal 
gwe/ot0 ukOoChallego Syna na. mękę bez ja­
kiejkolwiek ulgi, dlatego tylko, H: przyjQ.1 
na !lię obowlQ.zek zadośćuczynienia za na­
sze grzechy. Nie opuściło wtedy Jezusa 
Jego bóstwo. ani zQPltal pozbawiony 
chwały. k1:ól1J Jego dUSo7A otrzymała w 
chwili swego stworzenia; bYł jednak po­
zbfl \viony wszelkich dajlłcycb sl~ odczuć 
pocie<'h. jakiemi P. Bóg zwykł umacniać 
5\\"(' r- lugi w ich uciskach; był pogrążony 
v.' ciemnościach, przejmowała G<l bojaźn 

I gorycz, - clel1>ierua., na jakieśmy zasłu­
żyli, Tego opuszczenia przez odczuwalnę. 

I) Ub, 8. f. 18. 9. 3 : ') De: Pau. l . 16. 
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ob('('!lOŚĆ Bó!'. twlL P. Jezusa doznał r6wnlei: 
w ogrodzie Oliwnym, lecz to, jaklo od­
czuwał na krzyżu, było większe i boleś· 

n!ej~ze. 

17. Lecz, Ojcze Przedwieczny. jakoż 
prtykrość 6p l'I\.wił Ci kiedykolwlok ten 
TwÓj nnjnleowlnnicjszy I na.jposlusznioj­
Sl.y Syn. Ii Go karzesz śmiercią. tak 
okrutną,Y SpÓjrz na!'\ - oto rozp ięty na 
krz)':l.u, ciernie kluję. boleśnie Jego głowe. 
wisi na trzec h gwoździach żelaznych, 
opicraję.c sil; t.ylko 11& swych własnych. 

ranach. \Vszysc)', nawet. uczniowie, Go 
opuśdli - ci, co stojlJ. pod krzyżem szy­
dzą. zeil i bluzniQ.. Czemuż i ~. choc Go 
tak miłujesz, Go opuścilcśV - Naleiy 
jN'lnak pamiętać, ii P. Je1.us byl obcią­

żony grzechami całego świata, chociaż 
\\ięl' był świętszym od wszysUUch ludzi, 
a na\\et świętościQ. sarnę., jednakże majtc 
zadośćuczynić za. wszystkie grzechy ludz­
kie, był n.iejako największym grzeszn!­
kiem na. świecie. PnzrJQ.w.szy na slQ od­
l)()wledziall'108ć za grzeChy wszystkich, 
l,obowi/łZ81 się lei za wszystkich zad08ć­

uc:t.yniĆ. A ponieważ zasluż)'Uśmy na ży­
cie w piekle w w!eeznem opmn:czeniu 
ł rozpaczy, dlatego P. JC1.US zechciał um­
net opuszczony, bez żadnej pociechy, by 
w ten sposób uwolnić nas od śmJerrl 
\\ Ie<'znej. 
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1ft Bluiniercn Kalwin w sw~'m komen-
1al"zu na św. Jana napisał , li P. Jezus, 
aby pn.eblagać Ojca zagniewanego 'fUl Ju­
dzi. musial doznać wszystkich s kutków 
Bo<:.kiego na gncchy ro.gniewa:nia i od­
czuć wszrslkie męki potępIonych, szcze­
gólniej zaŚ 7.!l ZnaĆ lIQ1.pflCZ}'. B l u ż lli ers!wo 
i niedorzecz.ność! Juk żeż mógł Jezus za­
dośćuczynić za. IfU\sze grzechy grzechem 
największym. jakim jest rozpacz? Jakże 
rresztę. ta. rozpacz, o której śn..l Kalwin, 
da ~ie pogodziĆ z słowami, jakie J ezus 
\\'ówc7.as wrpowied7..iał: Ojcze, w ręce 
IWC polecam ducha mego?l) Dla­
t<'gO jedynie, jak l-wierdzQ. ~w. Ili CTonim, 
św. Jan Chr)'zost.om 1 Inni, nasz Zbawi­
ciel wypov.1ed.zi.al owe słowa skargi , by 
oka'ULć gory.cz, jaką. odczuwał. umleraję.c 
bez jak.iejk.olwjek pociech y - owe ,.Iowa 
nie bylr byn8ljmniej wola njem rozpaczy. 
ZI'~ztę. rozpacz. jaklejby 1ezus doznawal, 
nic moglaby pochodziĆ skę..dinę.d, jak 
z przeświadczenia. iż Bóg Go nh!lllawidzi. 
Jakie jf>dnak Bóg mógł ruenawjdzić tego 
Syna, którr dla spełnienia Jego woli, ofia­
t'Q\\'nl ~ię Uldośćuczynić za gnochy ludz­
kie? Z powodu 'właśnie tego posluszcl'l­
.. twa Ojciec cenił Go lak wysoko i oddał 
Mu w l'Qce zbawienie r odznju ludr.k.iego. 
Apostoł tnk o tem I)!sze: K tó r y z n. d n i 

') luk. 23, 45, 
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ciała swego modlit.wy i \)okol". 
ne prQśby temu, kt.óry go mógł 
wybawJć od Śmie.rci, !Z wala­
niem potężnem 1 łzami ofiaro­
\\Q.wfl7.y, b~'1 wysłuchany dla. 
\!twej uczclwości.') 

19. Zresztą to opuszczenie h)'lo dla P. 
J{'IZus.a najboleśnlejsle w całej Jego męce. 
Wi emy. iż tyle. Jlmych, tak wIelkich cier­
plel\ zniósł bez. skargi, a na. t~ jedną się 
skarż)' I, II skarżył głosem wielkim, 
1U0t11ą.c S"ię. łzy wl'lewając. Le<:z to woła­
niE." i te łzy mla1r jedrnie na celu daĆ 

nam poznać. ile c!e.rplał dla wyjednania 
nam miłosierdzia. Bożego. ~tialy nas one 
1"6\\ nlei lłOUCZrĆ. jak straszna t.o kara, 
jl"Ś\i grzeszna dusza zostaje odrwcona 
przez Boga. nn za-wsze pozbawiona. 1ego 
miłości, a tp według groiby P. Boga: Z 
domu mego wyrzucę je, nie 
przydam ich więcej milować,l) 
P. JE'zus, jak pisze św. Augustyn, okazał 
pn~t śmierci niepokój dla pocieszenIa. 
slug !'wmch. aby ci, na. widok zbliiajQ.cej 
<:It; śmie.rci czuję.c niepokój, nie uważali 
!Ii.;> ZSl odrzuconycif j nic poddawali się 
rozpaczy. I On bowiem na. nadchodzQ.cQ 
śmierć patT.1.yl z niepokojem. 

20. Dziękujmy nnsr..emu Zbawicielowi, 
li w sweoj dobrod zechciał Pr7.yję.ć na się 

" 2yd. 5, 1, ł) O •. 9. 15. 
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kary. na jakieslllY Ulsłużyli. I przez to 
uwolnić nas od śmierci wiecznej. Staraj­
mr się od dzisiaj okazywać wdzięczność 
temu naS1.emu Zbawcy, usu\\'llję..c 7. serca 
wszelkie przywię.zanie, które nie zmierza 
do Niego. Skoro doznamy \li duszy opu­
szczenia i nic będz.iemy odc?UwnĆ w nas 
obe<:nośc! Bo'loj, '/łczmy to nasze opu­
szczenie z tern, jakiego doznał Jezus przy 
śmierci. P. Jezus niejednokrolnie ukry­
wa. się przed oczyma dusz. które najbar­
dziej miłuje, lecz nie opuszcza ich serca 
i towarzyszy im łaską. wewnętnnę.. Nie 
szkodzJ. że w takiem opuszczeniu odez­
wiemy się do Niego, jak On w ogrodzie 
01 iwnym powiedtJał do swego Boskiego 
Ojca: Ojcze mój, je.4l1 można, 

t7eC7, nie'Cha.j odejdzie. ode 
mniE' ten kielich. Trzeba jednak 
znraz z Nim dodać: Wszakż e nie ja­
ko ja chcę, ale jako ty. Jeśli opu­
~zczenie trwa dalej, należy powtarzać ten· 
te akt zgadzania. się z wolę. Bożę., jak 
i On go powtanal, mo(lIQc sle w Ogrójcu 
przeor. całe trzy god:dny. I tT.zecl raz 
siO modlił, tęż mowę m6w1ę.c. t) 

Św. Frandszek Salezy powiada, iż Jezus 
jest jednakowo pi~kny - l wtedy, gdy 
siO objawil.a.. jak i wówczas, gdy się ukry. 
wa.. ZresztQ, ten, kto lIlA pieklo zasłużył. 
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a widzi się odeń wolnym. może mówić 
tylko jedno: Będ ę bło gos ławi ć pa,.. 
na na każdy cza.s. l ) Panie, uje ta­
sługuję na pociechy; spraw, bym 1,& la­
sko. Twoją. Clę kochał i ty l zadowolony 
w swem opuszczeniu, póki się Tobie spo­
doba . Ach! gdyby potępieńcy lnogll w 
swych męczarniach tak zgadzać się t wo­
lę. Boż". ich piekłO rue byłoby piekłem. 

21. Ale ty, Panie. nie oddalaj 
ode rn'llle wspomożenia twego: 
wejrzyj na Q ,bronę moję..') Ach, 
mój Jezu, przez UlSługl swej śmierci. jakę. 

poniosłeś \II opu$7..czenJu. nie pnbaw1aj 
mnie swej pomocy w tej wlelkJej walce, 
jakQ. w chwili śmierci będe musiał 't pl~ 
kłem 'Stoczyć. W .owej chwili wszyscy na 
ziemi mnie opuszczę. I nie będę. mogU mi 
dopomóc. Nie opuszczaj mnie, klóryś 

umarł 7.a mnie i jedynie możesz mnie ra­
tować w tej ostatecznej chwlll. Spraw to 
dla zasług cierpienia, jł'klego dor.nalelł 

w swem opuszczeniu j d7.ICkJ któremu ła­
ska Twa. nas nJe 0PUSZCl,Ą, choć zasłuży­
Uśmy na to pnzez swoje gn:ecby. 

Pragnc· 
Św. J an pisze: Potem w1edzQ.c Je­

zus, ii sIę już wezystko wyko-

') P,. 33. 2; ') Ps. 21 , 20. 

7 
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oalo. aby się w)"konalo pismo. 
l'zekl: Pragnę,l) Pj<l;mo, o kt6rem 
EWIUlgellstn wspomina, były słowa D!\­
willa: I dali żó łć na. pokarm mój 
.i w pra.gnieniu mojem napa­
wali mnie octem. l ) Wielkie było 
clel("!'III& pragnienie, jaklo P. Jezus odczu­
wnl na krzyżu 7. powodu tak wicolkiego 
\IJ)I~"wU kr\\ i. którą. pru'lał najpierw w 
Ogrójcu. na.stl)pnie w pretorjum podczas 
blczowan.ia j cie:rniem korono\,anla, a 
wr~ult' na krzyżu. gdzie TaJl}' J('go prze­
bltrch rąk i nóg, jak cztery źródła k1"\\ ią 
broczyłr. Lecz o wielo większe było Jego 
prngniNlle duchowe, t. j. gorQ.oo pragnie-
111(' zbawienia. wszystkJch lud zi i ponosze­
nia. 7,1\ nas jeszcze większych cicrpieil, by 
przez to, ja_k mówi Blozjuaz,') okazać nam 
SW!} miłość. - A ŚW. Wawrzyn iec JusU· 
njani") piS1..er: To pragnienie minio źródło 
w miłości. _ 

Ach. mój Jezu, Ty tak prngni~z cier­
pieć 'w mnie, a ja. mam taki wstręt do 
cierplel'l, iż gdy mnie jakie dotknie, staje 
siQ nlecierpllwym wzgltdem siebie i in­
n ych - wprost n:ieznośnym. JE'ZU mój , 
przez zasługi Twej cierpliwości spraw, 
abym był cierpliwy I poddany woli Bożej 
w chorobach i przeciwnościach. Uczyń 
mnie jJOdobnym do Siebie, zanjm umrę. 

l) Jan. 19, 28: I) P •. 68, 22: I) Nar'. lp. p.3 c, 
18: 61 De Tr. Chr. Ag. c. 19. 
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6. 

Wykonało się. 

1e1.u$ tedy, pjsze św. Jan, gdy 
WZilł/ ocet, rzeki: \V~'kona.ło 
siC. A s kloniws'lY g ł owę duch a. 
() d d a I. ') W owej chwili Jezus, zanim 
ducha. odda l. stawi ł "f'.obie ])TZcd oczy 
'\\- 'S1.ys tlde ofiary Starego Zakonu (które 
były figuramj ofiary krzyż.oweJ), w8zel­
kie modlitwy patrjarchów, wFozyslkle pro­
roct.wa. dot.yczą..ce J ego życia j śmierci, 
wszeJkle przepowiedziane męki j zniewa­
gi. jakich mial doznat. j wldzę.c. że to 
wszystko się spełniło. powjed:tlal: W y­
konało się. 

24. Sw. Paweł tachęc.a nas, hyśm~' wlel­
koousmie I cierpliwie śpieszy!.! do walk!. 
jnkę. w tem życiu stoczyć musimy z na­
szymi nieprzyjaciółmi dla oslegnJęcia 
zbawienia: W cierpliwości bież­
my do boju nam wystawionego, 
patrzę.c na J ez u Sa. przodka 
1 ko6czyciela wiary, który rns­
ję.c pned aobą. wesele, podjął 
k r z y ż. I) Apostoł 7..achęco. nas, byśmy 
cierpliwie I)pjemli $ię !)()kusom aż dl) 
śmierci, naśladujQ.C przykład P . Jezusa, 
k tóry nie ch c:ial I)puśclć krzyża za.ni m 
'UmaJ'!. To też pisze- św. August~·n: Czego 

') Jan 19, 30: I) 2:yd. 12, 1-2. 

l' 
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nauczył cię Jezus rozpIęty na. krz)'żu, nie 
chcQ-cy go porzucić; czyż uie Lego, abyś 
był mocny w Bogu swoim'!') Jezus chciał 
być oUarą. aż do śmierci, by nas przeko­
nać, iż nieba. Bóg udziela. tylko tym, kt6-
rq w dobr.em wylTwaję. do końca, jak 
mówi św. Mateusz: Kto wytrwa aż. 
do konca, ten będzie zbawion.'} 

To też gdy namiętn~cl lub pokusy sza,.. 
tańskie nas dręczę.. jeśli ludzie na.<! pTZe­
śladujQ. i przez to pobudzają. nas do 
utraty cierpUwośd - obrażania. P, Boga. 
patrzmy na. Jezusa Uknytowanego, który 
wylał wszyslkQ. krew swojQ. dla 'l'la6zego 
zbawienia i pomYŚlmy, ż~my jeszcze roll 
jodnoj kropli krwi nie przelali z miłości 
ku Niemu. Boście, mówi św. Pa.­
wel, jeszcze się aż do krwi 'l1ie 
zast.awili, walcl.Q.C prz.eeiwko 
grzeChowi.') 

25. Jeśli więc nadan)' sl(! sposob~t 
do zloianla ofiary z cl.cl naszej, powstrzy­
mania się od gniewu. wyrzeczenia się ja­
k iej pnyjemności, przen"'yoięienia. cieka­
\V'OŚcl lub wogóle zrobienia. ofiary z cze­
goś. 00 nie jest pożyteczne dla. naszej du· 
sz.y, 'wstydźmy się odruawinć togo P. Je­
l.usowJ. On nam s.ię oddal bez z.astrzeżeń, 
dał nnm swe życie, wszy.stkę. krew swojQ.. 
Wstydźmy się .... ię-c mieć względem Niego. 

'J In Ps. 70. ł. I: l) M.t. lO, 22 : ' ) Zyd. 12. 4. 
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jakiekolwiek z.astrzeżenia. Opiera.jmy sit; 
wrogom naszej duszy, jak do tego jesLcś­
my obowi(ł1Ani, lecz zwycięstwa spodzie­
wajmy się ~edynie z powodu z.asług P. Je­
zusa. dzięki którym Święci, a. szczególniej 
św. Męczennicy, odnieśli triumf nad katu­
szami i śmicl'cią.. Al e w Lem wszys t­
klern przezwyciężamy dla Lego, 
który nas umiłowaLI) J eśli więc 
szatan przedstawia nam jakie trudności, 
,które wydają. się słabości naszej zbyt 
trudne do przezwyciężooja, l.wrncajmy 
oczy na Jezusa Ukrzyżo\,anego i ufni w 
Jego pomoc i zasługi, mówmy z. Aposto­
l em: \V szysLko mogę w tym, któ­
r y mnie umacnia. l

) Sam z siebie 
nic nie mogę, I~z przy pomocy Jezusa 
mogę wl9zysLko. 

26. Znchęcadmy się więc. patrzą.c na 
cierpienia Jezusa UkTzywwanego do UlI)­
szenia tego życia. Patrz. mówi Pan z te­
go krzyż.o., patrz na tyle boleści I zniewag, 
jakle ponoszę ta Ciebie na. tem dr1ewie. 
Me ciało r.wlsa na trzeeh gwotdz:lach i 
opiera 61ę na flwych ranach; ci, 00 mnie 
otnC1,ajł, blufrtię. mi, nie slczędzQ.c mi 
udręC1.eń. Duch zaś mój jeszcze bnrdliej 
cierpi niż ciało. Wszystko l.nQSzt;' z mi­
łości ku tobie, pat-rz, jak clę mllujQ I ko­
chaj mnie i nie wz.dragaj się coś dla 
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nmif' \\ ycierpieć. skoro dla. ciebie wio­
dlem życie tak ci~żkie, a. teraz umieram 
śmierdę. lak OkrUU1Q.. 

27. Mój Jezu, umieściłeś mnie na świe­
cie, abym Ci służy ł I Cię kochał; udzieli­
ł eś mi ty le śwjaUa, tylu łask, abym hył 
Ci wierny, lecz ja niewdzięczny, aby się 
nie pozbawić jakiej przyjemności, wola.. 
l em TIlczej stracić Twą. IU!'Ikę , Odv.Tacając 

się od Ciebie. Ach! Prze1. .swQ. śmierć w 
opllszcz<"niu, jakę. podJQJeś się ponieść za 
mnie, udz.lel mi siły. abym był Ci wierny 
przez resztę swego życia. Postanawiam 
sobie od dzisiaj utiunę.ć z serca wszelkie 
przpvilp.anie. które nie 7.mlena do Ciebie, 
mÓj Boż~ moja mjłości, moje wszystko. 

l\ l atko moja Marjo, dopomóż mi, ahym 
by ł wicI'nr Twemu Syno\\1. któr y mnie 
t..nk ukocha ł . 

7. 
Zawoławszy gło~em wiolkim, 

rzeki: Ojcze, w rę ce twe pole­
cam ducha mego. l

) 

28. Eutychju~z pisze. iż Jezus wypowie­
dz.lol te słowa !tł~('m wielkim, aby 
wszp:cr poznali. iż jest pn\wdzlwym Sy­
nem Bożym. "kor o Boga swym Ojcem 
IlB,zp\'a.. ") Lecz wed ł ug św. Jana Chr y­
zosloma. Jezus zawołul lak głośno, by 

') l uk. 23, 46: ') In f'1I1tb. c. 67. 
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-oka7.ać, jż nie umiera. z mlJlSu. leCz z wla· 
snej woli. Zgadza .się to z lem, co P. 
Jezus pl'Zootem powied7Jal, iż ~we życie 
pośwjccn. ZA nas, .owce swoje, dobrowol­
nje - nie zmusz& Go do tego wola i złość 
Jego. wrogów. Duszę mojo. kładę za 
.owco moje ... Njkt jej nil) bie ­
Tzoode mnie, ale kładł,! jij sam 
od sloble. l ) 

2f1. Sw. Atalla.zy dodaje. jt P . Jews, 
polecajQ.c Ojcu siebie, 1>01&81 Mu wledy 
r6wnież \\~7.ystkich wiernych, którzy 
przezeJ'! mieli osiągnąć zbawienie; głowa 
bowiem i inne członki ~t.an()wiQ jedno 
ciało. - Jezus wtedy, mówi Święty, za­
mle1'wł ponowić swą dawnlejszQ modli­
twe: O j c 7. e Ś \V i ę ty, za.c how a j 
1c h w imię twoje ...• aby byli je­
d110, jako i my,l) - Ojcze, któ­
rych mi dałeś, chcę, aby gdziem 
ja. j es t I oni byli ze mnQ. .I) 

30. Dlatego to powiedział św. Paweł: 

\Viem, komum uwierzył. 1 pe· 
wien je~tem, iż mocen je!'t zwie· 
rzonej rzecz)" mOjej slrzel' do 
QTIt!go dnia.') Tak pisał Apo"tol, ciel'· 
plOt' II więzieniu dla P. lezUSll. Złożył 

on \I Jego l't;'cc skarb <;wych ('it!('ple-ń i 
II\:ózy~Lk!e swe nadzieje _ wil:-dzial IlQo-

'I In Malh. homo 89; ') Jan 11, 11 ; ~,Jlln 17, 24, 
4) Tym. 1, 12 . 

• 
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wiem, z jaką, wdzJęcznośclę. 1 "ierJ1OŚciQ. 
Jezus wynagradza tych, 00 cierpię. z mi· 
}oścl ku Niemu. Dawjd całij. swą ufność 
złoiyl w oczekiwanym Odkupicielu: W 
ręCG twe, mówił. polecam ducba 
mego , odkupHeś mlllle, Panje 
B{)ż o prawdy.l) O jlei bardziej po­
winniśmy ufać P. Jezusow.l, który już 
dokonał dzieła naszego odkupien.ia. 
M6wmr więc do Niego -z \,"leJkę. ufnościQ.: 
Odkupiłeś mnie, Panie; w ręce Twe po­
lecam ducha mego. 

31. Ojcze, w ręce Twoje pole­
cam ducha. mojego. Słowa to sę. 

wlelklem wzmocnjenlem dla umierają.­
cych przeciw pokusom piekła J obawom 
z powodu popełnionych grzechów. - Lecz 
ja, Jezu, mój Odkupitielu, nie chcę ocze­
kiwać śmierci. by Ci !>olecić SWQ. duszę· 
Tera7. Ci ją polecam. Nie dozwól, bym 
mlnł od eieWe ponownie się odwrócić. 
Ubiegłe życie służyło mi tylko do Dbra­
żarua Ciebie.. ~i6 dozwól, bym mial pnez 
,resztę dni .swoich dal('j Clę obrażać. Ba· 
TA-nku Boży, ofiarowa.ny na krzyżu j 

umarły za mnie w cierpieniach jako oria· 
TR miłości, spraw, bym pr,z('z 1.łlsługi Twej 
śmierci kocbał Cię z całego serca i calko­
wici& do Ciebie należał przez Te$ztę sw~ 
go życia. A kJiedy się zbliży kres dni 

') P,. 30, 6. 

• 
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moich, spraw, abym umarł, plonlłc Twą 

miłości Q.. Tyś umarł z miłości ku mnJe 
1 ja chcę umrzeć -z mHQŚci ku Tobie. Od· 
dałeś mi się cały i ja. całkowjcie Tobie się 
oddaję. "W ręce Twe, Panie, 1)()]OCIlU1 du­
cha mego; -odkupiłeś mnJ~ Panie Boże 

prawdy", Wszystkę. krew 6WOję. dla mnie 
przelałeś. oddaŁeś życie dla mego zba­
'""ienla; nie dozwól, aby z, mej w,iny to 
'wszystko miało być dla. mnie straco'l0. 
Mój J ezu , kocham Cię i spodziewam się 

dla Twych zasług kochać Cię przez calQ. 
wieczność. W Tob ie m, Panie . na ­
dzieję mial, nie ch ndo będę za.­
wstydzon na wieki. J ) 

O Marjo, Matko Boi&, w Twych m~ 
d1itwach pokładam swę. ufność; spraw, 
abym za życia I przy Śmlerc.l był wierny 
Twemu Synowi: I do Ciebie odzywam 
si\, ze św, Bonawe:nLllrę.: ., \V Tobiem, Pa­
ru, nadzieję miał, nioch nie będę zawsly­
dzon na wielU", 

Uwaui o śmierci P. Jezusa 
ł naszeJ śmierci 

32. Według św. 1a.nn, nasz Odkupiciel. 
1.anim umarł, głowę skł()nlł. A s k ł 0-
l'IJw'Szy glowQ, ducha oddal.') 
Skłonił gło\VQ na znak, jż z najwpełnlej­
szem podda.n1em przyjmuje śmierć rZ rę.k 

') Ps. 30. 2; f ) Jlln 19,30. 
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swego Ojca, wsz)'stko Dowiem, co Bóg 
spełnić )lu poleci I. wykonał z ł)()kol'ę.. 
Sam siC poniż~' I . staW61.Y się 
posłusznym aż do śmi&rcl. a 
śmierci krz yżowej.') Jezus. ma,... 
jl!c ręco I nogi do krzyża. przybite, móg ł 
jedyni e głowę. poru.sr.ać. Św. AtAnazy po.­
wiada. iż śmierć nie śmiała. się zbliżyć do 
Twórcy życia. lrzeD.a. bl' ło. aby On przez 
!':klonil'lli(' glowy \H'1:\\ al j/ł- by żrele ~1u 
7.abrala.,I) Sw. ~l aleu.<I)!, piSlol).C o śmjerci 
P. J eZ lI 'Ia,. tak s iC wyl'(l.7.iI: A J ez u s za · 
wo!awszy po" tort' w'lełkim 
głosem, wypuścił duc ha . l ) W~ 
dług -św , Ambl'O'.tego.. ') ewangelista uiył 
slowa.: w y p li Ś c i I dla. zauulczenia. ji: 
Jezus umarł nie dlatego, Ż<, mu~ial 

umrLOO, ulegajQ.c llllZ('rnocy katów, lecz, 
iż chciał umn.eć. - Chciał UIlU'1.eć dobro­
wolo1c, aby wybn\\lt człowieka od śmier­

ci ,\vjectnej, na jaką. zosta ł i;k8zan)". 

33. Ju t prorok Ozoosz to wszystko 
pr:zepo",łNI7Jal następujQ.cemi s ło wy: Z 
r~k l ~mle r ci wybaw ię j e, od 
śmierci wykllp i~ je; b~dę 

śmierci Q. twojQ.. o śmierrl, ukę.­
szen -ip11l twojem będ~. o pie ­
ki o. ł l Według św. llI eronima. 6:w. Au­
gus tyllll. św. Gr7N~()l1.7.a i r<:flm~g()Ż Ś\\ _ 

') FIlip 2. 8; ,) Inler ar. ru. 9. 41 : 
l) f'1111 . 27,.50: ł) Ol.. 13, 14. 
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Pawia. jak to niebawem lJObac7.ymy, t('k~l 
ten w znaczeniu Uteralncm ocLoosl siC dO' 
P. Jezusa, który przez śmierć swojo. u \\ol­
nił nas z rQ-k śmierci, t. j. od pieklI!. w 
klót'cm wiecznie się umiera.. I rzec7.y wi. 
ścic, w tekście hebrajskim. jnk wykazuję. 
egzegeci. ULmins" słowa. "śmicm~.'·, uż~·te 
j est. słowo 'Isceol", które piekło OZIH\C7.a. 

J akże jednak mógł Jezus stać się śmicr­
cię. dla. śmierci? Będ ę Ś III i ere i ę,­
twojQ.,ośmierci. St.alslęl\iłw~a. 

mej rzeczy, Zba\\ iciel nasz bowiem pne-7. 
śmiert 8wojQ. ~\Vrciężył i w.!sz('zyl śmierć, 
jakę, grzoch na. nas sprowad7J I. To też 
plszo AI>08tol: Pożarta. jest. śmierć 
w 7.wYCiQslwie. Gdzie jest zwy­
cięstwo twe śmiel'ci? Gdzie 
jost śmicn'ci oścień twój? A 
OŚ('[CI'l śm i e r ci jest grzech.') 
Baronek Boży, Jezus. ~wQ. śmicI'clę. :ml­
sZ('l>:y l grzech, przyczy-IIQ śmierci nasze;. 
Na tern polega zwycięstwo P. Jezusa, iż 
przez 'łwą. śmierć usunę.1 grzeeh ze świa­
ta. a w~kut~k tego uwolnił nas od śmier­
ci w.le<'zne;. której poprzedn io J>()(lIegnla 
Cłlla ludzkość. 

Do lego ()dn~zą. się inne SłOWA Apo­
~tola: Aby przez śmierć zopso­
wal tego. któr y mial w l efl zę­

śmierci. to je st djnb lo, .l) Je7.us 

I) 1 Kor. 15. ,s.i-.56; 1) !yd. 'l, 14. 
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'2lamał szatana. t. j. ziarna I jego potęgę, 
'Szatan bowiem lo powodu gnechu objął 
panowanie nad śmlercię., t.. j. mógł przy­
])rawjć o śmierć doczesną. i wjeczoą. 

-wszyslkie- pr:zez gl7.ech zarażone dueci 
Adama. Na tem polega owo zwycięstwo 
Krzyża, na ktÓTym J MUS. Twórca życia, 
przez śmierć swoją. życie dla. nas pozy­
skał. To tei śpiewa. Kośció ł św.: 

Pulgot crucis mysterJum 
Qua. vita. mortem pi"'rlullt 
Et. morie \'itam prot.ulit. 

Krzyż blaskiem tajemnic plonie. 
Na którym życie .. konało, 
By życie odrodzić w .zgonie. ') 

To wszystko ISpraw.ila miłość Boża. Ona 
'była. tym kaplanem.kt61'Y za. zbawienie 
,ludzJ złożył Ojcu w ofierze życie Jego je­
'<Iynego Syna. Dla tego leż K ościół św. tak 
rlwnież śpiewa.: 

A lmique membra COrl>OT"is 
Amor sacerdos imlfl()lal 

Ciało Pańskie jest oflarQ., 
A oUarn.ikiem - miłość. 

Św. Franciszek Salezy woł8, w uniesie­
Tliu: Patrzmy na. tego Bo\Sklego Zbawcę, 
TOzpiętego na krzyżu, jakoby na ołt.ar7.u 
m\loścl , na. któl'ym umiera. dlatego, iż 

nn.'! umiłował. Ach! czemuż nie 11'l.\lcam y 

!O) Tl6maczenie an:yb. HolowiÓ,kieQO. 
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się w duchu ku Niemu, aby umruĆ" 
na. krzyżu wrat z Tym, który zechcla.ł 
umrze( dla naszej mil08ci?') 

Tak, słodki mój Odkupicielu, obojmuje­
Twój knyi, chcę obejmować go la życia 
i przy śmierci. Chcę zawsze z miłości .. 
całować Twe nOKi, za mnie przebite i po­
ranione. 

34. Zanim pójdz.iemy dal&j, utrzymaj­
my się, aby się 1..8.slanowić nad naszym 
Odkupicielem już umarłym na krzyżu _ 

PO\\'ledzmy najpierw do Jego Boskiego­
Ojca: Ojcze przedwie-czny. weJ­
rzyj na oblicze Chryst.usa two­
j e g O. J) Spójrz na swego jedynego Sy­
Jl&. On. aby spełnić 'rwę. wolę i zbawJĆ" 
człowieka., który zgubę na. slO sprowadził. 
r.sl4pll na ziemię, przyjął 'll.& się dalI> 
lud.7.k1e, a. wraz. z nJero v.'Szystkie nędze 
nasz&. pr6cl. grzechu. Jednem słowem 

stal sle człow.ieklem - zechciał ca.l:e swe­
życie spędl"iĆ w.4ród ludzi. jako najbIed­
niejszy z nich, najbardziej wzgardzony f 
uelśnlony. A jakli był koniec Jego życlaf 
Jak wldzisz, Boie-, ludzie biczowaniem 
da.lo Mu porM'lm. głowę przebili clernJa..­
mi, 8"woid7..iaml pnyblU do krz)'ia. Jego­
ręce 1 no8"l. Umarł w1"eszcie na te-m drze­
wl0t wyniszczony cierpieniami. W7.gard1~ 
n)', jakby był na.jnedrnjejsxym 7. ludzi; 

I) Am. de D. l 7. ch. 8, ') Pt. 83 10. 
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.szydzono z Niego. nazywaję.c Cr() fnlszy· 
"\\ym prorokiem. W}T1.ucano :-'Iu, iż dopu­
śc.1ł się świętokradzkiego samozwailst\\'a. 
m6wlę.c, iż; jest. Twym Synem. Skazano 
Go na śmierć okrutną, jakby był najgor­
szym z zbrodnlat'lzy. Ty sam, Boże. uczy­
niłoś J ego śmierć lom cięższą. i bole§niej­
szę.. Iż pozbawiłeś Go wszelkiej poc.lechy. 
Powiedz nam, jaktGj willy dopuścił się 

ten Syn Twój ukOChany, iż UUłlu;'ył na 
karę lak StrMzllWę.? Wied'tialee o J ego 
ni('winnoścl, o świętości Jego. czemu więc 
tak 7. Nim pos1.ą.pileś? Słyszę 1'wQ. odpo­
wiNit: Ola złości ludu megoubi­
ł e m gO.I) Mój S}' 1l nie zaslużył. ani 
nit' mógł zasłużyć na jakę.kolwiek karę, 

h<,dą.c samę. niowin:nośclQ. 1 święt.ościę.. 
Rara wam się nalcr.ala za. wnsze \vin)'. z& 
które 7AlS lużyllście nn. śmierć wje(.wznę.. 

L{'cz ja. nie chcQ.c. by was. ukochane me 
stworzenia. dotknęła .zguba wiekuista, dla 
uchronienia was od tego nieszczęścia, 

ofiarowałem swego Syna na iycie tak 
ciożkle. i śmierć tak okrutnQ- Rozważcie 
więc, o ludzie, jak bal"dzo was umilowa­
łe.m! Tak Bóg (mówi św. J an), umi· 
łowa.ł świat, że Syna swego 
je" nOl"odzoTIego dał.') 

35. A tera,z J ezu. mój Odkupicielu, ))()­
-zwóJ, j:i 'Zwrócę siO do Ciebie. Widzę Cię 

'j II. ~,8; ') Jan 3, 16, 
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na tpn krzyżu. Blad}', OpU!:i7.czony, już nie 
m6wb!z, nie oddychasz, albowiem umar­
leś. Nie mast. już krwi, gdy;'. wszystką. 
przelałeś, według Twej własnej przel:Hr 
wiooni: Ta jest krew moja nowe­
go testamenlu, która za wJelu 
b ę. li z I o w y la n fi . I) Nie masz już ży­
da. gdyż oddałeś je, aby dać życlo mej 
du<!zy, która 7. powodu grzechów już była 
umarlę.. .NIe masz już kTwi, - wylałeś 
ją.. by obmyć mnie z gr-lech6w. Czemu 
jednak stradl~ś życie i oddałeś wszystką. 
krew tA nas biednych grzes7..0lk6w'!' Św. 
Paweł tak na to odpowiada: U m j 10-
waJ Ila,. j wydal 'lamego siebie 
zanas. l

) 

3ft I tak len boski Kaplan, kapłan j 

ofium ;mrrtzcm, oddawsz~' życi I} dla zba­
wienia ludzi, dopełnił wielkiej ofiary 
krzY7,owej I dokonal d1.ielo. odkupienia. 
P. Jezus przez śmierć .swą. odebrał naszej 
śmlerc1 jej grozę. Brła ona. przedtem ka­
rą. na. zbuntowanych, dziękl jednak lasce 
1 7..aslugom naszego Zbawcr. stal a się 
ofiarę. milę. Bogu. P. Bóg Ię.czę.c ją, 7-

Śmlerclę. P. hzusa. czy-ni nas godnymi 
cieszenia się tąż chwalę.. jnkę. sam się 

c::I€'szy. Ufajmy, jż d7Jękl temu usłyszy­

mY' kiedyś slO'wa: W n IJ d i d o wes e­
I n. Pana twego. l ) 

I) Mar. 14. 24; t) Ef. 5, 2; ') Mol. 2.5, 21. 
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37. D7Jęki P. J ezusowj śmierć przesłała. 
sp rawiać ból, napełniać przerażeniem. 
Zbawiciel prz.e.z śmierć 6wOjQ. uczynił z 
niej przejście ·z niebezpieczeństwa zguby 
wiecznej do pewności w<lekulstego szczęś­
cia - z nędz. tego życia do niezmier nego 
szczęścia w niebie. To też Świoci nie pa~ 
trzyU na śmierć zbojainie, lecz z ]"ad~ 
ścię. - pragnęli jej. Św. Augustyn p~ 
w iada, ii kto m.lłuje Ukrzyżowanego. 

znosi cierpliwie uciski tego życia. J. lo ł'a.­
dOliciQ. umiera. l ) Jak codzienne dośwtad­
czertie poucza, osoby, które Jlajwiecej do­
znaly prześladowań, pokus. skrupułów i 
innych ucisków, w godzino śmJerci więcej 
niż inne od J etUsa Ukrzyżowanego do­
znaję. pociech - spokojnie przezwycięia­
ję. wszelkie oba wy i ucis ki. W prawdzie 
n iekłó,rzy Święci, jak czytamy 'W leh ży­
wotach , przy śmierci bardzo się trwożyli. 
lecz Bóg dopuścił to dla tem większej ich 
usługi. O 11e bowiem ich ofiara była 

cI~ższQ., o tyle mils7.Q. Bogu I dla nich 
pożyteczniejszą. na żywot wleczny. 

38. Jakże dętkę. była śmierć wj@T1lYcb, 
r.anim Jezus życia dok.onał. Przed pr zyj­
ściem Zbawiciela. wzdy~hano za Nim, 
ocz.ek.iwano Go. stosownie do otnymanej 
oblebnicy, nie wied7Jano jednak, k iedy się 
ona speł ni. Szatan bYł 'W ładcą. ziemi, a 

l, In 1 J 01l11. tr . 9, 
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niebo dla ludzi było 1..am.kniętc. Lecz 
pn;oz śmierć Jezusa pjeklo z;ostaJo pokt> 
Ilane, dusze otrzymały laskę Bożę, Bóg 
pojednał się z ludźmi, niebiosa. otworzyły 
!;Iti' dla wszystkich, którzr grzechem du­
l;Zy nie !Splamili, lub zgladziU pokutę. swe 
winy. JcśU niektórzy. choć 'Zmarli w ła­
sce Bożej . nie 7.a1"8.0Z wstępujQ. do niepa, 
to st.ę.d to pochodzi. jż jeszcze.z. wim swo­
Jchnle wstali należycie obmyci. Jednak­
że J>om1mo to, śmierć zerwała z nich 
wjęzy, aby będą.c wolni mogli polę.czyć 
się doskonale z Bogiem, od którego byli 
od'taJeni na ziemi, która jest miejscem 
w~'gn8njn. 

39. Starajmy się więc. dune chrześci­
jm'lskie, będQ.c na tern wygnaniu, uważać 
śmierć nie za nieszczęście, lecz za koniec 
naszej pielgrzymki, tak polnej uciskó\\. 
niebe1.pleczeństw - za pocz,tek Jlaszego 
wiekuistego szczęścia. jakie kiedyś spo­
dziewamy się ()Sję.gnę.ć dz,ię.ki ULSlugom 
P. J6ZUS8. MyŚlę. o niebie odrywajmy się, 
ile moiemy, od rzeczy ziemskich, któro 
o ulratę nieba. mogę. nas przyprawić 1 
wtrl}Cić w m/;ki w:iekuis1e. Złóżmy z sie­
bie ofiar/; P. Bogu _ o§wlad('zn1~', ii 
chcemy umrzeć, kiedy się Mu spodoba: 
w taki sposób j wtedy, jak przeznaczy. 
Pr<lśmr Go nieustannie, byśmy dla zRsług 
P. J('7.Usa umarli w Jeg<l lasce. 

8 
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40. Jezu mój i mój Zbawoo, który dla 
wyjednania. mi d()br~j śmierci, zechcia­
łeś obrać śmierć wk ciężką., w takiem 
opuszczeniu, oddaję się calkow.icie w rs­
miona Twego milosierdzia. Od wielu lal 
powinienem być w piekle Ul. z,niewagi, 
jakie Ci w)'rlę.dzilcm _ wln.ienem być na 
zawsze odlQ.c7.ony od Ciebie. Lecz Ty za­
miast mnie karać, jak na to zasłużyłem. 
wzywałeś mnie do pokuty i ufa lU, że mi 
jU7. pn:ebac.zyleŚ. Jeśli jednak z mej wi· 
ny nie udzielilt'Ś mi jeszCZl.' przebaczenia, 
daru j mi teraz, kie<ły zbolały u nóg 
Twych blrgam li t.06c.l. Olcialbrm, mój 
J ezu. ulllneć 7. bólu nn myśl o .mlewa­
gach. jakle Ci wYTzOdziłem. O krwi nie­
wlnncS'Ol obmyj winę pokutujQ.cego. 
Pr zebacz mi i dopomóż, u..bym ze wszyst­
k ich sil kor hfl! Clę nż do ŚmiM'c.i. Kiedy 
7.84 nodejdzle krc.<: mego życia, spraw, 
bym u marł. płoną!' ku Tobie- miłością, 
abym w dnł"r.ym riqllu kochnł Cię w 
wle-cm0..4ci. Odtąd ląrzę śmierć swoj/ł z 
T.\ą świętlJ. śm;prrią. ddękl której "'1)4> 
d7.icwam się ?:OO\\'ll'nla. ,y TObicm, 
Panl(', nndzii"Ję mial. nii"ch 
nie b~dę 23\\ "itydzQn!la wiekLI) 

O potęina ~'I l\tko Boża, Tyś po Jezu sie 
mą nadz ieję.. W Tobiem, Pani, nadzieję 

mial. nle-ch nie będQ zawstydzon na 
wieki. 
" p, J:) 2. 
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VI. 

UWAgl o cudach, Jak.le towa.rzyszyły 
śmierci P. Jezusa. 

1. Według K orncljusza n. Laptde,') św. 
Dionlzy ATcopagitll. będQ.c w lI ellopolis. 
w Egipcie. tak powiedział w chwHi 
śmierci P. J e-zusa: Albo cierpj Bóg, twór­
ca. natury, lub maszy na. świata. się zepsu­
ła . - I nni jednak pisaJ';'J.e (jak Mi chał 
8Inc('II02) j Sulda inaczej to przedsta­
wiają. W("dług nich św. DionitY mial się 
"yradt: Nieznany Bóg cierpi fizycznie. 
dlal('~o cały świat okrywają. ciemnoścI. 
_ Euzebju.sz ,ł) powołując się na. Pluwr­
chA.. powiada, Iż na. wrspie PaJtos usły­
szano wtedy glos: "Wielki Pan umarl" ,') 
li nastf,'pn lc rozległ -się głośny płacz wiel u 
osóh. Euzebjusz pod słowem " Pan" do­
myŚ la ~It;' Lucypera, który wskutek 
śm!E>rr! P. Jezu"a stał się jakby umarłym 
_ ujr-r.o ł bowiem, iż stracił władzę. jaką. 

nad lurlłmi posiadał. - Inny jednak au­
tor, Bnrra.rln. twierdzj, iż słowo "Pan" 00-
Tlo-;i ~I~ do P. Jezusa. po grecku oowiem 
t-o !Iłowo 7.l1n('7.Y .. wszystko" , li takim w18-
śn!<- jf'~ t Jezu!'l Chrystus, Syn Boż:~' , Bóg 
prnwd1lw)' - jest wszY!'Itkiem, t. j. w!lzel­
klf'm dobrem. 

I In MilI". c. 21, 45; V) Enc. B. ni ')n.; I) Pr",ep. 
ev. I. .5 c. 11; ') " lIRnu! Plln morluus eJI. 

,. 
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2. Czylamr w Ewangelji, iż w dni u 
śmierci Zbawiciela od godziny szóstej do 
dzic-wią.tej calI} ziemię zalegały cilmtności. 
A .o(1 oSzó'SLoj godziny st.ała się 
-ciemność po wszystkiej ziemi 
aż do dziewią.tej god7.lnr.1) \V 
chwili zaś śmierci P. J ezusa rozdarła się 
na poly .zas łona. w świątyni, nastę.pilo 

lnzęsienie zjemi i rw.iele skal si~ rozpadło. 
A oto zas łona .koś ci e l n a 'TOZ d ar­
I a. się na dwie częśc i, od wierz­
chu aż dodotu, i ziemia zad r ża­

ł a, a skaly sif;' popada l y.') 

3. Mówią.c o tych ciemIl()Ściach , św. 

H iero.nim robi uwagę, iż prorok Ozensz je 
p,rzepo\\ iedzinl 'l1astępuję.cemt słowy: I 
będzie dnia onego, mówi Pan 
Bóg: zajdzie sionce w 'Południe 
i uczynię. że się zaćmi ziemia 
w dzie ll jasnoś c i. l) Sw. I-lic'1"(mim, 
thllnaczę.c ten tekst powiada, iż zdawało 
się W6V.Cl.86, że s ł ońce straci ło 6we śwla· 
tI~ flby nieprzyjaciele P. Jezu ~a cieszyć 

się niem nie mogli.') l dodaje, że sloń­
ce 'Się ukryto, jakby nie mogQ.c patrzeć 
11a P. Jezusa, rozpiętego na krzyżu.') 
Lecz leviej to wyjaśnia św. Leon. Jego 
zdaniem. wszystkie stworzenia chciały 

wt.edy według możności okazać smutek 

'I Mat. 27, 45: I) Mat. 27, 5\ : I) OZ. 8, 9: 
.) In ~lalh. 27; O) In Am. 11. 
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t. powoc!u śmierci wspólnego ich Stwór­
i:y.l) Podobn ież wyraża sl~ Terluljfm. 
który m6wią.c 'Obszerniej () owych ciem­
nościach , powiada. iż Św18t. chciał pM'CZ 
nie odprawić dla llłlSzego Odku p!riela 
jakoby nnbożell st.\\'o ża łobne,l) 

4. Św. Atan8zy, św. Jan Chr)"Z<*lWm, 
św. Tomasz zwracaj'ł na. to uwagę. Ii owe 
ciemności były nnjzupelnlej cudowne. ~a­
tutal ne zaćmienie s łoika.. spo wodowane 
przez k'Sicżyc. może być tylko w okrosie 
blis k im nowju. księżyc UlŚ W6WCl8'1 był 

w pelnt Co "i~cej . ks.lężyc. bedłC o wiele 
mnJejszym od sbońca, nie mógł ziemię je­
go światła ca łkowi cie pozbawić, fl tym­
CUlsem Ewangelja powiada, li riemllooć 
uległa ca lę. -ziemię. ZrMztę., gdyby qa· 
tmleule sloilca brlo nnturahH~. to dC'omno­
gej nie mogł yby trwać dluiej nad kilka 
m inut. Ewnngelja zaś mówi. iż l.nlCfto ly 
one I)rzez cale trzy godziny, od szt')>:t~j do 
dziewiątej. - T e!'tuljan mówl o trm r u­
dzie w <lwej apologji; przypomina. TlCX!a­
n om, lż opis owego cudownego 7..8.ćmlenla 
sloiH'a maję, w swy('h archlwach.-) Bu­
%ebjusz potwlerdUl. ÓW cud w swej kroni­
ce; przytacza następujące 8łowa PIeRon­
ta, 6wc1.esnego pogań~kip.go p lsnrza.: 
Czwartego r oku 202 OUmpjad }' b}'lo za­
ćmJenJe słoń ca, większe . od wszystkich 

'I De Pan. s. 6; ') De jejunio ; ,) Apolo, c. Zl. 
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znanych; noc nastała o godzinie sz~tej. 

tak ii gwiazdy na niebie się ukazały,l) 
5. Czytamy dalej w E\\angcljl: A oto. 

z,nsl.ona kości elna rozdarła się 
na. dwie części, od wierzchu aż 
d o ci o I u . ł) Według św, PawIa') w świą:­
tynI, jak przedtem w pr zybytku. było 

miejsce nazywane: "Święte świętych''', 
przechowywano lam arkę przymierza. li. 

w niej mannę, róslczkQ Aarona. i tablice 
X prąkazaA - Do tej części świętyni. 
która. miejsce najświętslc popnl'dzała. 

tylko kapłani dla skladlUlin ofiar wcho­
dzić mogli. KapleR - ofiarnik maczał 

palce we krwi o(l8rnej I sledmi.okroć 

skrapiał <;.8.'Ilooę . zawh.~l.OnQ. \I wejścia. 

Co się tyczy miejsca najśwjęłfl7.Cg<). Świę· 
tego Ś\\lętych, to było ono zawsze 1..am­
knlęte. okryte drugQ. 1.llSlollQ,. Haz tylko 
do rGku kaplan nn.jwyi!;zy wchodził tam 
z. krwię. oriarnę., br złożyć ofiart;" za siebie 
i lud. 

To wsz)'st.ko mialo ukr)'lo znaczenie. -
Miejsce najŚ\\icłsze l.&\\sze zamklti~te by­
lo figurę. łaski Bożej, n.iedos~pnej dla lu­
dzi. Mogli jej tylko dQt1;tQI>ić przez wlel­
kę. ofiarę, jako. mial Jezus zloiyć z siebie 
samego; w!lzystkie da.wne. oUary był y te­
go flgurą.. Sw. Paweł TIa.7;\\fl.ł P. Jezusa 
.kapłanem dób:- przyszłych. M inl On przez: 

') Cbron. L 2; I) Ml:lt. 21, SI: ') 2:yd. 9, I o$ł. 
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doskonalszy przybytek. przC'l najśwjętszo 
cia lo, jakle przyją.1. wejść do Świętego 
śwlęt.ych i slllnęć przed obliczem nożem, 
ja.ko pośrednik między Bogiem a Ju.dźmi. 
Mial ofiarować krew, ale- nie kor.IÓw j cle­
Ię.t. lecz swoją, wlasnę. Krwie. tę. mial 
dokonać dzieła ludzkiego odkupienia 
i otworzyć nam wejŚCie- do nieba.. 

G. Posłuchajmy słów somego Apostoła.: 
Chrystus stawszy się najwyż­
szym Kapłanem dóbr przy­
szłych przez wjękslZY I dosko­
nalszy przybytek nie rękę. uczy­
niony, to jest nie tego stworze­
nia, ani przez krew kozłów al­
bo cielców, ale przez własnę. 
kTew wszed ł raz do śwlQ.tnicy, 
IZnalu.z l -szy wieczno odkupie­
n i e. I) P. Jezus jest lu nazwany K a­
planem dóbr przyszłych w odr67.­
nienlu od A!lrona. i innych kapłanów, 

którzy wypraszali dobra doczesne, 7Jem­
skle, P. Jezus zaś miał wyjednać dla 
nas dobra niebiańskie. wieczne. Słowa: 

przez większy i doskonalszy 
I) r 7. y b Y t 6 k oznsC7Jlją. śwlcte ezłowie­

C7.ellstwo Zbawiciela. przybytek Słowa 
Bożeg-<>. Te'n przybytek n i erę k Q. u c z y­
n j on y, ponieważ ciało P. JEYZusa Duch 
św. ukształtował. Powled.z.iano: A n 1 

') 2yd. 9, 11-12. 
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prze7. kT8\\' kozlów albo ciel­
ców, ale przez wJa.snl} krew, al­
bowiem krew kozłów i c.ielę.t. Służyła tyl­
ko do oczyszczenia. cin.ła. krew wś P. Je­
zusa. o('zy.szcza dusze nasze z pechów 

W sze dł ra z do świę.t.nicy, 
'ZnalazłSzy wieczne odkupie­
nie. Slowo 7.na.lazts1.~· oznacza. iż 
odkupienia nietylko n..i& mogliśmy się do-­
magat, lecz nawet .się goO spodziewać. za.­
nim na.m Bóg je oblecal _ jedynie do-­
brot Boża. dla nas je znalazła. Odkupie­
.nIe to 1.()!1talo nazwane w l e c z 1\ e. ~nj­
w~'żsi ktlplani żydo",'Scr tylko raz w roku 
wchodzjli do .swiętego świętrch dla zło ­
ż('nw ofiary, P. Jezu s 7.nŚ złOŻYWS7.y raz 
\\' ofierze swe ż~'cie, \\'y~łuiy l nam wiecz­
ne odkupleni~ kt61'C 1111 zawsze wystarczy 
do zadośćuczynienia 7..11 wszr~tki(' grzechy 
nasze. A I bo w i e m, mo\\i Apos.tol. je d­
IlIJ. ofiarę. doskonałymi ucz)'llil 
na wieki pośwt~conrch.l) 

7. Do ~Iów powyższ)'ch św. Pawl'ł dooa· 
je: I dlatego jest Tlowe-flo 1e.s1a· 
m e Tl t u P o ś r e d n i k i e. m . ') Mojż~1. 
był pQŚrcdnikiem w Starym Zakonie, l j. 
w Starem Przymierzu. któm nie mogla 
PQt:rod-zlć ludzi z Bogiem l zapewnić im 
7.buwlenia. ponieważ, jak to św. Paw('ł 

wyjaśnia. w in.nem miej~cu. Stary Zakon 

I) tyd. 10,14 ; t) Zyd. 9, 15. 
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ni czeg o nje prz ywiód ł do do 
skonalości.') P. Jezus jednakże w 
Nowcm Przymierzu zadość u czynił najzu~ 

peln:! ej sprawiedliwości Bożej UL g rzech y 
ludzi - wyjednał j Ol pn~z swe zas lu ~ i 
przeba.czenie i l askę Bożę. . 

.zy dzi z o burzeniem słuchali, gdy im 
mówiono, że l\ lesjasz przez śmJl'TĆ tak 
sromotnu dopełni ł odkupienia ludzI. Otl~ 
powwdali, Iż według s ł ów 1.akonu Me­
!ljo"!z nie mial umrzct, lecz żyć w:iec1.nie. 
M yśmy słyszel i z za k o nu , że 
C h Ty S tus tT w a n a w i e k 1.1) Byli w 
najzupelnlejszym blędz ie, gdyż wlaśnle 
PT7,C7. śm.icrć P. Jezus s tal się pośredn i­
kiem I zbnwcę. ludl..i - dla zas ług Jego 
Śmie.Tei wszyscy wybrani oll-lymn.ll oblel­
nicę oslę.gnięcia wjckui"ltego dziooi'.iclw8 . 
t dlatego jest nowego testa.­
m ent u poś r ednikie m , żeby za 
przy~tę.pleniem śmie r cI. n a od­
kupieni e wysl~pk6w lych, kl6· 
re były pod picrw~zym lesla· 
menlem, obJetnicl;! wT.il;!li, kl6-
r zr w('zwani S/I._ wl&cznego 
dziedzlctwll. a) 
Św. Pow!!1 zachQca nl\S. byśmy cal$ S\\ Q. 

ufność z łożyli \\ 1..aslugarh śmi('rci P. J(,. 
~uso.. M nję.c tedy bracln ufność 
do wojś cia ·wc krwi 

" 2yd. 1, 1) , 'l "12, lU l\~ł.ij.'N; K A r~ 
rp!l. Raf RJIOBHOro CeliJJapa j' 

B .. . ' I 111.1 i 
'l. 
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ChTY1lSlu.gowe j, któTQ. drogę nam 
poświęcił now!}i żywI} przez za­
s ł one. te jest ciało swoje. l ) Ma­
my, mówi, moo0Q. podstaw~, by się spo.­
dzie\\ać życia wiecznego, a. jest niQ. kr!}W 

P . Jewsa - Gna. nam ot'wQrzyla. nGwl} 
drogę do nieba. Droga ta nazwana. noWQ.. 
nikt bowiem przedtem po niej nie szedł; 
P. Jezus, idQ.C po niej, ot' .... oTZrl nam ją. 
pr.zoz złożenie w ofiC'l".z8 na krzyżu swego 
cinla, którego figul'Q. była zasłona w ŚwiQ.­

tyni. I rzeczywiście, pisze św. Jan Chry­
zoslom. jaklO przez: rOzdarcie zas lony w 
chwili śmierci p, Jezusa. $więte świętych 
7..ostalo otwarte, tak i ciało Chrystusa w 
cr..nsie IllQki poszarpane otworzyło nam 
niebo ,zamknięte. Oln.tego św. Paweł za­
chęca. nas, byśmy 'Z ufnośc i ą. garnęli się 

do tronu laski, aby dostQ.pić BOS'kiego mi­
łosierd zia . Pr zyst ę.pmy tedy z uf· 
nością do stolicy ! '8.ski, a,by-ś­
my otl'zyma.li miłosierdzie i Ia.-
6 kę zna le źLi ku pogodnemu ra­
tunkowi ,l) Tym tranem łask j€'St J~ 

zus Chrystus; jeśli my biedni grzesznicy. 
oloczeni triu .n.iebezpioozeilstwami, 7Algra­
żajQ.ce-mi !lam zgubQ., będziemy uciekać 
się do Niego, znajd7Jemy miłosierdzie, na 
jwe uie zasługujemy. 

l) 2: yd. 4, 16: ') 2:yd. 4, 16, 
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8. Powróćmy do powyżej Jlrzyt.ocroneg~ 
tekstu św. i\ lateusza: A Jezu s zawo­
ław !\zy powlóre wielkim gło­
sem, wypu ści ł ducha. A oto za­
s łona kośc:ielnA 'l"ozdarła s ię­
na dwi e części, od wierzchu aż 
d o d o l u . To zupełno 1'OzdarcJe zasło.­
ny, od wierzchu do dolu, w chwili 'miel'­
eI P. Jezusa, o którem wiedz.iell w;;/'yscy 
kapłani I lud, bez cudu swć się nie mo­
gło. Samo bowiem trzęsienie zleml nie­
mogło być tego przycz)'n /ł. P. Bóg pTi'ez 
cud ton okazał, że nie chce już sanktu­
arjum zamkniętego, jak prawo nakazy­
wało, lecz że On sam już odtęd będ1.l .. 
tem miejsC'em naj świętszem, jakle Jezus­
dh~ w!'7.ystklC'h otworzył. 

Według św. Leona.' ) P. Bóg przez owo 
rozdfłrclo zasłony jasno okaza ł , .łż jui !lłft 

skończy ło kapłailSh'o Starego Zakonu, a. 
nasiało wieczne kapłailstwo P. Jezusa -
że da .... ne ofiary zostaly zniC'slone i pow­
~131 :-';o\\')" Zakon. według słów Apostoła: 

B o za przeniesieniem k ap ł ań ­

stwa trzeba. żeby się i zakQn u 
przenjesienie sta l0 . 1 ) Roztla r cie--
7.8slon}' upewniło nas, iż Jezus jest zało.­

życielem tak pierws7ego, jak I drugiego 
Zakonu, j że Stary Z811:011, jego pr7yh}'trk .. 
kapłaństwo, on ary by ty tyl ko fi gurij. ofin-

'} D~ ~ .. .s. s. 10 ; ') 2 yd. 7, 12. 
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TY krzyżowej, przez którę. mialo si(' d{)­
konać odkupienie rodzaju ludz'kiego. l 
lak to wszy!;tko, co przedtem w Zakonie, 
w ofiarach, ś\\'lętach, obietnicach było 
clem_ne i tajemniC7.C, prze7. śmierć Zba­
wiciela jasnem się stnło. EutymjtJ s7. pi­
~zc, że rozdarta .zaslona oznaczała, iż już 
filę rozpAdł ÓW mur oddzieln.jQ.cy niebo 
od ziemi, i niebo stliło się dostępne dla 
ludr.l. l ) 

9. Ewangelja dniej po\\iada: l z i p. 

mln. zadrżała. a ",kair się pop./!­
d n I y. I) Według QrozjusUl. I) tnęs.ienie 
ziemi przy śmierci P . JI"7.Ul'Ia było \\ j(' ;. 
J(je - ogólne, tak iż ('ala ziemia się 7.Jl­

tr7.E;'<;In. Didymus') twierdzI. Iż ziemia 
w!l.lrzo--~la s:ię wtedy nż do środka. Orige­
n es j Euze-bjul'lz l) Pl"7.ytacl.nją słOwa Fle­
gontn, iż trz~ienie ziemi w r. 33 Gbrócilo 
w n1ITl(' \\ leJe budowli w Nil'e.i. w Bit)'njL 
Plinjusz. żyjQ.CY UL C1.8<;ÓW Tyberjusza, 
7ft którf'go rzędów P. Jezus umarl. j iun~' 
historyk - Swelonju~z twierdZił. iż w 
Iym ('l'lls,ie wielkie l:r7_e!llf'nie ziemi zbu­
rzrlo (1wanaście miasl. W ten sposób. 
jnk sę.dzl) uczeni, Rpelni!o sle proroctwo 
ARge\l~a: J e s z c z ('I j Ct d n II m a t li 
('hwila jest, a ja porusz~ niebo 

I) In M'Ilh t.67; ', M~I. 21, 51; I) His!. 1.1 Co 4. 
ł) Frallm in Job 9 ; " Cbron. l. 2. 
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i z i e Ol i 1;. I) P. Jez.us, zdaniem św. Pau­
lion,') na.wet. do krzyża. przybity, dla 
okazania. kim jest, świat grozę. napełnił. 

10. Andri chomiugl ) w swem opisie Je­
Tozolimy wspomina., jż po lem trzęsieniu 

'liemi c10 d1.iś powstały ślady na lewym 
stoku gór y K alwarji. Znaleziono tara 
otwór lak szeroki, iż człowiek pr?ezcn 
przejść może, a tak gl~bokJ, li zgl~blć go 
uje zdołano. - Baronjusz pod r. 34 opo­
wjada, ii ono trzęsienie ziemi i \\1 innych 
okolicach podobne sprawilo skutkI. Na 
wzgórzach kolo Gaety dotąd nlO7.na oglę.­
dać Itkałę, o której glos:i podanie, ii: 
w chwili śmierci P. Jezusa. rozpadła się 

aż do spodu. - Rozpadlina jest tak glę­
})oka, iż morze ma do nicj dostęp, a nie­
równości obu części rozdartej ska ly naj­
zupełniej sobie odpowiadajQ. - Podo­
bnież istniejQ. podania co do gór y Colom­
bo w pobliżu Rieti t co do góry Monseratło 
w I-Ilszpa nji t 00 do góry kolo miasta Ca· 
gliarl, na Sardynjl. - Kajwięcej jednak 
na uwagę 1!asluguje góra Alwernja w To­
sk.a.njl, gdzie św, FTanciszek otTzymal 
stygmaty, Tam wida ć wjełkie złomy 

~Jliętrzonych skal. Wadding·) pisze. it. 
ŚW, Fran ulszek dowiedział sJę z objawie-

') AU. 2, 7; 11 De ob. Cel.!i; I) Jeru.!. D_,cr. n~ 
2521 • Ann, 1215 n. 15. 
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Tlla., li to brla jedna l gór, które rozpadły 
~i~ \V chwili śmierci P. J ezu:-a.. 

O twardsze od skal serca 2yd6w! woła 
:św. Ambroży . I) Skalr 1111; l'o7.padajQ., 
:a Ich serca pozostaję. wlwflrd7.lale! 

11. :Sw. i\l at eu sz tak clul ej mówi o cu­
da ch . jakie z8sz1y przy śmi erci P. J c:7.1I"8.: 
1 groby si ę otworzył)' i wicie 
1:i8 1 ś w ię tych, klórzy b y li po ­
'S nęlI, powsta ł o. ] wy sze dł s zy 

z grobów po zmartwychwsta­
n i u jego, we ~7. li do miasta 
śwlęle(t'o i ukazali się wlelom,t) 
-Cóż oznacza, pisze św. Ambroży, to olwar­
,<,le g roh6w, czyi ni& z ła manie ]lotęgi 

... ml(>Tf'1 i zmartwychwstnnie umarlyrh 1 
" '('dlug św, H ieronima, hl. B edy. św. To­
mR~/a. rhoć w chwili śm!('Tci P. Jezu sa 
p-rohy ~ię olwor1.yly. jNłnakź(' zm.tr'j 10)­

sia li wo;;kTZeszeni dopiero J)O zmprtwych­
wstanlll P. J ezusa. Św. lIl eronlm za. 
pr7.)"r7\'nę te~ podaje. Ii: należnlo się. by 

.J(,Z\l~ pierw ... .,)' zmartwyc hw'ital. Odp~ 

winda to !1:lowom Apostoła: K t ó r y 
Jel';l początkiem. pierworod· 
nrm z umarłyell. aby on był 

mlęd7.Y wS7.)"stk1ml pr7.odko· 
w a n I (' m a j IJ. c. I) ByłOby nieslQ5;Ow· 
nem. pby jak.!kolwick c7. lowlck zmar· 
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twych wstal przed Tym, który śmJerć po.­
konał . 

12. Sw. M,a teusz powiada, ii wleJu 
świ~tych wówczas z martwychws tało -
opuści li groby i ukazal i si~ w ielu osobom. 
Zmartwychwstałymi byU owi sprawiedli­
'wi, którzy wierzyli w P. 1ezusA. i w Nl m 
ufność pokładali. P. Bóg uczcił ich w ten 
sposób za. win rf;,l i ufność w przrszłego 
Me6jasz!l. Spełniło się to. co przepo.vie-­
dl.ial Zacharjasz: T y tei we krwi 
pT zymieTZ& twego wypuściłeś 
wlQinie twoje z dołu, w kt órym 
niemasz wody,l) I ty. mówi prorok. 
zwracając sili' do Mesjasza, przez 7.8.<llugi 
krwi T''''ojej z.st ę-pll C'Ś do otchlani, gdzie 
były znLl'zymane dusze palrjarchów. p~ 
7.baw'iono wody rad ości . Uwolniłeś je 
stamtQ.d i wprowadziłeś do chwały wiecz­
nej. 

13. Św. :\Ialeusz da.loj opowla.da, iż po­
mimo l.3.twnrdzialoścl Zyd6w, którzy 
upornie twierdzili, jż J ezu<{Q słusma kaTa 
spotka-la, selni k j podwładni mu r.ołnle­
rze. obecni przy śmierci Zba.wlclela, prl.e­
rażeni cudownemi eiemnościomj j lrtę­
sl('n!('m zi('m!, uznali P. l e7.Usa 1,0. praw­
.:l7..iwe~o Syna Bożego. A selnlk! ci. 
co 7. nim byli, st r zegąc J e1. u ~8. . 

ujr7.aw~zy tr zęsienlo ziemi . 

') ZlIch. 9. 11. 
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li lo, co ~ię działo, zlękli się 
bardzo. mówiąc: Za.isteć ten 
był Synem Boż)'m.') Owi żołnierze 
byli AzczęśUwymi p'icrwoclmlml między 
poganami - onj pierwsi uwlCTZyli w P. 
J ezusa po Jego śmiercI. Ozlcki Jego za.­
s ł ugom uznali swe winy wstąpiła 

w Ich SeTca nadzieja, li dostąpią pucba­
CZf)ł1ia. 

14. Św. Łukasz dodaje, iż wsr.y~cy. któ­
rzy byli obecni przy śmlercd P. Jcr.US3. 
l paŁrz)' 1l na owe cuda.. wraC.fl1i do do­
m6\\', bij,c się \\' piersi, na .mak hlu. iż 
pnyczynJll się do śn~(>rci Zbaw1c1ela. lub 
że ją pochwalali. I w s z y s t kar z e­
sz& tych , którzy spóJ nie byłi 

p r zy tym widoku i wldl~('łi. co 
się dzlalo, w ra ca li alę, blj~c 
piersi swojo.') W idzimy z Dziejów 
AP06tolskich, !iż wielu 2:)'dó\\', skruszo­
nych kaT.anlami Ś\\'. P\.Qtra. pytało go. co 
mają. C7.ynJć, by z.bawił się mogU. Odpo­
wiadal im, by pokuwwall I chrzest prz)'­
jęli. Okolo 8000 2.ydaw go posłuchało. 
K tórzy ted)' przyj~lł mowę je­
go, ochrzczeni St: f prq' stało 

dnia onego jakobr trzy t)' slą.c9 
dusz . l ) 

15. Nnstępnie przybyli iolnl(,l"le j poła­
maU golenie łotrów, ukTzyżowanYCh z P . 

'J Nllt. 27, S4: ') Łuk 21, ( 8 ; " Ot. Ap.2, 4 . 
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Jezusem, skoro się. jednak do Niego zbli­
żyli, widzQ.e. iż umarl, zaniechali tego; 
tylko jedcn t nich wlóczn1/ł przeszył bok 
Zba.wlclela _ wypłynęła z niego krew 
j woda. Ale jeden 7. żo ł nierzy 
wlóc?;n.lQ- otworzył bok jego • 
.{\. Jlatychmiast. wyszła. krew 
i woda. l ) 

Według św. Cyprjana, wI6c!..nl&. prze­
szyła. Serce P. Jezusa.. Toż samo mówi 
Św. Br)-gidal ) w swych objawienia.ch. -
Zanim włócznia. serce pne5zyla, musiała 
przebić oslerdzi6tl ) i to byłO przycr.ynę.. 

dlaczego z boku Jezusa wypłynęła krew 
i wooa. 

Zdaniem Św. Augustyna, św. Jan użył 
słowa: otworzył, aby .r..a.znnczyć. ii 
wledy w Sercu P. Jezusa otwarła się bra­
ma. żywota - wyszły pTl.CZ nją. Sakra­
men ta ŚW., które umOŻllwiajQ. osię.gnięcle 
wiecznego życia. ł) Krew I woda, plynłce 
z boku Jezusa, były flgUTIł Sakramentów 
Św.; woda. jesL 6ymbolem chrztu, który 
jest plerws2ym z Sakramentów, k.rew zaś 
za,wje:ra się w Najśw. Sakramencie, który 
jest z Sakramentów najwlększym. 
Św. Derna1"d powjada, iż P. Jezus przez 

tę ranę w:ld7.la.lnę. chcillł na.m dać poznać 
JllewJdzlalnę. ranę swego Serca, Jakę. Mu 

') Ja" 19, 34; fI Rev. I. 2. c. 21 ; 
'J Napelniooc cleną wodoi,tll; ') I" Jaao. tr. 120 . 

• 
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miloM: zadaJa. I Swlę!y 
nie ukocha lego SeTra 
namUl} 

dodaje: Któż 
okryle-go ra-

Św. Augustyn. mówiąc o Euchnryslji 
zar.nac1.łt, ii Naj§w. OUara Mszy św. me 
jC\Sl d"llś mnJej skulecr.na przed I3ogirun, 
niż owa. krew i ·woda. które wyplrl1f~ły 

z przebitego boku J ezusa. 
16. Zakończmy ten rozd'/'inł lUlku uwa­

gami o pogrzebie Zbaw'l.clela. 
Jew! przys7.edł na. ziemię nietylko. by 

t\8.S odkupl~ locl: takie, abr ,!;wym przy­
kładem nauczrć oas w'I;\7.yslklch cnót. 
szc7.eg611llej zQ.Ś pokory i wl.;-tego ubó· 
BI",łl. nleo<llę.cznego IOWa.t7.)'S7& pokO'l"Y. 
Dlatego zochcial urodzić się ubogim 
w stajence, wie-śc życie ubogie w warszta.­
cie przer. lat 30, Ą. \vr€,~1'("le tlTnr:r.~ ubo­
gim I nagim na k.rzyżu; 7anlm umarł. wi ­
dział. jak żoł nierze d;dellll mi~d7.ygieble 
J~ !tzntr. Skoro uronrl. mu<.:.luoo poiy­
('7~fĆ !H'ze-ścieradła, potrzf'bnf'go do po­
.!M7ehu. ~it'('h się ubo<l7.)' pocl~7.ajQ. pa-
1rlQ.c na Je-zuS& Chry~tusĄ. króla. njeba 
l ziemI. który żyje I umiera w tak!t>1O 
uhó<tlw!('., aby ubogn.C'jc nllS sweml 'Laslu­
gaml I dobrami. jak to Apostoł powie­
dzls l : Dla WRe sla l 'dę ubogim, 
będQ.c boga.lym, abyścl{' ub6-
s t \\ (' m j (' g o W ~r bo g a. t y m I b Y l I. ') 

') Ub. de psn c. 3; ,) 2: Kor, 8, 9. 
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Dlatl"go święci, aby upodobnić s.ię do 
ubogiego P. Jezusa, gardzili wszelk.lemi 
'llem~k.lemi bogactwami j zaszczytami, 
aby w pr.zys:dości cie6zyć !\Ię z Jezusem 
b Ofractwami j chwalę, niebios, jakle Bóg 
1-gotował dla tych , co Go milujQ.. O tych 
dobrach tak mó\\; Apostoł: CZCRoo ko 
nle widzia ł o i ucho nie .s łysza. 
10 i w se rce cz ł ow!(}c7.(} nie 
w"tę.piło, co ~agotowal Bóg 
tym. któ r zy Go miłujQ..I) 

17. Nl\Stępnie P. Jezus zmartwychwsta ł 
w chwale I otrzymał nietylko jnko n óg, 
lecz i jako człowiek wS7.elką. chwa l ę na. 
niebie i na 7Jemi - wszyflc~' Anlołowi(} 
1 ludzie so. Jego poddanymI. Clf'!\zmy się, 
widzQ.c takę. chwalę naszego Zbawcy, 
Ojca I naszego nnjlep"zego pTzl'jariela. 
Ci~zmy się jNlna.k i Z6 wZRlędu na nas. 
a lbow iem zmartwychwstan ie P. l ezus;l\. 
Jest dla. nas 'J>6wnym 7..adatk.lem naszego 
zmartwychwstania i chwal~c, któr/ł. jak 
się ~podziewamy. będrlem)' się ki('dyś 
cle<!7.Yć w niebie tak co do du.<l7.Y. jak i co 
do ciała. Ta nadzieja uircz.ala odwagi 
męc7enn:lkom do znoezlmla 7. rad~clQ. 

wszel kich cierpień wEtO życia i najokrul. 
:n.leJ$izych katuS'Zy, wymyślonych pn.ez 
tyranów. no.dim~' jednak przekonan i. iż 

nic może s iC cieszyć z Jezusem, kto n ic 

') 1 Kor. 2, 9. 

9" 
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chce z Nim cierpioc 118. tym świeocio; nie 
.otrzyma korony, kto nie wal cz)', jak ~ 
winion. Który na placu się poty­
ka, nlo bierze wień ca, at by się­
przy s tojnie potykał. l) Bądźmy 
też przeświadczeni, iż 'w'61.01Itlo cierpienia 
tego życia. są. krótkie i lekklo w porówna­
niu z nio1.miernem i wiecznem szczęściem. 
jakiego spodziewamy się, dostę.pić w nie­
bie. Które to.8.Z·j081 prQdziucz­
ko przemijajQ.ce llekkie nasze 
utrapienie, nader na wysoko­
ści wagę c hwal y wiekuistej w 
na s sprawuje. ') Starajmy się więc 

być 1.łlWSZO w lasce Bożej I prośmr usta­
wicznie P. Boga o wytrwanie w Jego ła­
sce; w J>n:echvnyrn bowiem l'az.lo _ bez 
modlit.wy i to ustawicznej - nic otrzy­
mamy łuski wytrwania, a bez niego nie 
OSiągniemy zbs\\ienia. 

t8. O mój słodki 1 ukochany Jezu, jakie 
mogłeś tak umiłować ludz.l, że dla. oka· 
zania. im .swej miłości nio wahałeś sill 
ponieść tak niesławneJ śmierci na ba­
ruebnem drzey,iel Boże, czemui pomimo 
to tak niewielu ludzi szczerzo Clę miłu· 
Je? Ukochany mój Odkupicielu, do tych 
nielicznych 1 ja. chc\, na.leżeć. Nie­
szcz~sny, przedtem upominałam o Twej 
miłości j wymieniałem 1\\'Q. łaskę za 

'l 2 Tlm. 2, S; ') 2 Kor. 4, 17 
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nędzne uciechy. Umaję 7010, jakjego siO 
dopuścilem, lecz wuję .za rue z calego 
flUCa. - chciałbym umrzeć oz talu. Teraz, 
mój ukochany Odkupicielu. kocham Clę 
bardtiej. niż siebie snmego .i Jestem go­
tów ra czej LyslQ.c razy umrzeć, niż stra­
el ć 1'wQ. 'PTzyjai,ń. Dzi~k ujQ CI za światło, 

jakiego mi utyCUl.Sz. Jezu mój, ma na­
dziejo. nie opuszczaj mnie, wspomagaj 
mnie a.i do śmierci. 

Mnrjo, Matko Boża, proI\ Jezusa za 
mllł-

VII. 

O mUoścl, Jai, P. Jezu okaul nam 
.... czaałe IweJ mtJd. 

l. Św. Franciszek Salezy 'll&zywa Kal­
warję g6Tę. rntłuJą.cych j powIada, Ji s lll­
bo. Jest miłość, która nic ma ł.ród ła 
w męce P. Jezusa ') - chciał przez lo nas 
pouczyć. Jt męka. Zbawiciela jest najpo­
t~tnlej9zym środkiem. by nami wstrz.OS­
neć l zapalić nas milośclQ. ku Niemu. 
Abyśmy mogił pojQ.ć choć w częścI (w z,u­
J)t>łnoścl ł.e1to zrozumieć nie motna), jak 
wj('lkQ. mUość Bóg nam okazał przez mę­
Jcę P. Jezusa, wYstarczy przypomnJct so­
bJe rome ustępy Phlma. św. - przytaczam 
z nich najwai'.nlejsze, które mówił o tej 
mllQgcl. 

I) Am. de O. 1. 12. cb. 13. 
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Niechaj nikogo to nie nudz.:l, lż przyta­
czaili tu teksty, które, m6w1,c o męce 
POI'lskie j w Innych swych dziełkach, czę­
sto powtarzałem. Róini pisarze niejedno­
krotnlo w s7.kc>dliwych swych ksieikach 
często l>owwzaj Q. ŁchnQ.ce zmysłowością,. 
OPO\\ iadania_ aby rozpalić 'll.amiętności 
w swych nieoględuych Ctylelnikach. CZ~ 
mużby więc nie było wolno powtarzać te 
ustępy Pis ma ŚW., które bardziej rozpa­
laj l). duszę mUościQ. Bożę.? 

2. M6wlQ.C o tej mlł<Mc1. Sam P. Jezus 
powiedział: Ta.k Bóg umilowa.ł 

świat, Iż Syna swego jednoTo­
d zon e go d a ł. ') Slowo ta k oznacza 
tu ,.tak bardzo", W-skazuje ono, iż B6g, 
dajQ.C na.m swego jednorodzonego Syna. 
okazał Mm miłość, której pojąć nie mo­
żemy. Z powodu grzech u byliśmy 
wszyscy urnal'łyml, albowiem utraciliśmy 
życie łaskI. Lecz Ojciec Przedwieczny 
dht pokazania świalu swej dobroci i oka,..­
zania nam, jak bardU) na8 miłuje, ze.­
chciał J>OI'łać na ziemię swego Syna, aby 
lC-Jl przez śm.ierć swoj'ł przywTÓclł Dam 
życic- utracone. W lem się .okazała 
miłość B.ożaw nas,Ji; Syna swe­
go jr.dnoTodzonego poslal Bóg 
na świat, a.byśmy żyli prze­
z e ń . ") A więc, ieby nam przeb/l.czyć, P. 

,) Jen~, :16; ", I Jan 4, 9. 
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llÓ~ nie chciał darowaĆ swemu własnemu 
Synoy. I; zechciał, by Syn Jego prtyjQ.1 na. 
'l.lę clęi.ar zadośćuczynienia za. wSl.}'łllkie 
nłl~ze win~t. Kt.Óry też własnemu 
S)'nowl swemu nie przepuścił, 
a.le go za na.s wszystkich wy­
d n ł . I) Powiedziano: w y d a I , oddał Go 
Bóg bowiem w ręce katów, którzy mieli 
obrzucat Go zniewagami i wdawać Mu 
c.lerplenla, aż umrze w boleściach na. ha­
niebnem drzewie knyża. Najpierw Bóg 
wlożył na swego Syna w,"z)""ilkje grzechy 
nasze: Pan włożył na.t\ niepra­
wość wszystkich nas,l) Nast~l>nie 
'lM 1:('('hci8.l. by S)'n Jego ~lnł wrn i­
szewny pn.ez na.jcłęższe cierpienia. I ud­
.ski. lak zewnętn.ne, jak I wewnętrzne. 

Ola t.lości ludu megQ ublll'm 
go ... A Pan chcia ł go zetrzeć 
w nle.mocy,a) 

3. Św. Paweł, wstanawlając się nad tą. 
mllOlŚclą. BożIJ, tak powiada: D I a z b y t -
nioj miłośri swojej, klórQ nas 
umiłował, gdyśmy byli umar­
łymi przez grzechy. ożywił nas 
społom w Chrystusie.') A~loł 
użyl slowa: dla zbytniej miłości. 
Cz~rż IlKYl.na o Bogu się wyraziĆ. Iż coś 
nynl 7. nadmiarem? Św. Paweł teml s l(). 

I) Rzym. 8, 32: ' ) b. ~3, 6: I) ł z . .sl, 8. 10 : 
~) Ef. 2, 4, .5. 
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wy chciał 7Aznaczyć, że Bóg dla człowie­
ka. tak duio uczynił, Iż gdybr wiara 
o tem nie zapewniała, któż mógłby w to 
uwierzyć. D1a.tego Kościół wola w zdu­
mieniu: 

o mira circa. nDS Tuae. pletatls dignatio l 
O innest.lmabllis dUecUo cllrltat.ls l 
Ut servum redimeres, fillum tradldisti. 

O dziwna lasko Twej dla nas lkliwoś<::i, 

Co do nędz ludzkich się wdzięcznie 
nagina! 

O niepojętej wyborze miłości, 
Byś niewolnika zbawii. dalee S~·na.l) 

Zwróćmy uwagę na slowa: "dileetio 
charltatis" _ miłość mBoścl - 00 ozna­
cza, li: P. nóg o wiele bard7Jej kocha. lu­
(lzl, niż wszelkie inne stworzenia. P, Bóg 
bQdQ.c sarnQ. milo,ściQ, jak mówi św, l ao 
(Bóg jest milość l) kocha,swewszyst­
k le stwortenia: Miłujesz bowiem 
wszystko. co jest, l nie nie 
mRaz w nienawJścl z tego, coś 

u C'l y n ił. ł) Zdaje się jednak, iż Bóg 
szczególnJej kocha. człowieka.. Zdawać się 
może, iż w swej miłości przelotyl go na­
wet nad aniołów - zechciał bowiem um­
neć 7..8. ludzi, a. ruI) uczynIl tego za upa­
dlych an iołów. 

~ Tlumac:eroie O. Karylow5kielo T. J. ; 
) l JaD 4, 81 I) Mędr. 11 , 25 . . 
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.ł., Co sit) tyczy miłości Syna Bożego ku 
ludziom, to widział On cz łowieka, na któ­
rego grzech zgubę sTlrowadz.łł, widział tei 
sprawiedliwość Bożą.. oomagaję.cQ. s.lę na­
leżytego r.a.dośćuczyruenla. za zniewagę, 
jakQ człowiek Bogu wyrzłJ,d'l.iI. W!edZ/lc. 
]i człowi ek zadośćuczynić oje zdoła. sam 
podję.ł się to uczynić. O fi a. TO w a n 
jest. ii 1\am chcia,ł. ' ) Jak pokorny 
baranek poddał się katom. dozwolU, by 
Go okryto ranaml, zaprowadzono na 
ślllierć, a nic wyrzekł p1Zytem ani słowa 
s kargi. Spetnllo się proroctwo: J a. k O 
owca na zabicie wledzion bę­
dzie, a Jako bara.nek przed 
sLrq'gQcym go zamilknie. a nie 
otworzy ust swoich. 
Św. Paweł pisze, ii P. Jezus dla speł­

nienia. woli Ojca. zgoozll się ponieść 

śmierć krzrzowQ... Sam się poniży ł. 
elawszy .elę po.slu.s:.ozn}' m aż do 
śmJercl, a śmiercI krzyżowej,l) 
Nie należy jednak sądzić, iż Odkupiciol 
wbrew swej woU, jedynie l. posluszeń· 

stwa. 'Lechclal umrzeć na. krzyżu. Ofj8.J'o­
wa l się na. to dobrowolnie, jak to powy­
tej było tatnacrone. - Z własnej woli 
zechciał umrzeć ZA człowieka. a to z mJ­
łcścl ku niemu. Sam to powiedział, jnk 
wjemy z owangelil św. Jana. : Jak I a d ę 

l) b. 53, 7j I) Filip. 2, 8. 
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dll'j1,~ mOjQ.. Nikt. jej nle bie ­
rze ode mnie, ale ja. kładę j'ł 
~o.m od s i e bi e. l ) P. Jezus rów nież. 
)>owletlzial, iż jest lo obowiązkiem paste­
rza, by oddaj życ.ie z.a swe owce. J a m 
j ost past.IHZ dobr y. Dobr y pa­
s t e r z clU S7.ę .swQ. daje za owce 
8 woj e.') A dlaczego Zbaw-ideI ch ciał 

umnoc za. swe owce'? Cz)' jako pasterz 
był obowlQzany oddać 7.a .nIe S\'o e życie? 
Umiłował 1las j wycI a ! !Sameg o 
Mloble za nas.') Umarl UL iiw e owce 
7. mll0.4el ku nim. aby je uwoln i ć z mocy 
Lucypera.. 

5. Ukochany nasz Odkupiciel sam to 
I)()wiedzln ł: A ja j eś li będę pod­
wyższony od z iemi , pociQgnę 

" Joizy:; lko do sie bIe . ' ) S ł owami: 
Jeśli będę podw yższo n y o d 1:1 6-
lU I zap<m ied:t.iał śmieTć, jaką. mial po­
nl€.'Ść na krzyżu, jak to zamaczył ewan­
gelista: A mó"il to, oznaj mujQ.c 
JakowQ. ś mi erci Q. mi a l umrz eć.l) 
\Vl'd ług św. Jana Chr yzostoma, P. 
Jezus s łowy: podGgnę w;;;zy!'itko 
d o !lI e b i e cbcia} nam w~ kazać. iż 

I)T"ZCZ. ś mierć swoJQ. \\~-r\\fll lIa;: jakby 
przemocQ. z rę.k Lucn)(·!·n.. tego ok ru tnego 
t)'TllnU , który tr.l.ynlal nas w WI~7.flCh, ja-

I) Jan l O, 11, 18; '} Jlln 10. 11, l , EI..5, 2, 
') Jlln 12,32 ; a) Jlln 12, 33 



- 139 -

k o swych niewolników, aby skoro po­
mrzemy, przl"Z calI} wieczność zadawać 
nam katusze. O! jakie byli byśmy b iedn i .. 
gdyb~' P. Jezus za nas nie umarli Wszy­
sry dostalibyśmy się do piekła! Jakże 
w [elkQ (!la nas pobudkę, do miłowan ia P. 
J ezmm jest myśl, iż On przez wylan ie­
k r wi swojej uchron ił nas od piekła , nI\. 
klÓl'eśmy zasłużyli. 

6. Rzućmy przelotnie okiem na męki 
plek.ielne, jakie obecnje cierpi tylu nie­
szC'ZęŚllwych. Biedni! pogrQicnl w mI)­
rzu 08nistem. kona.j/ł tam usla'wlcz.nie. 
ponoszę. bo\\ lem wszelkie katusze. Są.­
w mocr szatan ów, a ci pelni wściekłości 
mrŚIę. tylko o dręczeniu potępionych. 

Bardziej jednak niż ogień I Inne k a tusze 
lrapię. ich wyrzuty 'Sumienia. _ pamięć 
grzechów, jakie popełnili, fi które sp~ 
wadziły Ich zgubę. Potępieni wldzQ.. Ii: 
na. :r.a.wsze zamknięta jest droga., klórQ. 
mogli by się wydostać z lej mę.k przepa 4 

ścL WJdz/ł, Iż są. na calę. wieczność od­
daleni od towarzystwa. ŚWiętych, wy­
gnani z ojczyzny niebieskiej, dla której 
zoslall lIt.wol'zen!. Lecz to. co najbardziej 
ich trapi i właściwie ich plf'klo stanowi, 
tO' świadomość, iż "O OPugzczcni pnez 
Boga, że nic mogę. Go już kochać I pa.­
trzeć na. Niego inaczej, ja.k z nhmawiścię.­
j n-ściekl06CI/ł- - Od tego piekla. J CZllS 
Chrystus nos uchrouil; wykupI! nas ni~ 
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"'Złotem lub lnnemi dobrami ziemskiemi, 
jak mówi św. Wa-wr.zynjec Justinjani,') 
1ecz swą. krwią. j śmiercią. swoję. na. Kn.y­
żu. Królowie tleclScy, aby sIebie 'rato­
wat, wysyłają. 'Swoich poddanych na. pole 
walki. gdzie śmierć Ich czeka, P. Jezu s 
zaś zechcill ł umrzoc, by zba.wić swoje 
'Stworzenia. 

7. Oto uczeni w Piśmie i kapłani ży­
dowscy prowadzę. P. Jezusa jako wino­
wajcę do Piłata. i ż!łda.jQ.. by skazal Go 
na. śmierć krzyżową.. Spełnilo się łeh ży­

czenie - Jezus został skawny i umarł na 
krzrżu. - Jakież. wola. ŚW. Augustyn,') 
ogarnja zdum.ienle na. widok, że sędzia. 
zosta ł skaza.ny, spra.wledliwość potępiona, 
iż życie umiera! - W czernże to wSl::ystko 
ma Źl'ód ło? Czyż nie w mHości Jezusa ku 
ludzIom? Umiłował nas i wyd,.al 
samego siebie z& nas. l ) Gdy­
byśmy zawsze ten tekst Św. Pawia mieli 
przed oczyma, z pewnościę. ustę.pl­

loby z. serc naszych wsz.elkJe pnywię.za­
nie do dóbr tej ziemi i myśleli.byśmy tyl~ 
ko o miłowaniu naszego Odkupiciela, 
którego miłość do lego przywiodła. iż 
przelał krew swoją.. by uczynić oz niej dla 
nas kę.piel zbawiennę.. K t ó r y n a. s 
umiłował I omył nas z grze-

'aj De Conl. m. c. 7J ') Serru.191 E. B. ; I) Ef. 5. Z. 
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chów naszy c h w krwi swojej,l) 
Sw. Bernardyn SeneńskJ twierdzi. ii PM 
Jezus wjdział z krzyża wszystk1e nasze 
poszczególno grzechy 1 za kaidy z njch 
SWł krew zlOliył w ofier.t.e. _ ~1lIość, pi­
sze św. Bernard, sprawiła, Iż Pan naj­
"yższy ukazał się na ziemi, Jako nnjnęd2.­
olejszy, 08tat.ni z lud zi. - A nnslępnie: 
Święty dodaje: Któż to spra.wll? ~1iI06Ć. 
mo zwaiajQ.ca. na godność, uczuciem po­
tężna ... nad Bogiem odniosła zwycię­

stwo.') Miłość sprawIa., li ten, kto kocha ... 
dla okazanJa swej miłości osobie ukocha­
nej, nie pa.mJęta. na. sWQ. godność. i stara 
się to tylko czynić, co jest dla niej poży­
teczne i mHe. Boga, którego nic pok<r 
nać nio moglo, zwyciężyła Jego miłość 
ku ludziom. 

8. Naleiy pamiętać, li to. co P. Jezus 
\\ )'clerpial podCl.8S swej męki. cierpiał 

za kaid ego 7. nas. Dlatego mówi św, Pa­
weł: W wlerzeiyję Syna Ooieg()~ 
który roje umiłował j wydał sa­
m("łt0 siebie za mnle. l ) Te słowa 
Apooloła ka7.dy oz nas winien powjedziec!:. 
Sw. Augustyn pisze. Ii człowiek ZO!!ltal 
odkupiony za tak wysokę. cenę. Ii co do. 
wartości zda. slO być równy Bogu .• ) 

') Obj. 1
1

.5: r) In Canl. s. 64; ł) Gal. Z, 20: 
·):De di i •. D. c.6. 
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"Panie, dodaje Święty, Tyś mnie ukochał 
nie jak siebie samego, lecz bard2iej niż 
!3iebie. Aby uwolnić mnie od śmiCTci, ze­
chciałeś umrzeć za mnie. l ) 

9. Dlaczego jednak Jezus, lllogQC nas 
.zbawić kroplą knvi swojej, zc-chcjal ją. 

wszystkIJ. przelać w katuszach i umrzeć 
z boleśc i na. krzyżu? Ucz~rnil to, mówi 
św, Bernnrd, aby okazać naclmill.r swej 
ku nam miłości. - Nadmiar. - i\!ojżeez 
i Eljasz na Taborzo na'Zwllli mękę Zba­
wiciela nadmiarem, nadmiru'em miłosier­

dzia i mj!ości. Św. Augustyn, pisząc 
o męce P. Jezusa, ])()wiada, iż miłosier­

dzie przewyższyło dług naszych gr,zechów 
- cena bowiem śmierci p. Je'.tUsa. będąc 
nieskollc7.oną. oieskOl'lczenie przew)':r"szyła 
to, do czego byliśmy zobowiąza.ni spra­
wic.d!iwości Bożej 7A nasze winy. Słusz­

nio mówi Apost<lł: N i e d aj, B o że. 
abym się chlubić mial , jedno 
w krzyżu Pana naszego Jezusa 
Chrystusa.. I my możemy powie­
dzieć: Czyż mogę dOZl1ać w,iększego zasz­
czytu, lub czegoś jeszcze więcej się spo­
dziewać nad to, iż Bóg umarł z miłości 
ku mnie? 

10. Boże Przoowieczny, prawda, iż z.nie­
wnżalem Cię swemi grzechami. lecz Jezus 

.. ) Solił. c. 13. 
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pnez śntic.rć swą. z nadmiarem "a mnie 
Ci zadośćuczrnił 7.& ujmę wyrz~dzonł 
Twej chwale.. Przez mIlość wit;'c, jaką. 
tywisz ku P. Jezusowi. zlituj .siQ nade 
mnQ.. l Ty. mój Odkupicielu, któryś ze­
dletal uml'zcĆ za mnie, żeby mnie 7..01>0-
\\ iQza.ć, bym Ciebie milowa!. spraw, abym 
Cle kocha!. Za. to, iż wzgardziłem Twą. 
łas ką l Twoją. miłościQ., zasłuż.~'lcm na 
pott;'pienie. 'Zasłużyłem, bym nie mógł 
\Vlęc~j Cie kochać. Lecz, Jezu mÓj, karz 
mnie, jak chcesz. byle nie w ton sposób. 
D1atf'go Cię proszę. byś nie wtrQ.cil mnie 
do plekln. tam bowiem nio mógłbym Clę 
kochać. Sprflw, bym Clę milowal, a na­
stcDnl(> karz mnie, wed lu g swej woli. Po-­
:robaw mnie wszystkiego, bylo nic Ciebie. 
Przyjmuję wszelkie ChorOby, 'wszystk le 
zn!(\w8gl, wszelkie boleści, JakJe ześlesz 
na mnie; wystarcza mi, bym Clę ,kochał. 
Tł'Ta7. powaję dzieki Świlltłu. jakiego mi 
użyczasz. Iż bardzo zasłuRujesz na. mł­
ł()Ść I 7.e bardzo mnie ukochałeś. W pn6-
trZl~ct miłowałem stwonenla I odwraca­
lem s i ę od Ciebie. dobro nieskor'lczone. 
lecl. teraz Qś·wladczam Ci, 17. Ciebie tylko 
chce k()('hać i nio poza. Tobą. Arh, uko­
chany mój Zbawco, jeśli widzisz, że 
w p l'zysz lośd mlllłb~'m przestać Cię ko­
ch ać. sprnw. bym teraz umarł. Co wię­
cej. ra czej niech Istnieć przeslll.nę, niż­
bym mial być odlQ.czony od Ciebie.. 
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o ŚWiętA Dziewico, ~I a.tko Boża. Marjo. 
wspieraj mnie !rwemi modlitwami. Wy­
jednaj mi, bym nie przestał kochać P. 
Jezusa , który umarł za. mnie, 1 Ciebie~ 
Królowo moja, któraś tyle łask upr ()Sila. 
mi dotę.d. 

VI II. 

O wd.1ię.cmoścl, jaka al, P . Jezusowi od 
nas nalety za wSJ:ys tko, co dla nas 

wycierpiał. 

1. Św. Augustyn powiada.. iż P. Jezus, 
odda.ję.c pierwszy za nas swe życic. zobo­
wiQ.Zllł nas, byśmy takie oddal! życie l:8. 

Niego. A następnie Ś\vlęty dodaje: Wic­
cle, co to za stół, na. którym mleszc1./ł s ię 
ciało i krew Chrystusa. Kto doń się zbUża. 
powinien podobnyż stół przygotować. I) -
Tern! slowy chciał Święty 7.aznaczyć, żę­
gdy r.bllżamy się do stołu eucharyslyo::z­
nego, aby przyję.ć KomW1ję Św., ciało 

I kTew P. Jezusa., powlnnJśmy dla. okazll­
nia. wdz.ięczności być golowi złożyć w 
ofierze w. Niego swą. krew I swoje życie. 
j eśliby dla. chwaly P. Jezusa tego było­

potrzeba. 
Miłość Chrystusowa przyci· 

s k Ił. n n. s. I) ~mość Chrystusa. zmusza 
no s. 00 czego? Byśmy Go kochali. 

') la Joan. Łr. 47 ; I) 2 Kor. 5, 14. 
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o powrższym teUda św. Pawia św. 
Franciszek Salezy ta k pl~knie się wyra­
ża: Skoro wiemy, iż P. Jezus ukochał nns 
aż do poniesienia śmierci, a. śmierci krzy­
żowej. czy to nie zmusza ser c naszy ch do 
Inilowanio P. Jezusa i to z siłę. o tyle 
wl~k.szlł. o ile On bal'dzlej na miłość za­
sł uguje? A następnie $wl~ty dodaje: Je­
zus odda.ł mi się caly j jn całkowicie Jemu 
bię oddaję. Dędę żyć i umrę. na Jego pier­
siach ; ani śmierć ani żyele od ~iego 

mnie nie odlą.czą.') 

2. Aby zac hęci ć nas do wdzięczności 
\\'7,ględem nn'ą;ego Zbaw iciela., św. Piotr 
przypomina nam, iż nie zlotem lub sre­
brem loowLiśmy wykupien i z niewoli 
piekła., 1ncz prmnajświęLszł,!. krwią. JezlL'~a 
Chryst.uslI, klmy jak niewinny bnra:nek 
ofiarował się za. nas na ołtarzu krz.yżn. 
WiedzQ.c. iż uie 'Ika,7.ilelnemi 
z lotem albo srebrem je s teście 

wykupieni. .. , a.le drogI). krwiQ. 
Jako barn.nka niezma.zanego 
i niepokalanego Chrystusa. l

) 

Wh.'lka. przeto kara. czeka. tych, co odpla­
caję. niewdzięcznościę. za tuk wlelk.le do­
brOfh.:ieJ<;t,wo. Prawda, iż P. JC7.US przy­
o;zedł zbawić w,szystki ch ludzI. p r z~'­
s7.e-d l Syn człowieczy sz uka ć 

I) Am. de O. I. 7 ch. 8 ; ł) 1 Piotr 1, 18, 19. 

10 
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7.ba.wlnć, co było zginę ło.' ) 
PI'II wdę. jednak jest i to. co j>owledzial 
iwlclr starzec Symoon, gd~ Marja pny­
'S7.Ia. 7. Oz.ieci ę.tkiem Jezu ~, by orilLrować 
je w śwl1).tyni: Oto t.en poloiony 
jost. na. upa.dek i na. powstanie 
wielu w I zrael u . i na:znnk, któ­
remu o;przeciwiać się będę..2) 
Słowa.: na powsta.nie wIe lu ozna­
czają.. iż dzięki P . Jezusowi Z~trulQ. l.ba ­
wieni W$z)'scr, którzy w XiORO uwierzą. 

Pr~z w18.l'ę ze stanu śml(' l" c! do życia 

laski wskrzeszeni zostanę.. - ~\\. lanec 
pT1.e-powled7.ial równjf'i, iż P. J("1.U5 po­
loioo)' jest na. upadek. \Vil.'lu 
taili w'ęksy,łJ. 7.gubę na się 'iprowA.d7.l 18 
niDwd.zięcznOŚĆ wy.ględom yna Bożego. 

który przyszed łszy nn. ziemię, Mnnie się 

pnedmiotem prześla.dow(ll~ ze strony 
swych \VTO(tÓW. na co wSknzujQ 510wl\: 
nn lna.k. któremu flprz.eciwiać 
;:; I '> b ę d ę., Spełniły się one dokladni~ 
na p, J l"7.u~ie. któTY stal e;lę przedmiotem 
O!'Izrl':eril-Lw. zniewng, pT7.~ladawnó ze 
!ltrollr Zydów. Temu 'Znakowi (t. j. p, J e­
l.Usowl) sprzeciwiają sle jednak nietylko 
Zyctzl. którzy Go nie rhrQ. uzna.t 7..[1 ;\Il'­
sJn!<zn, If'('z i ci chrzoścljallie. którzy za 
Jego miłQŚć odplacA j ą. ~Itl znłewAłZAmi 
I !)Ol!t'lu"dQ Jego pJ'zyka1.Aó. 

') Luk, 19, 10: ' j Luk, 2, 34. 
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3. Woolug św. Paw ia. nasz Odkupiciel 
oddal nawet za nas swe życie, aby puoz. 
miłość. jakę. umicraję.c 7..8. na.o; okazał, 

stać si~ nioograniczonym panem serc na· 
ł3zych. Albowiem na lo Chrystus 
umarł i l.111urtwYChwstal, aby 
I nad umar ł ymi I żyjQc)'ml pa­
n o ·w a I. ' ) Nie. mówi Apostoł, już nie 
naleiymy do o;icbie, !lkol'Q Jezus Chr~'stus 
odkupił nflS krwię. swoją.. C h o Ć t e d y 
tyjemy. chot: umieramy, Pań· 
Ił c y je!'; t G Ś m y . t) Jeżeli wiQc nie kir 
('ham)' P. Boga. .i nie Ulchowujcmy JeEto 
IJrzykazail, t. których l)ierwSl,e nakazuje 
Go milo\\ać. nielylko Je--teó.mr uh'­
wdtięnni, lecz i niesprawjedlh\j i 7ASlu­
gujemr na 1)()(lwójnQ. kfll'~. Niewolnik, 
\\)' k\lpioIlY 1)I"7.CZ P. JeZU.5:1l 'f. I"ę.k szatana. 
jl'Sl obowhp:any kochać Go 7. calego serra 
i ~łllżrć ) 1\1 .za życia i przy ŚmleTCi. 

Aw. Jan Chrp:ostom odnośnie do po­
\\YŻS7,ego tekstu św. Pa.wla pitkl1Q. czyni 
lIwagt - mówi. iż P. Bóg witcej o nas 
myśli, niż my o sobie I dlatp.go życie nas:-_c 
uważa 7-U. SWQ korzyść. a śmierć nasz,! 78 
"woję, slrtuę. J eżeli wl~c umieramy, 
umieram)' nit'trlko ~hie, al€' i P. Bogu. 
Jakież to suzcśde din M!i. iż irjQc na 
t)'1ll lez padolo wśród tylu nieprz)'Jaciół 
I nicbezpi€'czel\stw. grożłcyrh nRm potę-

') Rl ym. 14. g: Ił Rlym. 14, 8. 

.." 
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111('nll'ln, możemy ])O\\led.deć: p a ń s c y 
jes-teamy, należymy do Jezusa Chry­
"tusa. JC'Ś1i r.aś jesteśmy Jego własno · 

śclo.. On b~dtie troszczył elo O to, byśmy 
c:.ię ulrzymaU w łasce Jego w tern życau. 
n w życiu przyszłem będ;dc nas mial pTZy 
sobie l)rZeZ calę. wieCZllOŚĆ. 

4. A więc P. Jezus umarł za k.ażdego 

z !lM. aby każdy żrl wyłącznie d la. tego 
swojego Odkupiciela, który umarł z mi· 
lotki ku niemu. A za wszyst.kiCh 
uma.rl J ezus. aby i którzy żyję 
już nie sami sobie żyli. a.le te­
mu, który za nich umarł j 
zmartwyc h wstał. l ) Kto żyje dla 
!'If.'ble sam<'gO, ten k u sobie kieruje 
\\!'Izyslkie swe pragnieniu, obawy, cier­
I)ienla. i w sobie samym pok ła.da cale 
szczęście. Kto jednak żrjc w P. J ezusie. 
lo J)ragnie jedynie Go kocJlnć I Jemu 
<lprawjnć przyjemn~ć. Cala jego radość 
II podoban iu się P. Jezusowi - boi się 

l<"ł(o n ' lko, by Go nie obrazić. Boli go 
tylko, gdv widzi Z;niN\ agi wyrz:Qdz:.ane P. 
J<"?:u~wi, ciec:;z.y go tylko wJdok, iż 1ezus 
doz.nnje miłości. Na tem polega życie 

w P . Jez:usie i tego On słusznie domaga 
.. ię od każdego z. nns. J eśli z:t~chc..iał tyle 
<\In nas wycierpieć, to tylko dla tego. br 
ly<:;knć cullł nastą. milość . 

') 2 Kor . .s, 15. 



- 149 -

5. ~ 1 ()Że zbyt. wiele sio domaga? Nie. 
octpowjadn św. Grzegorz. Ai nazbyt słu­
sznie żQ.da, byśmy Go kochali, skoro dal 
nam tyle tak wielkich dDWOOÓW swej mi· 
łoścl, Iż tdawnćby się moglo, że milość ku 
nam o szalel~'Itwo Go przyprawila"') On 
be7. zastrzeżeó oddał !:!ole nam cały, ma 
więc pra.wo domagać .o:ię, byśmy się Mu 
całko\"iclo oddali i ku Niemu zWl'Óclll 
całę. swę. mUość. J eeli rhoc cZ(lM jej P. 
J ezusowi odmówimy, kochaję.c coś poza 
Ni m lub nie dla. Niego. to ma On 5Iu'57.0;,' 
powód. by skarżyć się na. na..e;. - Panie-, 
mało Clę kocha, pisze św. Augustyn. kto 
wraz z Tobl). co inncllo młluje, lub kocha 
ooś nie dla Ciebie.') 

6. I cói j}Qzn JCZUSClIl mllownc moi:emy, 
Jeśli nie stwon.enin? A czemże sę. one 
,\ porównan1u do Niego? czyż nie sę. TO­
bakami Liemskleml. blotem. dymem 
t próżności!).' ~w. Klem ensowi. biskupo· 
wl Anc~'Tr. lyran ofiarował slos 7.łota. 

ttrebrn I pereł, bylebr sil,' wparł J C'7.IISl:L 
Wównn" Święty w~tchnę.ł i 7.Rwolal: 
Al'h. mój Je-r.u, dobro n1e~końcr.one. jakie 
l.nit>śt to możesz. Iż ludzl(' błoto nad Cle· 
bi(' przekładaję'? Nit> 7.urhwalst.wo, mó­
wi św. Bcrnard.') me 7.hoc7.enie- umysłu 
pobudzały n1l,'{'zennlkÓw. ii cłH;,tnlc zoo-

') In El/ang. horn. 6: ') Conl. I. 10 c. 29; 
,) In Canl. s. 61. 
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.sili różne tortury, n. p. roz,palone żelaza 
i \\ogóle najokrutniejsze ro<ł7.aje śmierci. 
Za rhęcala ich do tego mIlość ku P. Je­
lU<:()wi, który umarł z milośri ku nim. 
Przytoc?my choćby pf7.)'klad św. Marka 
i św. Marcelina, którym przebito ręce 
i BOgi. Tyran w~rrzucal im glubotlil, żo 
c!('rplQ. tak sŁuszliwie. byleby nie za­
Ilrzeć się Jezu...~. Odpowiedzieli, iż nigdy 
nie znznali .... 'lięksaych słodYczy, jak po­
n~7.Qc te Illt:czarnie. Wl'zyscy Święci, aby 
pI'zypollobać się P, Jezusowi, który po­
nió"l dla nas tyle boleści I zniewag, z ra­
I l oś,·!ij. p.rzYimowali ubóstwo, Ilr1;eślado­
\\anie. w7.gardf;', choroby, olel'pienia, 
~micrć -samę. OUf;Z(", ktÓTe Jezus na 
krzyżu p~lubil. uwużnj/ł za największą. 
dm!tlę, ii Się zaznaczone rcdlf\mJ Ukrzy­
~()\\' fltlego, 1\ cechami temi _ cierpienia. 

7. PosłuChajmy ce mówi św, Augustyn: 
,,:\He godzi się wa.m ;.;laOO mllown ć Jezu­
.. o, Calem sercem winniście kochn ć Tego. 
który d.;> krzyża za was -został PI'Z) hity' 
W!ec!zQ.(' przez wiarę, iż Bóg umarł na 
krzyżu z miłości ku nam. niG możemy 

"Iuho Go' kochać, ladn(' Inne uczucie 
IV sel'cu nasz~m mi('}:('u mieć nie powin. 
no. jak tylko miłość ku Temu. który 
7. mllośd ku nam 7.crhcin ł umrzeć przyhi -
1.\ do krzrżlł, - PolQ, l'7. IllY się więc 

\\.:.z~;.;cy ze Ś W, P/I\\I('1ll i mówmy wraz 
z nim: Z Chry«tusem jestem 
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Il!" zy bity do krzyża . A żrjc już: 
nie ja, ale żyje we mnl~ Chry­
stus .. , klóry mię umilował i 
wydnl samego sioble.za mnie. l

) 

Św. Bernard, wyjaśniajlJ.c słowa: t y j (" 
ja., już nie ja, nie żrjo \\ e mniC' 
Ch r y-st.l1s. powiada. iż {iw, Paweł, m6-
wiIJc .słowa powyższe, tnk się niejakn 
wyruił (8. jego słowa kM,dy, kto kochll 
Je'w;:a.. powinien powtÓI"1,YĆ): Ju ż nie ży­
ję dla siebie, skoro Jews zochrIal um,lee 
za mnie. 1)1'Zyjmuj/łc na si(' śmierć, jaka 
mni<:' się należała.. Na to. co nje ()dno~j 

~ię do JezuSiI.. jestem jakby umarły, niC" 
odczuwam tego. nie z,\\T8.ram na to uwa­
goi. "'ql,ystko jednak, C{) jest miłe P . Je­
zu.sowi i odnosi się do Jego chwn l ~' , zlln;­
duJo mn_le 7.ywym. gotowym do pmry. do 
l}()n~7.enia wzgardy, cierpieI", a nawet 
~miercL - :\1 n i e żyć j e s t. C h r y -
<; t u;:. I) Tern! krótkiemi s łowy Św, Pa ' 
wel chC'ial po\\iedzieć: Jezus ChrySlU" 
jest mojem żrclem, 00 niego SI} zwróco­
ne wszystkie myśli moje, cala ma. uwaga. 
wszY.!ltkle me nadzieje, w~7.elllkie moje 
pragnienia. gdyż jest On (,IlIQ Olę, mi­
łOściQ-

8. \V i e r n A. m o w 8. A I b o w I e m j c 
śllśmy spó l umarli. S I) ól też 
żyr bt:dziemy. J eśli \Jrle " J>imy. 

I) Gal. 2, 19 20: l) Filip. 1, 21 . 
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sp61 też kT6lowa.ć będziemy: 
jeśli 51..: zap r zemy, i O n alę nas 
t a p r z e. ') Król -z.icmski, po odniesie­
n.iu 'Zwycięstwa nad wrogiem. czCść łu­

p6w rozdaje tym, którzy walczyli za. nie­
go. Podobnlei \\' d:dcll sę.du P. J ezus 
u czyni. C7.ęŚć dóbr niebiański ch da tym , 
co praro-wnll i c1el1:MH dla J ego chwaly. 
Je.śliśmy ep61 uma rl i. spÓI też 
:i:rć będziemy, mówi Apostoł. 
Uml"zet' z Chrystusem oznacz& z8')larcie 
się siebie - n&.leiy wyrzec się t)'ch przy­
j~mności. któTe·. o Ul' jch Ifię nit> w~'r7.ek· 

niemy, doprowadzę nas clo Ulpal'da. si~ 
P. J e7.usa, który w tym ru\o w <lzlt'l'I po. 
rRchunku na.>: się Zltp17.C, L j. nie u zna 
la s woich . Należy jednak )amlęlać, li 
nictrlko wled y 7.łlpil'ramy <;ję P. J l'tu~n. 
gdy ""\'Tzekamy ",i~ wiary, lecz I wów­
czas, jeśli nie chcemy ~pl'lnić .It'go woli, 
gdy n. p. doma~a ",ję od na~. byśm" z mi· 
łoścl ku Niemu ]JrzebaczrJl d oz.naną 7Iti('­
wng'f. umart"wiU "'wę. milo':<Ć wła!':nę.. 7.('1" 

wall jnką.ś PT'7·yjail', UL{rl'nżnję.('ę. nom 
n!f'be7.jliN'zt'n.slwt>1ll utraty pnyjninl P. 
J ezu <ln. byllmy prz('zwycl~iy\i obawę. Iż 

jeśli Go słudu\(<; bę<h.ll'my, nn.ra.zlrny !'i~ 
wohe(' lud zi 11ft zarzut niewdzit;>cznośc!. 
\\' pl(,l'wSzym howiem rzę-clzie wlllnlśmr 
wd :d ~f'znOŚĆ p. J('zu "'O\\·1. klólT O{lrlol 7.fi 

I) Z Tym. 2, 11 , 12. 



- 153-

nas krew t żlcie, Cl.ego żadne stworzenie 
dla. nas nie uczyniło. 

O miłości Boża, jakże ludzie mogę. tak 
ga.rd7.ić Tob'ł? Ludzie, patrzcie na. tego 
Syna. Bożego. który jak baranek niewinny 
składa swe ż~ccle w ofiel"l.~ aby zadość­
uczynić za wasze gr zechy i pn.ez fA) po­
zyskać mIlość waszę.. Pa.lncie na Niego, 
patncie i kocha.jcie Go. J ezu mój, nie­
skor\czonej godny miJoścl, nie dozwól. 
bym w dalszym cięgu odp lacał CI nie­
wdzif,'(,7.nościę. za taką dobroc. W pne­
szłoścI nie pa.miętalem o !.em, jak mnie 
ukochałeś i Ileś za mnie wycierpiał; od 
dzh.laj chrQ myśleć jedynie o miłowaniu 
Ciebie. Ra.ny Jezusa. zratlC:..Ie mnje m1ło­
ścię.. kl-wi J &usowa, miłością mnie upój, 
śmierci Jezusa, spra\\ , bym umarł dla 
wszelkiej mllośc-i , która. nie jC""t dla. Nie­
go. I{ocham Cię. mój Jezu, na.<lewszystko, 
kochalll Clę z całej du!'Izy. kocham Clę 

bardziej, niż siebie. Kocham CI~ i dlatego, 
te Ci~ miłuję, chciałbym umnt'Ć z żalu, 
na myśl , iż w prtes-złości tyle razy odwra­
('Rłr-m się od Ciebie i pogardzałem Twą. 
laskę.. Arh przez Twe zasługi, Zbawi­
rj€'l u mój ukrzyiowam-. udziel mi swej 
mił()ścl I ~Jlraw, bym cnłk()wlde na!rżal 

!lG Ciebie, 
O :Uarjo, nadziejo moja, spra.w, bym 

kocha! P. J ezU5a _ Q nie Innego Cit: me 
prG!<'lC· 
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I X. 

Cal, sw, nadziej, winniśmy złoiyć 
w zasługach P. Jezusa. 

I. Niemusz w iudnym innym 
z b a w I e n .i a . ') Cala nasza nad7,ieja. 
mówi Św. P iotl' , .oplel'Q się na P. J ezusie. 
On przez k l"ZYż, na którym ;dQży ł w Qfi l"­
ne swe iycie. otwarł nam drogę, po któ' 
rej idoc, mQzemy ,<;podzie-\, at f/.ię .od Boga 
WSZCl'l k lch dóbr, brlebyśm~ tylkQ zacho­
w)'wali JegQ prlykaumia. P(}l,oluchajmy. 
e.o św, Jan Chryzostom mówi Q krlY7.u: 
Krzyż nadzieją. ehrześcijan. 1)O(lporQ. chro­
mych, pociechę. ubogich. zab'atą I)ysl ' 
n~'ch, I}C>gI".omcQ. szatanów, nauczrcielem 
rnlodziellców. !'l-terniklem żeglarzy, por­
lem. rlla t.\·ch , którym 'niebezpieczeństwQ 
ZAgrAża. dOTadcQ. sprawiedliwych. poko­
jem uciśni.onych, lekar7.cm chorych. 
chwalQ. męczenników.') 

l tak wedlug św. Chry7.ostQma krzyż, 

t. j. Jezu;;;: ukrz~·ż()wany. jf"Sl n a d z i ej ą 
wiernych - gdybyśm~' nie mieli Jezusa, 
nil' b~' IQbr dla n8.<; nadliei zba.wienia. 
Jl"St p () ci P Q r ę. chrQmydl ; W~7.rSCr jt'­
;;;teśm~' chrQmi w .obecnym ~tanie grze­
chowego upadku - nie mamy innej siły 

d.o l}()StępQwania dr.ogę zbawiel1la nad tę 

!,-Ik.o. jakiej nam uŻyc7.a lo .. ko P. Jezusa. 

'I 01. 4, 12; ') Horn. de Cruce. 
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l e .. t pocic!\zen iem ubogi ch , a ubo­
!-"imi \\ Olzy::ry jesteśmy, albowiem wszyst..­
ko. co mnmr. mam)' od P. Jezusa. Jest 
z fi II' a t Ił- pysznych. CI, co idę. -z& UknY· 
żo\\uny m , nie mogą. pychę. slQ unosić, wi­
IlzQ.l", iż Jezus umarł na krzyżu, jakoby 
brl zl oczyt'l cQ.. - PogromcQ. szatanów; 
;::nm ;mak kl'ZYŻa. św. wystarcza, by zmu­
... ić ich do u ciecz ki. - N n. li c z y c i e l e m 
mlodzieilc6w. Ileż wzniosłych nauk 
ullzleln krzyż tym, którzy zaczynaję. kro­
czye po drodze Bożej . - Sternikiem 
żeglflr7.Y. Jakżeż dobrze krzyż nas pro­
wadzi w czasie bun tego żl'cia. _ P Ol"' 
I e In dla tych, którym niebezpicczclist\\o 
wgrnża. Narll.Żeni na. n ieb<'Zplocz(,lls two 
zgu by z powodu pokus I gwolt()\\n~'ch 
IlRtniętn oścl. znajduję. przystaJ'I bezpiecz­
ną. ~koro do krzyia się u ciekają. . - D o­
l' fi II (' ą sprawied liwych. Ileż świętych 

roli kn.rź nom udziela w clerpieniar.h 
lego źycia. - POkojem u cIŚniony"h. 
Kieuyź ~tl'ap.icn i dmnają. wi~kSl.&j ulgi' 
czyż nie wtedy, gdy patrzą. no. krzyż, na 
którym I). J ezus cierpi z mil08cl ku nim' 
- L c k 8 r z e m chorych. Ci, co w choro­
bie krzyż Obej muję.. wnet 7,oslaj/ł u zdro 
\\ leni ze wszystkic h l-nn duszy. 
C li w n ł Ił m ę c z e n n i k Ów. Nojwięk· 

l'z ę. Ich chwal Q. jest upodobnić się do P. 
Jezu~a, króla męczenni ków. 
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Z. Jednem słowem w~7.ystkie nasze na­
dzieje opieTajq. się na wslugach P. Je­
ZUM. L' m i e m, mówi Ap06to}, i u n i -
ła.ć się, umiem i obfitować 
(wszędzie i wo wstorn jestem 
wy-ćwic7.ony) i nasyconym by ć, 
InknQ.ć i obfitować 1 niedostn­
Ick cierpieć. W szystko mogę 
w tym, który mnie umacnia. l ) 

Apostoł, oświecony przez. Boga. powyższe­
mi slowy tak się Tlieja.ko wyraził: Wiem, 
jn.k mam postępować. Gdy BÓłt mnie 
upokarza. umiem zdać się na Jego wolę; 
skoro mnie wywyższa, umiem Mu oddać 
ta.IQ, jakę. mam z tego c1n\ll.h;:. J eśli 7. ła­
ski Boga w dobra. opływam, dziękuję Mu 
za. to, jeżeli jedna.k musze 7.no."lć brak1 
I Z/l. lo Go błogosła.wlę. Tego wszystkiego 
j~dnłtk nie czynię o wla~nrch silach, lecz 
mocą. In.o::.ki Bożej. jakiej mi Bóg udziela. 
W szr,.tko mOllę w tym. który 
mnie umacnia. \\' ~ecklm tekści~ 

7.amia~tslów: który mnie umacnia, 
powied7.iano: w w z m fi c n I a. j Ił c Y m 
mnie Chrr~tu!!le. Kto więc sobie 
nie urn i calę. nadzieję pokłada w P. JI"­
wsi..,.. OIMymuje ocieli silę nie.przezwycię­
zonę· 

P. Bog. mówi św. BerllRrd, czyni 
w~7.cchmocnrrnl wszy!'tklch, klórzr w 

~ J Filip, 4, 12, 13. 
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I'illl pokla,()ajv, nadzieję i dodaje, że du­
~7.n. którll nie liczy na własne s ily, a kt6-
rQ Jezus umacnia., tak zdoła zapanować 
llłlct sobą, jż nie do:twoli, by jakikolwiek 
grzech \\' niej rzą.dl.il. \\'reszcie św. Ber­
nard z tego, co powiedział, w)1>r<)wadzIL 
wniO!lck, że tego. kto się oprze na P. Je­
zu!\le, żadna sila, żadC11 podstęp, żadna 

przyjemność nie zdoła pokonać. l ) 

3. Ap06tol po trz) .kToć )('osłl P. Boga. 
by go uwolnił 00 lrs)lię.cych go pokus 
nicczyslych j olrzl mai odpowlcdi: D 0-
syĆ ty masz na lasce mojej, al­
bowiem moc w s l :tbOŚci dosko­
nalszą. się s taje. Jakże to jednak 
być może, ii cnota w słabości si~ dosko­
nali? Według św. Tomasza I ŚW. Jana. 
Chryzostoma, taka lego przyczyna, i ż 
o Ile większa nasza. słabość I sklounoM 
do złego, tern wj~cej mocy Bóg użycza 
t('mu, kto w Nim pokłada nadzieję. To 
ł('ź ŚW, Pawel dodal do ~ I ów przytoczo­
nych powyżej: Rad się tedy prze· 
ch walać będę w krewkościach 
moich, aby we mnie- mieszkala 
mo c Chrystusowa. Dlatego się 
podobam sobie w krewko · 
ściacb, w potwarzach, w po · 
trzebttch, w pr ześ lndownn iach . 

" In Canto S. 85. , 
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\\ uciskach dla Chrystu __ a. Al­
bowiem gdr nie mogę, tedym 
jest potężny,l) 

4. Slowo kr7.yża tym, którzy 
gJną.. jestglupslwcm, lecz t)"m, 
którzY zba..wienia. dostępują. 
to jest na.m , je~t mocę. Bożę.. t) 
Teml sltn\'Y św. Paweł nns upomina, byś­
my nie szli w ślady ludzi światowych , 

kt6r7.)" cnię. swą. ufność pok ladajQ w b0-
gactwach, w krewnych, w swych przy ja­
riolach i uwaia.jIJ. 7.8 szalcl\Có\\ Świętych. 
którzy gardzę. takiem zlemsklem opar­
ciem. I my powinniśmy całą swą urnoM 
1.Ioiyć w miłości krz~'in. t. j. Jezusa 
lIkrz~·żowanego. który użycza w5lclkirh 
fl6br t~m, którzy w Nim pok ł adają na­
dzieję. 

Należ)' tulaj 1.aznaczyć, li. potęga I moc 
śwlaLu zupelnle się rówl od potęgi i mo­
cy Bożej. Tamta nabywa się bogactwy 
j godnot1claml ziemskicmi. ta UIŚ pokor Q 
i clel'p1iwościę,; dlatego pisze św. Augu. 
lltyn. H: 1lasza sila polGga na uznaniu na· 
~zej niemocy i pokornem wyznaniu, jak 
jMteśmy nędz.nymi. Św. Hieronim pisze, 
ii cal a doskonałość tego oboonego życia 
polega Jla uznaniu swej nledoskonalośc L') 
Tak. jeś li bow iem uznajemy filC za nie· 
dO!ólko!laJrrh, jakimi rze(7)'wlście jestt'Ś· 

I, 2 Kor. 12. 10 , ') 1 Kor. t , 18, l) Epi .. t. 4:1. 
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m~. WÓ\\'1.'7.fiS nieufni w swe sily, ."dajemy 
siO na Boga, który opiekuje sio t.yml 
j tych zbawia, którzy w Xim pdkłada'ją 
nadziej.;-. ObrońcQ jest. wszy st· 
kich majQcych nadzieję w to· 
hil",') Któ 'ry zbu\\' iasz nadzieję 
mają c e IV tobie. 1) Do słów, tych 
Dawid jeszcze dodaje, li ten. kto ula 
II Pallu. staje się ffiocnpn jak góro. -
1\i(" zmog6< go w~zy.stkie \\ysilkl jego WI'O­

~ów. Którzy Ufają w Panu, Jako 
ltóra Slon, nj& poruszy się na 
wieki, który miellzka w Jeru-
7. a l e LU . ') Dlatego św. Augustyn nas 
upomina. h~'śmy w nlebt"Zpieczeńsl;\\'Rch 

popełnienia grzechy. gdy pokusy na. nas 
udenaję.. z calem oddnnl{\m ucleka.li sic 
1\0 lP. Jezu"n., a !.en lliet~'lko nas nic od­
dali i nie po;woli nam upalić . ale Obejmie 
na ~ i Wf"IJ)r7.C - w tf'n sposÓb slnb04c1 
naM;ej zRl'adzi.') 

5. P. Jezu.." przyjąw!;zy na~1.ą lud1.ką. na­
turę '''Taz z całe. jej słabością., wysłużył 
nam ~Ił(' do przezwyciężania naszej nie­
mocr. A 1 b o w i e m. mówi św. Paweł. 
w ('zem sam ucierpiał i kuszon)' 
b~T ł, moc('n ja5tJ tym, którzyse 
k u .'" 1. I:" n l. d opom Ó t. ') DJa.rzego'l' Ta 
okoliczność, li sam rlOlmnł pokus, uczyni-

') Ps. 17, l I: I) Ps. 16, 1: ł) Ps. 124, 1 : 
') eonl. 1. 8. c. 11; ł) :2:yd. 2, 18. 
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la Go skłonniejszym do litowania :;ię nad 
nami i śpieszenia nam z pomoce. gdy po· 
kusy na nas uderzą. .Do lego odnosi się 
inny tekst św. Pawia: A 1 bo w i e m n i e 
mamy najwyższego knplana, 
ki óryby się nio mógł ulJtować 
!lud krewkościami naszcmi. 
lecz kuszonego we wszystkiem 
na podobieństwo oprócz grze­
(' II 'U • I) Apostoł zachęca. abyśmy z ufno­
~rlą. uciekali się do stolicy laski. do kny­
ża. żeby otrzymać od Chrystusa laskę. 
jakiej pragniemy: Pl'zysLą.pmy tedy 
z ufnością, do siollcy laski, 
abyśmy otrzymali miłosier­
dzie i łaskę znaleźli ku pogod-
o t>ffi U rlltunkowi. ' ) 

6. P. Jmus dopuści! na siebie bojażń. 
tęsknotę i smutek, jak o tern świadczą. 
ewangeliści, mÓvliQ.c o cierpieniach, ja­
kich doznał w GeLscmanl w noc poprze­
dzaję.cę. śmierć Jego. Pocz Q-) s l ę s m u ­
c 1 ć i tę S k n i ć sobi o . a) Wysłużył 
nam pl"l.('l. to odwagę do opierania si~ 

gTożbom tych. którzy chcę. nas spro\\a­
d7.JĆ na 1.1ę. drogę. Wyjednał nam moc 
do przezwyciężania nJeemaku, jakiego 
doznajemy podC7AS modlitwy, przy ak­
la ch u m a.rt,wjenia i wogóle przy ćwicl.e-

') lyd 4,15 : I) Zyd. 4, 16 : ' ) 1'lat. 26,37 ; 
Mar, 14, 34. 
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niach pobożnych. Wysłużył nam sUę 
do cierpliwego znoszenia smutku, jakie­
go d07.najemy w pneciwnościach. 

Wiemy zTesztlh iż P. Jezus w Ogrójcu 
na. widok czekają.cych Go licznych cier­
pień. I śmhwci, tak uczul slę s łabym, iż 
powiediał: Duchcl wpTawdzie jest 
ochotny, ala ciało mdłe. l) Prosił 
nawet swego Boskiego Ojca., aby, jdU to 
możliwe, uwolnił Go od tych cierpień.. 
Ojcze mój, jeśli można. , r zecz, 
niechaj odejdzIe ode mnie ten 
kielich. Lecz zaraz dodał: Wszak­
żeż nJe ja.ko ja. c hcę, a.le jako 
t y . I) Przez cały czas. jaki spędził na 
modUtwje w Ogrójcu, zawaze powtarzał 
lei same slowa: Niech s ię dzieje 
wola twoja ... i trze ci raz się 
modli I tęż mowę m6wlQ.c. l ) P. 
Jezus oweru: niech się dzieje wysłu­
żył nam, jak pisze św. Leon,' ) laskę pod­
dania się woU Bożej we wszystkich prl&­
clwnośclach I wyjednał dla w~7.YfiUdch 
męczenników t wyznawców sta łość we 
wszelkJch prześladowaniach l katuszach, 
jakich doznawali od tyra.nów. 
Podobnież wstręt do naszych grzechów, 

który sprawił, iż P. Jezus cierpiał 

w Og,·ójcu tak cięikie konnnlo (A b C d Ił c 

I) /01.1. Z6, 41 : ' ) Mat. 26, 39: ' ) M ~f. 26. 42.44; 
ł) De Pan. 5. 7. 

11 
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w ci\,żkości dłużej się modlili), 
wysł użył nam .. kruchę 7.8 grz~hy. Opusz­
czenIe przez Ojca, jakiego doz;nnl na 
krzyżu, wyjNlna.lo nam siłę, byśmy 01(' 
tracili otuchr w opuszczeniu i ciemno­
ściach duchownych. Skinieniem głowy 
w chwili śmierci na. znak zgadzania się 
7. wolą. Bożo. (stawszy ,się pO$.lusz­
nym a.ż do śmierci, fi śmierci 
krzyżowejl), wysłużył nam wszystkie 
zwycit;'lStwn. jakle odnosimy nad nam i ęt­
nościami I pokusami. j cierpliwotić 

w utrapieniach tego życin. fi sZC7.ególnlej 
w goryczy i uciskach, jakie śmierci t~ 

warzyszą.. 

7. Joonem słowem, jak pjsze św. Leon,') 
P. J{'>zus przyJQI nasze ChOl"Oby I utrapie­
nia, h}' ud7Jellć nam swej mocy i sta łości. 
Św. Paweł t.a.k mówi o P. J ezusie: C h 0-
claż był Synem Bożym. nauczy ł 
się t tego. co cierpiał. pos łu­
szeństwa.') Nie znaczy lo. aby P. 
1("ZUs dopiero podC7AS m()kl na.uczy ł !:olę 

byc poo;;lusznym. jakOby cnotr posłuszefl· 
stWfl n.ic znal !)opnednlo, lecz. Jak mówi 
św. Anzclm w czasie m()kl, choe by ł świa­
dom tego. co Go czeka. poznuł leż z do­
świadczenia. jak ciężkI} śmlerc będz.le 
mUc<iinł ponieść. żeby spełnić wolę swego 
Ojca. WÓWCZIl8 również P. 1ezw do-

I) De P .... s. 3: l) 2,yd. 5, 8. 
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"Świadczył. jak wielkę. jest 7.asluga poslu. 
6zeństwa.. Przez nie bowiem otn)rmał dla. 
~ieble najwyż.sz~r stopień chwały, gdyż za.· 
siadł po prawicy Ojca., i wyjednal nam 
wieczne zbawienie. To tei do słów powy­
żej podanych Apostoł jeszcze doonł: D 0-
s kollal ym zostawszy, sta ł się 
wszystkim, którzy mu posłu ­
szni sę.. przyczy nę, zbawlen fa. 
wiecznego.') - D oskonałym lO-

8tawoSz~·. P . Jezus ok.M.a. ł się dosko­
nale posłusznrm. zniósł cieJj)liwie wszel­
kie katusze i przez lo wyjednaJ wieczne 
zbawle-nle dla tych wszystkich. któny 
sp('lnirtjQ Jego wolę I znoszę. cierpliwie 
wszelkie \lciski tego życia.. 

8. Ta cierpliwość P. J ezusa za.chęcała 

m(.'czeJlnlków l dodawała jm odwagi do 
cierpl iwego r.noszenia. najokropniejszych 
męczarni, jakie okrucieństwo tyTanów 
w~rmyśllć było 7.dolne - znosili je nie­
tylko cierpliwie. lecz z T8d~clQ.. z pra­
gnieniem ponoszenia. jeszcze w:lększych 

cierpień z milości ku P. J(>1;Usowl. Prze­
czytajmy słynny list, jaki św. !Jnl8CY już 
skAza ny na. pożarcie llTleZ dzikie zwie­
rzęta. wysŁosował do Rzymian, zanim 
llTlybył na micjsce, gd7.łe męczcństwo 

nań czeka ł o. "P oowólcie mi, pi sał , być że­
r em dzik ich zwlcnę.t... , bym FIlO sta ł czy· 

I) 2yd. S. 9. 
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stym chlebem Chryst.usa ... PoiQ.danie mo­
jo przybite do kny:ia.... Św. Leon pisz& 
o męczenniku św, \Va\'T:tyńcu, iż ogień, 
który go palii l eżQ.cego na. knele, brł 
.słabszy od ognia, jakI płoną.1 w jego du­
szy. - Euzebjusz i Paladjusz piszo. o św. 
dziewicy Potamicnlo z Aleksandrji, li;. 
skazano ją. na wrzucenia 'W kocioł kipią­
cej smoly. Święta, pragnłc jak najdlużei 
cierpieć dla. miłości swego ukrzyżowane­

go Oblubieńca , i c hcęc, oby jej śmierć 
była tern boleśniejszQ., prosiła. tyrana, by 
powoll jł zanurzAno. Spełniono jej ży­
czenia. Rozpoczęto katuszę od zanurze-­
rua jej nóg w kipjęcej smole - zanurza­
no jQ. tak wolno. ii cale trzy godziny 
trwała katusza. Święta umarła dopiero­
wtedy, gdy po szyję i, za.nu r zono. Oto­
cierpliwość i moc. ja.kie męczennicy za­
czerpnęli z męki P. Jezusa. 

9. Odwaga, jaką. P. Jezus wlewa w serce 
tego, kto Go miłuje, sklonlła św. Pawła. 

li ZAwołał: Któż tedy nas odł'ł-czy 
od mllości Chrystusowej'! 
utr apienie! czyli u cisk? czyli 
głód? czyli nagość? czy li nie· 
bezpi ecze ństwo? czyli prze· 
śla.dowanio, czyli miecz?l) Za· 
raz j ednak Apostoł wyraził nadzieję, 11.' 
wszystko przezwycięży wsparty mocą. P. 

I) Rtym. 8. 35. 
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J ezusa, z miłości ku Niemu. A l e w t. e m 
wezystkiem pn:ezwyciężam)' 

dla tego, który nas umiłował. ') 
'M iłość męctenników ku P. Jezusowi była 

niepokona.ną., poru.&wat otrzymywała. SWQ. 
'S iłę od Niezwyclężonego, k tóry icb umac· 
n lal w cierpieniach. Nie sQ.dimy, iż ka­
tusze, ja.klo zadawano męczennikom, dzlę­
kJ cudow!., nie były bolesne, lub li po­
cieChy niebiabsk1e. jakich dO'lnawaU, po­
chlaniały cierpienia., wy'woływane przez 
katusze. Możliwe, li niekiedy tak było. 

7.w}'kle jodnak katowani odczuwali boi&­
śc! I wielu z nich, słabstych na duchu, 
<ła.wało się pokonać. - Co się tyczy tych, 
którzy wytrwale Uloslli katusze, to Jch 
'Stałość hyla całkowicie darem Boga, któ­
ry im siły u.iycz.nł. 

10. Głównym przedmiotem naszej nn­
<l7.lei jest 8ZCZęŚUwość wieczna.. t. j. cle­
fIlenie się Bogiem, jak św. Tomasz nau­
eta. Wszystkich 'Zaś środków, umożli­

wlajQ.cych nam osiągnięcie zbawienia, ja­
ko to: odp\LS1.czenla. grzechów, ostateczne­
go wytrwania. w lasce Bożej, dobrej 
śm.ierci. możem)' spodziewać się jedynie 
dla. l.8.!!lug P. Jezusa, od lego laskJ, nie 
Hc1.Q.c na nll$1.e sily i dobre poatanowie­
nifL Aby 1.11.Ś nasza. ufność była. mocnn. 
winniśmy wlerzyć nlewzntsz.e.nle. Iż ko-

'):Rzym. 8, 31. 



- 166 -

rzyslania z wszystkJch w.spomnianycB: 
środków do osię,gnięcia 7.bawlenia, może­
my się jedynie spodziewać dla r.a.slug P. 
Jezusa.. 

§ t. O nadziel, jak, pokładamy w P. Je­
zusie. it dostłPi.my odpuszczenia 

grzech6w. 

11. Pomówmy najplen" o odpuszczeniu 
gn:cch6w. Wi emy, iż nasz Odkupiciel 
przyszedł na. ziemię. aby przebaczyć 
grzesznikom. Syn człowieczy przr­
szedł, a.b~' zbawi ł . co bylo zgi· 
II ę I o. ' ) Dlatego św. Jan Chrzciciel, uka­
zujQ.c .zydom M esjasza. powiedział: O t o 
B aranek Boż y, oto który gładzi 
grzechy świata. l) Tekst grecki 
njeoo inaczej się wyral.a, brzmi: O to Le n 
B (I r n. n e k . - l l6wjQ.c j~ św. Jan 
Chrzciciel jakoby chciał powiedzieć: Oto 
Baranek Boży przepowiedziany przez lza­
jasza: Jako bar81lek przed st rzy­
gQ.c)' m go zamilknie') i Jeremja­
sza: J ako baranek cichy, które­
go niosę. na r zeż.') 

Bllran~k wielkanocny i baranek, któ­
rego C()dziennie rano składano w ofierze 
P. Bogu, niemniej i oflnry, przepisane 
pr zez prawo l\fojżesw. a sk ladane zu grze-

I) Mai. 18,11 ; ł) Jan 1, '29 ; ') Iz. 53, 1; 
' ) Jerem. 11, 19. 
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chy wieczorem, były figurę. 0\\ ego Ba­
ranka. Bożego. Te wszyst.kie Jednak ofiary 
z baranków nie mogły zgładzić ani jed­
nego grzechu. Były one t ylko figuro. orla­
r y Baranka. Bożego, Jezusa Chrystusa, 
który SWQ. krwjQ. mial obmyć dusze nasze 
i U\\-olnić j e od zmazy grzechu I kary 
wiecznej, na. jakąśmy przez g l'zechy za­
Słu żyli. - Przyj ę.! On na. się obowiązek 

wdośćuczynlenla. z& nas sprawiedliwości 
Bożej prze7. śmierć swojQ. według słów 

Izajasza: P a n włoży ł !laó niepra.­
wość wszystkich nI\6. 1) " Jeden 
za \\s1.ystkich zostaje zabity, mówi św. 
Cyryl. aby ca ly rodzaj ludzki dla Boga 
Ojca pozyskał". P. JC7.US zecJlcial , by Go 
zabito, aby r~ozyskać dla Boga. wszy.s tk1ch 
ludzi, któl'ZY byli zgubieni. 

Jakież wlelkje obowię.zki mamy wzgl~­
dem P. J ez usa ! Gdyby ja kiego winowaj­
cę s kazano na śmierć i wiedziono t sznu· 
rem na szy i na miejsce kaźnl, a. oto d<r 
stępuje doń jego pTZyjaciel, zn.nuca ów 
sznur na. siebie i 1)T7.eZ śmierć swojQ. 
uwalnia winnego, jakżeż on byłby o~ 
wiQ.1.any kochać swego wybnwcę! To 
wł8..Śnie uczynił P. Jezus. Zechclal um· 
neć na. kl'lYżu, aby uwolnić !ln.s od 
śmierci wiecznej. 

' ) b.. 53, 7. 
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12. Który sam na ciele swern 
grzechy nasze no.st1 na drze­
wie, abyśmy umarłszy grze­
ch'Orn. żyli sprawiedliwości, 
którego sinością. jesteście ulo­
c t e n:l - słowa św, Piotra.! ) P. Jezus 
przyję.ł więc na się brzemię naszych grze­
chów i zani ósł je na krzyż, aby zadość­
uczynić za nas śmlerdę. swoję. i wyjed­
nać nam przebaczenie, a przez to przy­
wrócić nam utracone 7.ycle. - Czyż może 
być coś bar<l;llej zdumiewa.ję.cego, pisze 
św, Bonawentura') nad to, iż rany jedne­
go leczą. inn~'ch Tany, a. śmierć, jakę. je­
den ponosi, prz)'WTQCa życie wszystkim 
IlHł7.iom . Według św. Pawła P. Bóg 
z grzeszników, za..s ługujQ.cych na Diena­
wlść i obrz~'dzenie, n takimi byliśmy, 
uczynił nas, dla zasług P. Jezusa, milyml, 
7.aslugujQ.cymi na. mll~ć w oczach Bo­
żych. DIn zasług krwi Jezusowej odpu­
ścI! nam grzechy i udzielił nam w obfito­
ści bogactw .swej łaski. U c z y n i ł n a s 
przyjemnymi w umlłowa.nym 
Synu swoim . w którym mamy 
odkupienie przez krew jego, 
odpuszczoniG grzechów wedle 
bogactw ła s ki jego. l ) Stało się to 
t18 mocy układu, jaki Jezus Chrystus za-

' ) 1 Piotr 2, 24; ') Slim. div. 11m. p. 1 C. 1 ; 
I) Ff. 1, 6, 7. 



- 169 -

'warl z swym Boskim Ojcem. - Bóg Oj­
-ciec zobowiązał się przebaczyć nam grze-­
oChy i przywrócić nam przyjail'l SWQjlł ze 
względu na. mękę i śmierć swego Syna. 

13. '" hHn znaczeniu ApostG! nazwał P . 
.1ezusa pośrednikiem now&.go te­
B t a m e n t u. W Piśm1e św, słowo "te­
iitament" jest używane w dwojakiem zna­
czeniu. Najpierw jako "układ". porozu­
mienie się dwóch stron. nie żyjących z ~ 
bę. na dobrej stopie, a nas tępnie jako 
"obietnica", ostatnia wola, na mocy ,któ­
Tej 7.aplsoda.wca pozostawia swój mają­
tek spadkobiercom _ akt ten jednak sta,... 
je slQ niezmiennym dopiero z śmJerclQ 
zapisodawcy. O testamencie, jako obiet­
ni cy, pomówimy w paragrMle 3 ninlej· 
'Szego rozdziału; obecnie zaś mówimy 
-o testAmencie, jako .() układzie. To 700ft,.. 
czenle mial ŚW, Paweł na myśli, pls7.Qc 
1) P. Jezusie: I dlatego jest nowego 
testamentu pośrednikiem.') 

Cl!:łowiek z powodu grzechu był dłużni· 
kiem sprawiedliwości Bożej lnleprzyJa· 
ciel,.m P . Boga. Syn Boży zstępuje na 
ziemio l przyjmuje ciało ludzk ie. a. bt;'<łęc 
już Bogiem Człowiekiem sta.je 1'111;' pośred. 
n iklem między człowiekiem a. Bogiem. 
By pokój między nimi zosł.l\ł zawarty 
i cz łowiek otrzymał laskę Bożą, ofiaruje 

I) 2yd. 9, 15. 
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się swę. krwią i ŚmierciQ. swoję. zadość­
uczynić za dług człowieka. Figurą tego­
pojednania były w St. Teslamencle wszy· 
stkie ofiary, jakie wówczas składano, 
j wszystkie symbole, nakazan e przez Ro­
ga, jako to: przybytek, ołtarz, zasłona, 
kandelabr, kadzielnica i arka pnymie­
l'UI, w której były umieszczone: rÓszczka. 
Aarona i tablico pra.wa. Były one symbo­
lem i figurę. zapowiedzianego odkupienia. 
l\liało się ono dokonać przez krew p. Je­
zusa. dlatego Bóg nakazał. aby przy ofia­
rach p.n;elewano krew lowic r zQ.t (kl'ew ta 
byla figurę. krwi Baranka Bożego) i aby 
w.gzyslklo powyżej wymienione przedmio­
ty kl'wiQ. oHaTną. skraplano. S k Q. d a n i 
pjerwszy bez krwi nje był po­
święcony,') 

14. Sw. Paweł powiada, li pierwszy te­
stament. c7.yli pierwsze przymierze. układ 
luh pośrednictwo. jakie mialo miejsce 
w Starym Zakonie. brlo figurę. pośrednic­
twa. P. Jez.usa w ~owym Zakonie; przy­
mierze to stwierdzano przelaniom krwi 
delQ-t i kozłów. a krwi/} tą i;lkrapiano 
księgi. lud, pnybytek I wsz~')';tkie święte­
naczynia. Św. Paweł tak o Łem pisze: 
Gdy ;\lojżes7. wszrst \ko pl'zyka­
zanle przeczytał wszemu ludo­
wi.wzl/}wszy krew cielcó 'w I ko -

') 2yd. 9, 18 
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zl6w 7. wodą i wełnę ~7.ka. rI8t­
fi"' ) I hyzopem ') sa.me też k s ięgi 
i lud wszystek pokropii, mó­
wlę.c: Ta. krew te sta. mentu, któ ­
Ty do wae Bóg nakazał . Nadto 
i pl'z yby tek i w s z yst kie na czy­
nia. S łużby krwię. także pokro-
pił , A nIema.1 wsz)' stlko we 
kr\'; I według zakonu bywa.. 
oczy szczono , a. be z r ozl ania. 
krwi nie bywa. odpu szc7.ellie. ł) 
Apostoł kilkakrotnie powtórzył slowo 

" kTOW", aby wryć w serca :Zyd6w i wo­
gÓle wsr.yslkich ludzi, ii bez lu'w! Jezusa 
ni e byłoby dla n ich nadziei przebaczenia. 
Jako w Sto Testamencie krew zwjerząt 

OC7.y'SzcznlllJ t yd6w z plam zewnętrznych~ 
win popełnianych przeciw prawu, I uwal­
niala. ich od kar, jakie prawo nakładało,. 
podobnież k.rew P. Jezusa. w Nowy m Za­
konie obmywa nas z zewnętrznych plam 
grzecbowycb, według słów św . Jana: 
Um i łował i omył nas z grze-o 

I) Wełna "karlatnl rÓ""'niet była liauf/' P. Je7u~a 
Wełna % natury swej jes t biał .. i staie sic nllarlatn" 
ledynie wskutek ufarboll/ania. Podobnlet P. Jezus, 
biały, <IIiCk! Sil/ej niewinno 'ci i naturze, ukna! 
s iC na krzy tu uczerwieniony krll/III' skuany jakoby 
byt lioczrńc". - !::opclnilo si~ na Nim, co powie· 
d~ial .. Ob ... bienic/\ w pidni: M i I y m Ó i b i al y 
i rumiany (l-'idń5, H I). 

I) HYI0f.' nikłĄ roŚlini , byli Hilurll pokory P. Je­
:r.USI ; J 2:y d. 9, 19-22. 
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<c h ów naszy c h w e krwi swojej;') 
~chronił nas od wiekuistej kary w piekle. 

15. Św. Paweł w tymże r ozdziale tak to 
""v!!zysłko wyjaśnia: Chrystus 81.8-
-wlwszy się najwyższym kapła ­
nem dóbr pr z.ysz ł yc h prze z 
w i ę k s zy i d os k oD a 18 7.y przy b y­
-tek nie rękQ. uczynio ny, lo j est 
nie tego stwo r zenia. Ani prze1-
"krew ko z ł ów albo cie l ców, al e 
'Przez wlasnę. krew wszedł 
Tal. do świQ.t.nlcy, z n a.laz ł szy 

-wieczne odkupienle,l) Kapłan Sto 
'Tf'Slamentu wchodził przez przybytek do 
•. Świętego Świętych" 1 przez pokropienie 
"krwią. 7.wierzę.t oczys1.cUl I winnych z 
ZlllłlZ zewnt;'trznych I uwalnia ł Ich od kar 

;doczesnych, dla uzyskania. bowiem zwol­
nienia od kaT wiecznych konieczna była 
u 2yd6w skrucha. polQ.cwnn z wjfLl'Q. i na­
dzieję. w przyszłego Mesjasza., który mial 
-umrzeć, by przeba.czenle lm wyjednać. P. 
J ews jednak pn.ez SW& ciało (więkuy 
1 doskonalszy p-r'zybytek, jak nazwał je 
Apo~toł). ofiarowane na krzyżu. wstą.pil 
-do Świętego świętych n iebios. umknię· 
~ dla nas - otworzył Dam j&, doko­
Tlaws7.r dzlela odkupienia.. 

Św. Paweł zachęca nos, nbyśmy spcr 
~h.IE'wnli ~ię przebaC7.ellla wszystkich na-

~; Zyd. 9, 1l-12. 
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sz)'ch grzechów, opierajQ.c swą. ufność na 
zasługach krwi P. Jezus&.; tak powiada: 
Albowiem jeśli krew kozlów' 
I wolów i popiół jałowicy po­
kropiony splugawionych po-­
śwlQca ku oczyszczeniu ciał o.., 
jako daleko więcej krew Chry­
stus a, który przez Ducha świę­
tego ~amego siebie ofla.rował 
niepokala.nym Bogu, oczyści 
sumienie nasze od martwych 
uczynków ku służeniu Bogu 
żyj Q. c e m u ! I) Zastanówmy się nieco> 
nad poszczególnemi częściami tego tek­
stu. - Tako daleko więcej krew 
Chrystusa, który .... sa.mego­
siebie ofiarował nlepoka. la­
n ~7 m. P. Jezus ofiarował siebie samego 
Bogu niepokalanym, nie majQ.c na sobie 
j cienia winy; w przeciwnym bowiem ra­
zie nie brl.by godnym pośrednikiem, zdol­
"fOl do pojednania. P. Boga. z grzesznym 
człowiekiem 1 Jego krew nie miałaby mo­
cy oczyszczania. naszych sumień o d 
martwych uczynków, L j. grze­
chów, które są uczynkami martweml bez 
zas lugi - sę. uczynkami śmierci, zulu­
gUjQceml na karę wiec1.nQ. K u s ł u ż e­
niu Bogu żyjącemu. P. Bóg prze­
ba.cza nam tylko dlatego, abyśmy przet-

I) Zyd. 9, 1l- U. 
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Tcszlę życia, jakie nam jeszcze por.ostaje. 
słu żyli Mu i Go miłowalI. 

Z tego, co powiedział, laki Apostoł na­
k oniec wyprowadza wniosek: I d l n t e g o 
j e-st nowego testament.u po ­
Ś T e d n I k I e m . ' ) Pod wpływem nie­
zmier zonej miłości, jakQ żywi ku nam, 
nasz Odkupiciel zecbciał ceną. ,krwi swo­
jej wykupić Ilas od śmierci wleczn&j ; 
przez nie. wyjednać n8m u Boga. przebA.­
czooie, laskę i wl~zne s7.czCŚcle, jeśli 
tyl ko wierrue aż do śmierci Służyć Mu 
będzlem~t. Na tem polegało »OŚrednictwo 
P . JeZUSA, taki był układ. jaki On zawarł 
z Bogiem - na moc)' lego układu otrzy­
maliśmy obietnicę. iż do<;,tQ.llimy pnebo.­
<czenla, że M:ięgniemy zha\vlrulie. 

16. Obietnicę, iż na mocy z(l..<l lug P. Je­
zusa. gT7.OChy będQ n8m darowane, sam 
P . Jezus potwierdz.ił w przeddz.ień swej 
śmierci: ustanawiajQ.c Przonajśw. Sakra.­
ment. tak się wyrazU: T fi. j &6 t k r e w 
moja nowego te!'otamentu. któ­
Ta za wielu będ tle wylana na 
odpust cte nie grzechów.') 
\V y I R n a. powiedział. Bllskę. już J:>o... 
wiem była chwila, kiedy mlnł przelać nie 
część. \I.> CI: wszystką. krew s woją.. aby za­
dośćuc7.ynlć za nasze grzcl'hy l wyjednać 
nam przebacl:enln. - Zba.wlciel ch cia ł . 

') 2yd. 9. 15; f) Met. 26, 2S. 
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aby Jego ofiam OOU8wia la si~ codzien ni e 
\\' każdej Mszy ŚW., by krew Jego usta­
wicznie. p1'zema.wiała na nast.Q. korzyść. 

P. Jezusa nazwano kapłanem według 
obrzę.dku Melchizeded1a. T y j c s t e Ś 
kapłanem na. wieki wed ług 
obrzą.dku Melchizodechowe­
g 0. 1) Aaron <:kladal oria.ry ze ZWI0rZQ.t, 

Mel chizedech zaś _ z chleba i wina. Ofia­
ra. Melchitedecha. była. figurą Nnjśw, Sa­
kramentu Oltarw. który Zbawiciel usta­
nowi.! na Ostatniej Wieczerzy, skladajQ.c 
w ofierze pod post.aclruni chleba. I wln& 
swe ciało 1 k:rew swoj'ł, które nast~.pnego 

dnia mial .ofiarować podczas 8wej męki, 
J ego ofiara krzyi.owa. miala. codziennie 
sl~ odna'wiać prze-z ręce kapłanów. 
Św, Powcl wyjaśnia. dlaczego Dawid 

naz.wal P. Jezusa wiecznym ka.płanem; 

tak mówi: Ale ten, ii: na wieki 
trwa, wlf'kuiste ma kaple!'I­
s t w 0. 1

) Ze śmierci ą. kapłanów Sl Zako-­
nu koil CZy ło l':lę ich kałllnil'itwo, ponie­
waż jednak P. 1ezus j~t wieczny I ka.­
płaństwo Jego jest wie.kulst~. \V Jaki 
jednak 6posób sprawuje On je w niebie? 
W"iaśnla to Apostoł. mówioc dalej: 
PTzelot l zbawić na. wieki może 
p-rZyst.ępują.cych pTZ~Z niogoi 
do Boga ; za.wsze tyją.c, aby się 

'I Ps. 109, 4 ; ') lyd. 7, 24. 
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wstawiał za naml. 1) Wielka ofia­
ra krzyżowa, odnawiana w ofierze Ołta­
rza, ma nieustannę. moc zbawiania 
wszyslkkh. którzy przez P. Jezusa zbli­
taję. s.ię do Boga., byleby mieli wiarę i d()-­
bre u czynki. Tę ofiarę, Jak mówię. św, 
Ambroży i św, Augustyn, P. Jezus jako 
człowiek w dal szym ci~gu s-kłada Bogu 
no. naszę. korzyść; -spełnia. w ni ebie oho­
wJlłzek, jaki spełniał na ziemi - naszego 
Obrońcy, pośrednika, a naweL kapłana -
modli się za nas. co wyrataję. slowa: 
zawsze żyjQ.c, aby slO wsŁawiał 
tanami. 

17. Według św. Jana Ch.rrzO!'>toma, 
wszystkie ra ny P . Jezusa SQ. tyluż usta­
roi , które dla nas grr.esz'nlków nieustan­
nie wypraszaję. u Boga przebaczenie win 
naszych. - O ileż wymowniej, jak twier­
dz1 Św. Paweł, przemawia za nami i wy­
prasza nam miłosierdzie krew Jezusa. 
niż krew Abla domagała. się zemsty na 
Kain a. Aleście przystąpili do ... 
] ezusa. pośrednika nowego te­
stamentu i pokropienia krwi 
lepi ej m6wiQ.cej, niżli Ablo­
w a. I) W opisie objawień św. !\1nrji Ma­
gdaleny do Pazzl czytamy. Ii. pewnego 
rll7.U tak Bóg do .niej przemówi!: .,Spra­
wledllwość moja zamjen tln. się w laskR-

I) Zyd. 7, 25: t) Zyd. 12, 22, 24. 
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W08Ć, skoro wywaTla &wę. pomste n& 
niewlnnem ciele Jezus&. Krew mojego 
Syna -nie żę.da ode mnje zemsty, jak krew 
Abla. lecz blaga jedynje o mIlosierdzie. 
Temu gł osowi ma <sprawi ed liwość oprzeć 
się 1110. moglEL Krew Jezusa. zwię:włn jej 
r f; co - nie może niemi poruszyć. by 
pomścić się 1.8 grzechy, jak to przel1tem 
czynIla". 

18. Św. Augustyn pisz&, iż P .B6g przy­
rzeki nam odpuszczenie grzechów lżycJe 
wieczne. jednakie Więcej dla nas uczynił. 
nli oblecał. l ) Sw. Jan apostoł tachęca 
nns do unikania. grzechów. Abyśmy 

jednak nie tracili ufności, iż dostę.pimy 

przcbuc7.cnia wszr6tklch gr7.echów na­
szych. każe się nnm go spodziewać. hyle­
byśmy m ieli mocne postanowieni!' nie 
popelJllanja. !ch więcej. Mówi. Iż mamy 
do czynienia z P. Jezusem, który ni {'tylko 
umarł. by nam przebaczyć, lecz I po 
śmierci slIIł się naszy m obrońclJ. u swego 
Dookh"go Ojca. Srnaclkowle mol, 
to wam plslę, abyście nl(' Rrle­
~7.)' II. Ale i jcślibr kto zgrle ­
gzrł, r zecznika mam)' u Ojca, 
J ~zusn Chrystusa ~prawlodlf­
wago. l ) Według sprawiedliWOŚci Bo­
Ż('lJ na'!1.e grzechy zasługuję nn nlela.akę . 
B oię I wlpczne potępienie. jednakie mę-

') Enttr. in Ps. 148 : l) 1 J an '1, 1. 

21 
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ka Zbawiciela żędn darowania win na­
szych :I \\;ecznego dla. UM zba.whmia. ; ma 
prawo tego się domagać. albowiem Ojciec 
Przoowieczny ze względu na zasługi P . 
J ezusa. obiecał nam darować, bylebyśmy 
tylko byli usposobieni do przyjęda J ego 
łaski i chcieli spełniać Jego przykazania. 
jak to pisze Św. Paweł: A doskona.­
ł ym zoslawszy,sta l s i ę wszy <d ­
kim , którzy mu poslus "Z'lli SI} , 
przyczynę. zbawienia wiecz­
n e go. I) P .J ezus przez śmierć, jaką. 

poniós! w cierpieniach , wyslużył w.ieczne 
zbawienie tym wszystkim, którzy zacho­
wuję. Jego prawo. Z tego powodu Apo­
\S toi "nag znchf;'ca: W ci erp l i w oś c i 
bieżmy tło boju nam wystawio­
nego, patrząc na J ozusa przod ­
ka i koli.czycjela Wiary, któr y 
mnjQ. c prr.ed sobę. wesele, po­
dję.1 krzyż, wzgardziw szy sro­
m o l Ił. I) Śpieszmy wiQc. a raczej bie· 
gnijmy z wlelkę. otuchą. zbrojni w cierpli· 
wość, by walczyć z nieprzyjaciółmi nasz&­
~o zbawienia. Miej my pn:ytem oczy 
utkwione w Jezusa Uknyiowanego, który 
nie chcąc wieść na wj ziemi iy~& w ucie­
chach. zechcinł. by nas odkupiĆ, obrać 
iycle pełne cierpień., Ullewag i umrzeć 

w boł eśclac.h . 

').l,d. 5. 9: I) lyd. 12, l, 2. 
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19. O Krwi prlenajdrożsŁ8., Tyś nadziej" 
moją! Krwi niewinnego, obm)"j brudy po­
kutującego! Jezu mÓj, moi wT'Ogowie, do­
prowadziwszy mnie do tego, .lż Clę obraża­
łem, teraz: mi mówię., iż już zbuwlenla od 
Ciebie spodziewać się nie mogę: W je 1 e 
ich mówi ,(iuszy mojej: Nie ma 
telrl zba.wienia w Bogu. swoim. 1

) 

Lecz ulny w krew, jaką. za. mnie przela-
1~, powiem do Ciebie z Dawidem: T y Ś . 
Panie , obrońcQ. moim.'} ~Ioj nie-­
pnyjaclele starają się mnie przerazić -
mówiQ., 17. skoro dopuściłem się tylU 
grzechów, Ty mnie odrzucisz, jeśli ucie­
knę się do Ciebie. Lecz w ewangelji 
św. Jana czytam Twą. obletnicQ, iż tego 
nie odtrącisz, kto do Ciebie się ucieka. 
Tego, co do mnio przychodzi , 
nie wyrzucę precz. ') A więc pe­
len ufności do Ciebie się uciekam. "Ciebio 
"łęc pr-oslmy, dopomóż swrrn sługom, 

których odkupiłeś SWQ. krwi" przenaj. 
dl'OŻsz"... Zbawco mójl abym nie został 

]>Otępiony, przelałeś krew swojQ. w takkh 
boleścioch, z taką. miłością. - zlltu j ~i~ 
nade mnę. przebacz mi i zbaw mnie. 

') Ps. 3, 3: ł) Pt. 3. 4: ł) Jan 6. 37. 

lO" 
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§ 2.. O nadziel. jak, pokładamy 'fil P. Je­
zusie, it otrzymamy łask., wyłrwałoścL 

20. Aby wytrwać w dobrem, nie pow1n. 
nlśmy ufać naszym postanowieniom 
i obietnicom, jakie poczyniliśmy P. Bogu. 
J eŚli zaufamy swym silom, jesteśmy zgu· 
hjeni Całą. naszą. nadzJeję wytrwania 
w lasce Bożej !)owinniśmy zloiyć w msłu· 
gach P. Jezusa. J eśli zaufam)' Jego po­
mocy, wytrwamy do Śmierci. cJloćby na. 
nas uderzyli wszyscy nasi nlepnrjaciele 
na ziemi i w piekle. Gdy poctujemy się 
tak słabi na duchu i napastowani przez 
pokusy, iż zda się, że już jesteśmy zgu­
bieni, nie traćmy wówczas .otUChy, oni 
l>OCtdawajmr s i ę znieeheceniu, \('cz uci~ 

kujmy się do Ukrzyżowanego, n On od 
upadku nas u chTonI. P. Bóg dozwala , Iż. 

Ilawet Święci przeiywnję. niekiedy takię 
burze I trwogi. - Św. Pa,\el pisze, ii uci­
ski I trwogi, jakich d07.nawał w Azji, były 
tak wielkie. Iż czul 'Zllltchęcenie do życia. 
l:ieśml byli nazbyt obriąże nl 

nad sl l~. , tak że nam tcskno by­
ł o żyć. I) Slo\\Q te okozują.. jakim był 
Apostoł 1>01.Osta\\ lony własnym sllom. 
urzQ. nas również, li P. Bóg od czasu do 
fzu<;;u zsrla nIL nns uczucie OP\lszczenia. 
nbyśmy J)oznnli naszo nędzo I nie ufajQc 

I) 2 Kor. 1, 8. 



- 181 -

sobie, ucie.kali się 7. pokorę. do Jego mil~ 
sienlzla. proszQ.c o siłę, byśmy nie upadU. 
Ab~'śmy nie ufali sami w so bie, 
ale w Bogu , który wzbud7.& 
umarły c h. l ) Jeszcze jaśniej ŚW, Pa· 
we! wy ."ali! to w ionem m iejscu : \Ve 
w szys tkiem utrapienie cie r p i· 
mr. ale nie j esteśmy ściśnieni; 
ub ożejemy. ale nie bywamy 
~ubożeni.l) Jeśli smutek:l namiętno­
ści nami miotają. nie poddawajmy się 

rozpaczy; wprawdzie wzburzone fale rzu­
caję. nami, nie utoniemy jednak, gdyż P. 
Bóg pomoże n8m swą. laskę., do oparcia 
się \\Togom. Każe n8m jednak Apostoł 

zawsze na 10 pAmiętać. Iż jesteśmy sl abl 
j ł atwo możemy utracić skarb laski Bo­
żCoj I że slln, potrzebna do jej zachowa.­
nia. nic od nas pochodzi. lecz od P. Boga. 
A mamy ten ska rb w naczy· 
nia.ch glinia..nyc h , aby wywyż­
~7.enle było mocy Bożej, a nie 
na~.1) 

21. Powinniśmy więc być mocno prr.&­
konani . Ii; w tern trelu nigdy, choĆby 

w najdrobnjejszej mierze, nie powinniśmy 
liczyć na własne dobre uczy1lkl. Najpo-. 
tężniejszQ. bronię. , z pomocQ 'której 7.awsze 
oslQgnlemy zwycięstwo w walkach 7. pie­
kłem. jt'St modlitwa. Ona jest owę. z.br o-

') 2 Kor. 1,9; ') Z Kor. 4. 8 ; ') 2 Kor. 4, 7. 
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ją. BDŻe. o której mówi św. Paweł: 
Obleczcie się w z upełną. zbrOję 
Boże. abyście mogli stać prze­
ciwko zasa.dzkom djabolskim.') 
Apostoł wyjaśnia, iż dlatego takę. zbroję 
włożyć na się należy, jż mamy do walcze­
nia. n ie z ludźmi, 10c7. z potęgę. piekieł. 
Albowiem nie mamy biedzenia 
pr7.ociw cia łu i krwi , ale prze­
ciwko k sią.żętom i władzom.') 
A następnie św, Paweł tak się wyraża: 

Stójcież tedy. przepa.sawszy 
biodra wasze prawdę., &ob16kł­
szy pancerz sp ra.wledliwoś c i 

obuwszy nogi w gotowość 
Ew a ng elji pokoju, we wszy-st­
klem biorę.c tarczę wiary, kt6-
TQ.by ś my mogl i wszystkie 
slrzal~' og n iste z ło śliwego zga­
sić. I pr7.~f lbicę z bawienia weź­
mijcie i miecz ducha. (które jest 
s łowo Ooże). \V ka.idej modli­
twie i p r ośbie modlą.c się.l) 

Z&trzrmajmy się, by dobrze ttozumieć 
s łowa ApostołA. 

Sl6jcici: tedy, prz.epasawszy 
biodra wasz.e prawdę.. Apostoł 

c7.,\'nJ tu AluzjI.' do pasa. wojskowego, któ­
rym przepASywali się żolnlerze nA z..nak 
wierności. jAką ślubowali swemu wlade}'. 

I) El 6, 11 , ') El. 6, 12 , I) El. 6, 16-18. 
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Pasem, jaki powinni nosit chneścijanle, 
Jest nauka. P. J ezusa _ stosownie do niej 
\\ innlśmy tłumić w sobie wszelkie pOTU~ 
:;1.cnia nleporzędne, szczególniej nleczy­
s to, najniebezptecr.niejsze. 

A oblókłszy pancerz s pr awle­
d li w o ś c l. Pancerzem c h17.cśclj nninn 
powinno być dobre życie, w przeci wnym 
bowiem r!l7.ie nie będ7.le mial doŚć s lly 
do odpar cia napaści nieprzyjaciÓł. 

I obuwszy nogi w gotowość 
Ewangf'lji pokoju. Obuwie 1...o101er­
"kie, jakie po\\;nien nosić Chrześcijanin, 
aby ~7.ybk{} podąża ł do naznaczonego ce­
lu. a nie szedł powoli. jak ('z.lowlek nic­
obu ty, polega. na. gotowości spełniania 
śwlctych zasad Ewangelji I 7,łlchQcllniu do 
łegoż jnnyr.h przykładem swego życifl. 

W e wszystklem hloTę.c tar­
czę wiaTY, k1 6TQbYŚclo mogl i 
wszystkie strza ł y ogniste 7.ło ­
ś I i w ('go Z gas i ć. Tar"7.i, jako żol­

ulerz ChrrStllSa. WinIen '1i~ 7.a~lll.nlać 
pn;ociw m iotanym przc7. wrogów stn ,a-
10m ognistym (t. j. przenikajQ.cym jak 
ogień), winna być wiara staja, umocniona 
!\; wlęlę. nad7.ieją. a, Szc7.cgólnil" mlłośclQ. 
8oiQ. 

I przyłbicę zbawlonia wei. ­
mljcłei mi ecz ducha (kt ó r ojes t 
!' I owo B ożo. Przyłbice. zclanJem św. 
Anzelma. ma być nadzie-jn. osl ognlęcia 
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wiecznego tba\vlenia. a mle<:1.em ducha, 
t. j. naszym mieczem duchowym, ma być 
.s ł owo Boie, p. Bóg bowiem ..... 'iielokro1.­
nie przyrL.ekl. wysłuchać nasze modli­
twy. Proście, a będzie wam da­
ne. t ) Alhowjem wszelkj, który 
prosi, bierze.') Wołaj do mnie, 
a wysłu c ham clę.') Wzywaj 
mnie ...• a wyrwę clę,·) 

22. Z tego APOStoł taki wyprowadza 
wniosek: W każ d e j ID o d II t w i e 
i prośbie modlę.c się na ka.żdy 
czas w duchu l w nim czuwając 
ze wszelaką ustawicznościQ 

t pl'ośbQ. za wsz yst kich świę­
t y c h. ') Modlitwa jest więc nn.jpotęż­
olejstym orężem, dzięki któremu Pan 
użycza nam 7.wycięslwa nad grzesznemi 
namiętnościę.mi j pokusami piekła. Jed­
nakże modlitwa wjnna być zanoszona w 
d u c h u , t. j. nlelylko li sty, lecz również 
sercem. Co więcej, winna być ustawicz­
nę., trwać cale żrcle, m o d I ę. c s i ę n a 
każ d y c 7, a s; ponicw(lż cilJ.gle walczyć 
musimy, nalf>ży byśmy us tawicznie sif 
modUIL - Mod1it.wa powinna być usilna 
i wylrwała, ze w szt"olkę. ustawicz­
nościQ. I prośbo.. Jeśli pokusa nie 
lL'itl;"puje po pierwszej modlitwie, należy 

I) MilI. 1, 1: I) MilI. ,. 8; I) J er. 33, 3; 
4) Ps. 49, .5: I) El. 6, 18. 
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ję. ponowić po raz wtóry. tnecl, czwarty ; 
jeśli zaś pomimo to pokusa trwa, trzeba 
do modlitwy dOIQ,.Czyć jęki, łzy, natręctwo, 

wysIlok, jakobyśmy chcieli zmusić P. Bo­
ga. do udzielenia. nam ła.skl zwycięstwa. 
To znaczą słowa: z e w s z e I k Q. u s t a -
w l c z nościI} j proś b Q.. D<lda.je wresz­
cie Apostoł: z& wszystkich świę­
t y c II . To znaczy, iż powinniśmy się mo­
dlić o wytrwałość nietylko dla siebie, lecz 
1 dla wszystkich wiernych, ,którzy SI} w 
lasce Bożej, szczególniej zaś z.a kapła­
nów, aby gorliwie pracowali nad nawra,.­
caniem niewiernych i wszystkich grzesz­
ników. Często powtarzajmy w swych mo­
dlit.wach !':łowa św. Zacharjasza.: A b Y 
zaświeclI tym, którz y w cle m­
n-o ści i cieni u śmie r ci sledz ą.l) 

23. Bardzo pomaga do oparcia się nic­
przyjaciołom w walkach duchownych, 
uprzedzać je n iejako w swych rozmyśla­
niach i na nich się przygotowywać do 
oparcia się ze wszystkich sił atakom wrt>­
gów, które mogę. na.stę.pić nlespodzianio. 
Widziano Świętych, którzy odzywali się 
z ",Jelko. lagodnościQ.. lub ni c zgoła nie 
mówili, nie tracili równowagI. gdy wy­
rZQ.dzono Im jako. wielko. zniowllgę, skoro 
dotknQlo ich jakie wielkie prześladowa,. 

nie, jeśU trapiło ich jakie wielkie clerpi~ 

I) tuk. 1. 79. 
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nie ciała lub duszy, gdy utracili jako. 
n:eC7. burd:w drogę.. jeżeli umarł Im kto 
\\ rodzinie. bardzo przez nich kochany. 
Takich zwycięstw zwykle nie odnosi się 
b{'z \\;elkiego wyrobienia, hez częstego 
przyjmowania Sakramentów Św., bez cię.­
głego ćwiczenia się w Tozmyślanlu, bez 
ctytań duchownych i modlitwy. To też 
lego rodza.ju zwycięstwa z tn1dnościQ. od­
IIOS7.Q. ci. którzy nie slarają. się tlslln1e 
o unikanie niebezpiecznych Okazyj, kt6-
rzr sQ. przywięzani do marności i uciech 
światowych, którzy nie umartwiają. swych 
r.mysl6w I \\og6le wszyscy. którzy wiodę. 
tycie miękkie. Św. August}'n pisze, Li w 
życiu ducbownem .najpi('Tw najeży twal­
czać przyjemności. a potem cierpłe'nla,') 
to znac7.y. 17. kto szuka uciech dla. zmy-
8 łów, z trudnością. się oprze jakiej gwał­
townej pokusie, gdy ta na.ń uderzy. Ten, 
kto bardzo ceni sr.acunck świata. 7. trud­
noścll). bez utraty łaskJ Bożej wiesie wy­
r'Zl).dwul). mu jakę. wielkI). zniewagę. 

M. Pra.wda. jż sily. aby żył bez grzechu 
j spełniał dobre uczynkI. nie możemy spo­
d7.icW8ł się od siebie. lecz od laski P. Je-
7.usa.. pow:innHmy jednak bardr.o czuwał, 
byśmy z wlt\.$nej winy nie stali się slab­
szymJ. niż jesteśmy. Pewne bl Qdy, które 
lekceważymy, spr3.wlaję., jż bra k nam 

I) Se.rm. 33.5. 
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światła Bożego i szatan odnośnie do nas­
nabiera większej mocy. Np. ta. chęć poklV 
zania się przed światem ze swą. nauk*­
lub szlachetnością. rodu, la próżność w 
ubioT7.C, to szukanie pewnych niepotrzcb­
nyeh wygód, ta wrażliwość na kaid&­
względem nas słowem popełnione uchy­
bienie lub okazanie nam braku uwagi, 
pragnienie podobania się wszystkim l&­
szkodą. dla swego postępu duchownego, 
.opuszczanie praktyk pobożnych dla wzglę­
dów ludzkich, te małe nieposłuszeństwa 
przełożonym, lekkie szemrania, drobne 
niechęci w sercu żywione, te male kłam­
stwa, ośmieszanie bllinlego, ta strata cza.­
su na niepotrzebne rozmowy lub cieka­
wostki, jedncm słowem w-sZoystkle akty 
nlcporr.ą.dnej milości własnej mogQ. słu­

żyć naszemu wrogowi do wtrącenia nas 
w jaką. pnepaść. Co najmniej ÓW błą.d 
dobrowolny pozbawi nas większej pomo­
c)' ze strony P. Boga, bez której upadnie­
my. 

25. Skarżymy się. ii jesteśmy tak oschli. 
ie odCZUW1UUY taki niesmak na modli· 
twl~ przy komunjach św. I wszystkich 
ćwiczeninch poboż nych, jakie jednak P . 
Bóg może chcieć pocieszać nas swą. obce· 
nośclą. i nawiedzać nas mIlośnie, skoro­
wobec Niego jesteśmy tak SkQ.pi I nie· 
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<dbali. K to skąpo sieje, skQ.po tei 
żą.ć będzle. l) 

26. J eśli tak obrażamy p, Boga, jakie 
możemy mleć pra.wo do pociech niehiań­
-skich? J eżeli s i ę nie oderwiemy od wszy­
stk iego, 00 ziemskie, nigdy nie będziemy 
całkowicie należeć do P. J ezusa i kto wie, 

·dokę.d zajdziemy? P. J ezus SWQ. pokorą 
wYSłużyl nam laskę do z,wyciężeni a py­
-ch y, swem ubóstwem - moc potrzebną 
do wzgardzenia dobrami z.iemsk ieml, swą 
cierpliwością. stałość w r.nOSlCnJU 

wzgard i zniewag. "Czem Pycha. (pisze 
św, Augustyn) może zostać wy!ec7.0na, je­
śli pokora Syna Bożego jej nie uleczy? 
Co uzdrowi chciwość, jeśli ubóstwo CIlT'y­
stu::a tego nie uczyni? Co zaradz.i gn iew­
liwości, jeśli cierpliwość Zbnwiciela jej 
'nie uzdro.\'i'l" ł ) Jeżeli ostygniemy w mi­
łości P. Jezu!ól& i zaniedbamy ustawicznie 
prosić Go o pomoc, a oprócz tego będzie­
my żywić w sercu jakie 7Jcms'kie prty­

'wiązanie, z trudem wytrwa.my na dobrej 
d.rodze. Prośmy, prośmy ulwsze, Jeśli mo­
dlić się będziemy, WS1.ystko otrzymamy. 

27. Zbawcoświat..'ł, ma jedyna nadziejo, 
ach! przez l,RSlugi Twej męki uwolnij 
mnie od wszelkiego nieczy-stego przywią-
7.anja, któreby mogło mi przeszkodzić ko­
chać Cię. jak winienem. Spra.w, bym ży ł 

ł) 2 Kor. 9, 6; ') Dc Ag. chr. c. 11. 
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ogolocony ze wszelkich ziemskich prag­
nień.. Daj, by wszystkie me pragnienia. 
byly skJcrowane wyłQ.cznie do Ciebie, któ­
ry jestcś najwyższem, jedynom dobrem, 
godnem miłości . P r zez swe najświęlsze 
rany ulecz me choroby i użycz mi laski . 
bym wydal ił ze swego senno wszel k ie 
pTz~'wlązanie, które nic jest dla Ciebie. 
Ty bowiem zasługujesz na ca l ę. mo. mi· 
IOŚć. J elU, mUości moja, Tyś mojo nR­
dziej" O słodkie słowa! słodkie umoc­
nienh~! Jezu, miłości moja, Tyś nadziej" 
mojQ.. 

ł 3. O nadzJei. jak, pokładamy 

w P . Jezusie, it osiągnJemy mebo. 

2$. [ dlatego jest nowego te­
Rlamontu pośrednikiem, żeby 
za przystąpieniem śmie r cl. .. 
obietnicę wzięli, którzy wez­
wĄnl <;1).. wiecznego dzledzlc­
t II n . I ) Tutaj w. Paweł mówi o No" ym 
Testnmencle nie jako o układzie, lecz ja­
ko o obietnicy, ostatni.pj woli, nn mocy 
której P. Jezus uczrnil nas d7.iedzi~mi 
kTó]esh\a niebieskiego. Ponieważ testa­
ment nabiera moc~ dopipro ze śmierci/} 

nlpl~oda\\CY, śmierć P. Jezusa by la ko­
nieczna, byśmy mogli jako dziedzlc6 wslq.­
pić w po~ indanie nieba. To tei rio s ł ów 

l) 2.yd. 9. 15. 
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powyicj przytoczonych św. Paweł dodał: 
Albowiem gdzie te stament. je st, 
musi przystą.plĆ śmierć tego, 
którr testament czyni. Bo te· 
staml"Jlt w umarłych potw1er ­
dzony jest, illaC1.ej jeszcze. nie 
jest ważny, póki żyje, który te ­
stament uczynlł,l) 

29. Dla. usług P. Jezusa, naszego po­
J;rednlka, slallśrnr sil: prze? chr7.~t syna-. 
mi Bożymi w odróżnieniu od Zydów, któ­
rzy w Slo Testamencie, choć byli narodem 
wybranym, wszyscy byli slugami. A I b 0-

wiem. mówi św. Paweł . t e sę. 
dwa testamenty. Jed en na gó­
Tze Synaj, rOdzQ.cy w niewolę.') 
Pil'rwszy testament wstał z.awarlr na g6-
nI" Synaj. gdzie P, Bóg prze7.~lojżesza. 

obiecał ZydotU obfitość dóbr dOC7.(>snych, 
byleby tylko 7.8chowywali prawo. jakle im 
dnI. Ten jednak Testament. jak m6wl św. 
Paweł, rodzi tylko sługi, w odróżnieniu 
od testalll/'ntu, zrobioneg-o przez P. Je1.u­
sa. który rodzi synów. A my. bra.cia., 
według Izaaka jesteśmy syna­
m i o b i e t. n i c y . I) Ponieważ zaś. jak 
mówi tenie ApostOł. J($t<'Śmy ~)'nomi B0-
żymi, jesteśmy t.eż dziedz.icaml; każdo 
dziecko ma prawo do c1.Qści ojcowskiego 
dziedzictwa, owcrn zaś dziedzictwem. ja-

I) 2yd. 9, 16-17; 'I Gal. <I, 24; ') Gal. 4, 25, 



- 191 -

kie JOle na m prawnie naJeży, jest wieczna. 
chwa ła w niebie, którą. nom P . Jezus wy­
służył śmiercią. swoją.. A j e ś I i ć s y n a -
mi tedy i dziedzicamI. dziedzi­
ca m i B ożymi, a spo ł e m dzie­
d zicnmi Chryst u sowy m i.') 

30. Św. Paweł tak jednak dalej w tymże 
us tępie się wyraża: J eś l i j e dnak 
Slló l cie r pimy-, abyśm~' leż spó J 
b r I i u w I e I b i e n i. t) Prawda., iż d z ię­

ki s~'nowstwu Bożemu, które P . Jezus 
pne7. śmierć o;woją. nam wrieclnal, olrzy­
Illallśm~' prawo do nieba, pod tym jednak 
warunkiem, że wierni& będziemy odpo­
wiadać Jego lasce przez spełnianie do­
brych u czynków. a szczególnie j przez 
świętą. cierpliwość. Dl atego mówi A]Xl'­
stoi, że dla osię.gn ięc ia chwał y wle~zneJ, 

·klón~. P. J ezus otrzymał. winniśmy cier­
pieć na tej ziemi. jak P. Jezu s cierpia ł. 
On Idzie przodem jako wódz z krzyżem. 
P od tym sztandarem Iść winniśmy, każdy 
nlooQ.c krzy t własny. jak to sam P. Jezus 
powloozlał : J eśli kto chce za. ronił 
iść , niech sa.m sle h le r.ap r ze 
j weimie krzyż swój, a nnśla­
duje mnie.') 

31. Św. Paweł zach ęca nns do cierpl i­
wego znoszen ia. krzyżów nadzieje. nieba. 
- ~I.a.\\ ia. nam P17.00 oczy c h walę, jaka. 

') Rtym. 8, 17 ; ') T.mta : 'l MilI. 16, 24. 
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nas c7.ekn. n która będzie nieskończenIe 
więks:!!& od zasług wszystk ich naszych 
dl'rpień. bylebyśmy tylko je znosili z 
poddaniem, dla ~peln ie ll ia wolt Boiej. 
Albow iem mam z& to, że utra­
pienia tego czasu niniejszego­
nie- ~ł godue przysz Jej chwa ł y, 
ktÓra sit w nas objawi. 1) Któryż. 
iebrak byłby tak głupi, by nie oddaj 
z radoście swych wszystkich ła chmanów 

dla. p07.yskania wlC'lklego królestwa? -
Pra wda. Iż owej chwał }' w niebie jeRzcze 
nie posiadam)'. ponieważ jeszcze nie je­
steśm}' zba.wienl _ nie skońuylhimy ży­
cia. w Ia."co Bożej. lecz 7.bawl nns nadzie­
ja pokładana w Ulsługach P. Jezusa. 
o czem mówi św. Paweł : A J bo w i e lU 
na.dziejQ. j es t eśmy zba.wleni. l ) 

P. J ezus nie omieszka użyczy t Dam 
w~:r.elkiej pomocy do ~iQ,gni~cia. zbawie­
nia. jeśli tylko btdzleml ;\l u wierni I. wy­
trwali w modlitwie. Sam przyrzek i wy_ 
słucbat ka.idego. kto do :'ol'i('go z prośbą. 
się Z\\'1'aca. W szelki, który prosi, 
b i e I' z e . I) Możo jednak kto powlo: Nie 
oba.wlam się. to P. Bóg mnio nie wysłu­
cha, jeśU modlić się będę; tego !(Ilę tylko 
boję. ii nie bedę umiał ~ie modlić. jak na­
l eży. );,ie. O1ó\\1 św. Paweł, nic ItkaJ się-

') Rzym. 8, 18; I) Rzym. 8, 24 ; ,) Mat. 7. 8. 
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tego, jeieli się bowiem modl.lmy, P. B~ 
wspiera słabość naszij. i sprawia, że si~ 

modlimy tak, że zostajemy wysłuchani. 
Duch św. wspierłl s lab~ć na3zę. i prosi 
z a n n lO j • I) lO jest, ja.k mówi św. Au· 
gustyn, Duch św, sprawin, iż się modli­
my,t) 

32. Aby pomnożyć naszą. u f ność, AI>O­
slol tak dalęj mówi: W i em y, i e ty Dl, 
kt.órzy miłuję. Boga . wszyst.ko 
dopomaga ku dobremu. l ) Wska­
zuje nam przez to, iż Zluewagl, choroby, 
ubóstwo, pneśladowania, nie sę. nieszczę­
ściem, Ul jakie ludzie światowi je uważa­
ję., P. Bóg je Do\\iem wsz)',glklo obróci na 
pożytek I chwalę t~'ch, którzy UlOS7.Q. swe 
krzyże cierpliwie. - ~akoniec Apostoł pG­
wiada: AlbOwiem któryCh przej­
I'zal i przeznaczył, aby b y li 1)0-
dobni obrazowi Syna jego.') 
Chciał nas leml słowy pouczyć, iż jeśli 
zbawjć się chcemy, musimy sobie posta­
no\.\ić wnystko rac7.ej wyciel"pleć, b)' le 
nie utncić laski Bożej, nikt bowiem nift 
może być dopuszczony do ch", aly błogo­
Sławionych, jeżeli w dzień. sQ.du się nie 
oWe, ii życl& jego było podobne do ży­
cia P. Jew.sa. 

33. Aby jednak jego słowa nie przywi~ 
(lłr grzC!sznik6\\ do rozpaczy z powodu 

' ) Rzym. 8, 28 ; ') R~ym.. 8, 26: ł) Rzym. 8,28; 
°l Rzym.. 8, 29. 

IJ 
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grzE>chów, jakich sit;' dQ!)u cili, A))QstDł 
Ulrhęca Ich, by spodziewali się przeba­
czenia, dlatego bowiem Ojciec Przed­
wieczny nie chcial przebaczyć wJasnemu 
Synowi, który ofiarował się zadośću~1.Y· 
nić za. llasze grzeChy, 1 na. śmierć Go wy­
dnI, by mógł pl"Z-ehtU:7.YĆ nam biednym 
gl'zesz'nlkom. K tóry też wla~ncmu 
S~' nowi swemu nie przepuścił. 
ale go za nR.S wszystkic h w~' ­
d 8 I. I) Aby zaś grzeszników skruszo. 
nych pobudzić do tern większej ufnoJici. 
Apostoł dodał: Któż Jest. coby po­
tępił'!' Chrrstus Jezu6, który 
u m a r ł . I) Jakoby mówi!: Grzeszni"')". 
którzy się bnrdzicie po!)cł"nlonl"mi grze­
chami, czemu się obawiacio, li !la. piekło 
zos taniecie .skazani? Powled1.cie mi, kto 
j~t wnszym sędzię.. co ma wal;; potępić? 

Cz~·ż nie Jezus Chry<:.tu'I? JAkże się mo­
żeej(' lękać, iż skarze WlLS na śmierć 
wieczną ten Odkupiciel. pełen milI)­
śd, który, ab~' WlLS nie. potępić, sam sie­
bie skauł na haniebnQ śmierć !la kn:yiu? 
To ~Ię jednak sklsuje do skrufiZ()n~('h 
grl.et07.ników, którzy według słów św. Ja­
na, obmyll swe dusze we krwi Baranka. 
Ci sQ., klórzr .... omyli ~7.aty 
o;wojei wyhielili je we krwi ba­
l'Rnkowej.l) 

*) Rlym 8,32: ') Rlym. 8, 34 ; ' ) Obj 7, 14. 
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3<\. Jcw mój. gdy patrzę na swe grze­
~hl', wstydzę się prosić Cię o niebo, skoro 
tylo razy się go \\'~'nekalem dla uciech 
krótkich i nędznych. Skoro Cię jednak 
widzę przybitego do tego krzyża, ruG mo­
gę nie spodziewać sję nieba, skoro wiem, 
iż zcchciale6 umrzeć na tern drzewie, by 
zacłośĆUCZ}rtlić Z8. me grzechy j wyjednać 
mi to niebo, któr em gardziłem. Ach! mój 
słodki Odkupicielu. spodziewam się dla 
zasługi Twej śmierci. ii: mi już przebac1.Y­
leś zniewagi. jakie Ci wyrządzJlem, za 
które iałowałem, a j teraz chciałbym um­
rzeć z bólu. Lecz, o Boże, choć mi już 
-przebaczyłeś, zawsze prawdę. pozostanie, 
iż ja niewd7.ięcl.nr mialem odwagę wyrzę.­
tlzić tyle ciężkich :micwag Tobie. ktćr)' 
lak mnie ukochałeś. Lecz już się stało. 

przrnajmnioj, Panie mój, przez resztę swe· 
go życia. che!; Cię kochać ze WS7.ySlkirh 
s il , I)ragnę żyć jedynie dla. Ciebie, rhrę 
caly do Ciebie na.leżeć, cały. raly. Ty to 
powinieneś zdziała.ć. Oderwij mniE.' od 
wszelkich rzeczy 1.iemskich i udziel śwla· 
tła i sil~·. abym Ciebie tylko sutkal. joor· 
ne dobro moje, moja miłości, mOje w8zy­
"tko. 

O Mnrjo, nadziejo grzeszników, i TYR 
w'inna. mnie wspierać 8wemi modlitwami. 
Módl sil;'. módl się za. mnQ I nie przesta­
waj 8i~ modlić, pókJ nie ujrzysz, jż calko­
wIcie należę do Boga. 

". 
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x. 

o cierpliwości, w ktÓTeJ. naśladuj,c 
Pana Jezusa. twiczyt sł, winniśmy, 

by nieba dos'OPić. 

I. Ludzie światowi me rnówiQ. o cier­
pieniu j cierpieniach i t.ego rodzaju mowy 
na.wet nie pojmuję.. ROlumleję. je i mó­
wię. o nich tylko dusze. mi!ujlłce P. Boga. 
Św. Jan od Krzyia. tak mówił do P. Je­
zusa: Panie, proszę Clę tylko o to, bym 
cierpiał j był wzgardu;my dla Ciebie. -

w. Teresa cz~st() \\olala: Jezu mój, albo 
cierpieć. albo umrzeć! - w. Marja. Mag­
dnlena de Pazzi mawiała: Cierpieć, a. rue 
umie.rać. _ Oto, 00 mówili więCi, kocha­
jlJ.cy P. Boga.; m6wjJj tak, bo rozumieli, li 
dUSUL nic może zl<Y.lyć P. Bogu pewniej­
~zego (lowOOu miłości, nad dobrowolne 
cierpienie. by Mu zrobić przyjemność. 

2. Pnez cierpienie P. J ezus dal uajlep­
S7.)' dowód. jak bardzo nas miłuje. Jako 
Bóg okaUlI nam SWQ. miłość, przez to, ii 
nas stworz)'ł, obsypał tylU darami, że nas 
wezwał do tej samej Chwały, jaką. sam się 
cJeszy; w niczem jednak nie okazał le­
piej, jak nas kocha, jak w lem, Iż stal się 
człowiekiem, wiódł życie tak cJężkJe i po­
niósł śmierć tak bolesną i zelżywQ. z mi­
łości ku nam. J akże więc okatemy P. Je-
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zusowi. Ii Go kochamy! Może przeoz. ty­
cie pełne uciech i przyjemności ziem-
skich! "\ 

Nie sł-dimy. że P. Bóg się cieszy 'l. cier­
pień nnS7;ych, ii jest tak okrutny, że spr a­
wia Mu przyjemnOŚć widok. ja.k my, l e­
~ stworzenia. cierpimy I płaczemy. 1est 
On Bogiem dobroci nieskończonej, usilnie 
chce. bySIU)' żyli na.jwpelnlej 7.adowoleni 
I ~ctęśliwi i dlatego jest peł en słodyczy, 

Illska.woścl i miłosierdzia względem wszy­
stkich. któl'1.r si~ do Niego uciekają_ A I -
bowiemeś t~·, Pa.nle, słodki I ci­
chy j wlf>lce miłosierny ku 
wszystkim, którzy cię wt.ywa­
j Q.. ') l.cez nMl. nies1.c~śllwy stan 
grzeszników J wdzięczność, jo.kę. w i nniŚ­

my P . Jezusowi za Jngo m1łość. domaga.Ją 
się, byśmy z miłości ku Niemu wyrzekli 
sle uciech 7.lenlSkich i z miloścl/ł objęli 
kny;;'. jaki nam dal do niesienia. przez Ży4 
cle. Mamy go nie@ć Ul. Jezu.sem, który oJ>.. 
citiony je.'u:cze większym, nii nasze krzy· 
ie. Jd7.le przodem, a CZYTU to dlatego. bYŚ4 

my po śmierci cieszyli się życiem błogo­
slawlonem. które końca m1et nie będzie. 
Nil": c.leszy się wiec P . Bóg wldokl."m na · 
szych clerpieil. lecz będQc na.jwyższą spra 4 

wh'dllwośclQ, nie może zostawić bez karr 
win na.~zych - abr więc zostal,\' ukA.l'nne, 

łJ P,. 8S, S. 
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a Idebo pomimo to d06talo się nam w 
udzla.le, chce, byśmy przez cierpliwe zno­
;;zenie cle.rpień omyli się z win i przez to 
zas łużyli na. wiekwste szczęście. Czyż 
mo7.e brć pięknjejszQ. i łaskawszą. droga 
Opatrzności BMei, która z jednej strony 
ch ce, by sprawiedliwości slall) się zadość. 
z (ll'ugiej zaś, byśmy się zbawili - osiąg­
nęli szc7.ęście'! 

3. Wszystkie więc nasze nadzieje po­
winniśmy złożyć w 7-8.slugach P. Jezusa 
i od Niego się spodziewać wszelkich po­
moq' do świętego życia i osll),gJljęcla zba­
)\ lenia. Nie możemy wQ.tpić. ii Bóg prag­
nie, brśm~' stali się świętymI. T a j e s t 
wola Boża.. poświęcenie W8.­

;; lo e . ') Te> wszystko prawdlI. powinniś­

my jeclnak ze swej stron y dokładać sta­
ra". by 7.adośćuczynjć p, Bogu za znicwa­
Id. któ1"cśmr Mu wyrzą.d'ZiIl. i przez dobre 
uczynki wysłużyć sobie życie wieczne. ~a. 
10 Apostoł zwrara. nam uwag~. gdy mówi: 
Wypełnia.m to. cze,o nie do­
.,tawa utra.pienj()m ChTrSIU­
~owym w ciele moj{'Ol.I) Czyż 

",i~c męce P. Jł"1.usa czego brakowalo. 
czy nie wys1a.r("l.ala dla n(lo;1.ego zbawie­
nia? Nie, na nicze.m jej nic- zbywal() od­
nośnie do jej wartQAcl i najzupelnlej wy_ 
!'tnr czaht do żbawhmln ","zystkich lurl1:i. 

') I le55 4, 3 ; ' ) Kolou. I, 24. 
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pomimo lo jednak. zdaniem św. Tom8sza, 
aby l..a~lugi tej męki 7.05t81y nam pn:y­
znane, winniśmy ze swej strony znosić 
cierpliwie krzyże, jakie Bóg na nas zsy ła , 
by slO UI)o<!obnlć naszej Głowje. P. Jezu­
g.owl. jnk o tern pisze św. Pnweł w liście 

do Ilzymlan: Albow iem których 
przejl':':ał i przeznaczyi , aby 
byli podohni obra.zowi S)'n&. je­
go, żeby on był pierworodnym 
m I ~ d z r w i e l u b r a ć m I . I) Zawsze 
jednttk trzeba. o tern pamiętać, jak mówi 
tenie Doktór Anielski, iż wartość naszych 
dohr)'ch uczynków, ekspiacyj, pokut ma. 
swe tródlo w zadośćuczynieniu, jakle zlo­
iy! P. Jezus. Okazuje się więc. jak błęd­
ne jest 7.danie protestantów, klórzr twier­
dzę, li 11&57.6 pokuty sę. zniewagą. dla mę­
ki P. Jezusa, gdyż. spelnlujQ.c je, okllzu­
jemy, li sq.dzimy, że ona nie wystarcza do 
Uldośćuczynienia Ul nasze grzechy. 

4. Co do nas, to twierdzimy. Iż aby~my 
mogli mieć udział \\' zasłu!t8ch p , Jezusa. 
mu~lmy koniecr.nie spełniać przykazania 
Boże. nawet gwałt sobie udać. by nil' 
ulec pokusom piekła. To 07nacU\.ję. slo­
\\8 P . Jezusa: K rólpst\\o niebl('. 
skie gwa.łl cie l' pi . n gwallo· 
wnlcy porywnjlł je.') Należy. jeśli 
do tl'go spo"<lbność się nadarzy. pT''I.ela.· 

I) Rzym. 8, 29 ; I) Mat. 1,. 12. 
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mAt' sit, odmówić sobie tego, czego na­
mittIlości ią.daję.. uma.rt\\;ć si~, by n.ie­
prl.~·jariel nas nie pokonał. 1eśli czujemy 
sit;' wlnn~'mi popełni enia gruchów, po­
winniśmy, jak mówi św. Ambroiy,l) za­
chlt gwaH P. Bogu, pl'OSzę.c Go ze h.smi 
o p17ebaclen\e. - Aby TI&$ poc;e§'Zyć, ten­
ie- Swl('ty tak dalej mówi: O blogosla'wl<>­
nr gwałt. na który Bóg się nie gniewa. 
leoc7. 7 miłosierdziem go przebau.a ... - O 
Ile }cŁo większy gwałt 7.ada P . Jez.usowi, 
o tri€' drniSlym Mu <:j\, staje-. _ Najpierw 
mtl<:imy królować f1ad SObQ. byśmy mo­
ilU kiedyś 7ajQ.Ć królestwo Chrystusowe. 
'Nnjprr.ód mu~imy siebie opanować. 7.wy­
ci{'iaję..c nami('tnoścL abyśmy mogli kle­
d~'Ś zAwłndnę-ć niebicm, które Zbawiciel 
nam w~'~luż~·1. \v tym eolu ml.L.'i!imy gwaJt 
r-oble zadn.wnć. by 1~n()!'\lć cierpliwie pT"le­
ciwnGŚci i l>l"Ześladowa'lliR. któryCh bez 
t~() zwyciężyć nie zdołamy. 

5. P . Bóg nas poucza.. iż ahy duszy nie 
stracić, powinniśmy hl'ć gotowi znosić 
śmiertelne konanie. a nAwet śmierć sa· 
m/ł. len mówi 7:ara7.cm. iż 7..8 tego. kto 
jec::t tAk usposobicmr. sam będzie walczy I 
i pokona jego wrogów: Z (l ~ P r a w i ~. 
dl1wo.śclą bojuj za dUHę twoją 
i bij sit;' (lo prawcie liŻ do śmierci . 

a Bóg za cię zwalczy nleprzy-

') Serm. 15 
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j a c i ol)' t. \\' oj e. I) ŚW. Ja.n widział 
przed tronem Bożym wieJ Ide mnóstwo 
ŚwiętyCh, przybranych w białe szaty (do 
n ieba bowiem nic zmazanego nie wSlę.pi) 
a każdy z nich mial w Tęk u palm ę, znak 
zwyci ęst.wa. Po te m widzia ł em 1'76' 

ISzę wielkę. ... stojQ.cych pr zed 
stolic!} i przed oblionośclę. 

baranka, przyo bl eczeni w sza.· 
ty b~łl.le. a palmy w rę k u iC h ,l) 
Jakw? czyi wszyscy Święci byli męczen­
nikami? Ta.k, wszyscy dorośli, którzy si~ 
zbawiają., sę. męczennikami, bę.dt to dla­
tego. ii krew za \\;arę przelewają., albo 
też ~tajQ się nimi pnez cierpliwość -
llHI"'7.Q bowiem zwrciężać na.tarcia piekła. 
i nif'poTZQ.dne poruszenia clala. P r zyj em. 
nośrJ cielcsne wtrę.coją. niezlic7.oną Ilość 
dus? do piekła., i dlatego musimy sobie 
postanowiĆ, z odwagą im się opierać. 
Bę.dł-my przekonani, ii jeśli dUS7A nie 
ujarzmi clala. to cialo ją ujarzmI. 

6. Naleiy więc, powtllnnm, aby się zbn· 
wić , gwałt sobie zadawać. LeCl może kto 
powie: ~ie zdołam tego uC7.ynlć, jeśli Ró~ 
nie wesprze mnie sWQ laskę,. Takiemu 
OdpowiadA św. Ambroży: ,.Słusznle po· 
wiedziałeś. jeśU bowiem idzie o twe slly. 
nic n ie możesz, jeżcli jcdnak pokłnclll!\7 

ufność w Bogu i prosi sz Go O pomoc. da 

') ElekU 4, 33; I ) Obj. 7, 9. 
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ci c;IIC do oparcia się w~zrstkim lwym 
wrogom. na ziemi i w piekle". _ Jednak­
że do lego polrzeba cierpienia, niema in­
nego środka . Jeśli chcemy wejść. mówi 
PI"mo św., do kTólestwa błogosln\vlonych. 
musimy znosić cierpl iwie rÓ7,ne uciski: 
Pr z.ez wiele uci,'!ków trzeba. 
nam wejść do królestwa nie­
bieskiego. l ) Gd~' św. Jan oglą.dał w 
niebie chwalę ~wjętrch. usł yszał glos doli 
skim-owa.ny: Ci SQ, którzy przyszli 
z ucisku wlelklcFo I omyli sza­
ty swoje i wybielili je we krwi 
barankowej.') Prawda. ii Swięci 
o"tę.gnęll niebo. ponieważ zostali omyci 
krwiQ. Baranka. jednakże dostali się do 
nl('bfl ł>O t)'eiu ~p\,dzonem w wielkich 
('Ie l'p ien iach. 

7. Bą.dł-cie pewnI. pisa ł św. Paweł do 
"wrrh uczn iów, wiern)' jest B óg, 
klórr nie dopUś('1 ku'!ić was 
nad to. co możecie.') P. Bóg je;::! 
wierny w dopełnieniu ~wej obletniry. it 
udzieli n8m wy"tarczaję.('(>J pomocy do 
zwyC'lCż(>nla wszelkich poku", jeśli Go 
o to prosit będziemy: Proście, a b~­
(I zip wam dane, !)7.u kn jcle 8 
z najd ziecie.·) P. Bóg musi speł nić 
swą. obiet n i cę. Fnlszywem Jest twicrdzc-

I) Ot. 14,21 ; 11 Obi. 7. 14 ; ł) 1 Kor. 10, 14; 
ł) Mel. 7.7. 
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nie heretyków, iż P. Bóg nakflwje nall't 
rzeczy. których wykonać nie moiemy. -
P. BÓIl, mówi św. Sobór TI'yden cki,l) nie­
możliwych rzeczy nie nakazuje; rozkazu­
jQ.c coś, lll)()mina., byśmy czynili, co mo­
żemy; JeŚlIbyśmy jednak czego spełnić 
nil" mogli. mamy prosić Boga. () pomoc, 
a On nam dopomoże. - Jeiell ludzie, pi­
"'7.(' św. Errcm,') nie SG. tak okrutni, by na 
zwierzęta wkładali zbyt wielkie ciętary. 
kt6rychby te unieść nie mogły, to () i1t'i 
mniej P. Bóg, który tak kocha ludzi. 
m6glbr dopuścić. by cierpieli tak wielkie 
pokusy, iż oprzećbr sio im nie mogli. 

8. "Krzyt. pisze Tomasz a Kempls. WS7.~­
Ilzie na ciebie czeka, musisz więc być 
cierpliwym, jeśli l)()k6j chcesz POShl­
(lłIć.·) Jeżeli chętnie krzyż niesiesz, on 
ai ę zaniesie do upragnionego celu". Każ­
dy IUl tym świecie- szuka pokoju i chciał· 

by go znaleić bez cierpienia, jednakie jest 
to niemożliwe na ziemi _ musimy ciel'· 
pieć - krzyże czekaję. na nas wszędzie. 
dokod się udamr. Czy możemy joonak 
1.I18.leić pokój wśród triu krzyżów? ~ ro­
iemy r:naieić go w cierpliwem ich zno.,ze­
niu, w objęciu k,·zyia. który nieść mu­
simy. Zdaniem św. Teresy, ten od t"7. \1\\ A. 

cit;inr krzy1.t\, choćby był maly. kto wl('­
cze go ;: niechęcią, kto jednak chętnie W> 

" Sen. 6. G. 11 : ł) De plItitntill ; ł) N •. R 2. r. 12. 



-204-

dźwiga, nie czuje go, choćby był jak naj­
cię7.szy. Tomasz a Kempis powiada, iż 
jeśli kto niesie swój krzyż z poddaniem. 
6w krzyż zaprowadzi go do celu, do któ' 
rego kaidy chrześcijanin dq.żyć powinien. 
"& nim jest: podobanie się P. Bogu wtem 
życiu i wiekuiste kochanJe Go w trelu 
pnyszlem. 

9. Tenże autor powiada: .,Któryż t 

ŚwiętyCh nie mial krzyża'! Cnle tycie p, 
J e-zusa byto krzyżem i męczeństwom, a. ty 
szukasz ra.d~cl '" Któryż 7. $wlętl'ch do­
~ta.ł się do nieba. nie będQ.c 'fl&cechowany 
znnkiem krzyża! Czy t ~więcl mogliby 
niebo O"iiłHlTIQć hez krzytn., skoro życie p 
Jezusa. naszej Glowy i Odkuplc:lela nn· 
S7.Cogo. hl'lo nieustannym kny:iem, cię.­

glf'm męC1.el'ls lwem? 1ezus niewinn", 
,ltwiętr. ~~' n Boż". chciał cierpiet TH''Z1''7 
ralf' zr.cif'. 1\ my miellhyśmr .!I7.ukać prl\" 

jł"omości i poelechT Aby dat nam prt)"­
klad cierpliwości. Jezus wybroi dla slehi .. 
ivri& pełne :r;nlewag ł clerpleil zewnęlr1.­

nvch i wewnętrznych. Ił my chrlellbyśmy 
sit zbawić b(>1, cicrpie6, lub znoszą.c j(' 
niechętnie. co jest zreezię. podwójnym 
krzyżem - ch~rl)le'Iliem bez pożytkU polą­
czonem lo karo 7.8. ową niechęć. Czyż mo­
żemy mniemać, iż kochamy P. Jezu~a. je-­
śll rnie chcemy clerplet z. mikl4ci ku ~il"­
mu. chOĆ On t)'l(' wYcierpial z mllośc:l ku 
nAm? Czy;' może sle chlubić. ;'c je"t na-
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Ślndo\\cę. Uk1'7.yŻ:ownnego, kto OOI't.uca. 
lub niechętnie przyjmuje owoce krz~ ia. 
ja.kleml są.: cierpienia, wzgarda., ubóstwo, 
choroby i wogÓIe. wszystko, co się sprzeci­
wia naszej miłości własnej? 

10. ~io upadajmy na. duchu, Spog1łJaj­
my 2.awsze lU\ rany Ukrzyżowanego. 

z nich bowiem czerpiemy moc do llłH)",Z{'­

nia ucisków tego ż)'cla n.ietylko z cie.rpli­
wościQ., lecz owszem z radością. i weselenI. 
co widzimy u Świętych. B ę d z i e c i e 
czerpać wody z ra.doŚclę. ze tr6-
dei zbawicielo wych."} w. Bona­
wentura,wyjRŚninją.c to. mówi: .,Ze źró­
d('1 Zbawiciela. te j. 't ran P. J ezusa", I za­
C'h.;-ca nall" byśmy 7Awsze mieli oczy zWT6-
cone na. P. Jezusa., umieraję.cego na. kr7.Y­
żu, jeśli chcemy żyć w cię.glem zjednotzE>­
nlu z P. Bogiem. l ) - Pobożność, zda.nioDl 
lIW. TOJnas7.8. polega na. gotowości z.a.sto· 
~wanja się do wszystkiego, czego Bóg od 
na.! 7:Q.da l) 

t t. Oto piękna. nauka, jakiej nam udde· 
Ja ŚW. Paweł, byśmy 1.8.Wsze żyli w 7.je­
dno{'zcmlu z Bogiem i znosili clGl"pliwi ~ 
cierpienia. tego życia.: U w a. ż a. j c j e t e -
go, który takowe przeclwlel\­
stwo od grzeszników podejmo. 
\ \81 przeCiw sobie, abr!l:cie ni~ 

' I Iz 12, 3 : "I O .. perl. vii. c. fi; 
ł) 2, 2. q 82 a, t. 
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"\l<;tawali, osłabiawsz)' na du­
!lznch waszych. l ) 

Uważajcle. mówi ApostQł . Aby z 
podd.a.nlem i pokojem znosić cierpienia . 
illo wystarczy pomyŚleć przelotnie kilka 
razy do roku o męce P. Jezusa, trzeba 
o uiGi myśleć cz{'.<; to. OWS7,em codziennie 
nnlf'iy rzucić okiNU 118 cierpienia, jakie 
P . Jezus pDniósl z miłości ku nam. A co 
wycierpiał'! Sw. Pnwel tak to wyraża: 
takowe prz6chdeństwo ... po­
d e j m o wal. \Vrog-owie P. Jezusa u czy­
nili z ~iego według "łów proroka: naj­
podlejszego z m~7.ów, ffi{'ia boleścl,l) Ob­
rzucili Go zniewagami i wydali na. bolef:­
no. śmi{'rć na. krzyżu. pr7.ez:naczonQ dla 
llf\.jwl{'kszych zbrodniarzy. Dlaczegoż jed­
nak P. ] e:H1 S przyjQl Tllt sl Q tyle boleśri 
i r..nlewag'! Abyś cie !lle ust.awali, 
osłabiawszy nn dUf'.zĄ('h wa­
s Z)' c h. żebyście. widząc. co Bóg wycier­
piał. b~' dać wam przykład cierpliwoścI. 

nie upadali w cierpien iach na duchu. lec7. 
7.nosili WS7.r_<:.tko. nb~' uchronić się od 
$t'T7.ochu. 

12. Dla doc.lania nAm Olu(' !l y. Apostoł 

tAk je;::U7.e mówi : B oście je s7.cze 
sie a7.. clo krwi ni e zas tawil i. 
wal cz Q.c pTzeciwko grzech o­
\\ I. I) Za_<:.tanÓwcie ~ię nad lem, mówi 

') tyd, 12. 3 ; I) b. 53, 3 ; I) 2yd. 12, 4. 
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«o na.<; św. Paweł po\\yż.szcmi słowy, \i 
Chrystus przelał za was \\ kat.uszach 
wSlyslk'ł k.rew swoją.. że mQczennlcy, 1.8 
przykładem 6wegO Króla, ZHOS.ill mężnie, 

gdy r07.Jl8lonemi ielazami Ich RlQCzano, 
gdy hakami ro'tdtiCl'ano im cialo i wyry­
wano wnQtr7.no~ci; wy zn.4 dla Chryshl"o 
j~1.cze~c ie ani jednej kropli k.rwl nie 
przelali. fi powinniście być gotowi nawet 
życie oddać, byleby nie obrnzlć P. Boga. 
- Wolałbym, mawiał św. Edmund, aby 
mnie w piec go.rejQ.cy wrzucono., niibym 
mial po):.elnlt grzech przeciw Bogu. a św. 
Alll1'hn. arrybiskup kant.unryjskl. powie­
dział: Gdybym miał do "\\'rboTU: ponosić 
w<;zy:-;\kle fiz YC'ZTIe m~kl piekielne łub 

gl'1.ech popełnić, pierwsz('brm obrał. 
13. Lew llioklelny nic przestaje Ilr7.t'7. 

całe nasz:e życic krQiyć wokoło, br nas 
l)Oj.reć, dlatego św. Piolr zachęca nas, 
abyśmy pamięciQ. na mękę P. Jezul .. a 
uzbroili się przeciw jego napaściom. 
Gdy t t('d~' Chrystus ucI e rpiał 
w ciele i wy tQ.t myślQ !łJę 
u z b rój c i e. I} 'Yedlug św. Tomasza. 
~ama. już pamięć na. mę.kę P. Jezu,.a je<;t 
potętnym środkiem przeciw poklLqom sza· 
hlń!łklm, El św. Ambroży pis7.c: "Gd~' by ('o 
bylo dla ludzi J)OżytecznloJ~7.e od ri erpi~ 
nin. Chrystus okll7.l1lhy to s lowem I prz)'· 

I) 1 Piotr 4, 'I. 
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kładem", tymczasem jdąc przed nami 
l krzyżem na rami()na.ch, okazał, iż nie­
ma odpowiedniejszego środka. byśmy zba­
wić się mogli. jak ciel'pieć 7.e spokojem 
i poddaniem - SAm w swej osobie chciał 
nom dat tego przykład. 

14. Sw. Bernard powiada, ii gdy patrzy. 
my na. wielIde cierpionin. P. Jezusa Ukrzy­
żowanego. nasze cierpienia lżejszemi 5ię 
wydają..l} W i'llllCm miejSCU lenie Święty 
tok pisze: Czy może Ci się jakieś cierpie­
nie clęiklem wydać, jeeli sobie wszyst­
ko uprzytomnisz, co twój Pan wycier­
piaJ?3) Pf'wnego rRl.U zR-pytala św. Elea­
za:rn żona. jego Delfina. jak. może. 7.nle~ć 

tyle 'tlnicwng l, tnkim spokojem? - Od­
nekl: .Jeśli mn.ie kto znl~ważn, myślę 

o zniewagach. jakich domu! mój Zbawca 
ukrzyżowany i nie przestaję o lem my­
śleć, n.ż się uspokoj~. _ Zda.nlem św. Ber­
narda. dla cluu. które ch cO. okazać 
wdzięczność P. Jezusowi, t.niewngi, jakirb 
doznaj" nietrlko nie sQ przykre. OWS'l.em 
mitr "'Ił one dla nich.I) Któż nie przyjmie 
chętnie zni8\' ag I poniewierki, jeśli <;ię 
UlSta.oowi, choćby tylko nad 'l.njew·agami, 
jakich P. Jezus doznał w POCz(l.lkacb swej 
m(lki. gdy onej nocy w domu Kaifa.<i1.& 
bito Go ku lakami , policzkowano, plwano 

'I In CAnl. ł. 43; I ) De Divett .•. 12 ; 
ł) In Canto I. 2.5. 
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nn twarz Jego. i ZAwiązawszy }olu oczy, 
szydzono z ~iego. jakoby był fałszywym 
prorokiem? Św. Mateusz tak Q tern 1116-
wi: Te-c1y p l wali na obllo1.c jego 
i bili go kulakami, adrud1.y po­
liczki twarzy je.go zadawa l i, 
mówiQ.c: ProrQkuj n am, C h ry ­
st u sie, kto jest, k tóry cl~ ud&­
r zyl? 

15. Skę.d tD pochodziło. ii męczennicy 
zno~ili katu'sze tak clcrpliwlf"? Czyż nie 
ro1.dderano ich ciała tclazfm'l Czy ni'e 
pl ('('zono ich na rozpalonych kratach 'l 
Czyż nil:' mieli ciała. a może slrnelli zmy­
sly? Nie, lecz, jak powiada Piotr 1. Blois, 
nie zwraCl\li uwagi na .swe rany, lecz pa­
trzyli na rany P. Jezusa i wskulrk tego 
mniej odczuwali swe bolcścl. I{alusze 
dawa ły się im we znaki, lecz oni 7, miło­

ści ku P. Jezusowi lekc&\ .... aiyll je sobie. 
Nie było tak wielkiego cierp ienia. które­
goby chętnie nie znosili. patrzQ.C na P. Je-. 
zusa umarlf'go na krzyżu. 

Ap~t()1 powiada. ii dla l.R!'Ilug P. Je­
zusa lbogaciliśmy się we w<l.zf>lkie dobra. 
W e wszystklem staliście się 

b ogatymi w nim.') Jedna.kże P. J e­
zu s ch ce, abyśmy, pr agnQ.C otrzymać ja­
k lo łaski , 7.a.WS7.C z modlitwą. ucłeokaJl " ł ę 
do ~n I prosili Go o wys ł uchanie dla 

') 1 Kor.l,S 

" 
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zasług P. Jezusa. Sam Zbawiciel nas za· 
pewlIlil. ii jeśli tak postępować będ.dcruy, 
Bóg Ojciec udzieli nam wszystkiego, o co­
koh\' ll'k dOI" !'llę z"Tóclmy. Zapraw­
dę, zaprawdę wfirn powis.dsm: 
J o ś l i o c o p r o s I ć b ę d z I o ci e O j c a 
w imię moje, da wam,') Tak p~ 
stępowali męczennicy; gdy ból był bardzo 
\\-telkl i przenikliwy, uciekali się do P. 
Boga. EL nóg zawsze Im udzielał stałości 

w znoszeniu cierpień. Mifdzy Inneml ks­
twwml. jaki"" zadawano męczennikowi 
św. Toodatowl, była tn, iż rozpalone sko­
rupy kJadziollo na jego rruny, 00 sprawiA­
ł o mu ból roezno!ny. Wtedy zwrócił się 

do P. Jezusa o moc do 1nlesienia katu!'?)' 
_ zwyciężył - 7..akończy l życie w mę­

c7arniach. 
!G. Nie obawiaj m}' się więc walk, jdkle 

musimy staczać z clnlem I piekłem. J eśli 

zawszo będziemy .się uciekn.ć do P. Jezu­
sa, On nam wyjedna wszelkie laski­
cierpliwość w uclska.ch, wytr,\"anle, 
śmierć 8zczęśli\\'Q.. Wielkie ucisk! śmier­
ci towarzysza.. t.ylko z pomoce, P. J ezusa 
możemy je ?nieść cierpliwie, z p.?żytkiem 
dła. dU.'lzy. Szczególniej slInem! sę. wtedy 
pokusy piekła.. które widząc, ii: zbliża się 
'DASZ koniec. dokłada wówczas wszelkich 
sil. aby nas zgubić. - Opowiada. Rlnaldo, 

') J3n 16, 23 
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iż św. EleRUT, choć życie jego było tak 
święte, w godzinę śmierci st.raszliwie był 
kuszony przez szatanów. .,Wielkle, po­
wiedział wtedy, są. pokusy piekielne w 
chwili śmierci. lecz P. Jezus przez zasługi 
swej męki j& zwycięża", To też św. Fran­
ciszek chciał, aby przy jego Śmierci czy­
tano mękę Pnńskę., a Św. Karol Boro­
meusz, wldzQ.c, Iż śmjerć się zbllźa, kazal 
wokolo ustawić kilka obrazów, przedsta­
wiajQ.c~ch mękę Pańską, aby patrz{ł.C na 
nic, oddal S\\ Q. duszę. 

17. Sw. Paweł pisz~ ii P. Jezus zechciał 
uml'loc, aby przez Śmierć zepso­
wal tego, który miał wladzę 

śmierci, to jest djabla, IL iżby 
wyzwolił ty c h, którzy din bo­
jafni śmierci przez wszystek 
tywot podlegli byli nlewoli , l) 
- P. Jezus chciał umrzeć, by swą. 

śmlel'clQ. złamać moc szatana., który p()­
przednio był panem śmierci, a przez to 
wyrwać nas z jego mocy i uwolnić nas 
«I obawy śmierci wiecznej. S l Ił d po· 
w i n i e n b y I , mówi dniej Apostoł, we 
wszystkiem być podobny do 
bra ci, aby się sta.I mllol5ier· 
nym ... , albowiem w czem sflm 
u cie rplal i kUSl,ony był, mocen 
je l' t I tym, którzy S I) ku sze ni, 

') tyd. 2, 16, 17. 

". 
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do p () lU Ó C. I) Zbawiciel przyjął na. 
się wszelkie własności l nfLmjęlności lud?· 
kiej natury, z wyję.tkiem niewiadomości, 
poZQ,dliwQŚci i grzechu. Dlaczego? A b Y 
się stal mi ł osiernym. teby do­
świadczywszy na sobie nędz naszych, 
nUBI \,'zglt;ldem nas więcej wspÓłczucia, 

o wiele bowiem lepiej nędzę się zrozumie. 
gdy się jej zakosztuje, Illit gdy s'ię ję. tyl­
ko rozważa.. - P. Jezus chciał zaznać 
nędz naszych, aby tem chętniej 'lla.m po.­
magał, jeśli pokusy będę. nas dręczyć za 
życia, Ił. szczególniej w godzinę śmlerci. 
Do tego odnoszę. się słowa. św. A ugustyn& 
które poprzednio przytoczyłem: "Jeśli wo-­
bec zbliżaję.cej się śmierci ooczuwasz nic­
pokój, nie llwaiaj się za. potępionego i lilie 
oddawaj się rO'lpaczy; Chrystus. aby 
umocnić cię pl""l.ed tę. poku~ą., umieraję.c . 

również: się trwoży''', 

18. Może więc piekło w godzinę śmier­
ci naszej dokładać wszelkich starań, aby 
SłAwiajl}c nam prLed oczy gt"/.echy całego 
życia, pobudzić nos do nieufności w mi­
łosierdzie Boże, jednak pamięć na śmierć 
P. Jezusa sprawi, iż 7.łożymy ufność w l&­
go zaslugac.b i śmierci nie będziemy się 

obawiać. Św. Tomasz, wyjaśniajQc po.­
wyżej przytoczony te.kst św. Pawła, tak 
się W)Taia: Chrystu~ przez śmierć swoją. 

l) 2 yd, 2, 16, 17 
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U8unę.ł bojfIŹ6 śmierci, jeśli oo\viem czło­
wiek nad lem .się UlStanQwl, iż Syll Boży 
zechclaJ umrzeć, przestaje śmierci się lę­
-kat. l ) Skoro pomyślimy, iż Syn Boży 
umarł. dla wyjedna.nia nam przebaczen ia 
gr zechów, wówczas niknie strach przt.'(I 
śmlerclQ., Qwszem budzi slO jej pragnie­
uje. Smicrć dla niewierzl}cych jest przed­
miotem nfli\\'iększego przerażenia, UW.łL­

;.aję, jł} bowlem za kres gwego szczęścia, 
P. Jezus 7.aŚ wlewa w nas 1Il()C1lQ. nad d&­
jęt iż jeśli umrzemy w l asce Bożej, przej­
dziemy z śmierci do \\iekuis tego życia. 
Sw. Paweł wskazuje nam, na jak moc­
nych podstawach ta nadz.1eja się opiera -
mówi, iż Bóg wydal za 1185 wszystkich na.. 
śmierć .swego Syna. aby ubogaci ć nas w 
wszelkie dobra. Własnemu Synowi 
swarnu nje llrzepuścil, ale go 
7.8 na s w6zyelkich wydal; jako 
też nam wszystkiego ... nim nie 
darował.') Dajic nam Jezusa. dal 
nam wraz z Nim przebaczenie, wytrwanie 
QStatocme., miłość swojQ.. śmierć szrzęśli. 
wl}. żrc1e wieczno i w8zelkJe dobro. 

19. Jeśli więc s~at.a.n sta.ra lI1ę 118.5 pne­
,razić tak za tycia. jak I pny ~mler"l 

przypomnieniem grzechów młodości. od· 
})O'wlodz.my mu z ~w. Bornardom: Zaslu· 
gi. na jakich mi zbywa., bym mógł niebo 

l) In Hebr. 2, led. 4: ł) Rzym. 8, 32. 
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06ięgnę.ć, czerpię z zasług P. Jezusa, któ­
ry zecbclal cierpieć i umrzeć. aby mi wy­
jednać chwalę wiecznQ., na jaką. nie ta­
z.asluiyle.m. K t o, pisze św, Pa.weł, b ę­
dzle ska rżył na. w yb ranych Bo­
żych '! Bó g. któr y usprawiedli ­
wia. Któż jest, coby potępił? 
Chrystus Je z u s, który umarł 
i Qws-zem, który i zmn.rtw)'c h­
w stał, kt ó ry jest na puawi':y 
Bożej, który siQ też wstawiaz& 
n a m i. 

Bó g, który usprawiedliwia. 
Kt óż jest, coby potępi ł ? Te sło­
wa Apostoła !IQ. dla. nas pełne pociechy. -
P. Bóg nam grzesznikom udziela przeba.­
czenia i usprawiedliwia. nAS IMką swojQ.; 
Jeśli -zaś Bóg nas usprawiedliwi, któż mo­
że jnko winowajCów nas potępić? K lóż 
je st. coby potępił? Chrystus 
J l'Z U'I, k l6ry u ma.rł ... Czyż nas p<>­
tępi Jezus. który. aby nas nie polepi ć, sa­
m ego siebie da.l 708 grzechy na­
$ze, aby nas wyrwał z teraź~ 

'Tliej szego wieku złego ... ?') 
20. P. Jezus przyją.ł na się c.Jl;'żar na~ 

szych gr7.cchów i wydal siebie Uli śmie-rć. 
by llas uwol.nJ l od tego grzeswcgo świa..­
ta i zaprowadził do swego królestwa~ 
gdzie (jak mówi św. Paweł ) spełnia rów-

I) R1YID. 8, 33, 34, l) GilI. I , 4 
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nlcz obowiązek pośrednika i w s ta. w i a 
s i ę Z ił 11 a fi i do Ojca.. Św. Tom8.st. tłu­
maczQ.c to. powiada. ii: P. Jezus wstawia. 
się za. nami w niebie, przedstawiając Oj­
:u swe wany, jakie poru6s1 z miłoŚci ku 
nam. Św. Grzegorz Wielki nie wahlll się 
t.wi~l"dzlć (na. CO się jednak nie wszyscy 
zgadl.a.jo.). Ii Zbawiciel jako czlowiclr i po 
swej śmierci nle przestaje się modlić Z& 

Kościół walczQ.cy, to jest za nas wier­
nych. - Toż samo powiedzieli jeszcze 
daw,nlej św. Grzegorz z Nazjanzul ) i św. 
Augusty-n.') - Zdaniem św. Augustyna., 
P. Jezus modli się za. nami w niebie nie 
o jakle U'lowe łaski, ponieważ już za. zycia 
wyjednał nam wszystko, co mógł wyjed. 
nać, lecz prosi swego Ojca na mo"'y 
swych zasług o .zbawienie dla. nas - la­
,s 'kę już wyproswnę. i obiecaną. Chociaż 
Chrystus otrzymał od Ojca wszelkę. wla­
(Iz~. jednakie, jako cuO'Wiek, jest 00 :lo 
njej z.a.le7.ny od Boga. ZrBSzte Kościół nie 
zwykł proSić P. Jezusa. aby si~ wstawiał 
za. nami, gdyż w pierwszym rz~dde uzna­
je w Nim to, co jest llajgodnJejszego _ 
Jego Bóstwo i dlatego prosi Go. by jako 
Bóg tego udz.ielil, o 00 K~clól Go binga. 

21. Lecz powróćmy do Ufnośd, jn.kę. PQ­
winniśmy pokładać w P. Jezusie odnoś­
nie do naszego zbawierua. Św. August)"n. 

'I De thcol. or. 4: fI In Psalm. 29. 
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aby dodać nam otuchy, powiada, ii P . Je-­
zus, k tóry przela.I wszysLkQ. krew swoj/}, 
aby od śmierci nas uwolnić. nie ch ce na­
szej zguby, J eżeli na.wet lIlasz.e .... 'iDy odlą­
cwję. nas od Boga. i czy n ię. godnymi Jego 
wzgardy, Zba .... iclel nie umie gard tić 
krwią. swoję. , którą. za. DM »T7kln.l.' ) ldż­
m y w19c z ufnoścjQ. Ul. ra dę. św. Pawia, 
który powiada: W c i e r pll woś c i 
bl ożmr do boju na.m wystawio­
nego, pa.t r zę.c na J ozusa. p r zod­
ka. i końń.z.ycielA. wiary. który 
majlJ.{' przed sobę. wes{']e. po­
djQ.1 krzYl , ·wzga.rdziwsz.y STO­
moto . ' ) - W cierpliwości bież­
my rI o b oju na m wystawionego: 
lla. nicwielchy się 'nam przydn.,lo UlczyillRĆ 
bój, jeślibyśmy lni e mieli walczyć aż do 
kOI\elL. dlatego mówi A~toł: w c i er­
pl iwośc! bieżmy, cierpliwość bo-­
wiem w znOS7.eniu trudów od walki nie­
odlQ,cznycb. zn.pe .... 'lli nam zwycięstwo 
i koronę obiecaną. zwycię1. ~om. 

22. Cierpliwość będz1e t:l.TCZą., chronlł­
cQ. nu od J)ocl~k6w niepTZyjadóJ. Co ma­
my jednak C7.Yllić. by ją. J}OZy,::;kn.ć? Pa ­
Lrzę.c na J &zusn, m6wj Apostoł. 

przodka. i koflczycJ.ela wia.ry. 
Otrzymamy tę łaskę, Jeśli w ch \\ili walki 
utkwimy oczy w P. J ezu8a Ukrzy7.owane-

I) Serm. 22; ł) 2 yd. 12; 1, 2. 
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go, który. jak powiada ŚW. Augustyn. 
vn:ga.ł'dtil \\ <l7.y.slkiemi dobrami zi.e.m,Skie­
Uli dla pouczenia nas, iż rÓwniei powin­
nlśmv niemi gard7.ić i nie szukać w nicb 
~\\'{'~O s1.:'..1.~Ścia. a j\rzyjQ.ł 'na sl~ '\\'~zelki6 
.cierplenia - aby na .. przez to nauczyĆ. ii 
bać się ich nie należ~·. Oto przyczyna, 
dlaczeJ!"o przYlłł wszy.stkie nędze nasze: 
ubóstwo, głód, pr agnienie. s l abości. :z.nl&­
wagi. clel'plenia i śmierć na krl.y:i:u. 
\Vreslcle p~z swe ch"'alebne zmul'­
twy('hw~tal1ie chciał nas umocnił prze­
ciw bojatIli śmierci, jeśli bowiem do 
KOlka h -cia będziemy Mu wlemi, otTlY­
mamy żyele wieczne. wolne od wszela­
kiego 'Zła. n pełne dóbr wszelk ich . Takie 
ma.jQ. znaczenie !'lIowa. Apostola: J e 1. lI­
sa, przodka i kOl'lczyclela. wia­
r y. I l'z{"('l.pviście, jako P. Jezus jest 
przo(lklem wiary, bo ucz)' nall., ·w 00 mamy 
wlerzy~ i daje nam łaskę pot1'zrbnę.' do 
wiary, tak też ja<st i koilezyclelem wia-
1'y, nlhowll'-rn nam przrr7.eka. ii k.led~·ś 
b{'<ł1i('my ~ie cie:;zyć tem błofrOSła.w:lonem 
iY('!{,l!l, o którem teraz naucw.. Abyśm~' 

wś b~'1i pewni, jflk Zbawiciel n8l'o miłuje 

i jak p1'Rg-nie- nas zbaw.ie. św. Pawp.! (lO­
da.jo: Kt61'y mając pr7.ed go hę. 
wcsell'>, podją.1 krzyż. Św, J an 
Chr:t'7.OAtom wyjeśniaję.c te s lown, po­
wia.da, li P. Je7.Us m6g1 nas zbawić. wio­
dąc życie rado<;;ne na tej ziemI. jednak. 
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aby tern lepiej nam okazać, jak nas milu­
je, obrol sobie życie w cierpieniach 
i śmierć sromotną. - umarł jako skaza­
niec na. myzu. 

23. StaMjmy sJę więc, dUS7.6 kochajQ.ce 
Ukrzyżowanego. przez resztę życia kt> 
c.hać ,naszego ukochanego Odkupic:icln. 
i cierpieć dla Niego, ponieważ On tyle Z~ 
chcial wyc.iel'pieć z miłości ku nam. Nie 
przestawajmy Go prosić nieustannie 
o dar Jego świętej miłości. Jakie to bę­
dzi,c dla nas S7.częście, jeśli osiągniemy 

wysoki stopień miłości P. Jezusa! Cl,ci­
godny O. Wincenty CaraHo.., wielki sługa 
Boży, w liście, jaki JlT7.eslal kilku po­
bożnym studentom, Lak pisoł: Aby ZrcfGf­
mować swe życie, należy całQ UWAgę po­
święcić ćwiczeniu się w mił<lści P. Boga. 
Kiedy miłość Boża wstępuje do sercSl 
i obejmuje je w posiadani&, ocz~'szcza je 
z wszelkiej miłości nieporządnej i łJla­

tychntiast czyni je posłusznem i czystem. 
Św. Augustyn mówi, iż S(!rce czyste jest 
wolne od WSzelkiego 7.lemskiego pny­
wią1..ania. - Kto kocha., pisze św. Ber­
nard, kocha I ni c więcej nie pragn.ie. _ 
Chciał przez to powioozioo, iż kto kocha 
P. Boga. pragnie Jego tylko miłQ'wać i wy­
dalić z serca. wszystko. 00 nie jest dla 
Boga. Stę.d po<:hod7.i. iż serce puste staje 
się pelnem, prz.epehtionem Bogiem, który 
7. sobą. przynosi w,gzelkie dobra. a wów-
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czas dobra ziemskie. nie znajdując m iej­
sca w lem ser cu. nie mogij. do siebie go 
poclQ,gną.ć. Jakę.i władzę mogij. mJeć nad 
nami ziemskie. uciechy, jeśli doznajemy 
pociech Bożych? Czyż bcdQ. posiadać '!lad 
nami wladzQ marne zaszczyty l pragnie­
-nie dóbr ziernskich, skoro taki zaszczyt 
dosln! !lIC lln.m w udziale, że Bóg nas 
ukochał j że już rozpoczynamy zaznawać 
cbwały nieblos? Aby zmierzyć, jak da· 
leko postę.piliśmy po drodze Bożej, zobacz­
my. czy postQ.piliśmy w miłości Bożej .. 
czy często mówimy o miłości P. Boga, 
czy staramy się i innych do niej pobu­
dzić, czy odprawiamy nusze ćwiczenia. 
pobożne jedynie dla przypodobania się P. 
Bogu, czy znosimy z ca lkowltcm podda.­
nipm .. rnil('ol1ri 10:11 Nipol11l1 wl'l"v .. 1k1p or7..o'> , 

c!wnoścl. chor oby, ubóst.wl), wzgard't 
i pr7,~ladowa.nie? Zdaniem ŚwiętYCh. 
kaide tchnienie dusz)'. kochaię.ceJ P. Bo­
ga, jest aktem miłości , albowiem życie 
duszy, tak w cz.a....ne, jak 1 w wieczności, 
pologa na miłow&I1iu naszego najwleksz~ 
go dobra, jakiem jest Bóg. 

24. Dę.dłmy przekonani. ji tylko za. 
sprawQ, P. Jezusa moi"-Orny oslQ,gnę.t wy· 
'Sok.! slopiel\ miłości Bożej, jeśU będziemy 

nlicć s7.cz.ególnlojsze nabożeństwo do Jego 
IIlOk.!, przez którą. nam wyjednał laskę­

Bożę.. A I b o w i e m , pisze Apostoł, 
przezel'l mamy pTZYSt.ęp ... do 
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<O j c a . ') Gdyby nie byle) Jezu sa. droga 
<lo wyprasl.a,ni.a łask byłaby dla nas 
SllesLników zamknięta. On nam otwo­
rzył jej bram(' i przez zas ługi swej męki 

wyjednał nam przebacten.ie- grzechów 
j wszystkie laski, jakich Bóg na,m udzie­
la. Jakże bylibyśmy nieszczęśliwi. gdy­
byśmy nie mielt P. Jezusa. I któż mógłby 
dostatecznie wj elhić naszego Odkupiciela 
za miłość i dobroc. jakie ()kazał nam 
b ied-n)"ffi gl'7.A!5Zl1likom przez to, iż zechciał 
umrzoc, aby uwolnić Il'HlS od kary wiecz­
nej? Któż mógŁby należycie za to Mu 
dziękować'? L e d w i e k lo, mówi Apo­
stoI, umiera za sprawiedliwego. 
00 za dobrego soadiby się kto 
li mrzeć ważr! ?') Z lrudnOŚcię. taki· 
"by się znalazl, k1ob~' zechciał um1'7.eć za 
człowieka s;pl'awiedliw~go, a P. J ezus od­
dal życie za. nas _ wrogów P. Bogą. 

'Gdyśmy jes7.cze byli grzeszny· 
stus 'za nas umarł. -) 

25. NllStt;'pni~ św. Paweł zapewnia, iż 
jeśli tylko chcemy kochać P. Jezusa za 
"\\·szelkq. cenę, po.winniśm~' spodziewać się 
«)(I Niego wszystkich łask, do tego 'PO-­
irzebnych; tak to uwsa.dnia: B o j e ś t i • 
gdyśm~' byli nieprzyjaclió l mi, 
je!'lteśmr pojednani 1. B ogiem 
przez śmierć Syna jego, da l eko 

.1 Ef. 2, 18; l) Rzym. 5, 7; I) Rzym. 5, 8. 9. 
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\\ if;'cej pojednani będzlemy 
7.hawleni w żywocie jego.') Kai­
d)' ,dęc, kto kocha P. Jezusa, winien pa­
miętać. Iż obraża mHość, jakę. nnsz do­
b.ry Odkupiciel ku Illam tywi, jeślj się 
lęka. Iż Jezus odmówi mu tych wszyst­
klt'h lask, jAkich potrzebuje. by się zba­
wi! i .!Ital <;.ię Ś\\ lętym. :.teby ZllŚ 'flASZe 
grzf>('h~' nie poz.bawia.ły nas ufności, św. 
Paweł lak dalej mówi: Ale nIe jako 
pr1.(' .. tęp~lwo, lak I dar. Albo­
wiem Jf'śli przestępstwem jed­
nl'go wielu ich pomaTło, da­
leko Wię ce j na. wielu ich opły­
,"ęla laska Boża I da.r, w ła­

sce jednego człowieka. J ezusa 
C II r y s t li S a. I) SW. Pa.weł ch ciał temf 
!'ll{)\\y nam wykuzać. iż laska. jakQ. Odku­
piciel pr1.CZ swą mękę nam wyJedna I. 
'.ięr('j przyni.osła /\'lam pożytku, rui 
gn.ech Adama Ul,szkod1.iI. Zash lgi P. Je­
zu"'n mają. wit>kszQ. moc do zyska.nla. nam 
mil~cl P . Boga. niż grZf'Ch Adama jej 
mlol do ścl$gnięcia na nas J~o gruewu . 
.. WI4;'cej. pisze św. Leon. ołnyma.lIŚmy 

dzlęk.J niewypowiedzianej lasce P. Jezusa.. 
nli; utraciliśmy przez z.a:zdrość "latana".') 

26. Znkol'l czmy. DusZG pobożne, kochaj­
my lrgo Odkuplci('la, kt6ry lak zasługuje 
nn. miłość I który tak nas ukochu ł , Iż dla. 
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1>Ozyskania naszej milosci, nie mógł już 
nic \\ięcej uczynić. Dość powled:deć, iż 

z miłości ku nam wyniszczony cierpienia­
mi zechciał umrzeć na knyzu. To Mu 
jednak jeszcze nie wystarczało, pozosta­
wił nam siebie samego w Najśw. Sakra­
mencie; żywi lIlas swern ci.alem, które za 
nas ofiarowaJ, .i daje nam do picia krew, 
kt6rę. w czasie męki przelał za. na.s. lak­
żeż bylibyśm~' niewdzięczni metylka wte-­
-dy, gdybyśmy Go obrażali, lecz j wów­
CM.S, jeślibyśmy Go mało kochali i nie 
poświęcili Mu całej swej miłości. 

27. Ob~'m mógł, mój Jezu, całkowi.:ie 
wyniszczyć się dla. Ciebie, jak Ty się dla 
mnie wyniszczyłeś. Ponieważ tak bardzo 
mnie ukochałeś i zobowilJ,zaleś mni~ 

-abym Cię miłował. dopomóż mi, bym nie 
odpłacił CI niewdz·il,."CznościQ., a jakę.ż by­
łaby ma. ttiewdzięczność, gdybym coś k~ 
chał po7A Tobą... Bez zaslrzeień mnie 
"Ukochałeś, bez zastr'leŻe1\ też chcę Cię mi· 
lować. Wszystko opuszczam, wszystkiego 
się wyrzokam, aby się Tobie oddać calk~ 
wicie i Ciebie tylko milować. Zlituj się 
i przyjmij mrne, miłości moja, nie patrz 
na. tyle zniewag, jakie w prze.szlości Ci 
wyn~dzilem. Oto jestem jedną. z tych 
owieczek, za które krew swą. przelałeś ... 
"Ciebie wjęc prosimy, dopomóż swym słu­
gom. których odkupIleś swą. krwią prz~ 
najśwjętszQ.". Zapomnij, dl'ogi mój Zbaw-
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co, o tych wszystkich zniewagach. Jakich 
doznałeś ode mnie. Karz. mnie, jak 
chcesz; tej tylko kary na mnie nie do­
puść, bym nie mógł Cię lnilować, poza 
tern CZY ll Z6 mnę., cO' CJ 61ę podoba. Po-­
zbaw mnie wszystkiego, mÓj Jez u, le~z 

siebie mnie nie pOZbawiaj, jedyne dobro 
moje. Daj, bym poznal, czego chcesz ode 
mnie, gdyż przy pomocy Twej laski chcę 
wszystko wykonać. Spraw, bym zapom­
nlal o w8zystkiem, a pamiętal jedynie 
o Tobie i zniewagach. jakle CI wynę.dzi­
lem. Daj, abym nie myślal o ezem in nem. 
jak o tern trlko, by Tobie się podobać 

1 Ciebie milo'\\'4I.ć. Ach! spójn. na mnie 
1, takę. mllośclę., z jakę. patrzy ł eś no. mnie, 
gdyś na Kalwarji konal na krzyżu, i wy-
81uchaj mnie. W Tohle pokładam ca łą 
SWQ nadzieJo, mój Jezu, mój Bote, moje 
wszystko. 

Najśwlętsz.n DzjewlOO, I\fa.lko .1 na.d7.iejo 
moja Marjo, polecaj mnJe swemu Synowi 
i wrJednaj 011 laskę, bym wiernie do 
śmler .. j Go milował. 



Osiem rozm yśl",) O męce 1'. J ezusa. 

J. 

Męka P . Jezusa jes t pociech , nasz,. 

Któż może nas bard'liej pocieszyć na. 
tym łez padole, niż Jezus ukrzyżowany? 
Cóż może w ,vYTzulach sumienia. jakie 
budzi w nas pamięć grzechów popełnio­

nych, osłodzić boleść nasze. jeśli nie myśl, 
ii P. Jczm wydal się na śmJerć, dla za,­
dośćuczynienia. za nnsu winy'! }{ t ó r y 
samogó gjebie dal za. grzechy 
n 88Z6. 1) 

\Ve wS7.ystkich prześladowaniach. osz­
czerstwach, wzgardach, strn.ta'!h poniesio­
nych na. moję.tku J sla\\'je, któi może uży­
czyć nam większej mocy do Ich znoszenia 
z clerpUwościQ. i poddaniem. niż Jezus 
wzgardzony, spotwarzony, ubogi - Je--
7U'l. który umarł na krzyżu odarty z szat, 
opuszcrony przez wszystk ich? 

Cóż może być dla na.'I w chorobach 
wlęk..<;zę. pocie-::bQ. nad widok P . Jezusa. 
ukrzy7.owanego? Jeśli jeste~my Chorzy. 
spoczywamy w wygodnem lóżku, P. Je­
zus ZRŚ będę..c chory na. krzy"'.u. nie miał 
innego lóżka. jak nieoC'IQSane (lrzewa; nie 
misi innej poduszki, na. kt6rejby mógł 

') G.1. 1, 4. 
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z/ożyć zbolnlą gl owe. jak kOl'onę ciernio­
\\\l. która lfldawahl :'I l u katuszc aż <ki 
zgonu. 

Złożeni n i emocą. młlmy \\okól .. iebie 
krf'wllych, przyjaciół, któr7-Y 7. nami 
w;lp6łczujQ. i starają się IlAS J"'Qze,rwać; P. 
Jezus zn~ umarł wśró(1 wrogów, któny 
nawot wtedy, gdr konał, gdy już bliski 
br l śmierci. zrtifmaŻAIi Go, szyd7.ili z ~i('­
go, jakoby był zloczyJ\rę. i zwodu"leleH), 
Z pO\n106clł, w cierpienia.Ch. jakich chory 
doznajl', szczególniej jeśli w chorobie jei'-t 
Opu~'l('zony. nic ~lie zdoła. bArd7jej go po-­
f'ieszyć !lad widok P. J ezusa. rozpiętego 
na krzyżu. Najwifkszej pooiechy biedny 
chor~ wtedy doznaje, gd~' lQ.nr swe cirr­
pienia 7, c[el'l)jeni nmi P. J C'zu:-;[l., 

J(>dynę. pociechą. jakiej umicr~ljQ.cy mo­
że daznuć w ucL'ikach konania, gdy Ille­
klo nań nac.iera, a widok popełnionych 
grz.ech6w j myśl o bIJskJm porachunku 
z 8o+r:lem !ro przeraża. ~ą slo-.va, które wy­
mawia. obejmUjąc krucrfiks: Jezu mój 
I mój Odkupiejelu, Tyś mllośclO I nadzie­
j'ł mojlł-

J ednem .l'olowem w.:;zystkie la~k.i. jakie 
od Bogu. 01rY.)'mujemy. OŚ\\ lecenia, nn.­
lchnien:ia.. święte pragn.lenia. ut'zucla po­
boine, żal za grzecb~' . dobre postnno\\ ie­
nin. miłość Bożo., nadzieja nJeba. wszyst­
ko to SIł oWoce i dary, 'nk1e s )IVWA' 11 
nas z mekj P. Jezu 

BIJl,IJO 'rl : .;A 

PIIeł. Ha!. HJIOBE61'O GeliHapa 
D • • ;Ld 

'ł~. ____ _ 



- 226 -

Arh, mój Jezu. skoro tyle Tazy odwra­
całem się od Ciebie j na piekło zasłuży­
łem, cZ)'ż mógłbym się spodziewać, gdy­
byś Ty, mój Odkupicielu. nie umal"1 za 
mnie, tż dostanI.' się mi~dz.\· tyle mewil1-
nych dziewic, tylu świętych męc7..enn:ików, 
między Apostołów i Serafinów w niebie, 
aby w błogosła.wionej ojcz~'źnie cieszyĆ 
61t; widokiem Twego pięknego oblicz.n? 
Dzięki Twej męce. pomimo !':wych grzt"­
chów, ufam. iż kiedy-ś dostanę, się do nit'­
ba. aby tam w lO\\8.rzystwje Swięty-ch 
i Twej N'ajśw. Ma.tki v.ielhić Twe milo­
slerdr.ie.. dziękować Ci i Ci(' mlłowM. ]f'­

'lU mój . tego się spod1.lp"\\ll.m. M i ł 0-

.sierdz~a Pa,ń!;kie nA \\' Ieki wy­
śpiewywać będę.') 

11. 
JRk jesteśmy obowl,unł kochać 

P. Je-zusa. 

:-lit' '7.Rpomlnaj ła s ki rękoj­
miego. albowiem dal za ciebie 
dUSZ,",5\\'Oję..l) Tłumacze Pisma. św, 
ogólnie 'Z& owego rękojmif'fro (ręczyciela) 
llwa.iaję. P. Jezusa, który wldzQJ!, iż nie 
jesteśm~' zdolru zadośćuczynić sprawiedli­
w-08cl BDżej z& ~we grzechy, o l i a r o· 
wan je.st,l:r. Mm chciał. ') - Ofia-

I) Ps. 88, 2: r) Ekkli 29,20: s, h. Sl, 7. 
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Towal si~ 7.8pladć ta nas i z.adOŚćuczynić 
Z8. nasze długi 'Swoi, krwię. i ~Wlł śmier· 
cię.. dał ~a cjebie duszę swo ją. . 

Nie wystarczała ofia:ra. tyć wszystkich 
Jud ti do wdoścuc7.YJfl:ienla. za 'Zniewagi, 
jakle wy.rzQ.dziliśmy majostntov • .rj Boże­

mu ; n.n.lci.alo. aby zniewagę wyTZQ.dzoTIQ. 
Bogu sam Bóg 'Ilaprawił: to właśnie u czy­
nil J 91.US Chrystus. T em lepszego 
testamentu sta ł lę Jezus rę­
k o j m i Q. • ' ) Nasz Zbawiciel. mówi św. 
P awel. placQ.C SW" krwję. za. winy czło­
wieka. wyjednał dlań laskę. Iż między J e­
zusem Ił. Bogiem został zawarty nowy 
uk ład. na mocy !którego cz łowiek mial 
ot rzymać łask.;- Bożą. j żywot wleczny, by­
ll'by 1.achow)'wal prawo Boże. To sam p , 
Jf''t\l8 oświadczył przy ustnTlmviem.lu Nnj­
św1ętszC@O Sakramentu. mówlQ.c: T e· n 
kielich nowy T estament. jt" ~l 

\\1" krwi moj ej.') Zaznaczył tt"mi 
$:Iowy, iż kielich kJ"\\; Jego był owym ak· 
tE'm, dokumentem. stwierdza.jQ.crm nowę. 
umowę. i'Awartą. między B~em a. P. Je­
zusem. Umowa ta. zapewniała ludidom 
lfL<lkę Bookę. i życie wieczne. pod warun· 
kie-m. iż będą. 'wierni P . Bogu. 

Odkupicie,] 1. mi łości ku nam poniósł 

kary nam nalożne i przez to jak na.jśclślej 
zadośćuczynił za nas sprawiedlhv~ct Bo-

' )!2yd. 7, 22 ; I, 1 Kor 11 , 25. 

w 
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zeJ. P r 8 W d z I w i t" C h o r o b y n a s z e 
on nosii. a boleści nasze on od­
n o sJ I . ') A sprawiła to Jego miłość. 
Ch ry S tu s u m i low al If\ a.s i w y da I 
sn mego siebue za nas,t) Sw. BeT­
nArd powiada, iż P. Jezus, aby nam prze­
bl.l.(·1.~ ć, &Lm sobie nie przebac7.y ł. "Aby 
s lug~ odkupić, sam s.ieble nie oszczędził". 

Biedni Zydzi! czemuż c7.ekacie na Me-­
sjasza., Ulpowiadanego przez. proroków? 
Już przyszedł, wyście Go zabili; pomimo 
to jednak Odkupiciel gotów jest wam 
przebaczyć. przyszedł bowiem ratować 
zgubionrch: przyszedł, a.by 7.b8-
wl l, co było zgin~lo.a) 

W&dlug ŚW, Pa.wła, P. Jezus, aby uwol­
nić nM od przekll!ństwa, na. które UlS\U­
żyliśmy przez swe gT"tcchy. pnyjQ.ł je na 
się i dla.tego zechciał UffirzOC śmiercią. 

pncklotych, a takQ była. śmiert na krzy­
żu. Chrystus nas wykupił od 
przekleńst.wa zakonu. stAW!lZ" 
się lA nas przekleństwem, aJ'­
bowiem na.pisano jest: przf"­
klęty k3lidr. który wisi na 
dr'Zewie. ł) 

Jakę.żby t.o było chwało, dla bi&dnego 
wieśniaka. gdyby korsan.e wzięli go do 
niewoli. a. jego król dal lltń na okuJl cale 

')11.53,4; '}Ef . .5,2 ; ') Mlt 18,11; 
') 0,1. 3, 13. 
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SWf' pań~L\\o. Lecz o ileż wlCkszQ. to dla 
1Ił\S jest chwa lą, jż J ezus Chryetus, b~' nas 
odkupić. przelał krew swoję... któroj jedna 
kroplo ma większą wartość. nit tysięc 
światów. Nie skazitelnemJ 7.10-
ll'Jl) albo srebrem, mówi św. Paw!'l, 
j (> s t (" Ś r i e 'w y k u pi en I .... , fi 1 e 
drogę knvią. ja.ko btlra.nka nie­
zmazĄnego i nlepokalan&RO 
C II r r S t u S a. ') Wobec tego Św. Pawc l 
l8ZnaC7.łl, iż dopuśc.ilibyśmy się nip.­
\\ (lt1eczoośrl względem naszego Zbaw!',.. 
gdrbysmy rozporządzali .!!Obę \vcdlug 
s\\ ej a. nie Jego woli, gdybyśmy nie odda­
li .;je ;\111 ('ulkowicie. lub co g0t'87.8 I)()zwa­
lilii !'>OblI" na coś, co obraża P. Boga.. Nie 
nnlci,\mr już bowiem do siebie, lecr. do P. 
Jezusa. któt'y w'Ogo 7A 081' 7.lłp lacit . A 7. fi 

nic WilHlc, ii ... nde jeste~cle 

swoi? Albowiem kupield je­
<:!eśc!1' zapłatą wif:'lkę..') 

Ach, mój Odkupicielu. gdrbym prz('lal 
wszrstkę. krew swoją. oddal tysię.c żyć 

z milości ku Tobie. czemżeb~ to bylo w 
porównaniu do miłości. jnko. mi okazałeś 
pr'7.e7. odda.nje Ul mnl(L !'w{'j kr .... · j J 'łWE',IrO 
i~· ('ja. Uircz mi <;.i1~', mój Jezu. bym ('1\1-
kowicir. do Ciebjf' naJeżnl. pf'7.cz. r~1.l<, rlnl 
mokh I opr6C7. Ciebie nil' il\lle~O ~li(' ko­
('ha l . - O :'Itarjo. pol('{'.aj mnie ",welllu S.\"­
nowI. 
I) T Piolr. J , 19; Z) 1 Kor. 6, J9, 20. 
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III. 

Jezus m,żem boleścJ. 

~l ęia. boleści i zna.jfłcego .nie­
m o C. I) Tak IujuS7. n8.:l.wal naszego Od­
kupiciela. Sa.hvja'n. r07.\\'ażaję,c cierpienia. 
P. Jezusa., tak się wyraził: ,.0 miłości, nie 
wiem, jak cię nnzwat, czy s lodkę. czy 
okrutnę.; zda.je si~, iż ob.ie lIl&l.wy Tobie 
odpowiadają.". - O miłości mego J ezusa. 
jet;teś słodką względem nas, boś nas uko­
chała. pomimo naszej t.e.k wielkiej nie­
wdzi("{'zności; jesteś okrutno. względem 

si ebie. przyjęłaś oowiem na się życie peł­
ne cierpień l śmierć tak gorz.ką., ab}' 1.8-
płacić ta. nasze grzechy. 
Wedł ug św. Tomasza, P. Jezus, aby nas 

uratować od p:iek ła. przyjął na się cler­
Jlieonla i upokoTi'.en,ia i to w stor~lu naj­
\\ ytszym. Wystarczalo, aby P. Joow dla 
zadośćuczynienia za. nasze gn.echy coś­
kolwiek wycierpiał. lecz nl~ chciał wle!ć 
najbardziej upokar7.ajQ.ce zniewagi j onj­
okrutn!ej,gzeboleści . b)' dać nam poznać 
złość naszych gt'Ze<'hówl mlłość, jakQ. 
\\ sen'u ku nam żywl. 

P. Jez.us Cierpiał w stopniu na.jwri­
<S1.ym. P. Bóg bowiem ukształtował Jego 
duło lila .c i\.'rpiMlia . A 1 oś m I C~ a I o 
s posobił, ') pisze Św. Paweł. Z lego 

" h. 53, 3 ; ") 2yd. 10.9. 
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po\\odu lo clala było niezmiernie C'1.ule 
na ból i nadzwyczajnie delikatne - cier­
pieniu żywo odczuwało, a. każde udene­
nie zadawało mu rao~. 1ednem słowem 
wstało uk<;ztaltowane dla znoszenia der­
pień. 

Od pl(,I'\\~cj chwili poczOCia P. Jezus 
miaJ pnc<l. oczyma. swego ducha \"'Stysl­
kle męki, jakle mial ponieść aż do śmier­
ci. Widzial je wszystkie li wszystkie objQI 
och-otnie dl.& speŁnienia. woll Bożej. a Bóg 
ehclał , by Jezus złożył z siebie ofiarę (Ila 
nasze,ro zbawienia. T ed y 111 r 7. e ki: 
Otói idę. abym cr.y nll. o Boił', 
wo1 ę I.wojlJ.,l) Olom jest. powledT.lal, 
mój Boie. na wszy.stko c hętnie- !llę ofia ­
ruję I właśnie przez lA;) oflaT'f;', zdnnicrn 
APOStołII, ob~L.ymaliśmy In.śkf;' BO'i.Q.. ­
Pr zez którQ wolę je!lteśmy po­
śwIęceni przez oflarc cIa ła Jr­
tusa Chry st usa. raz.') 

Loc1. któż Clę. mój OdkupIcielu sklonlł, 
iż oddaJf"Ś żyele w ofierze wśród Lylu ci~r­
pie{l dla na57.ego zbawienia T Zd7.l.alala to 
miloM', mówi św. Paweł. U m Ilowa I 
nas I w~'da.1 samef(o sie bie z& 
na 8. 1 ) Wydal, )Iilość pobud"llla. (".o 

do tego, Iż wydal .,we pien!i na bicze. glo­
w4;! na ciernie, tW81'7, na. 1)()1il'7kl l plwoci. 
ny i nogi na gwoździe, żyde na śmif'rć, 

') Żyd, 10, 9: ') Zyd. 10, 10 ; ') Ef, .5, 2, 
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K to chce widzieć meia. boleści, nieell 
pa.trzy na JetUsa ukrzyWwaTlegu. Oto 
wisi na trzech gwoid7.iach żelaznyc.h. ('8-
łym cięiarem swego ciała opiera się na 
ranac h TQ.k i nóg J)'Tzebltyeh, każdy z jego 
członków ~nosi jak i eś szc7..ogól,ne de:rpie­
nie i to bez żadnej ulgi. T e ltvą goo7,iny, 
p.rzC"l które P. Jezu~ był zawieszony na 
krz)'7.u, słusznie zowiemy trzema godzi­
nami konania. Zbawiciein. albowiem pT"l.CZ 

ten czas nieustannie konni, 'Znosił bóle. 
które Go mialy życia poobawit. Wr1'6l.Cie 
ten lJląż boleści ż)'('ia dokonał, umif>raj!łf' 

" bol~cfa.ch. 
Czrż len. mój Jezu, ktD wieM.y, ii 

uOlflrleś za niego na krzyżu, może irć 
bcl' T'wej miłości? J akżeż pr7.CZ tyle lnt 
moglf'tn żre'! w zapomnieniu o Tobie? 
Jakże moglem tak obrażać Boga. któr~' 
tak mnie ukochał '! Oby m był .NlCLej 
umor!. a nigd~' Cię nie obrn.ial! O m.ilo­
śf'i duo;l.Y mojej . mój Odkupicielu. obym 
m6(tł umrzeć 7..ll. Ciebie. którrś umarł 7a 
mnlr! Kocham Cif;'. mój Je7.U. i Ciebie 
tylko ('hel;' kochać! 

1V. 

Jezua sponJewlerany, 

t nkoby był Dtłlo,dz.nle's2:yn1 2: ludzi. 

Wid1.ieliśmy go ... w7. gardzo. 
npgo i l1A.jporllejszego 7. mę· 
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ż ów. ' ) Ziemia. pewnego dnia. była. 
Ś\\ ladkiem wielkiego cudu. - Syn Boży, 
Król 11leba, pan całego świata, 7.oslal 
wzglU"dzony, jakQhy był ostALnim 'Z ludzi. 
'Vedlug św. An'l.elma, l'. Jezus zoch ciał 
ne. tej ziemi być lak wzgardzony j UI)Oko~ 
nony. iż wzgarda j upoko1')'.enie, Jakil"h 
dQ7.T\al, wlęk.6'Ze być <nie mogły. Obcho­
dz~no sl~ 7. Nim, jak 1. cz ł owiekiem ui­
skiego stanu: Czri ten n i e jest.s Y n 
T7:emJeŚlnicy.l) Gardzono Nim z 
powodu miejsca jego pochodzeni&.: ~1 0-
żei co dobrego brć z ~a7.aret. .I) 
Uwaiano Go la szalel\ca: Djab elst\\ o 
IllA i szaleje. czemuż go.słucha­
(' 1 e . ·) Os.karżono Go o obinrst.wo i pi­
ja{t<;two: Oto c'l. łowiek obierca 
i o P i l I c n.. I) Mia no Go za cztU"O\V'Jl ik~: 
Pt'r.{'z k się.żc djabel 6 kje wyga­
n i a c z ar ty. ') Wyrr,UCU1l0 M u het'ezj(-: 
I za li m~' ni e dobl'zO mówlm~· . 
7.eŚ ty jest Samarytan?') 
Najwjększe jednak zniewagi P . J&zus 

poni~1 w czasie swej mt;'kl. - Postepo­
wano l Nim. jakob~' był blutnierc/ł- Sko­
ro oŚwiad<"Zyl. iż jest S~'nelll Bożyln. Ka i­
fasz rzeki do innych knpltwów: O to­
śele tf'raz !!Iysze !! bluźnier­

fitWQ. f.Q się wam 7.da? A o ni 

') h. SJ, 2, 3; ') Mllt. 15, 5.5 : ') Jllr'I l, 46 : 
łJ JIID 10. 20 : ') luk. 7, 34 ; ' ) Ma.I. 9, 34 : 
T) J8r'I 8. 48: 
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odpowiadaję.c. rl.ekli: Winien 
jest śmierc1. 1) Wówczas jedni po­
C7.ęl1 pluć w twarz p, Jez.usowl, Jnni 7..88 
bili Go kulakami i policzkowali. T e d y 
p l wali nn. oblicze jego i bili go 
k ul akami, a drudzy polic7.ki 
twarzy jego za.dawali,l) Wtedy 
~pelnilo się proroctwo Jzajas1.a.: C i 8 lo 
Illojednlem biją.cym, a. policzki 
moje s7.I"zypię.cym I twa.rzy mo­
joj nił' odwróciłem od laję.cych 
i pluję.cych na Dlnie.·) Co ·",jl:('ej 
.... lyd'l.O'llo z P. Je-zusa.. jakoby brl fab7.y­
wylO prorokiem: Prorokuj nam, 
m6\vili. Chrystusie. kLo jest. 
który cię uderzył. Do tycll WS7.y­
st.kicb zniewag, jakje P. J C'J.:us poniósł 

onej nocy. dołą.ezyla. się jeszcze jednn, 
bolewn.iej:."'Ul nad inne - Piolr. uczet'l Je­
zusa, .znparł się Go. a nawet przySięgi. ii: 
Go Ilie zna. 

P6jdtmr. du~(> poboin(', do owego \\ ię-
7iMIn. gdz.ie cierpi P. Je7.us, opuszczon)" 
))ncz swoich - nicprzyjaciele Go jer\y­
nie otacz.aję. i ,,,spół7AwodniczQ.. z SOb$, 
kto bardziej Go 7.n,iewflŻy. Podr.iękujmy 

Mu, li znosi za nn.s {l W""' ('ierpienia tak 
<:.pokoJnie; pocieszmy Go, żałując 'ta .znie­
\\Ilgi, jakieśmy~l u wYr7.Q.d7.i1L Nle!'1tety! 

') Mat. 26. 65, 66; ' ) MaI. 26, 67; 
') Mai 26, 68. 
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\\ pTZ~uośd również gardziliśmy P. Je-­
zusem i wypieraliśmy s.ię, że Go mamy. 

Ach . mój ukochany Odkupicielu, chciaJ:­
bym umrzeć z żalu Ina myśl, iż tak za· 
smuciłem Twe Se11Ce, które tak mnie uko­
chało . Zapomnij o tylu zniowagach, jak.1e 
CI wyrząd7Jlem, j spójrz 'nA mnlo ~ 
kiem potnym miłości. jakim spojrzal~ 
IHl Piotrn. gdy się Cieble zaparł. Spojne-­
nie to sprowilo, iż póki życia. swój grzech 
opłakiwał. 

O wielki Synu Boży, miłości nieskoń­
czona, cierpisz 1.8. tychże lud7.l, któny Cię 
nienawidzę i poniewieraj" Tobą.. Ciebie 
\\ ielblę. Aniołowie, jesteś Ma.jeswlrun nie­
skończonym . już 10 dla. ludu byłoby wiel­
kim zaszczytem. gdybyŚ im poz.wolił uca­
łować 1'we nogi. Jakżcż więc, o Bo-.lel 
llIoglel! na to zezwolić, iż 'l'\iegodzi w,cy 
owej nocy UCZyl!iU z Ciebie swoje 
igrlL<:zkQ? ~ I ój Je-zu wzgard7.ony, spraw, 
abym I Ja 'Został wzgardzony dla. Ciebie. 
Ctyi mogę wymAwiać się od upokon.eń, 
.. kol"OŚ T y. mój Boże. tyleś Ich zniósł t mi­
łości ku mnie. Ach, mój J ezu ukrzyżo­
wany. Spl'łLW. b~'m Cię pO:1.TIAI. '\pra.w, 
bym Cię umiłował. 

Jakat boleść -ogarnia. skol'o .sIę widzi. 
Iż ludzie ł.fIk lekceważę. .!'Obi e mckę P . Je­
zusa! A czyż mlęd'l.Y ch rześcljannm,i wie­
lu jest tAkich. co myślę, o clcrpienlach 
i ;rnlewIlJrach. jakie Odkupiciel pon lósl tA 
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nsud Pom~ ślą o nich 7.aledwle \\ osta.t­
nie dni wielkiego tygodn.la, kiedr Kośl'i6ł 
żałobnym śpiewem psalmów, obnaieniem 
Oltflrz~' . ciemną. j utrznię. , mIlcumiem 
dzwonów przypomina nam śmierć P. J('-
7. \l8a. ; l'..a.ledv.r.le wtedy, mówię, p.I"ZypDmi­
!lam y sobie przelotnie o Jego męce, fi po­
I.~m \)f"'I.eZ ea ly rok już o 'Iliej nie myśl i­

IlIY. jnkobr była bajkę, albo też, i ż P. J('­
zu s; umarł 1.A innyr h. nie za. nIL«, 8 01;(', 
jllkl,l.Ż to będ z ie w piekle- karę. dla pot~­

pion)'ch. gdy ujrzę.. ile Bóg wyt'ierpial. 
f1b,\' irh 1.ba wlć. a Qnl woleli się ztrubić. 
J ezu mój. nie dozwól. bym na!pżal (lo 
liC7.by Irrh ni ~7,{'zę-śliwrchl Ni,,! nie 
rh l'!; bo\\ iem 11i~dy ZU IH'7.et;taĆ myśleć 
o mlloAri. jnkę. mi okn'MlleA 1no<:zQ<' 1,\1(' 
lllę.k i zniewAłZ ctln mnie. Pomóż mi. 
bVHl Cie miłowal i 1..nW~7.e ]lAmięłal 
() T w('j clio mni(' mil<»ld. 

V. 
życie P. Jezusa było pozbAwione 

poeleeby. 

Nasz lIkoch8 n~' Odkupi('if"! iy ł w 7UJ)('! ' 
nem OpUS7.C7.enill. nip mini z.ni kę.rl ia.dnf'j 
pocif'rhr. Z~'cie J r7.lIs n Ibyło wlelki('m 
mOl'7.em gorrC7.y, fi wód jego 11 i(' nip osin · 
rł7.nlo. Pewn~o rn1.U Zbnwlrlel objnwil 
~w. 1I lnJgor7.acil' 7. J{m'lony, li pr7.I'Z r 81r 
tycie. nie zazna l nic. roby pocieszyć Go 
moglo. 
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0\\ smutek, jakiego P. Jezus d01.I18ł 
\\ ogrodzie Getsemani, był tak wielki, iż 
\\ y'itarC1.81 do pozbawien ia Go życiu. 
Smutna jest dusza moja a.ż do 
!ł 111 jer c i. ' ) J ednakże Zbawiciel nie­
tr1ko ,\ tedy w tnkim pogrążo:ny by ł smut­
k u - odczuwa ł go od pierW87.ej ch wili 
~\\ego Istnienia; wszystk.ie bowiem męki 
i zniewagi, jakie przed śmierde. mial p()o 
nieść. zawsze staly przed oczyma Jego 
ducha. 

~tet.yll' jednak widok wszystk ich cier­
pień. jakie mial ponieść za życia, a. szcze­
gÓlniej przy śmierci. przel>elniał boleściQ. 
('lIle ;;)'('je P. J C7.u.s.n. o \\ lele więcej C..o 
bolol Illdok tylu b'TzedI6\\, jakich ludzie 
1>0 Jego Śm.ierc! dopuściĆ .. ię mieli. - Je­
~.us przY~7.edl na ziemi~. aby przez śmiet'ć 
"'\IQ. zgład'zit grzechr całego lh\iata i du­
sze ratować od piekła, a widziaJ. Ii po­
mimo l ego śmierci ludz.ie d.o'pu.sxc~ się 

tylu wyst~pkÓw, każdy 2M z nich, stoję.c 
nieustannie przed oczyma Jezusa, jak pi­
c;ze św. Bernardyn SaneńskJ. niev.)'mOWn6 
7.adav.al M u katusze. T o w l aśnie był ów 
pn.oomiot boleści, który uLrzrmywaJ Je-
7.U~a. w nieustannym smutku. B ó I In Ó j 
przed oblicznościQ. moję. jest 
z a. w ż d y. I) Wed ł ug św. Tonlfl.s7Ą wi­
fiok grzechów ludzk icb t zguba t)' lu du4;,z. 

*) Mat. 26, 38; I) Ps. 37, 18. 
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które czekało potępienia, sprawiał P. Je­
w"<y\vi boleść, przewyiszajQ.cQ. gwem na­
-pięciem boleść wszystkich pokutników, 
nawet. lych , co 7. inlu pomarli. 

Męczennicy znosili s traszli we katusze, 
sza r pallO Ich cialo baka.ml , wkla.clano na 
nich l'o;q>a!one pancerze, P . Bóg jednak 
Utwsze osładzał Ich ci erpienia wO'Vnętrz­
nemi pociechami, to też wśród mę­
('zel'l"tw, jakie ponieśli, n ie było tak 
okrutnego, jak męczeństwo P . Jezusa, 
gdyż. według słów ŚW. Tomssu. Jego bo­
l eść i smuŁek by ły pozbawione Jakiejkol­
w iek ulgV ) 

Tak więc życie P. Jezusa i śm ierć J ego 
oyły zupełnie l:H>zbawione pociech y. Um ie­
rajQ.c 118. krzyżu bez w8zclkjej ulgi, szu­
ka!. ktoh)' Go pocIeszyi, lecz .1H\.pl'ÓŻTlO. 

C 'zoka ł em, ktohy s i ę s polem 
s m u c ił , a n i e b y ł o. ') Widział tyl­
ko ~zyderców j blutnlcrców, którzr wola­
li : J e Ś 1 i ś S y n B o ż y, '7. S t Q. P oz k r oz y­
ża l i) Inny c h zachował, s am 
-sie bj e l.alc howa Ć nie może,') 
Opuszczony przez wszystki ch , 7.bolały Je­
zus zwrócił się. do Ojca Przedwiecznego, 
I('cz wid zQ. c, iż i ten Go opuścił . tawołał 

-z slodkę skargą.: Zaw o lał J ezus 
g l osem wielk i m, r1.ekQc:,., B o-

I) P.3 9. (a) 45 ".6; :1) Ps, 68, 21; IJ Mllt. 27, 40 ! 
.o) M. t, '17. 42. 
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że mój. Boże mój, czemuś mnie 
opuści1. 1) 

Ta.k Zbawjolel nasz życie Ulkol'u:,tyl -
umarł, jak przepowioo"Liał Dawid. JlogrQ.­
iony w fajach znie"wag j oolcecl: Przy­
szedłem na. głQboko~ć mOTskę., 
a 118wa.lność mnie ponu'l"'7.yla . l

) 

Jeśli w smutku jesle{jmy J>08TQżConi. po.. 
CI'-"81...1lJIIIY się myślą, o P. Jezusie. który 
umarł pozbawiony wszel kic-j pociechy. 

klaclajm) Mu wt.ooy w ofierze na'lze 
cierpien..ia, łQ.C7.IłC je z teml, jakle poni&:il 
na Kalwarji <Z miJQŚci ku flam. 

Ach, mój Jezu. któż Cię nie będzie m.i­
lo .... ał. <lkoro widzi, jak UrmerA!lZ w ta· 
Idem Opus7.c7.enlu, wynw.c7.ony cIerpłe­

mami, aby zadośćuczynić za. nasze grze­
chy? Oto ja. jestem jednym z Twych ka­
tów, gdyż widok mych gn.ech6w prze<Z ca· 
łe :iycie dręczył Cię t.a.k bardzo. Skoro 
omie jednak nawDłuj~z do pokutr, daj, 
Rbym odczul "hoc część tego bólu. jakiego 
:1. powodu mych grzechów dor.na~eś 

w Twej m~e. Czyż mogo jesZU06 gonił 
z.a. ufłochnlni. skoro przez grz,echy tyle r,a. 

dalem CI bólu f Nie proezo Cle o przy· 
jemności I uciechy, lecz o Izy i skruche. 
Sprnw, bl'lll przez rCSl:to życ1a. 7AWS1.e 

opłakiwał znie.wagi. jakie CI wyrzę.dzi1em. 
Mój Jezu lIknyżowa.ny.i opu-<;r..tzony. ohpj· 

'J N a!. 27. 46; 2) Ps. 63, J . 
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muje T" fil nogi; chce je rÓwnież obejmo­
wać. gdy będ~ umieraJ. - :'l Istka Bolesna. 
) l nrjo. PTOŚ J ezuNł za mnę.. 

VI. 

O zniewagach, jakich P. J ezus doznał 
podczas swej m,kL 

Zniewagi. ja.k ich P. Jezus (101.lla l w cza.­
sio ~\\'ej męki, były n iezmicme. _ J akżel. 

wielką. to było din. :-':iego zniewagI}, ii. 
opuścili Go uk ochani JE'go uczniowie, 
:t. którYCh Jeden Go 7.{lradzil. drugi się za­
płl.nl. a wszyscy. ~k()1'C) Go pojmano 
\\ Ogrójcu, uci,ekli j pC)1.oSlawili Go S8-
IIwgo: T CI d Y li <:' Z n i o w i e j o g o. o p LI -
~('lwsz,! go, wszyscy uciekli .') 
Nnstępnie 1ydzi stawili Jezu$1l prt.ed Pi­
Intern, jak o zb r odniarza • .za.'llugujQ.cego na 
ukrzyżowanie: B r ten n i e by ł zlo­
('l,~ IICą.. nie podalibyśmy go by-
1 i t o b I e. I) H e!"OrI, do którego zapro-­
\\udzollo Jezusa. szydził zeii, jak z S1.8-
łeńca: A w 7. g a r d z i I n i m 11 er () fi 
z \\ojskjem swojem i najgral 
obleczonego \\ sz atę bialę..') 

Pótniej nad Jezusa przel07.ono Bara· 
ba.s~.a. lotwt i 'Zbójcę, skoro bowiem Piłat 

Ż~'dów 7.apyta l. kogo ch CI), by od .smit'll'd 
uwolnił. poczęli wolać: Zawoła l i te-

l, MilI. 14. ~ ; I) J.n 18. lO , J) Łuk. 23, 11 . 
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dy zaś wszyscy, mówią.c: Nie 
tego, a.le Barabasza. l ) Ubicz.owa­
no J("lUS& jak niewolnika, gdyż tę karę 
trlko do niewo.lników -stosowano: W t. e n­
czas t.edy Piłat. wziął Je -z usa. 
i ublczował. Z) Wzgardzono Nim jnko 
królem teatralnym. Kaci z szyderst.wem 
wlożylI Mu na. gło.wę koronę cierniowQ., 
a kłaniajQ.c Mu się jako królowi, pluli na 
twarz J ego. A kłanlah. c się przed 
nim, naigrawali go, mówiQ.c: 
BQ.di pozdrowiony królu ży ­
dowski, a pluję.c nali wzięli 
trzcinę j bili głow(" jego. ł) Na­
stępnie skazano Jezusa na śmierć między 
dwoma łotrami, jak to przcpowiedziaJ 
Izujasz: l z e z łoś.ni k a mi J es t p 0-
liczon.') 

Nakon.iec P. 1ezus umarł ukrzyżowa­
ny, t. J. poniÓSł śmjerć najhaniebnlejszQ., 
jakę. wówczas karano z.hrOOnlar.ty. To 
też :l:ydz..i .kf\.Żdego, kto ginQ.1 na krzyżu, 
uwf\.Żali za pneklętego przez Boga i lu­
dzLf) Dlat~go to napisał Apostoł: S ta W· 
szy się 'Z& nas przekleństwem, 
albowiem n apisano. jest: Prze­
klęty każdy. który wjsi na 
drzewie.') - Zbawi ciel nasz, jak mó­
wi św. Paweł , wyrzekl s.ię życia pełnego 

I) Jon 18. 40; 1) Jan 19. l ; '1 Mot. 27, 29; 
')h. 053. 12; II Oeut. 23. 21 ; A) Gal. 3, 13. 

'6 



'Za'i'l7.CZ~ tów i p1"'lyjemności. jakie mógł 
wieść na tej ziemi. a. obrał sobie życie 
pełne cierpieli i śmierć tak haniebnę.: 
1< tóry maj ę..c przed '5obę.. "'ese· 
lę, podjął krzyż, 'wrzgardziw-
87..y sromo tę ·') 

Tllk się spetniło na P. Jezusie ł)1"()N>C­
two lzajns'Z8. iż za życia i pny śmierci 
bt;'dzle na.c;ycon -zniewagami: N as t a w i 
biję.cemu go poljczkl, nasycon 
będ-zie ul"Q.ga.'Ilia . ' ) Odnośnie do 
tych "łów św. Bernard tak ·wola: "Naj niż-
111-)' i najwrższy! Ul"ę.ganle lud?1 i chwała 
Anlołów.a) J akże to ł1lO;'JJwe. by Pan naj­
'\~':hzr c;ta.l się ze wszystkich najncdz­
niejS'Zym? - Uczyniła to miloŚć, mówi 
św. JJernard. O potęgo miłości! Któż to 
sprawlU Milość.ł) 

O mój Jezu, zbaw mnie. skoroś moje 
odkupił tylu cierpienia.ml 'Z taką mi!ościę.. 

ni(' dozwól, bym miał .się potępiĆ I dostać 
si~ do piekła. żcbr tam Cię nienawidzić 
i przeklinać 1'wę. dla umie miłQŚć. Na 
piekło tyle razy .,;aslużylem. Tyś nie 
mógł już nic więcej uczrnlć. by zobowię.­
zać mnio do Twej m.iloścJ, ja zaś nie 
mogłem już nic wi~cej z:robić. aby sklo-­
njć Clę, byś mnie ukarał. Ponjeważ jed­
nak czeka łeś na mnie z takę. dobrocie. 

') 2;yd. 12, 2; ') Tren. 3, 30; II S. de Pass.; 
41.In Clnl. I. 64. 
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a i teraz w dalszym ciągu nawojujesz 
mni e, bym Cię miłował, tak, chce Cię ko­
chać, ch cę Cię miłować od dl.lsiaj calem 
sercem, bez 7.as lrzeżen. Użycz mi siły, 
hym Lego dokona1. - l Ty, ?o.'i.atko Boża 
Marjo, wspieraj mnie swemi modlitwami. 

VII. 

Jezus na krzy tu. 
J ezu~ 'fin krzyżu! J.akież zdumienie mu· 

-sialo ogarnąć Aniołów, gdy ujrzeli Boga 
ukrzyżowanego! A jakież wrażenie na. 
nas powinien zrobić widok Króla. niebios, 
zawieszonego na krzyżu, okrytego Tana­
mi, w7 .. gard1-onego i przeklętego przez 
wS'Zystklch, konającego i umhwająccgo w 
boleścia.ch hol'. jakiejkolwiek ulgi . 

&liC', dlaczcgQ ten Bo.c;ki Zbawiciel, nio-­
winny I święty, tak bard7.() clcrplf Aby 
zadośćuczynić Ul gt'"Lcchr lud7,kic. Lecz 
czyż ~d7.le wldzia!l() podobny przykład? 
Pan cierpi 7.8. swe s ługi! pasterz lA 8Wo­
je owce! Stwór ca sk łada 7. siebie calego 
ofiarę za swe stworzenia. 

l ezus na krzyżu - oto mQ.i boleści 

przepowiedziany przez 17.8jo<;7.8.. Wisi na 
tern haniebnem drzewie zbola ł y. - Cia ło 
lep:o poranione blC'Zami, cierniami l gwoi. 
dzlnmi. to też .ca l y krwlę. spływa, n. każdy 
z c7.!onków P. 1ezusa ponosi jakQ,Ś SZC7.~ 
gólnę. mękę. - Co do clerpiel\ wewnętrz· 

I.· 
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ny ch, to wisi pogrąi-ony w smutku, bez 
jakiejkolwiek pociechy, opUShcz.ony przez 
WoSzyslkich, nawet pTZe'"t; własnego Ojca. 
Co jednak wśród tylu mąk najwIększe Z&­

daje Mu katusze, to okropny widok 
ws>zystkich grzechów, jakie pO)l'ełnią. lu­
dzi e, iktórych odkupi ł krwią. oSw oją.. 

A ch, mój Odkupicielu, wśród tych ni&­
wdzięcznych widziałeś wówczas mnie 
i mOje grzeChy. A więc ja spowQ(iowar 
łern znaC'lną. część tych cieTpieó, jakich 
doznałeś, umiarają.c za mn ie na krzyżu. 
Obym był r.IlC'Zej umarl, fi nigdy Cię nie 
obrazilI 

Jezu mój j moja nad'Liejo, śmierć mnie 
przm'sia, skoro pomyślę o Tacb\1nk u, jaki 
Ci będę musiał "'''ÓWCZRS złożyć za. wszyst­
kie z:niewagi, jakiemi odpła ciłem Ci za 
Twą. dla mnie miłość. L cez śmierć Twoja 
dodaje- mi otuchy i każt} mi spodzi ewać 
się przebaczenia. :laluję 'Z całego ser ca, 
iż gardziłem Tobą.. Jesli w przeszłości 
Cię ni& kochal&m, to chcę Cię miłować 
przez resztę życia i wszystko wycierpJeć. 

b y Tobi& się podobać. Dopomóż mi. mój 
Od kupicielu, któryś umarł 7.a mni& na. 
krzyżu. 

Panie, powl&dzialeś, iż skoro na. krzyżu 
'Zostaniesz podnies.lony, wszystkie serca 
pociągniesz do siebie. A jaj & ś l j b ę d ę 
podwy ższony od ziemi. wszyst-
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ko pocię.gnę do slebie. l ) Przez 
śmlert SWQ. na knyiu już poclę.gnę.le! 
tyte serc do miłowania Ciebie - opuściły 

one wszystko, maję.tek, ojczyznę, krew­
nych. oddały życie, ach! pociągnij też do 
'Siebie biednfI- 6erce moje, które z& laskę. 
TwojQ. teraz pragnie Cię kochać. Nie do­
puść, bym miał blol() mHować, jak lo czy­
nilem w pneszlości. Qbym mógł, mój 
Odkupicielu, wyzbyć się wszelkich 'ZIem­
skich przywię..zań, aby zapomnieć o wszy­
stklt'm, a. pamiętać tylko o Tobie I Ciebie 
tylko mUować. Wszystkiego się spodzie­
wam od Twej łaski. Znasz moję. słabość. 
dopomóż mi, blagam, przez tę miłość, któ­
ra Cię skłoniła, iż poniosłeś za mnie na 
Kalwarjl śmierć tak okrutną.. O śmierci 
lm.usa, o miłości Jezusowa. weicle w po. 
siadarue wszystkie me myśli. wszelkie me 
uczucia 1 sprawcie, .abym od dzisiaj my­
ślal jedynie o podobaniu się P. lezusowi 
I o to 'tyłko się starał. Najukochań~zy 

Panie. wysłuChaj mnie przez 7.8slugl swej 
śmierci. Wysłuchaj mnie również: i Ty, 
Najśw. Pa,nno .Marjo. któraA jest !\fatkę. 

mHoslerdzla.: proś Je2uS& za. mnę; Twoje­
modlltwr mogą. mnie świctym uczynić~ 

tego się spodzie·wam. 

l, Jan 12, 32. 
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VllL 

P . Jezus umarły na krzyżu. 

CllrL.cścijaninJe, wznieś ()Czy i I>opatrz 
na Jeozusn.. kt61'Y umarły wisi na. knyżu 
- Jego ciało pokryte l'anami; jeszcze 
krwi/} broczę... Wiara św. Cię rnaucz.a~ iż 
to T wój Stwól'ca, twój Zbawca, twe 1:ycie. 
twój Odkupiciel, ten. kto Cię najbal'dz.iej 
miłuje i jedynie uszC'Z.Qśliwić Cię może. 

Tak, mój Jezu, wierlQ, Iż umiłowałeś 

mnie od wieków bez jakiejkolwiek me; 
7..8.Slu gi, choć pl'7.6wtdyw.a łeś me nie· 
wdzięczności. B~rt swój Za-Wd1JCf7...nm je­
dynie Twej dobroci. Tyś moim Zbawcą - ­
przez śmierć SWQ. uratowałeś omie od ple­
k ła, nn które tyle ru7.y zasłużyłem. - JI·· 
stes mem życiem; udzieliłeś mi bowiem 
la!ó1ki, be?: której nie uniknę.lbym śmierci 
wiecznej. _ Tyś moim Ojcem. Ojcem ko­
chającym; przebaczyłeś mi, choć tak Cię 
obraża ł em. - Jesteś mrm skarbom; w2bo­
gru:: il eś mnie tylU oświeceniami i innemi 
la.skamizamiast mnie ukarać, jak na to 
zasłużyłem. - Ty.ś ,nadzieją. moją.; od ni­
'kogo poza Tobą. żadnego dobra spodzie.­
wać się l1ie mog\:. Ty jedynie praWdziwie 
mnie miłujesz; dość powied7.ieć, iż śmierć 

za. mnie poniosłeś. Jednem słowem, Tyś 
Bogiem moim. najwyższem mojem do­
brem, mem wS2ystkiem. 
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Ludzie, ludzie, kochajmy P. Jlv.usa, ko­
chajmy Boga., który z miłości ku nam od­
dal s1ę cały na ofiarę. Poświęcll ZUSZCly­

ty, jakie na. ziemi Mu się nulei.ałY, po­
Ś\\1ęcll wszystkie bogactwa. i Jll"'.tyjcmno­
śel, jakleml mógł się cieszyć. n przyjQ.\ ży­
cie p<>karne, ubogie. pełne boleści; wresz­
cie. aby swcml cieqlieniami zadośćuczy­

nić lA nasze grzechy, poświęci! w$7.y­
slklł SWQ. krew i swoje życi I) - umarł 

w morzu boleści i wzgardy 

S)'nu, tak Odkupiciel z krzyża. ]l1"Zema­

wia. do każdego 1. nas. synu, C7.yż mogłem 
jeszcze co 'wJęte.j u czynić dla. po'lp:kania. 
t\\oj mil06ci, jak umrzeć za. ciebie? Po­
patrz, czy na rzicmi kto bardziej Clę uko­
chał, nli ja, tw6j Pan j Bóg? Kochaj 
mnie więc. choćby dlatego, żeby się za 
m!l~ć mlł wywdzięczyć. 

Ach, mój Jezu. jakże magiJ o tern my­
Śl~. li me grzechy doprowadzHy Cię do 
tE"go, iż umarłeś za. mnie tOa lem hanieb­
nem dnewie. a nie plskać ustawinnie 
t talu, li tak pogardzałem 1\\' ij. mllośclQ.? 

Jakte mogę patrZI!'Ć. jak Jla tern drzewie 
wlsl!n 7. miłości ku mnie, a. 'Ze wszystkich 
sil Cię nie kochać? 

Za. WS7.YSlkich umarł Chry­
stus. a.by i któT''Zy tyju., jut nto 
sił\m! sobie żylI. ałe temu, któ­
ry ta ni rh uma.rł J tmf\T'twych-
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\Y S ta ł. I) Skę.d to pochodzi, Panie, iż 
choć umarłeś lA nas, aby~my żyli nie dla 
siebie, le-cz dla. Ciebie- jedynie.,. ja zamiast 
żyć wyłę.cznie dla. Twej m1łoścl t chwały, 
żyłem tylko dlatego, by Cię obrażać 
i z.nic.wR7.ać? 

Ach , mój Panie ukrz;yżownny. z.npomn ij 
o prl.ykrośclach. jakle Ci wyrzę.dzlłem, za 
które .szczerze- żałuję. i swą. łaskę. całko­
wleie pociągnij mnie do s iebie. Odtę.d już 
nie chcę żyć dla siebie, lecz t.ylko dla Cie­
bie. który mnie tak ukochałeś i zasługu· 
j~z 1l.łł całę. miłość mojQ.. Oddnję Ci sie­
bie ca łego i wszystko. 00 posiadrun. bez 
za.slrzeiefL. Wyrzekam się wszelkich 7.s..­
SZC7.rtć" i pT"'l~'jemnoścl zlem/ó>k1ch i z mi­
łości ku Tobi!' jestem gotów wycierpieć 
Wf!?ystko, ro Ci -się spodoba. Skoro jed· 
nak dnjesz mi tę dobrę. wolę, użycz mi, 
proszę, również silr, bym to wykonał. O 
Baranku Boży. Ofiarowany JI'la krzyżu. 
o ofiaro milości. o Bo..tc tak kochający, 
obym mógł umrzeć 1.8. Ciebie, jak Ty 
umarłeś za nmie. O Matko Boża, Marjo. 
wyjoonaj mi laskę. abym resztę życia po­
święcił na miłowanie Twugo Syna. tak 
godnego miłości. 

'I 2 Kor. S, 15. 
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ltozmyś18l1i" O męce P. Jezusa 
lIa knżdy d,..io!'1 tygodniu. 

Na niedziel,. 

O miłości, Jaką P. Jezus w 8wel mtee 
nam okazaŁ 

1. Okres czasu po przYjściu na. świat P. 
J ezusa. ruc jest .okresem bQjainl. lecz mi­
łości, według prz.epowiedni proroka: 
Czas twój C'Z8.S mlluję.cych,') 
gdyż ujrzeliśmy Boga umieraję.cego za. 
n8S: Chrystus umiłował nas 
i wydal sameg.o siebie za 118.8,1) 

W Starym Zakonie pn.ed przyjściem Slo­
wa. B.ożego, człowiek, że tak powiemy, 
mógł wQ.tpić, czy Bóg serdecznie go mi­
lu je, "idzQ.c jednak, iż P. Jezus wy ni· 
azc7.()ny upływem krwi, zelżony, umiera 
lila haruebnem drzewie, nie możemy już 
wę.tp!ć, że Bóg jak najserctec7.ll.iej nas ko­
cha. Czyż 7.doła. kto kiedy pojiĆ ten nad­
miar m..ilości, z jakę. Syn Boży zechciał 
:z.adośćuczynlć 7.8. nanc gTzechy? A jed­
nak to jest prawdę. wiary. Prawdzi ­
wie Choroby naS7.e D,n nasil. a 
bol('ści na<:ze on odnosił.') ZT'a­
njon jest za niepT'awości na­
sze, sta rt jest za. z ł ości nn..szo. ł ) 
Zcl7ja lała. to wielka miłość, jakQ. P . l ezus 

1) Ez. 16, 8; f) Ef. 5, 2; I I Iz. 53, 41 
' ) II. 53, S. 
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ku 'Ilaffi żywi. Umiłował nas i omył 
nas z gr'Zech6w na.szych we 
krwi swojej.') Aby nas obmyć z bru~ 
dów win naszych, krew przelał i zrobił 
z niej dla nas ką.piel zbawien.ną.. O mHo­
.sierdzio nieskońcronol O nieskollczona 
milotiru P. Boga! 

Ach , mój Odkupici e lu, jakież omie 7.0· 
bowiQ.7.8.leś do lego, bym Cle ntilował, jak. 
też więc byłbym rum\'dzicczny, gdybym 
z .ca łego ser ca Cię nie kochaJ! Jezu mój, 
lekceważyłem Cię. żyłem bowiem w za.­
pomnieniu o Twej mi1oścl. lecz Ty nie za.­
pomniałeś o mnie. Odw:rncaJem się od 
Ciebie, 8. T y szedłeś za mnę.. Obrażałem 
Cię, fi. Tyś mi tyle raty przebacUlI. Po· 
,vracn łc.m do -swych grzechów, fi. Ty po-
11()W'1l1e ud'7JelaleIŚ mi pT'zebactcnia. Ach. 
Pa.nle, przez tę miłość. jnkę, oka'Zal~ mi 
n& krzyźu, t'\\ię.ż mnie z 6obę. jak n.oj· 
m1)cnlej sladkiem! więzami Twej miłości . 

lecz zwiąż mnie w ta k i sposÓb. bym się 
od Ciebie już nigdy nie odlQ.c7.YI. Kocham 
Clę. dobro najwyższe. I C':hcę Cię 7.8WS7.e 
mJlować w przyszłości. 

2. NI@tyl e śmierć. bol e.4ci. 'Zniewagi, ja­
kJo P. Jezus za nas poniósł. powinny nas 
7..npalać m i l ości ą. ku Niemu. 00 cel, dla. 
którego On poniósł tylo I tak wielkl!:h 
cicrpieli. a. celem tym było okazanie nam 

') Obj . 1. 5. 
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miłOŚci i pO'Lyska.nie SeJ'oC naszych. \V 
tem poznalHmy miłość Bożą, 
i i .oli d u s z ę s w Ił z a. n as p Gl Q Ż y l. ') 
Nie było to nieodzownie konieczne, aby 
P. Jezus dla. naS'zego 'Zbawienia tyle wy­
clerpin.ł i umarł za !las, wystaTczałoby, 
gdyby przelał kl'oplę krwi swojej, g(lyby 
jednQ. łzę uTon.il dla naszego zba.wienla; 
ta. kropla. krwi, ta aa przelana przez Bo. 
ga Człowieka. wystarczałyby do zbawie­
nia tyslę.ca światów, jednakie P. Jezus 
zechcia ł pnelat WSZ)~tkQ. krew S'woją., ze­
chcJał umrzeć 'W morzu boleści i zniewag. 
aby oka.w, ja kbardzo .nas kocha i zo­
bowiąwć nas, byśmy Go m:ilowaH. :\'f I -
lość Ch .rystusowa pTzyciska 
ne s I') pisze św, Paweł; nie mówi: mI> 
ka, śmierć, lecz. miłOŚć 'Zmusz& 1mB do ko­
chania P. Jezu~a. 

ezom hyllśmy. Panie, iż; Uło tak drogą 
cenę oz.echcialBŚ pozyskać mi~ć nas7:ą! 
Za WSZY6tklch umarł Chrystus. 
aby i którzy żyję" już nie sami 
sobie żyli, ale temu, który za. 
nich umarł. l) Gr.yż więc, mój Je7.U, 
umarle~ 7.8. nu, abyśmy wszyscy żyli tyl. 
ko dla Ciebie i Twej mllości'l Biedny 
mój PanJe (pozwól, iż Olę tak 'I18Z;Wę), tak 
godny mllo~cl . jakże wicie wycierpiałeś, 
aby pozyskać miłość ludzi, ICC'Ł Hui jest 

I) l Jan 3, 16; ,) Kor. 5, 14; J) 2 Kor. 5. 15. 
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takich, co Ci\l mHuję.'l' Widzę, iż wszy­
"Ser kochajlh ci bogactwa, tamci zaszczy­
ty, ci pnyjemności. :10m krewnych , tamci 
pn;yjaci6ł, ci 'Z,rierzQtn, lecz jakże nlewi e-­
lu widzę taldch , którzy prawdziwie Cię 
'k ochaję., ch oć jedynie ;no. miłość .zas ł ugu­
jesz. O Bożel jakże ich niowlelu, Do ich 
liczby i ja -chcę należeć, choć dawniej Cię 
-obrażałem, kochaj/łc, jak inni, błoto - te-­
raz kocha.m Cię nadewszystko. O mój Je­
zu. męki, jRkie 't.8. mnie poniosłeś, '7.obo­
wlQ-zujlł mnie do miłowania. Ciebie. Lecz 
1.0. co najbardziej wlę.że mnJe z Tob/} 
1 Tozplomien:la milościQ. ku Tobie, 10 mi­
łość, jak'ł mi oka'l.8.leś, dla pozy~kania 
mej miłości. Tak, mój Panie. miłości naj ­
godniejszy, z miłości ku mnie oddał eś mi 
się całkowi cie i ja z miłości kil Tobie ca-
1y CI się oddaję. Z m\lości Jtu mnie umar­
łeś i Ja z miłości ku Tobie ch cę umrzeć, 
'kiedy Ci się spod()ba. PozwÓJ. bym Cię 
-milowaJ j dopomóż mi swę. J n..c:;ką., brm 
g()(ln!o '1. tego się wY'vią.znł . 

3. Nic n ie zdoła na.s bardziej TQ7.palić 
-miłoś cią. Bożę., niż rozważnnle męki P. Je­
~usa.. Według .św. Bonawent.ury, rany P. 
J ezusa, bOdę.c ranami ml1o.ścl, sę. strza ł a· 
mi. którG ranią. .serca najtwards7.o - sę. 
l )Jornlenlami, które T()7.palają dusze naj· 
o()zi~blejsz('o.') Ni epodobna. aby dusza, kt6-

.. , Stim. div. 11m. p 1. e. 1. 
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Ta wier7.y I myśli o męce P. Je'l.usn, miała. 
Go obrainć i ni(L kochać, żeby się Tlic sta­
la niejako święcie smlouą., wldzQ.C Boga.. 
który według słów św. \Va;wrzYllca Ju· 
stinjani,') jakbyomalał z miłości ku na.m. 
To też pogn.nic, jak mówi Ap<16,l()!, gdy 
im przepowiadano Chrystusa. ukrzyżowa­
nego, uwaiali to 'Za głupstwo: Przepo­
wiadamy Chrystu~a UkT.zyżO­
wa.nego, .zydom wprawdzie­
zgorszeniem, fi. Grekom glup­
s t we m. ') Jakże to możliwe, mówili. 
aby Bóg wszechmocny i nnjszcu;śUwszy. 
o jak.lm nam mówiQ, mial Utn1'7.et 7.a sw.,. 
stwoneonJa.? 
Ponieważ wierzymy, ii P. Jezus TZOCZy­

..... i8Clo umarł '1, miłości ku nam, tak ode­
zwijmy się do Niego: O Boże, tak kocha­
jQ.cy ludzi, jakież to możliwe. by oni za 
t.n.k ·wielkę. dobrOC, za niczmiet'nę. miłość, 
odpłaca li CI niewdzięcznością." Zwykle­
m6\\imr. ii 7.& miłość mIłoścIQ. slQ płaci. 
Lecz jakQ.ż mJlościQ. mOż,naby TwQ. miłość 
opłacić? inna osoba Boska musiałaby 
w cI",le lud7.kiem um.rzeć 'Za Ciebie, aby 
")"llagrod 7.ić Ci 7..8. miłość, jako. nam oka,... 
zaleś. śm ierć 'lA nas ponos1.Q.c. O krzy­
żu, mny, śmier,ci P. Jezuso, jakżeż mnie 
przymuf>zo c!t>, bym Co milownł. O Boże 
wleczn" i ni eskOl'lczonc.j godny mi!ościt 

') S. de Mot. D.; ') 1 Kor. 1, 23. 
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l{oehłlm Clę, chcę żyć jedynie dla Ciebie. 
dlatego tylko, by Tobie się ,>Odobat. Po­
-wiedz mi, czego chcesz ode mnJe, gdyż 
wszystko chcę uczynić. Marjo, nadziejo 
moja, proś J ezusa .za ffill'ł. 

l!. 

Na ponJedz1ałek. 
Pot krwawy i konanie P. Jezusa. 

1. Nasz ukochany Odkupleiel. gdy zbli­
żała. się godzina Jego rnękl, udał się do 
-ogrodu Getsemanl - cbeial tam :rozpo­
<:zę.ć gorzkie swe cierpjenla, to też 'Zezwo­
lił, aby boja.tń. tęsknota., smutek Go opa­
nowa ły. Po c7. Q.ł się stracha.ć i tę­
sknić sobie. l ) P oczQ.ł się -smu­
cić i t,ęsk'llić soble. t ) Zac7.Q-1 więc 

<)dczuwać ·wielką. bojaźń śmiercI. wstręt 
do niej j do cierpień. jl1kJ(\ jej m.lały t> 
wo..rzyszyć. \V owej chwili niezmiernie 
żywo l"tan~ly 1\Iu w myśli bicze, ciernie, 
gwoid:de. krzrż - OIlC to, nie jedne po 
drugich. lecz wszystkle rn.zem ]'>OC1.ęly z.a... 
dawać Mu kalusze - S'Zc7.cgólniej przera­
żała. Go myśl o śmierci w opusr..czenlu, 
jaką. minI ponieść pozbnwlony jakiej kol­
w!('k pomocy tak ze strony B~n, jak l lu­
(1:7.1. Przerażony okropnym widokiem tylu 
katm:z.\' i zniewag, Pt'OSlI Ojca. aby Go od 

ł) Mar. 14, 33; l ) Mml. 26, 31. 
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alich uwolnJł: Ojc-ze mój, jeśli moż­
na, l" zec'Z, niechaj odejd.z1& ode 
m nie ten kiellch,l) Jaklo? Czyż 
Jezus lak bal'dzo nie pragnąl cierpieć 
i umrzeć za ludzi, iż sa m powiedz.iał: 
Mam b yć ch r zte m ochr 'zC'lo ny . 
a jakom jest ściśnio 'n. aż s ię 
w y k on n. I) Czemuż wiCc lAk si~ boi 
tych rnek i tej śmiercf'f Ach! On chce 
umn.eC 7A na.~, abyśmy jednak nJe sę.­
d.zlll, li na moc}" swego Bóstwa. umiaTa 
bez cierplel\. 7.aniósł wspomnlanę, modli­
twę do Ojca. by nam okazać. H: njetylko 
umiera 'Z miłości ku nam, lecz umiera 
śm!(,l'ciQ. tnk bolesnę., ii myśl o niej nie­
zmiernie Go przeraża. 

2. Do Innych cierpi eń P. Jezusa. d ołę.­

czył $Ię jeszcze głęboki smutek, tak wiel­
ki. ii, jak sam powiedzia ł . wystA:rczal dO' 
odebrania Mu życia.. S m u t n IR j e s t 
d \1 S Z a m o ja. 8 i d o śm I e t c i.') Lecz, 
P an!t>, od Ciebie zależy, jeśli zechcesz. 
uwolnić się od śmierci, jakę. CI ludzie go­
tuję., etemuż więc się trapisz? Ach! nie­
tyle- mt:cUlrnle, CO nasze grzechy tak drę­
czyły SE."r cC' IHl.s7.ego ukochan('fro Zbawcy. 
On dIn 7_glnd"enia grzechów przy~zedł nn. 
ziemię, to tl'Ż gdy ujn.nl , li pomimo J ego 
mt;kl lyl{' zbrodnj będzie pOJ)elnlonych na 
świecie. odczu l tak wielkę. boleść, Iż ZQ-

,) Mat 26, 39, ') MaI. 26, J8. 



- 256-

cząl konać i pocić się kn\ IQ. w takiej ilo­
ści, Iż ziemia zrosiła się nlQ. wokoło. I 
.sta.ł się I)ol jego jako krople 
krwi zbiegajQ.cej na. ziemię·!) 
Tak! 'Slalo się to dla.tego, li P. Je-zus uj-
1""1;81 ,,"tedy wszystkie grzechy, jakie Ju­
dzio miali popełnić po Jego śmierci, 
wszystkie nie.nawiści, n ioczystości, kra­
dzieże, blutnierslwa, świętokradztwa. a. 
każdy 1: tyc.b grzechów z właściwo. sobie 
złościQ. jak zwierz dzJkl Tarol Serce P. 
Jezusa. - To też P. Jezus mówU wtedy 
7.apewne: Ludzie, tak mi 'Się odplacacie 
'l.8. mą. miłość. Gdybym wiedział, iż mi 
się ... vywdzięC'Zycie. z. jllkęi radośriQ. po.. 
szedłbym na śmierć. gdy jednak widzę. 
pomimo tylu moi,cb męczarni, tyle popeł­
n.lo.nych grzechów, - pomimo mej milo-­
śCi, niewdzięczności tyle, sprawia mi to 
takę. boleść, iż krwią. się pocę· 

A więc. mój Jl"'ZU uk{)('hlln~'. me grze­
chy wówczas tak wielkie zada'waly Ci 
rlerplerua. Gdybym nml(~J grz.eszył. 
mnjejb)"ś cierpiał. O ile wlększQ. przy jem­
nośt sprawiało mi obraianie- Ciebie, o ty­
ło baT'd7.iej zwięks7.ala siC Twa boleść. 
Jakżeż 10 brć może. jż nie umieram z ża,.­

lU na myal, lż Ul. Twą. miłość odpłaciłem 
Ci powicksren.iem Twej mckl 1 Twego 
.s mutku! iż zasmuciłem to Serce, któro 
tak mnie ukochało! Stworzenlom okazy­
lITuk. 2Z, 44. 
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walem wdzięczność, tylko dla Ciebie jej 
nie mia lem. Jezu mój, przebacz mi. Ża.· 
l uję '7.8 1.0 t calego serca. 

2. P. J ezu"', J}QIC7.uwszy on. sobie rlę-i;ar 
naszych g1'zoch6w, p 11 d I n a o b 1 i c z o 
s woj Co, I) jakby się wstydzą.c wznieść 
oczy ku niebu. a następnie, b ę d ą c w 
cJężkości, dłużej się modlil.') 
Wtedy, mój Pal1ie. pr06i1e6 Ojca Pr-/.ed­
wJccznego, aby mi przebaczył I ofiarowa­
łeś się umrzet dla zadośćuczynienia 7.8 
me \vlny. 

OllS'lO moja, czyż: możesz jCS'Zcze ople­
rat się Ulkiej miłości? Skoro w nllł wie­
TZySt. czy możt!67. oprócz JC7,Usa mIlować 
00 innego? Rzuć się clo stóp twegt> ko­
naję.ct'go Pana j mów: On>gi mój Odk u­
plc!'Olu. jakże mogłeś ntilownć tego, któ­
ry tak Clę obrażnJ? Jak mogłeś śmierć 
7..8 mnie ponieść. skoro wi<b.ialI?Ś me nie­
wd:r.lęcznoścl? Ach! użycz mi rzęścl tego 
bólu, jaki Oę dręczył w Ogrojcu. Teraz 
brzyd?ę .,;il;' wSlystkiemi Kł'1.ochami i Ię.­

ezę swój wstręt ... wstrętem, jakiego wte­
dy doznałeś. ~ lilości mego Jcwsa, Tyś 
miloścło. moją.. Panie, kochnm Cię i ... mi-
łości ku Tobie ofiaruję Rię nn w''' ... c.łkle 
cierpienia. na. śmierć jAkl).kolwlek. Ach! 
prlez zasł ugi Twego konania. w Ogrójcu, 
udr1.lel mi świętej wytrwałoścI. Marjo, 
nadziejo moja, proś JC'Zusa 1.a mnę. 
I) Mili. 26, 39; ') luk. 22, 43. 

17 
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111. 
Na wtorek. 

Pojmanie JSZ1l&8. :f:ydzl Go prowadz,. 

I. Skoro Judasz przyszedł do Ogrójca. 
j pocałunkiem wydał swego ~tistrza., na­
tychmiast siepaczo nucili się lila. p. Jezu­
sa. i skrępowali Go jak z.bójcę. P o j -
ma.11 Jezusa i zwlę.'Zali go.') Bóg 
znieważony? Dlaczego? Przez kogo? 
Przez swe Własne slworzenia. Aniołowie. 
cóż na to powjocie? Mój Jezu, czemuż 

pozwollieś się 7.w1Q.UlĆ'J' O Królu nad kró­
Ia.mi, mówi oz płaczem ŚW Bernard, czyż 
więzy mnję. z ToblJ. coś wspólnego?') Co 
wil,."LY przeznaczone dla niewolników i wi­
nowajców maję. wspólnego z Królem nad 
królami, $wJętym nad świętymi? Jeśli 
ludlJe odważyli się Cię ZWiQ,7.aĆ. to cze.­
muż, będę.c wszechmocnym, z więzów się 

nie wyswobodzisz i nie uwolnisz od katu­
szy. jakJe owi barbat"t)'I\ocY Ci gotuję.? 
Ach I to nie SZ11ury Cię krępuję. lecz mi­
łość trzyma Cię 'w więzach i na śmierć 
ska-zuje. 

Patrz. cucm'icc7.e, mówi św. Bonawen­
tura,a) jak ci 7.locz)"ilcy pastwi, się nad 
J ea.usem. Tcn Go chwyta., tamten popy­
cha. inny wię.ic, ten bije, a 1ezus, jak ba­
ranek łagodny, daje slO wieść bez oporu 

') Jan 18, 12; ') De Pau. c. 4; 
'/ Med. vit. Chr. Co 74-75. 
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na ()fiar~. A \\1' uczniowie, cóż czy nicie! 
Czemuż nil) biegniecie, by W}TWa.Ć Go 
z I'O-k wrogów? Dlaczego przynajmniej 
aue Lowarzysv.ycie Mu, hl' bronić Jego 
ttiO\vjnności wobee s~hió\\'1 Lecz, o Bo­
że, nn.-wet u C'l.niowie. ~k()J'O Pana JCl usa 
schwrtano j nvię.za'no, uciekU i Go opu· 
scili. T edy uczn .i owie jego, opu· 
ściwszy Go , wszyscy uclekIL') 
O mój J ezu opuszczonr, któż bronić Cię 
będzie.. jctili Twoi nnjdroisl pozosta­
wili Cię samego'! ~ie:;let.y. owa ,znie­
waga nie s kończyła się na. lem. lIei 
du~z, klóre się robo\\ ią.za.ly Cię naślado­
"ać. pomimo wielu szczególniejszych 
lo.sk, jaklch im udzieliłee, ołJuw,czt\ Cię 

z p.rzywJą:wnlll do ja.kiej nędz-nej korzy­
BeL dl a. w'7.@'lędu ludzkiego, lub brudnej 
prz)'jemnoś0L Niestety! i jn nalel.nlem do 
liczb}' tych niewdzięcznych. J C'f.U mÓj, 
przebacz mi, gdyż nie chcę Cię już więcej 
opuścić. Koeha.m Clę i wolę rat'zej UOl­
net. niż jeszcze utracić łac;kę Twoję.. 

2. Skoro P. Jezusa zaprowadzono przed 
Pllata. ten zapytał Go o J e~o uczn.iÓw 
i naukę. J ~lIS odrzek ł . iż nie nauczał ta­
jemnie. lecz publhnnie, a wlęc cI. co Go 
otll(,1.l\jl}. \\' led1.Q. czego nauczAJ. J a m 
jU\\ nic mówił światu ... Oto ci 

') Mer 14, 30. 

11" 
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w iedzą, c.o ja mówlłem. l ) Wtedy 
jod en z s l uięcych , uwożnj Q.c t~ odpowiedź 
7..Il. zuchwa le. wymierzy ł P. Jazusowi 
strM'Zliwy po.liczek, m6wlQ.c: T a k od­
I)owia d asz najwyższemu K a­
p I fi. n Q w i ?') O cierpliwości mego P a na , 
C'lyż odp()\\ied ź tak łagod'n/1 .zasługiwa ł a 
'na tuk wle lkę. zniewagę, wyrz:Q.d-ZOllQ P. 
J ezusowi wobec tylu ludzi, a nawet naj­
wyższego Kap la.rl'8 .. któr y uimiast -zgromić 
zuchwa lca, milczeniem N.}'n j ego nit'ljako 
poch walil ? Ach. mój J eozu, WS"1.ysLko znio­
słeś dla zadośćuczynienia Ul z-njewag;, ja­
k.ie w !rwem ZUCh Wlllglwie Ci wyrzedzi­
le m. "mości m oja, dzięki Ci za to. OjC'7,e 
P rzedwieunv. przebacz m i dlo '1.8slug P. 
J ~ZUSIl. Mór Od kupjciel u, kocha m Cię 
więcej, nii s ieb ie s a mego . 

. Następnle l1 legod n y STcy,kapł an . zaprzy­
się.g lw.y P. Jezusa i m ieniem Bo.ż:cm. zapy­
La ł Go. ('zy jest Synem Boga. P. Jl"w" od­
rzekł, iż jest nim rzC<7.y,,"lśC'ie. '''ÓWr7.AS 
Ka,i ffu,'7. rotdarl na sob ie !.I;1.Aty i oświad­
-ezy ł . iż Jezus zblu źnił, R wszy-scy odpo­
w ,jc-d-zieli: W inien jest ś m je r ­

c i . a) Tak, m ój Zba.wlclelu . znsługu jesz 

na śm h~ l·ć. ponieważ jes t eś obowiązany 

U.l.d()ŚĆuM.~·n:ić m mnJe. a ja. 1..a~hlży l em 

n a śmierć \\necznę.. Ponieważ jednak 
przez śm ierć !;I woj /J żyCi e mi pozyska łeś. 

' ) J on 18, 20,21 ; 2) Jan 18, 211 j ') MaI. 25, 66. 
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słu szna, abym .i j a całe swe iycle oddal 
Ul Ciebie. Kocham Cię i nic innego nie 
pragnę, jak Cię miłować. Skoro jednak. 
choć jesteś większym od wszystkich kró­
lów. 'Zechciałeś z miłości ku mnie z().<;lać 
bOl'd'Z1Cj w7.gard'lonym, niż o.o;tl\tni 'Z lu­
dzi, i ja. z miłOŚci ku Tobie chcę znosić 
wS1.clk.ie .zniewagi, jakie mi będę. wyrzą­
dzone. Ach! przez 'Zasługi wzgard, jakie 
poniosłeś, użrcz mi silr do ?',T\OSzcnia 
7;niew 8.8. 

3. Skoro rada kaplanó\\ oś\\iad('zyla, ii 
p. Jeozus na śmierć zasłużyl, WÓWC7AS sl(>­
paC1.C, wid1.Q.C w Nim cz.lowlcka pozba­
wione-go czci, poczęli jak najgorzej 7. Nim 
postępownć. Przez ('olę .oWI) noc polic1-­
kowano Go. bito, kopano. T e d ,'" P I wa l i 
110. oblicze jego i bill go kula­
k n m I . t) Z S'zyderstwem mówiono do 
Njego: PT'orokuj nam. Chryslu-
8 i C'> . który cię uderzył? ') Ach. 
mój dro~1 Jezu. jedni w~'mi("r7.aję. Ci po­
licdd, inni w twarz Ci pluj/}. a to WS7.y· 
slko 7.1I05 i$7. za nas bez skargi. JAk D 
baranek przed 'Strzrgę.c,,·m go 
?amllknje. a nie oLwor-zy u~t 

s w () I c h. I) Jeśli jednak oni Cię n ie po­
?ona.jQ, ja Clę w~'znI1ję Ul. 8wCgO llogn i Pa~ 
na 1 OŚwladc7.am, ie 'Zdaję ~ble z t('ftO 
sprawę, iż wS1.ystkie boleści, joki(', będl){' 

niewinnym, !lDniosleś, z miłości tku mnie­
I) MilI. 26, 66: f) MGt. 26, 67: l) b.53, 7. 
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wrclerpiałeś. Dzięki Ci składam. mój 
Jezu, i kocham Cię calem seTCem. 

Skoro dzie6. nastal, zaprowadzono P. 
J e:tuSłL do PHata., aby Go na śmierć ~ka­
Ut ł . J ednakże Piłat m:Jlal J ezu.'\a 7.8> nie­
winnego. aby się jednak tl\\olnić od :t y­
dÓw. kt61'ZY nie przeetawall h ałasować, 
odesłał Go do Heroda. Ten powodowany 
je'dynie cieka;wościlh prngTlQ.I, b~' Jezus 
jak.i cud uczynił i poczel zadawać Mu 
r óine pytania., ponieważ jednak ten nie­
god'Ziwiec na to nie zaslugh\fll. P. Jems 
nic mu me odpowiedział. Z tego powodU 
pys:tny król obsypał Go 'l.nh"\\'agami i ks-
7.al na 6zrderstwo przrwd7iał w biale. 
S7.at~, Jak ... ,arjał.a. 

O n1Qdr08Ci przedwieczna, m6j JC"'LU. tej 
j<:'S'Z{'1.e zniewagi brakowa lo, aby ohcho· 
d'l..ono się 'l. Tobę. jak z sznleń('em! Boże! 
l ja w pruszloścl jak Ilerod gardziłem 

TobQ.. :"Jle kR.!"'l. mnie jednak. jak '·Ieroda. 
pnO'l pozba.wlenie mnie Twego glosu . H&­
Tod nit' uz.nał Cię 7.a. lego. klm byleś. ja 
7.UŚ W~'1TI8ję Cię za swego Boga. Herod 
nie talowa!, Iż Cię znio.\aiył. ja 7AŚ ża­
łu ję za to ;: :alego serca. Hel'O(! Cię nie 
kochaj, ja. ;:aś kocham Clę nadew!lzrslko. 
A ch ! nie odmawiaj mi g łosu Twych na­
tchnień . Powiedz mi, czego chcesz ode 
m nie. gdyż pt'Zy pomocy Twej Ins ki ch cę 
wszystko uczynić. M arjo. nadziejo moja, 
proś Jezusa UL mną.. 
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IV. 

Na środ,. 
O biczowaniu P. J ez.usa. 

t. PiJat. widzQ-c, iż Żydzi nie prwstajq. 
domagać "i~ ,śmierci P. J ezusa, sktlzal Go 
na ublczownnie. Wt enczas tedy Pi4 
la.t w1.iQ.1 Jezusa i uhiczowa.ł. l) 
NIe'3prn,\\'ledli wy sędzia mni",wnl. iż w tcn 
sposÓb zaspokoi Jego wrogów, jednakże 
ów środek okazał się ni('zmicrnJe boles­
nym dla P. Jezusa, skoro b')wh"m t.~-dzi 
poznali. ii Piłat po ubiC"LO\\t\niu Jezusa, 
ch ce GO' uwolnić (CD 7Xcszllł o;;,nm im 
oświadczył, mówią.c: A p l' i': (' t o Ż :- k a -
r .a.wszy, gO' wypUS7.l'zQ.. Ska­
rzę. go tedy l wypuszczę,') żeby 
de tego nie dopusrić. pI'zekupil1 <;!('Jl8CZY. 
aby tak chl ostall P. J ezusa, by umarł 
w tej katuszy. Wstąp, dmfl.o moja. do 
prelorjum Piłata, które onego dniu stalo 
<llę okropną. widownię. boleści I zniewag 
Odkuplclela i pl'z.~"'Patrz .!ilę. jak P . J ezus 
sam zdejmuje z siebie i;7..atr. co było obja· 
w1o'll~ św. Brygidzie, I obejmuje sl up, aby 
lud7.1om jasno wykazać. jak chotnie pnyj ­
mnje 'lAl nich męki najokrulni(' !,;z6 i jak 
bard'Zo ich miłuje. Popatrz, Jllk ten ba· 
ranek niewinny zarumieniam ze wstrdu 
oczekuje tej wielkiej katusz}". 010 bar· 

I) Jan 19, 1 ; ') Luk. 23, 1t, 22. 
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bal"Z~'llCY jak psy w.ściekle rzucają. siC na 
Niego. Przyjrzyj się tym nieJitościwym 

,katom - jeden UdeT1A\ w piersi, inny w 
plecy, ten chlOS'Zcze boki, tamten inne 
części ciala. Nawel najświęt!łUl. głowa 

i piękne obLic7.e P. Jezusa nie Sij. lLchro­
ruone od udm-l:cll. Ach! już zenJego ciala 
spływa krew Boska, jui kT\\"il} oSę. 'Zbro­
c.zone bi cze i rę<:e katów, slup, a nawet 
i ziemia. woJwio. O Boże! kaci, nie znaj­
dujQJC już 'l,d:rowego miejscu TIU ciele Jt.'-­
ZUSIl, rrany do ran 'Clodają. j ro'Zdz.ieraję. 

lH\.jśw.ięts'Ze członki. N a b o 1 e ś ej r a n 
moich naddawali.') 

O duszo, jakże mogłaś obraża.ć Boga 
ubiczO\\łUnego 'TAl. Ciebie? A Ty, mój Jezu, 
jakże mogłeś ponieść ty'le cierpień za 
mnie lJliewdzięcznego'l RR11y Jezusowe, 
wyście mI} nad7.ieję.. O mój Jezu, Tyś je­
d~'l1ą. miłośc.ią. duszy mojej. 

2. Nie:zmiel-n.ie oole.sllf'om było to bicz..o.... 
Wilnie P. Jezusa, katów bowiem było 60, 
jak to było Qbja.wione św. Marji Magdale­
nie de Pa'1.z..i. i :zmlenia.li się -w"tajemni!.'. 
Bine w~'br'arne do katuszy były tego 1'0-
d7Alju, iż każdE" ich uderzenie spowodowy­
w.o..Io ranę. Liczba udet"l.el1 d057.1a do kilku 
tysięcy, tak iż zosta.ły obnażone, jak wie­
my z objawie!'l św. Brygidy, nawet żebra 
P. Jezusa. Jednclll słowem tak wielką. On 

J) Jan 1!), 5. 
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poni~1 katuszę, że Pilat, sę.d7.ąc. Iż 1lawet 
lego wrogów pobudzi do litOŚ('I. wypro­
wadzlł P. Jezusa przed ratusz i ok8.zuję.c 
Go :2:ydom, powiedział: O t o c z 10-
w i e k. ') Prorok Iwja.sz pl-lcJ}()wlcd7Jal, 
do ja'" godnego politowania stanu biczo­
wanJe doprowadzi Zbawjciela. iż c/tłe J('­
go dało sta rte -zostanie. S t a r t j e s t 7. a 
-złości 110SZ0,1) że z powodu wleloecl 
lZ'an odnl~ionych. stanie .. iI; podQłmem do 
dala okrytego trę.dem. A m y ś m y g o 
pocz~'tall jako trędowatego.~) 

Ach. mój Jl"Zu. dziękuję Ci "LU lak wiel­
ką miłość . Bardzo inłuję. iż ja. 'w Twem 
blczowlLnJu wziąłem udział. Złorzeczę 
wszystkim mym grzesznym uciechom. za 
którc tyle wycierpiałeś. Często mi. Panl{'. 
przypominaj TwQ.. dla mnie mlJość, abym 
Cię kochaj i już wic-cej nie obrażaJ. Na 
jak.leż piekło zasłużyłbym, gdybym nle­
szc-zęS'lly. pozna-wszy Twą. miłOl§ć I otrly­
maw'lzy od Ciebie tyle razy przebaczenh~. 
na nowo Clę obrażał i się potępił? Ta 
miłość .i to miłos'ier<hie stałyby się dla 
mnie w piekle piekłem najfitraszHwszem. 
Nie. miłości moja. nie zezwól ~la to. Ko­
<ch a.m Clę, dobro najwyższe, kocham 7. ca­
lego senea 'j chcę Cię zawsze miłować. 

I) b. 53, 5; t ) b. 53, 4. 
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S. Aby więc "Zadośćuczynić Ul. nasze 
grzochy, szcz.ególniej 7.M Ul. nieczystość. 

P. Je.ms zechciał tej okrutnej katuszy 
podd3.Ć nil),,"inne swe cinło. Z r a n i o n 
jest za nieprawości .nnszf',I) 

Myśmy więc, J ezu, Gbl"aiali P. Boga, 
a. Ty 1.cch'Cialeś ponieść ZI\. to kar~. ~ iec h 
bod?ie zawsze blogoslawlona Twa nie­
skOrlezona miłość. Cóżby się Zł" mnlł stało, 
gdybyś, mój Jezu, 7A mnie nie 'Zadość­
uczynił? Qbym Cię był nigdy nie obrażał ! 

J cśli jednak grzeszą.c, gardziłem T wu mi­
ł ością.. to ter az pragnę Ocblo tylko ko­
chat i byt przez Ciebie kochanym. Po­
wiedzialM, iż miłujesz tego, kto Cię mi­
łuJe. Kocham Cię nndewS"lrstko, kocham 
'1. rolej du~zy. UC7.yll mnie godny m Twej 
miłości. Tak, ufam. iż mi j u ż przebaczy­
łeś i że obecnie wskutek Twej dobroci 
mnie miłujesz. Ach. mój drogi Odkupi­
cielu. k rępuj mnie coraz mocniej więz.ami 
swej miłości, nie dozwól, bym się miał je-­
szcze odłQ.czyć od Ciebie. Oto cały jestem 
T wQ. własnością, karz mnie. ja.k chcesz, 
lecz nie dozwól. bym miał utracić miłość 

TwojQ.. Spraw. bym Cie kochal, n. potem 
czyl~ 'l.e mnę, 00 Ci siC podoba.. :\1arjo,. 
'IladzJojo moja., proll Jezusa zn mnę.. 

') łz . jl. 5. 
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v. 
Na czwartek. 

O koronowaniu cierniem l słowach: 
"Oto człowiek", 

l. NiedGść było barbarzyńskim siepa­
elom. Ii lak okrutnie przy bl c7.owa.ni~ 
obeszli się z P. J ezusem ; pobud'teni przez. 
szatanów t :Zydów, poczOU z Niego ~zy­
dzić, jakoby byl królem tea.lnlnym. Wło­
żyli Mu na barki łachman czerwony, ja_o 
k oby plaszcz królewski, w rek~ dali Mu 
tndnę - mialo. wyobrażać berło; na glo­
wę zaś P. J ezusa. ", łożollo wią:zankf,l Bple­
cionydl cierni, jakoby koronę. Aby ZRŚ 
owa korOlUl. nie byla jedynie objfl,\\em 
szydcTSLwa. lecz i nal"Zędl.iem mccz3l'ni, 
siepacze poczęli bić trzciną. w OWij. koronę. 
aby ciernie jak nnjglębiej wbll y się w gło­
wę. Wzję li trzcin.ę i b 1 1J g ło wę 

j ego, powiada św. o\lateusl. Według św, 

Piotra Damjana/) cieI"f1ie wbiły się w gło­
wę aż do mózp;u. a taka. ilość krv. i poply­
n~la 'l ran, iż . jak było objawJone ŚW 
Brygichle.' } obficie zlała brodę. OC'l.r. wło­
sy P. Jezusa. Męka zada.nn przt'z owo 
ukoronowanie cier ni em była najbolt'śniej' 
su\.., a zarazem najdłuższa, cierpienia bo.­
wiem przez nie sprn.w.iolle trwały nż dl>­
śmle:rci Zbawiciela., każde bo\',!j('lm pOTU-

') /'1111. 27, 30; I) Serm. 47; ') Rev. 1. 4 c. 70. 
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-sze;llh~ czy korolllł, czy też glową spra­
wlruo P. JezuSQwi nowo katuS"Lc. 

Ach, niewdzięczne ciernie, co cZynicie? 
Takie zadajecie cierpienia swemu Stw6r­
cy? To nie wasza jednak wina. DUSlO 
moja, Lo ty przez grzeszne swe upodob~· 
nia raniłaś głowę twego Pana. Orogi mój 
J ezu, Tyś Królom niebJos. teraz 'lM stałeś 
się królem znlewag i boleŚCI. Oto dokąd 
Cię zawJodla miłość, jakę. ukochałeś 
swoje owce. O mój Boże, kocham Cię, 
lecz 'llieostety, póki ż~ję, za'\S,ze mi gr07.i 
niebezpieczeń!'l;lwQ, ii Cię opuszczę j od­
mówię. CI swej mił ości, jak to pn.rotem 
<czyniłem. Jezu mój, jeśli wies7., iż mlał­

bym Jlonownle CJ~ obrazi ć, 81w8w, niech 
tel'a7. unu'ę. gdy, j ak ufam, jestem w la­
~ce Twojej. Nie plY/,w61, bym mial Clę 

jeszcz'C utracić. Za swe winy z.aslużyłem 
na to nieszczęście, lecz Ty z pewnością 

11le zasługujesz n.n. lo, bym Cię. opuścił. 
Ni~, mój J ezu. nie chcę Clę już utracić. 

2. Niedość j('s[cze bylo tej 11il"8'odziwej 
..:grai. iż przez owo ukoronowanie- tn.k 
bal"bnrzyńskę. zadała P. J(,zusowi ml,lczar­
nię. - Sleparz(' pocrl,'l1 z Niego szydzić -
pTzymnnżal1 Mu zniewag i clerpjeń. Kle­
kając prze-d Zbflwlclelem. szyderC7..o mó­
"iU: W itaj królu żydowskj. pluli 
M u w twarz. policzkowali Go. natrząsali 
'Się 'Z Jezusa, kr'lYC1.ąc i Śmi6ję..C się duko 
i szyderczo. Klan iajQc się przed nim. na-
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IgrawaU go, mówiąc: Bądź pozdro­
wiony królu żydowski. a plu­
ją.i: nań') ... dawali mu poli cz­
ki. I) 

Ach, mój Panie. do jokicgo "-tnnu Cię 
doprowod7.nllo! Boże! gdyby kto mi mo 
prze('hodził i ujrzał ("l-lo ... \'lek.a tak ZC8r.pe­
ronego. okrytego czerwonym II\('hmanem, 
z takim berłem w ręku. z taką koronę. na. 
głowie; gdyby zobaczył , jak owa 'Zgra.ja 
z niego szydzi i go poniewiera, czy ni&" 
u"aialby go za najnjegodniejszego z lu· 
dzi, za. największego zbrodnjaN.a.'! A prze­
cież nie. kto inny, lecz Syn Boży stal się 
przedmiotem szyderstw Jerozolimy. 

Arh, mój Jczu, gdy patrzę. na Twe dalo, 
wl(l;~ę tylko rany I krew. jeżeU znoŚ wstę.­
pię do Twego Serca, wid-zQ tam jedynie­
goryez i uciski tak wielkie. iż wprowa­
rl z,njQ Clę one w stan konania.. Mój Boże .. 
któż OpTÓr7. Ciebie, któryś jest dobrocią. 
nie-c:końC7.onę., mógł się tak unJż:yt, flby­
tyle wycl~rpiet Ul swe ~tworzcnia.? Po­
nlcwai. jednak jesteś Bogiem, kochasz jak 
Bóg. Te wS'Zyslkie raJly, jakle widzę na 
Tobie, SQ. dowodem, jak nas m:ilujesz. 
Ol gdyby wszyscy ludzio z8l1llma.wjali ~j~ 
nad tern, jak straS7. liwie WÓWCZłlfl cier­
piałeś, jak cała Je.l"()Zo()[jma Cię zni owĄi.A­

In.. <czyż: mógłby kto Cię 1lie k ocht. Pllnie. 

I I Mat. ~7, 29, 30 ; t) Jan , g, 3, 
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"1lliluj~ Cię i całk owicie Tobie się oddaję. 
Oto krew, życie. ws-zySlko składam Ci 
w of1cr1.e. Gotów jestem cierpieć i um­
-net. jnk Ci się podoba. Czegóż mógłbym 
CI odmówić, skoro nic odm6wllcś mi 
"krw i i ż~'cia. PrzyjmJj tl) ofiarę, ja.kQ. Ci 
"L ~i('bie składa nęd7.nY grzesznik, który 
Kocha Cię teTaz z całego serca. 

3. Skoro P. 1ezusa ponownie przypro­
wad?..()llo przed Piłata, ~n .oz ganku okazał 
Go ludowi i rzekł: Ot.o c-z lo\\ lek. 
Chciał leml słowy powiedzieć: Oto czlo­
",'iek, kl6regościo przyprowa.dzili pned 
mój trybunał, oSkaTżajQ.c Go, Jż IChciał zo­
stać królem. Niema się już czego oba­
wiać. Teraz, jak wid7Jclc. d()5:7.cdł do ta­
kiego St.nllU, iż już Mu niewie le życiu po­
zostało, pozwólcie, by poszedł u'lnrzeC. do 
swego domu. Nie zmuszajcie mnie, bym 
ska1.al nJewl"nnego. Lecz 2ydzi jeszcze 
bardziej r07.gniewani wolaJl jak szaleni: 
Kr ew jego na nas!l) Ukrzyżuj 

go, ukrzrżuj go ... Strnć. strać 

uk'l" zyż uj gO!2) \V trmże cznsle, gdy 
Pilat okll7,rwal P. Jezusa. ludo,,; I p. Bóg 
wskazr\\atnam 2 nieha s'weł(o Syna, mó­
więc podobniei: Oto człowiek! któ­
rego wam obiecałem na Odkupiriela. 
I ktÓl'ego tok oczekiwnli ŚoClc. T o jC8t Syn 
mój jedyny, którego miłuj.;', jak ~Icbic sa-

I) MilI. 27, 2.5; ł) JIIfi 19, 6, 15. 
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mego. l'altich cierpień i '7.niewag, jakie 
On poniósł z miłości ku wam, nigdy nie 
doznał żaden człowiek. Zastanawiajcio 
się nad tern i kochajcie Go. 

Ach, mój Bo-i:c. patrzę z mił06CiQ. n& 
Twego Syna, lecz i Ty JXlpatrz na Niego 
i dla zasług Jego bol eści i wzgard, jakich 
doznał, prlcbacz lUi wszystko, C7-em Cię 
obrazJlem. Krow jego na nas.') 
Niechaj krew tego Boga - CzlGwieka, któ­
Ty jest Twoim Synem. spłynie na dusze 
nasze i wyjedna nam miloslr-rdzie. Za· 
tuje, dobroci nieskDńczona. za 'Zniowagi. 
jakle CI wyTZQ.dz.lłem, i kocham Cle z ca­
łego serca. Lecz znasz słabość maję., uiy­
eUlJ mi włęc swej pomocy _ illtuj się 

nad(' mnf.!. )18I'jO. nadziejo moja, prDŚ 

Je'lmHl 7.8 mnQ.. 

VI. 

Na pi, tek. 
Skazanie P. J ezusa. _ Zbawiciel idrle 

n a Kalwar j,. 

t. WreJ';,zcie Piłat, obawiaję.c się utracić 
ła.sk~ cesarza, choć tyle raz)" zaś\\jad~ 
czył niewinność P. lezusa, skaz8.ł Go na 
śmierć krzyżowę.. - O lHljnlewlnnlejszy 
mój Panj!.', mówi 1.: placzem św. Bernard, 
jakiej wIny sl~ dopuścHeś, iż na. śmierć 

') Mllt. 27. 25. 
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Cię skazano? Jednakie rozumiem, mó­
wi dale-j, grzechem Twoim jest Twa. mi­
l06ć. Ona .-aCl.cj, a nIe Pilat, .na śmierć 
Cię skazala. Odcz)"lują niegodzJwy wyrok, 
Jezus go słucha. j z calkowitem podda­
niem go przyjmuje, by spełnić wolę Ojca. 
Przedwiecznego, aby umarł, a. umarł 11a. 
krŁYŻU z& gnechy -nasze. Sa.m się po­
niirl, stawszy się poslul'znym 
aż do śmieil'ci, fi śmit'rci krzy­
żowej.') 

Ach, mój Jezu, choć niewinny, przyją­

łeś na slO Śmierć z m.iloŚci ku mnie, i ja. 
grzeS1.11y przyjml1j~ oz m\łOlŚcl ku Tobie 
śmierć bez wzgltdu, jakę. ona. będzie 
i kiedy mifjq. ześlt'$7.. 

Po odczytaniu ,wYl"Oku siepacze rzucajQ. 
się z w~clekłością. na Baranka Bożego, po­
nownie przyocllJewnję. P. Je~ll~a w Jeg? 
szaty 1 przynoszę. knyż. 7-robiony z dwóch 
nioodosftnych h('lek. P. Jezus ,"le czeka. 
aż Mu na. barki ~o włożę.. bierze go sam, 
cnluje., kład:de na. ~we poranione ramio­
na, mówiQ,c: Przyjdt, mój drogi krzyżu, 
przez lrzrd:deści trzy łata. na. ('jebie cze­
kałem -?; milośd ku SW)'1l1 owlecz.kom 
cbcę umrzcć na lobie. 

Ach, mój Jew. cói mogłeś jeszcze uczy· 
nić, aby nm..ie zmu~ić do kochania Ciebie! 

') Filip. 2, 8. 
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Gdyby mój sługa tylko sl~ ofiarował 
mnrzet Z& nmj~ juiJby pozyskał miłość 
moją.. Jakieri więc moglem żyć Lak długO' 
bel!: 1\vej miłości, choć wied7.ialem, iż Ty, 
najwięks;r,y .i jcdr.nr mój Panie, umarłeś, 
aby mi przebaczyĆ. Koc.llam Clę, <1001'0 
na.Jwy,,s7.e, n ponieważ Cię kocham, u.­
łuję, iż Cię obraiałem. 

2. Oto sk~tzalli opuszczaj. pretorjum 
i Idą. na. miejsce kaini. fi w Ich UC1'!ble 
Król nieba Idzie 7. krzyżem nn. ramiooach. 
A niosąc krzyż sobie, wys:z.ed ł 

na ono miejsce, które .zwano 
Trupiej głowy.l) Serafini. opuśĆcie 
nj~bo I pośpieszcie towa.rzy,szyć swe.m u 
Panu, .który idzie na. 'Kalwarję, gchłe Go 
ukr7,~·i:ujQ. Cóż M.obra'Z! Bóg Id'l.ie. ab~' 

został ukrzyżowanr z.a. ludzi! OUS'Z'O mo­
ja.. patrz na. swego Zbawcę. który idzie. 
hy urnT1.('Ć Ul Cleb.ie. Pat"-. jak Idzie 
z głową pochrlonQ.. kolana. Mu drżQ. cal)' 
okrvly rnna:mi, z których KTew płynie, 

7. ,\Ię.7.ankę. cierni na głowie-. 7. tPIn clei-­
klem drzewem na ramionach. O Boie! 
idzie 7. takim trudem, iż zda ~if;' lada 
chwila. d~ha wyzionie. Baranku Boży, 
powiedz mI. dokąd idzies-z'1 I dę, mówi, 
umT7"cć ZI1 ciebie, n. s koro ujr7.ytn mnJe 
umarłego, to wspomnij na. to, jak Cię ko-

I) JaD 19, 17. 

18 
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chalem. Pl"'ąJ>Omnij to sobie mnie 
miluj. 

Acb , mój Odkupicielu. jakże moglem 
żyć w takiem zapomnj('Jllu o Twej miło­
ści. O grzechy moje! wyście napełniły 

gOTyl'Zą. Serce mego Pana - Serce, które 
mnie tak ukochało. Jezu mój, żałuję, ii 
Cię obrażałem. Składam Ci d7Jęki za 
TwojQ. względem mnie cierpliwość i 
oświadc7.am, że Cię miluj~. Kocham Cię 
7. całej duszy J jedynie Ciebie chcę ko­
chać. Przypominaj mi zawsze sWQ dla 
mnie miłoŚĆ, abym nigdy nie zapominał 
o miłowaniu Ciebie. 

3. ,Jezus w~tęl)Uje na KRlwarję .1 wzywa 
nas, byŚmy szli za Nim. 

Tak, mój Je-I.U, choć jesteś salllą n ie­
winnoścIQ., idziesz IU'zNle mną ze swym 
krl.rżem. I dź, ja Cię nie OI)U~zCZę. Daj 
mi taki krzyż, jnkl Ci ~I~ spodoba. ja g-o 
obejllll,l i Wl'az z nim p6j(lę ?Al Tobą. aż do 
Śm!('rC'1. Chcę u.mrze<! wraz 7. Tobą, któ­
ryś umarł UL mnie. RO'"lka"lujes7. mi. bym 
Cie miłował. i ja nic Innego nie pragne. 
jak Cie kochać. Jezu mÓj. jesteś i musi~z 
b)'ć ZRW87.e jedynlł IlIQ miloŚcię.. Dopo­
móż mi. a.bym brł CI wl('1'11)'. Marjo, na~ 

dziejo moja. proś Jl'ZUSłl za. mnę.. 
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VII. 

Na sObot,. 

O ukrzyłowanłu 1 śmierci P . Jezusa. 

l. Otośmy na Kah\nl'ji, która stał a się 
'widownlę cudu mi ł ości Bożej, na niej bo­
wiem Bóg urnaT! za nas w morzu boleścI. 
Skoro P. Jezus przyszedł na miejsce 
kaini. zdaTto z Niego gwałtownie szaly 
przywl'uLle do J ego poranionego cia ła , 
I rtucono Go na. krzyż . Baranek Boży 
T'01.cięg8. sit;' na lem łożu śmierci, podaje 
Tt;!re katom i za zbawienie ludzi skła.da 
Ojcu P rzedwieC7iI1emu wlel k ę. ofiar/; 7. 

swego życia. Oto już Go p'l.yblto 1 pod­
n iesiono na krzyżu. Pl-t,ypalrz 511;, clus1.O 
m Oja. twemu Panu, któr.\· Jl l"?~·bity osln!­
mi gwoi.<l7Jami wisi na lcm urze\\ le, na 
którem, jakąkolwiek prz~'jmie pol.ydę. 
doznnje nieustannych boleśd . 

. \ ch, mój J ezu, jakże gortkę. jest Śmierć 
Twoja. Widzę napis na Twym krzyżu: 

Je zu~ :-:nzareński Król 2ydo\\­
~ ki. I) Lecz. poza trm ,sz.)'derczy m trtu­
ł("m co zdradza Twą. godność królC'w f; ką. ? 
Ach! ten tron męczeń~ki , tC' ręce przy­
gwożdżone. ta głowa przebita. te pora­
nione cz ł on ki okazujlJ w Tobie króla, lecz 
króla milości. Przrst~puj ~ wi~c w roz-

" J an 19, 11. 

18' 
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newnieniu, by ucałować te 'flogi Twoje 
pOTanione. Obejmuję ten krlyi, na któ­
rym slawS7.)' się ofiarą. miłości 7A"chcialeś 
utnrl.eć 7.8. mnie. Ach! mój Jezu, cóihy 
się ze mnę. było stało, gdybyś 7.8 mnie nie 
1.ad~ćU'<:z~-nil s p,rawiedUw08ci Boże-j? 

Dziękuję Ci za to i oświadczam, że Cię 
mlluję. 

2. P . Jezus -zawieszony na krzyżu nie 
mial, ktoby Go pocieszył. Jedni z tych, 
co stall wokoło, bluźnJJI ~ I u. inni z Niego 
nydzili. Ci wołają: Jeśliś Syn Boży, 
zSlQ.p z k'r.zyża! Tamci wrzeszczę.: 

l nnych za.chowal, sa m siebie 
zaehowat nie moie!') Jezus nie 
d()',wo.je współczucia nawet od tych, kt6-
IŁ)' wraz z Nim kaźń ponoszlJ. - Jeden 
z nkh lą.cl'.y g los s \\'6J ~ glosami innych 
i bluźnI Jezusowi. A j cd e n 7. ty c h . 
którzy wisieli lot ... ów, bluźnił 
g G. 1) Prawda. iż Marja. stała pod krzy­
żem. towarzyS'Z,c z milOoŚciQ. swemu 
unuel"fliłcemu S~· nowi. jed·nakże widok 
tej Ma.tki Bolesnej 'Zamiast pocieszyć P. 
Jezusa, jeszcze większe udawał Mu cier­
pie'nJn: widział bowiem. jak bardzo Ona. 
cierpia la 1. miłości ku Niemu. - Nie znaj­
dujQ.c pociechy m\. 7.lemi, OdkupJciel 
zwróci! się do swego Ojca. PrzOO\\ ie-cznego 
w niebie. Lecz Ojciec, wldzQ.c Go obcl Q.-

') MilI. 21, 40, 42; ') Luk. 29, 39. 
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7.011ego wszysLkiemi grtochami lud7_kieml . 
u które mial zadośćuczynić. tak powie­
dział do Niego: Nie, Synu, nie mogę Ci( 
pocieszyć. Należy, 8b~rm i ja Cię opuścił 
w cierpieniach, iebyś umarł hez jak iej· 
kolwiek ulgi. \Vówczru> JC'J.us .zawołał: 
Ojcze mój, Ojc'7.e mój. czemuś 
lUnie op usclł 'fI) 

Ach. mój Je7.u, jakieś 'Zbola ły, w jakim 
j~leś pogrQ.7.onr smutku. Aż nazbyt 
slusl-nr masz powód do tego. gdy pomy­
ślisz. iż trle wycietpial~. ab~ P07.yskRć 
miłość ludzi. a tak niewielu kochać CI~ 
b{Klzie. O piękne piomienie milości, 00 

trawJcie iycie Boga, ach slrawcle we mnie 
" lttelkle 'ZIemskie pn-ywIQUln la, bym g~ 
TUli trlko dla tego Pana. który z miłości 
ku mnie zechciał 1.akońc1.Yć życie lUl ha· 
:niehnem drzewie. Lecz, o Panie, jakże 
IJoog l eś umneć za mnie, skoro prtewj. 
działeś zniewagi. jakle Ci mlalem w~rn.,· 
dzić' Ach. zemścij sie teraz node mną. 
lel"Z 7.fon\Śclj "Ię w ten s~6b, aby 10 było 
dla mnie zbawienne. UŻ~·('7. mi tak wJel· 
kiego żalu. abrm nieustannie bolal, iż 
Clę obrai.a.łem. Przrjdźclc bicze. ciernie, 
gwoździe. krzyżu, co tak dręczrl)'Acle me-. 
go Pana. przyjdźcie i uańrle me serce 
i p1'7.spomlua.jcie mi ?.aWS7.e, jnk Je-I.US 
mnie 'Umiłował. Zbaw mn1e, mój Jezu! 

I) ~bt. 21, 46. 
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" tym celu uzrcz mi laski, bym Ci~ mi­
łowal. Kochać Ciebie jest zbawieniem 
majem. 

3. Odkupiciel, już bl is ki ŚmiCTCI. rzeki 
uminrają.cym g~05cm: W y k o n a ł o 
s i ~. ') Jakoby mówił: Ludzie, wS'lystko> 
si~ speł niło, dokonane je~t. wuS?e odku-
11lonle. !{ochajcie mni~ więc. nie mogę 
już bowiem nic więcej u czynić dla poz,y­
skanh\. waszej miloścJ. Duszo moja. patrz 
na twego umieraję.cego Jezu<t8. Patrz na 
te OCZ~' - już mglą. 'Ul.chod'L/ł. twarz bla­
dość okrywa. serce led" ie bije, ciało pod 
wp.ł,ywem tchnJe.nia śmlel'cI się wY·CiQg8. 
blOftO'Slaw,iollĄ dUSl8. Jezusa nlooawem je 
opuści. - ~i(>oo <si~ 7-aclemnla, ziemia 
dri)'. groby się otwierają sQ to znaki, 
li um Je-ra SLw6rca świata. Wreszcie Je­
zus poleca Ojcu 8WO, blogoslnwJollQ duszę. 
wydaje 'Z swego zbOlałego SC'r ca głębokie 
westchnienie, skłania łt'łow~. IJlIL -z nak , iż 
w tGj chwili odnawia ofiarę 'l. s\\ego ży. 
cia dla zbawienia. naszego. 1 wyni!'1.cL.onr 
bólami oddaje ducha w ręce swego uko­
chanego Ojea... 

Zbliż ~lę. mOja duszo. do tego krzyża. 
Ob~jmjj nogi twojego umarłego PanaJ po­
myśl. Iż On umarł z mIłości ku tobie. 
A ch! 1nój J ezu, dokąd Cie zawiodła Twa 
dla mnie milość? Któż więcej ode mnie 

') Jan 19 ,30. 



- 279 -

!Okorzystal z owoców Twej Śmierci" 
Spraw, abym pojął ten nadmiar miłości. 
który sk łonił Boga, by Śm ierć 7.8 mnlo 
Ponió:;ł, abym od d1jsiaj Ciebie tylko m i­
lował. Kocham Cię, dobro najwyższe, 
pl'u:wd'Ziwy ml!ośniku duszy mojej, w rę­

ce Twe jQ. polecam. Ach! przez zasługi 
Twej śm ierci spraw, abym umarł w8zel­
kim ziemskim przywilp:anlom, i Ciebh) 
t.yl.ko kochał, który jedynie 7.nsługujesz 

na calę. miłość mojQ. Marjo, nadziejo 
moja, proŚ Jezusa za mnę.. 



Zcgnl" !Jękl !)lu'H;kioj . 
1. P . Je-ws żegna się z Malki. Ostatnia 

\Vicczer r..8.. 
2. UmpvłL :nogi Apostołom. Ustanawia 

Przenajśw. Sakrament.. 
3. P. J C7. US przellla"wia do Apos1;ołów 

udaje się do Ogrójca. 
4. Modli się w .ogrójcu. 

5. Ko na. 
6. Krwią. się poci. 
7. Zdra.dzony przez Ju dM1.u, z,wlQ1.anr. 
8. Wiodę. Go do Annasza . 
9. ProlV8.dzQ do Kajfasza - l)oliczkujQ.. 

10. Za·wi Q.'l.uję. !\Iu oczy, bijQ. Go, szy dzę. 
7. Niego. 

I t. Zn.prowadr,()n~· przed sanh ed ryn; uzna­
'Ily za winnego śmi erci. 

12. Stawiaj;) Go przed Piłatem - OSk R!'­
żony. 

13. Wyśmiany przez Heroda. 
U . Wloo/ł- Go do PHata - Bara basza. :nad 

Ni ego przenoszę.. 
15. Ub iczowany pl'Z)' sl up ie. 
16. Ukol'onowanr cierniem - okuzan~' 

lu<l owi. 
17. S ka zany na ~mjerć - id'7.ie na Kal ­

warję· 



\ 
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18. Odarty z szat - ukrzyżowany. 

HI. Modli się "La tych, 00 Go ukrzyżowali. 
20. Poleca ducha. swego Ojcu. 
21. Umiem. 
22. Pr'''e!:!1.yly włóczni/ł_ 

23. Zdjęty z krzyia _ oddany Matce Naj­
śwlęts7-ej. 

24. Pogrzeb P. Jezusa. Pozostawiaj, Go 
samego. 



![odlitwa do Paua Jezusa. 
JOlU mÓj, przez upokorzenie.. jakie. oka­

za l ()Ś, rmyję.c nogi swym uczniom, proszę 
Cję. o J ask ę prawdziwej pokory, abym się 
upokarzał względem w.szystkich, szC'Zegól­
nloj zaś względem tych, co mnę. gaTdz'ł. 

J ezu mój. p.rzez .smutek , jakiego dozna­
łeś w Ogrójcu, a który" y'SlAN:za l do za­
danin Ci ~mierc.i, p~zę, byś mnie llchro­
nił od .smutku w piekle. gchichym musiał 
żyć zawsze oddalOlny 00 Cleoble. nie mogę.c 
juT. Clę miłować. 

J ezu mój, przez odrazę, jaką. widok 
mych gl"7.ech6w już WÓWC7.US CI sprawiał, 
udziel mi prawdziwego żalu za wszystkie 
zniewagi, jakie Ci wyrzQ.dzilcJll. 

J elU mój, przez boletić, jakiej doznałcl , 
gdy J udasz :td.radził Cię pocalunldem, 
użr-cz mi laseki, bym zawsze był Ci wierny 
i nie zdradzał Cię już więcej . jak to czy­
n.iłem w prz6S'Zlości. 

J ezu mój, przez ból. jaki odczuwałeś, 

gdy WiQ.7.llllO Clę jako tbójrę. aby do sę­
dziów Cię mprowadzlć, proszę. hyś zwię.­
zal mnie z sohę. s lodklenll łnńcuchami 

swej mił ości, abym sil} już nigdy nie 00-
ł (Lczył od Ciobi~, me dobro jodyne. 

Je-w mój, pT1.e'Z te. wszy.sUde zn.lewagj , 
policzki, plwociny, jakich domaleś owej 
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nocy w domu KaifasUl, użrcz mi s.ily, bym 
1. miłości ku Tobie znosll 7. spokojem 
w6zystkie zniewagi, jakich doznam od 
ludzI. 

Jezu mój, przez owe szydel'Stwn. jakIch 
Herod Ci nie s7.czędzil , postę'pujQ,c z Tobę. 

Jak z szaleń cem, udziel mi laski, bym "llló­

sil cierpliwie. cokolwiek ludzje o mnie p~ 
\\ ioo1.ę.. obcholl7:ąC 8ię 'Zo mnę.. jak~ 
)! nędznym, głupim lub niegodziwcem. 

Jezu mój, przez zniewagę, jakI) Zydzi 
Ci wynfl.dziJj, przenoszącnnd Ciebie Ba­
rabasza, daj mi łaskę, abym z cierpliwo­
ściQ to pnrjmowal, gd~· innych nado mnie 
będą przenosić. 

l ew mÓj, prze-z boleść. jakioj d07.llał(>Ś 

w najświę1!1zem swem .ciele, gdy tak 
okrutnIe Cię ublcww8'no, użycz mi lask i, 
hym znosił z poddaniem w~z~'stkie cier­
pienia, spowodowane prz('z choroby, 87.cze­
g61nicj zaś te, jakich doznam w godzinę 
Śmicrd. 

Jer-u mój. przez boleść. jakiej dozna­
wała TLa.jśwlet.sza Twa. g!O\V8. cierniam i 
przeblta, lIaj. bym nigdy nie pTl,yr-wolil na 
m~'śli, klÓl'eb" Cię mogły obrur-IĆ. 

JM:U mój, przez owo Twe poddanio się' 

śmie.'ci na. krzyżu, na jaką. Piłnt Clę ska-
7,al, ud1Jel mi laski, bym prz~·ją.1 z poddn­
niem śmierć moję. wraz z wszyst.k.iemf 
cierpieniami, ja.kie jej będQ. towarzyszyć_ 
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Jezu mój, przez m.ękę, ja.kiej doznałeś. 
nl08o.c krzyż n& Kalwarję. spraw, bym 
derpliwie znosi! wszystlde krzyie swego 
żyda. 

Jezu mój, prze-l. owo clel'pionia. jakie 
odczuwałeś, 'gdy przobijano CI r~e i :nogi, 
proszę Clę. byś pr z)"bLl do nóg swoich mą 
\\' olę, abym tego tY'lk-o pragnę..!. czego Ty 
sobie życzy'Sz. 

Jezu mój, przez gor~'cz, jakiej dozna ł eś. 
gdy napojono Cię i61cllł- użycz mi laski. 
bym nie 'Obrażał Cię nieu1lllarkowaniem 
w jedzeniu i piciu. 

J ezu mój, przez bolcść, jakU odczułeś. 
żegnając się na krzyżu z ,<i \\ Ił ŚwiętQ. :\Iat­
kę. uwolnij mnie od ·nic-pol'zQ.llnego pny­
'wlQ.zania do .mych k"owny-ch I wogóle do 
jakiegokolwiek ·sLwon.enin, aby me serce 
całkowicie do Ciebie należało. 

Jezu mój, przez smutek. jakiego dozna-
1~ przy śmierci. wid'lę.c s. lę brć OpUSZC"I.o­
nrm na-wet przez swego Ojca Pnedwlecz· 
ne-go. daj mi lask~. abym znosił spokojnie 
wszystkie utrapienia.. nie tracłc Uhlości 

w Twej dobroci. 
J ozu mój. przez wzglQ-d .na. te l~y go­

dzin)" cierpielt jakie konajłoC na krzyżu 

ponioe l cś. 5pl'8."\\', bym z poddaniem z mi· 
l04cl ku Tobie znosił cierpienia mego ko­
]\lwla w godzinę śmierci. 
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J ezu mój, przez tę wiclkQ. boleść, jak iej 
doznałeś, gdy Twa najśwlętsUL dusza w 
chwili śmierci odłączyła się od Twego 
naj&więl'izego ciała , ud ziel mi laski, bym 
w chwili śmierci ofiarował Ci swe cierpie­
nia wraz z aktem doskonałej miłości, aby 
następnie kochać Cię w niebi(> twarzę. 
w tWflTZ ze wszystkich sil p t'ZC'l calQ. 
wieczność. 

I Ty, Najśw. Panno i Ma tk o moja Marjo, 
przez ten mlecz, jak.i prJ;eszyl Twe serce. 
gdyś ujrzala, iż ukocbany Twój Syn skła­
nia głowę I umiera, proszę Cie, abyś m! 
towarzyszy ła w chwili śmierci, bym mógł 
CIf.' w nieb ie chwalić i sk l adać Ci tam 
dzięki za wszystkie laski. jak ieś u Boga 
mi wyjednała. 

BIBJIIOT , ,I 

Ppu. Ka'/. BJIOIHOrO CelillaP3 ... .. , 
'l. 
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